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' Odpowiadam na Pana list z d.10,04 34 dopiero teraz, gdyż miałem 
pilne obowiązki służbowe oraz b.poważne'kłopoty rodzinne. Odpowiedź 
będzie chyba powtórzeniem moich poprzednich listów^już nie pamiętam 
o czym do Pana pisałem® Może więc trochę usystematyzowanych informa
cji, z tym, iż przez cały czas mej współpracy z mjr Łukowiczem z uwa
gi na wiek i staż pracy byłem swoistego rodzaju "chłopcem do posyłek". 
Moja współpraca od 1937 r, trwała do września 1941 r.

• !’. 1* Mjr Łukowicz pochodził ze znanej pomorskiej rodziny z okolic 
Chojnic i Kościerzyny. Był "Filomatą Pomorskim" / TTZ / i‘ brał czyn
ny udział w ruchu filomackim na Pomorzu w okresie międzywojennym.

2. Moje osobiste Spotkanie ẑ mjr Łukowiczem nastąpiło za pośredni
ctwem ks.dr M.DunaJjskiego / ze kwiecia nad Wisłą, a później ze Skar
szew /,- dr med^Wrembla - seniora z ToruniA, mg£ I.Jabłońskiego z po z-

*

nania / kier.Ref.Hist.DOK VII / oraz kpt Niwińskiego z Poznania / kier. 
Ref .Oświatowego DOK VII / oraz mjr.B,Waligóry z Warszawa / Archiwum 
Wojskowe /. Bądąc stypendystą Towarzystwa Pomocy Naukowej w Toruniu 
miałem pomagać mjr. Łuko wieżowi w zbieraniu materiałów do historii 
/O/rganizacji /W/ojskowe3 /P/omorza w latach 1918 - 1920. przędą 
wszystkim w oparciu o wskazówki dr Fr.Kręckiego z G-dańd:a (hżSzr^Tro- 
nów#ki k.Brodnicy na Pomorzu. Mjr.Łukowicz na ostatnim / lub przed
ostatnim / Zjeździć Filomatów Pomorskich w 1936 / lub 1937 r / w To
runiu został wyznaczony kierowmikiem Sekcji Historii OWP, którą do

, </ *1940 r. miano opracowac. Mjr Łukowicz, przesunięcy w 1935 r. na eme
ryturę w ramach czystki wojsk z ludzi orientacji endeckiej, miał czas 
wolny do zajęcia się tą kwestią. W czasie służby wojskowej przed 
przejściem na emeryturę był dowódcą batalionu szkolnego dla dokształ-

*  • •

cania czynnej służby podoficerskiej, przychodzili na przeszkolenie
jak się wyrażał J*brzuchaci sierżanci". Je&± to szczegół ważny, gdyż

■* . i '  . •■■•■■■/ • .

.właśnie na tej kadrze Łukowicz w latach 1939 - 1941 się przede wszyst
kim opierał.

W iaaju 1939 £“• zebrane przezgfonie materiały pozwoliły na rze-
\ '  *  ’  Npisanie przez sekretarkę Związku Powstańców Wielkopolskich / poruczni

ka Włodzimierza Lewandowskiego / - było tego ponad 600 stron. Iiasz3r- 
nopis przechowywał mjr.Łukowicz, natomiast wypisy i materiały prze
chowywałem ja i umieściłem je u mej cioci Władysławy Fietz z d.Gry- 
gierówna w Poznaniu, Dolna Wilda 36. Wypisy i materiały -w czerwcu
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1943 Tę po. straceniu mjr.Łukowicza, a na polecenie Antoniego Antczaka 
/ delegata Rządu na Pomorza, dawnego redaktora i wydawcę "Obrony Lu
du* w Toruniu / przewiozłem, z Poznania do Grudziądza,

i * 1 ■ < '
3. Najpoczątku marca 1939 r. Filomaci Pomorscy / z kbiędzem puł

kownikiem - później generałem Józefem Wryczą z Wiela k.Kościerzyny / 
zorganizowali opozycję / według mjr Łuko wic za nawet zbrojną / irzeciw- 
ko ministrowi Beckowi. Łukowicz brał udział w delegacji / pod przewód- 
nictwem dr Fr.Kręckiego i aptekarza Kopczyńskiego z Gdańska / do Ry
dza - Śmigłego z ostrzeżeniem, że gdyby rząd polski zgodził si~ na 
oddanie Pomorza /-nawet autostrady / Niemcom^Filomaci Pomorscy spowo
dują wybuch powstania na Pomorzu jako.protestu przeciwko polityce rzą
du polskiego. Ten szczegół jest też' ważny, gdyż w późniejszych kontak
tach konspiracyjnych mjr. Łukowicz zalecał mi utrzymywanie tych powią
zań. I' ;

Na początku [Lipca 1939 r. mjr ŁukdWicz poinformował mię, że lada 
dzień wybuchnie wojna, że armia polska opuści Pomorze pod pierwszym 
uderzeniem niemieckim, ale Poznań będzie się przez dwa la ta  utrzymy- 
wał jako miasto przyfrontowe / armia polska go nie opuści' /. Podobnie 
informował mię w połowie czerwca pułk. Białkowski / s z e f  sztabu DuK 
YII /. W po’ro3umieniu z ppułk.Małkiem / zastępcą szefa sztabu DOK VII t 

cria.z kpt Niwińskim / chromy od czasu wojny bolszewickiej i  do służby 
frontowej się nie nadawał '/ mjr Łukowicz wysłał mnie z pismami / treś
ci nie znam / do Inowrocławia do kpt Słabęc*;iego, do Torunia / dr Wrem- 
bla seniora /, dovAnder3a w Swieciu n/Wisłą, do Grudziądza do dr Kazi
mierza Ma ja, . dr Zygmunta drygi era - kuzyna mego ojca, dr Urbańskiego, 
do Warlubia do drvZawadzkiego, do Skurczą do mec.Pupfala, lo Skarszew 
do ks.dr H.^lJunąjskiego, do' Brodnicy do dr Tiar i  cna'Karwata i Sylwestra 
Bizana. Jak mię u j r  ŁukAwicz informował już po po-, roc ie  z kampanii 
wrześniowej pisma te dotyczyły przygotowań do sytuacji ,  gdy Pomorze 
znajdzie się poza frontem polsko -  niemieckim, Ws yscy adrezaoi b y l i  
raczej orientacji endeckiej / Stronnictwa ..arodowego / za wyj .tkicm 
dr 'Urbańskiego całkowicie związanego z Sanacją, d r ' Karwata związanego 
częściowo z Sanacją przez pułk.B«Hulewic za / chyba jego z ię c ia  /. Syn 
dr Z.Grygiera -  Tadeusz wprawdzie związany z Obozem .ćielkiej eo lsk i,  
ale miał kdopoty, gdyś matka jego by :a z pochodzenia Żydówką. Te kło
poty chyba spowodowały, iż potem T. dryg i  er związał się z gen.V/ł.Si
korskim; obecnie p.^rygier przebywa podobno w Kanadzie, jerrl rofeso- 
rem na uniwersytecie w Toronto

1 fójr Łukowicz organizował również akcję o za f  rontowa wwieź na 
oku, który M ała również armia polska opuścić. U Łukowicza "o-wał 

w tej sprawie por.drze ;orzek z K a t o w i c między innymi organizator 
I-go powstania śląskiego. W każdym będż ranie Pomorze było z .,ćry uz
nane za stracone, gdyż -'jak oceniał mjr Łukowicz -  przez cały okres
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'międzywojenny manewa&y wojska polskiego na Pomorzu przeprowadzano wy-
łącznie pod kątem widzenia sprawnego wycofania się z niego,

2 wrzfeśnia 1939 r. mjr Łukowicz po rozmowie z pukł,Białkowskim od-■f v£V" J i _>wiedziifc mię w Archiwum DOK VII zdenerwowany i poinformował mnie, iż 
sytuacja wojska polskiego jest już katastrofalna, że cała akcja na Po
morzu poza frontem tym samym się rozprzęga, że w tej sytuacji prosił♦ V 'o przydział do służby frontowej w swym macierzystym i->ułku / 53 ppt na .̂ 
pewno Imienia Karł^a Rumuńskiego /. Odmówiono mu tego ze względów po
litycznych. / powtórzono sytuację w 1935 r, /, Uregulował ml no je hono- - 
rarium za dotychczasową współpracę nad historj^ OWP i udał się do War
szawy, gdyż - jak oświadczył -"i niedługo i ją trzeba bidzie bronić, 
może nawet bezskutecznie",

3/4 09 39 r-, Archiwum BOK ♦ archiwum polityczne Komisariatu NRŁ 
w Poznaniu ewakuowano do Rawy Ruskiej, Po powrocie moim do Poznania 
zgłosiłem się do mjr.Łukowicza / miaszkania w willi na rogu Wyspiań
skiego i Jarochowskiego /, Była tylko pani Łukowiczowa. Czekała na wia
domość od męża i zamierzała / wobec trudnej sytuacji żywnościowej w 
Poznaniu / najpóźniej w grudniu 39 r. udać się do rodziny do Koście
rzyny, Ale na Torze łonie września - października 39 i*. wrócił njr Łu-z/kowicz z por,’ Rochonem do Poznania, Glęko ranny w obronie Warszawy, 
Por.Rochon "był oficerem zawodowym łączn^ęi^w^cytadeli poznańskiej.
6 września 39 r. ewakuowany do Wars;:awy.VV czasie leczeniami później 
mieszkanie Łukowicz ów w Poznaniu było 3 tale odwiedzane przez wielu 
różnych ludzi. Spotykałem tam 0, Ratajskiego, p tfr f .Uo jŁkowak i ego, kpt 
Słabęckiego, Antoniego Antbsaka jako łącznika n ędzy Łulcowiczem a bp. 
St,Adamskim z Katowic, Adamaa Poszwińskiego, por.Hanfikego. W myśl in-

»  .  rstrakcji bp.Adamskiego mjr Łukowicz odradzał poznaniakom udania się 
do Krakowa na tzw.otwarcie Uniwersytetu Jagiełońskiego, uważając je  
za niemiecką prowokację, 0 ile wiem z ośrodka poznańskiego n ikt do 
Krakowa nie udał się, Wprawdzie por f ,  Wojtkowski zamierzał tam jechać- 
ja  miałem z nim jechać - ale profesorowa Uojtkowska odradziła tego, 
uznając słuszność diagnozy mjr Łukowicza. Podobnie sprawa przedstawia- 
3ię z planowanymi ucieczkami Wielkopolan i Pomorzan do centralnej Pol
ski, I Łukowicz -  z polecenia bp,Adamskiego -  nakazywał za wszelką 
cenę pozostani# na miej3cu i  n ie  ułatwiania Iliemcom akc j i  wysiedleń~ 
czej, Warunek jeden ucieczki - obawa utraty życia na miejscu. Dlatego 
też ptwf .Wojtkowski - w porozumieniu z mjr Łukowiczem -  pozostał w Poz
naniu i nawiązał kontakt z hr.Raczyńskim z Berlina, który s ta ra ł  się
o utrzymanie "Biblioteki Raczyńskich" jako fundacji. Wprawdzie pro f.
Wojtkowskiego hr.Raczyński nie uratował, profesor został wysiedlony 
z Poznania / chyba na przftiomie XI/XII 39?•/) utrzymano drobiazg —  
miast napisu "Deutsche Staatsbibliothek" - pozostała "Kaczynskloche 
Bibliotkek", ićie wiem czy o tym szczególe roznów hr.Raczyńs.iiego z 
Greiserem historycy poznańscy coś wiedzą. Er.Raczyński zdołał jednak7



u&BBjaań część personelu polskiego Biblioteki utrzymać. W czasie mego 
pobytu i  przyjazdów do Poznania np. woźny Biblioteki / zapomniałem je
go nazwiska / przenócowywał mnie w samej' Biblitece. Zdarzyło ml się 
to nawet w czasie ostatniego mego pobytu w Poznaniu w 1943 r i tam 3po1 
kałem się z piŁukowiczową, nie chcąc ani siebie ani ją narażać preoz
moją obecność w mieszkaniu p.Łukowiczowej.

• \ /8 grudnia 39 r. mjr Łukowicz wysłał mię z por.Rochonem do Gniezna do 
p.Szymczaka, który miał się wystarać o tzw. "Passier3chefiyM dla nas. W- 
prawdzie ja byłem w' Po znaniu zameldowany, ale por. Rochon nie. Z Po
znania trudno była wyjechyć - wszystkie dworce obstawione. Kolejarz 
którego polecił nam mjr Łukowicz przedostał nas do pociągu bez 6prze- 

V pustek” i bez biletów do pociągu na'dworcu na Tamie Garbarskiej. W 
G^Leżiie p.Szymczak dostarczył nam "przepustki" i bilety do Grudziądza.
W Toruniu mieliśmy się tgłosić do p^Antezaka w wydawnictwie "Obrona 
Ludu". Wydawnictwo zajęte była igrasz Wieńców. W mieszkaniu.był tylko 
A,Antczak - junior. 12 XII 1939 r. dotarliśmy do Grudziądza. Klęliśmy

j i Ni  ̂ ' \>_zgłosić się do dr.Maja, p.Brzozowbkiego lub p .Grzybowskiego. Nie zas
taliśmy dr I-Iaja, który uóiekł / znalazł schomienie w Bychawie Lubel
skiej / i pracował pod przybranym nazwiskiem / zapomniałem jakim / w 
tamtejszym szpitalu w roku*1943 /?/ zastrzelony przez partyzantkę / l e 
wicową ? /. Drf^lrygier uciekł do Zgierza. Ja zatrzymałem się u p.Brzo
zowskiego a potem ukryłem się w moich rodziców. Por.Rochon zosta ł u 
p.Grzybowskich, ktrzy ukrywali go do chwili aresztowania do w kwiet
niu 1944 ri / wydany przez R.Burczyka /. $5 XII'39 udałem si(Ł do Brod
nicy - nie zastałem dr 'Karwata; był tylko Sylwester Bizan. 17 XII 39 
byłćn we Wielu k.Kościerzyny u ks.J.Wryczy. M e zastałem gó - schronił 
się u Majkowskich koło Bru3 / w powiecie Chojnickim^ 20 XII byłem ^po
wrotem w Poznaniu. Wszyscy do których dotarłem i  których zastałem przy
jęli sugestię mjr Łukowicza, dotyczącej ewentualnej współpracy. I-Ijr 

\J Łukowicz przyjął e&b słdszne uwagi. S.3iżana, i ż  na Pomorzu działalność 
konspiracyjna przez ludzi niezmeldowanych i  niepracujących je s t  niemoż
liwa; musi być więc prowadzona przez ludzi zameldowanych i  pracujących. 
Por.' Richon mimovto pozostał / w myśl poleceń mjr.Łukowicza / niezamel- 
dowany. i niepracujący tak w Poznaniu jak i  w Grudziądzu. Ja byłem za
meldowany w Poznaniu jako muzyk, ale niepracujący. Do marca 1941 r.by» 
łem zameldowany w Poznaniu, na Dolnej Wildzie 36. Od marca 1941 r. za
meldowałem się w Grudziądzu i równocześnie rozpocząłem pracę zarobkową.

25 marca 1940 mjr Łukowicz polecił mi wyjechać do Grudziądza i  Ja
błonowa / 'ważnych punktów komunikacyjnych, z których można obserwować 
dokładnie przesuwanie 'wojski /. Dotarłem do Grudziądza do por.Rochona
oraz nlutonowego ‘w 'grudziądzkiego punłku artylerii 1 ełckiej Porazińskie-w/go. Rochon zorganizov;ał nasłuch radio wy i  formie maszynopisowej prze
kazywał dó rozpowszechniania.v Łączniczką między mną a mjr.Łukowiczen 
była niewiasta z ‘Bydgoszczy na hasło "Stanisław" -  nazwiska te jże  n ie-8
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wiasty ̂ nigdy nie znałem* Kontakty były ca.co 2 - 3  tygodnie. U mjr 
Łukowicza osobiście byłem w sierpniu 1940 r.f poinformowałem g0, że' ’* f • t--: *istnieje -w Grudziądzu Towarzystwo Obrony i Powstania i czy mam się do 
niego włączyć /.przez plut.Porazińskiego /, W marcu 1941 na donos do’ 
Urzędu Zatrudnienia o tym, że nie pracuję — ostrzeżony przez kolegę 
mego ojca linotypistę Orzechowskiego - zdołałem się zaneldov;ać, nin 
Schutzpolizeii doszła do mego domu. Od tego czasu byłem zameldowany i 
pracowałem jako niewykwalifikowany robotnik w składnicy węgla.

Punkty obserwacyjne w Grudziądzń. / intendentura wojskowa, Pomor
ska Emaliemia, lotnisko, cytadela / oraz w Jabłonowie na dworcu były 
dobre. Od lutego 40 r, do maja 1940 przechodziły przez te jjunkty woj
ska niemieckie na iTorwegię i Praneję. Od stycznia 1941 do czerwca 41 r. 
przechodziły wojska niemieckie przez te punkty tsz, Francji na Rosję, W 
marcu ^941 obszar do prawego brzegu Wisły był już zapełniony skoncen
trowanym wojskiem, od kwietnia 1941 koncentracja była już rozpoczęta 
po lewym brzegu V;isły / od Dolnej Grupy - poligon z 15.000 wojska /. 
Informacje te uznał mjr Sukov.dcz za ważne.

4. W grudniu 1941 r. łączniczka z Bydgoszczy poinformowała mię o 
aresztowaniu łukowicza, ale nie zauważyłem obserwacji ani acjej 030- 
by, ani Rochona / który często bywał u dr Zambrzyckiego /, więc uzna
liśmy, iż Łukowicz nie wydał niczego. Łączniczka z Bydgoszczy nawiąza
ła ze mną kontakt dopiero w lutym 1942 r,, który regularnie trwał do 
mego aresztowania. Rochon jednak ograniczał się do minimum w porusza
niu się po Grudziądzu. YJe wrześniu 1942 r. dowiedziałem się od łącz
niczki o straceniu Łukowicza. V/ międzyczasie za pośrednictwem plut. 
Porazinskiego nawiązałem kontakty z por.Sierosławskim / ul.Szkolna /, 
por.R.Burczykiem / ul.Bracka /, podchorążym Główc.zewskim, ośrodkiem
w Swieciu, w Lipinkach, Czersku, Skórczu i Iłowej Cerkwi, według wska
zówek mjr Łukowicza.

5. V/ myśl polecenia mjr Łukowicza nawiązałem kontakty z delegowa
nymi przez A/Poszwińskiego i A. Antczalca / seniora / Mikołajczakiem
na grudsiądz oraz Wilandom na powiat grudziądzki i A.Elwerten na powia
kwidzyński. Uznano w kręgu mjr.Łukowicza, i ż  konspiracja wojskowa win-/na bezpośrednio wiązać się z konspiracją cywilną i  .jej politycznym 
ustaleniom się podporządkowywać. Na marginesie informuję, iz mjr Łu
kowicz stale podkreślał, że należy do grona w Kraju 300 "Rycerzy Si
korskiego”. Ha polecenie Antczaka / seniora / Wil&nd nawiazał kontakty' 1/ v/ * 'ż księżmi: 3zcJurkowskim i'Szarowskim z Grudziądza, którzy utrzynywa*. 
li - nieznaną ml drogą - kontakty z bp.Adamskim, który bezpośrednio 
utrzymywał łączność z gen Sikorskim.

6. Innym zadaniem wyznaczonym przez mjr.Łukov.dcza i mnie i  Rocho-9
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i; pi:O.) tli: pcrtt

zakó^is^dńie I. md' 
g , aresztowani#-j

rn <edział o rdbpscu uJp
iPtfH ■? ■ - ,nie' ni<pżego nie1 wiedzieli

tą. też związana z kht. Nies ie  
*-■ - • ■ $$}!§#idące konsekwencje nawet po 1945 r.

łą  odpowiedzialnością uznać, i ż  mjr. 
to A Grudziądzu nie zeznał w śledztwie
ia  się Rochona i  moim. Niemcy o Rocho 

dyż był 5 ta l  e nie zameldowany /. Rochon 
i  mnie wydał Burczyk, a po Rochona Gestapo przyszło w towarzystwie
Barczyka. Rochon również niczego n ie  wydał i  o mjr Łukowiizu nie po—

W-
wiedział, W czasie mej konfrontacji  z nim w obozie w Stuthofie w

•łłiiajpi, ■ i
l is topadzie  1944 r ,  'podał i^s tapo ,  iż owszem mnie zna, ale tylko z
Poznania przed 1959 Roc| 
ja w \|/i;£zioniąch w'Gdańskj 
rosławski* Karcz.ęyjski,. .G 
Rochon birjlnął ,v;,..qsasie, e'

rr^^jrj I r ft-r ] l .MflH ?i fHłfiK̂vrlit»JtLia \ ta.riwr-s

ł t r a a M  W I p  1 } # ’
i-rWt; iToruniu, Kjcóci 

wi e /  a l e  ió h ' n&Jzlk>ikk i  ośIcP 
n i a  m jr .Łukowicza nawet niaK,

R( p r z e b r a ł  od 'V I I I  194-4 r .  w Stufhofie,
y id z ig^^ .  Bydgoszczy, iaś Jurczyk, Siei 

śk j*y f jfjepnau w Radogoszczy k.Łodzi. 
ofu na początku 1945 r .

||swyci|’̂ 2^czników wielu na Pomorzu / w 
£§a.ch, Starogardzie, Skarszewach, Tcze- 
ście nie znałem, zresztą w myśl polece- | 
;arałSM> się i  nie  chciałem ich znać. 

I-iyślę, że tych i>arę informacji naśw iet l i ło  Panu trochę sylwetkę 
n j  r . Łuko wi c za .  Każdy z wątków ' i  każda osoba wspomniana może być znać* 
n i e  sz^aej ujęta, a l e  to długa h is to r ia  & nie w szys tk ie  osoby wymie|||i .i " I . ' j l il.j
nione nic^-f® nawet o mjr ;Łw|ęowiczu n ie  wiedziały -  więc i  niczego liji

Są. 1 o,dy koniec 1940 r .  mjr Łukowicz in-M^ti, f ‘ T?' f'i>ł-* i:°™
gŁem lei^^ówym w Grudziądzu, w którym 

O si3fl^|^.; nawet in f i l t r ow a ł  do wojska, jj

do -jostaći

;■ jrr|;

s lę

;

wojną 03
64•pp /

.I , .lii!

szę| o iiij^o: 
"dadza

Al<Mtesztowanie Łukowicza spowodo-f\i
|

TJ^tZ
dane ^adomoóci w ja!cikolv;iek sposób 

^^^yrazami podważania j~j i i10



Cyv~H J
Olsztyn, dnia 5 marca 1993 r.

Urzpd do Spraw Kombatanokioh
w W a r s z a w e i e  9 0 5 3 ^

Przez 4 Ż ' f j  * / * $
F u n d a c j ę
"Archiwum Pomorskiej Armii Krajowej"
w _T_ o_r_u_n_ i_u_
ul.Piekary 49

* *  •

W zwipzku z rutynowym załatwianiem wniosków o przyznaniu 
dodfcatku kombatanckiego do emerytury przez Urzpd do Spraw Kom- 
bataokioh za pośrednictwem stowarzyszeń kobatanokich, proszę 
uprzejmie o zaopiniowanie mego wniosku i przesłanie do Urzędu w 
Warszawie. Prośbę swe motywuję tym, że Fundacja w wyniku działa
nia pani prof.Elżb^ty Zawackiej posiada najpełniejsze dane doty- 
czrce konspiracji pomorskiej.

Przesyłam mój wniosek w dwóch egzemplarzaoh, by jeden mogła 
F u n d a c j  a zatrzymać w swoich aktaoh. Uprzejmie informuję, 
że zwraoałem się o potwierdzenie mego przebiegu praoy orask pro
cesu spdowego / uwięzienia przez Gestapo w Gdańsku i GrudĄdmu 
oraz wyroku śmiercu wydanego przez Gerioht der Festungskomman- 
dantur Danzig - Aktenzeiohen II 435/44 / do Centralnego Arohiwum 
Wojskowego w Warszawie, do Bundesarołiiv w Koblencji oraz Deutsche 
Dienststelle w Berlinie; ale otrzymałem odpowiedź, iż akt dotyozp- 
cych mej sprawy z uwagi na zniszczenie akt Sedu Wojennego w Gdań
sku oraz akt Gestapo w Grudziądzu i Gdańsku, nie znaleziono. Tym 
samym nie można uzyskać żadnych danych dotyczących przebiegu śledr 
twa, procesu spdowego wraz z wyrokiem śmierci oraz mej ucieczki
7 lutego 1945 r. z konwoju z rozprawy spdowej do więzienia /Gda
ńsk - Sohiefstange, gdzie była gilotyna /.

Z uwagi na mój brak kontaktórw ze środowiskiem poznańskim i 
grudzirdzkim nie jestem w stanie podać adresów żyjrcyoh osób, mo- 
gecyon poświadczyć moje zeznania. Posiadam jedynie legitymację nr. 
2B3 Odznaki Pamiątkowej Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej.

0/Niżej przedstawiam mją deklaraoję personalną:
1 . G r y g i e r  Tadeusz / pseudo."Cacko" /
2. ur.10 grudnia 1916 w Grudziądzu
3. z ojca Stanisława Grygiera i matki Zofii z d.Rybiokiej
4. od 25 października 1939 należałem do SZP w Poznaniu, ZWZ

/ Polskiego Zwipzku Powstania / ^wprowadzający: mjr.Szcze
pan Łukowicz - Poznań, St.Główczeski i A.Poraziński - Gru- 
dziądz.

5. Stopień - podchorpży - szeregowy / przed wojną podchorrży - 
legii akademie iej w Poznaniu. Obecnie stereślony z ewidencji 
wojskowej. Po 1945 roku nie służyłem w wojsku - byłem w dyspo
zycji generała Małka, przed wojną podpułkownika, zastępcy 
szefa sztabu Dowództwa Okręgu Korpusu w Poznaniu nr.VII, któ
remu podlegało Archiwum Referatu Historycznego, gdzie od
1937 roku byłem zatrudniony.

6. wyższe - doktor historii. Studia Uniwersytet Poznański oraz 
Uniwersystet im.M.Kopernika w Toruniu. 11



/tti
7. szkolniotwo: Liceum Pedagogiczne w Grudzipdzu 1545 - 1949 - 

nauczyoiel; archiwistyka: Archiwum Państwowe w Olsztynie 1949 - 
1967 - archiwista, dyrektor - docent.

8. Stronnicto Praoy - 1937 - 1946; od 1947 bezpartyjny.
9. 1937 - 1939. Dowództwo Okręgu Korpusu Kr.VII w Poznaniu, Archi

wum Referatu Historycznego.
10. w lataoh 1939 - 1940 SZP, Z WAZ podchorrży - szeregowy Inpektora- 

tu Poznań; 1941 - 1944 ZWZ podohorpży - szeregowy Inpsektoratfcu 
Grudziądz; 1944 - 1945 więzienie Gestapo / Bydgoszoz, Grudzipdz, 
Gdańsk /. Wsr>ółpraoa w Inspektoraoia Poznańskim z mjr.Szczepanem 
Łukowlczem / pseudo - Stefan /; w Inspektoracie grudziądzkim z 
■Dor.Koźlikowkim, por.Sierosławskim, R.Burczykiem, A.Główczewskim 
i St.Porazińskim.

11. Nie posiadam karty kombatanckiej - nie należałem do Związku Wię
źniów Politycznych, ani do Zwipzku Bojowników o Wolność i Demo
krację. Po wojnie nie ujawniłem się.

12. nie znam adresów żyjpcyoh człlmków Inspktoratu w Poznaniu i w 
Grudziądzu.

13. Nie posiadam żadnyoh odznaczeń wojskowych.
14. Represjonowanie:

1. Wyrok śmierci przez Sąd Wojskowy w Gdańsku / listopad 1944 / 
za konspirację wojskowp

2. na podłożujtfiatopoglądowym i politycznym:a.karne przesiedlenie w 1949 roku przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego - kurator Cz.Skopowski

b.dymisja przez Naczelną Dyrekoję Arohiwów Państwowych - dyr.

15. nic należę do żadnyoh zwiezków kombatanckich.

Wiarygodność powyższych danych potwierdzam własnoręcznym podpisem

Leon Ćhajn

r

ul.Prosta 10 m.3 
10-029 Olsztyn
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F U N D A C J A
„Archiwum Fomerŝ a Armii K.ofowei

ul. Piekary *9 , tel. 271-86 

87-100 fORUŃ

i

Toruń 15-III.94 r.

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu niniej
szym zaświadcza, ża w zasobie aaazego Arcaiwum jest teazka osobo*

w Grudziądzu. Z dokumentów zawartych w w/w teczc® wynika, że p .Ta
deusz Grygier od 25.X.1939 r* należał do SZP-S^Z w Poznaniu, wpro
wadzony do służby konspiracyjnej przez rajra Szczepana iukawicza ps. 
"Stefan”, rsp5łorgnnizatora SZP-WZ Obszaru Pozn&ri* W tatnoh 1941- 
-'1944 T.Grygler był żołnierzem wywiadu Insp, ZWZ-AK Grudziądz.
W latach 1944-1945 był więźniem Gestapo w Bydgoszczy, Grudziądzu 
i Gdańsku / z wyrokiem śnsieroi wydanym przez Gericht der Festungs- 
koramandantur Danzig nr II 435/41 /•

Liczne wzmianki o działalności konspiracyjnej p.T.Orygiera znaj
dują się również w "Walka podziemna na Pomorzu w lataoh 1939-1945. 
Materiały z sesji w Toruniu 27-28*IX.1939 red.J3ziling,Toruń1990.

Zaświadczenie wylane zgodnie z tekstem instrukcji "Biura Prawne-
jf'go Urzędu do Spaw Kombatanckich" A^ombatant nr 1/94/ wymieniającym

naszą instytucję jako uprawnioną do udzielania informacji i opinii 
w sprawie kombatanctwa*

wa p,Tadeusza Gry^iersi po,"Cacko" /nr inw.M-180/, ur«1Q*XII.l916r.
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N E K R O L O G I
/I

,  ' o-
Tadeusz Gry gier 
(1916— 2000)

Tadeusz G rygier urodził się 10 grudnia 1916 r. 
w  Grudziądzu. Jego rodzice pochodzili z W ielkopol
ski: ojciec —  Stanisław, z Chłądowa pod Gnieznem, 
matka —  Z o fia  z Rybickich, z W szem borza spod 
Wrześni. Stanisław G rygier był drukarzem. Zaw ód ten 
opanował w  firm ie wydawniczej Jarosława Saturnina 
Leitgebera w  Poznaniu, znanej z nieustępliwej walki 
z polityką germanizacyjną w zaborze pruskim. Całe 
swe życie zaw odow e przepracował w  Zakładach G ra fi
cznych i W ydawniczych W ik tora  Ku lerskiego w  G ru
dziądzu. Był zecerem-linotypistą „G azety  Grudziądz
kiej” , drukowanej tam do wybuchu I I  wojny świato
wej. J.S. Leitgeber i W . Kulerski wywierali duży 
wpływ  na ludzi, k tórzy byli z nimi związani. Stanisław 
G rygier i jego  rodzina niewątpliw ie należeli do kręgu
ludzi, k tórzy redaktora i wydawcę „G azety  Grudziądzkiej”  traktowali nie tylko 
jako  swego pracodawcę. Przede wszystkim wiazieii w  nim wybitną osobistość 
życia publicznego oraz wyraziciela ich własnych przekonań politycznych, 
społecznych i religijnych.

Tadeusz G ryg ier wyrósł w  patriotycznej atmosferze miejscowej społeczności, 
wychowany w  poszanowaniu religii i wartości etycznych środowiska rodzinnego. 
Naukę rozpoczął w  prywatnej szkole powszechnej im. Stanisława Jachowicza, 
którą po czterech klasach ukończył w  1927 r. Następnie uczęszczał do 
Państwowego G im nazjum  im. Bolesława Chrobrego w Grudziądzu, a dwie 
ostatnie klasy szkoły średniej ukończył w  Państwowym Liceum Humanistycz
nym w  Świeciu nad W isłą, gdzie w  1936 r. zdał egzamin dojrzałości.

W  tym samym roku rozpoczął studia na W ydziale Humanistycznym 
Uniwersytetu Poznańskiego. Studiował historię jako przedmiot główny oraz 
nauki pom ocnicze historii i geografię gospodarczą. Interesował się archiwistyką, 
bibliotekarstwem i historią sztuki, lecz najbardziej zajmowała go historia 
nowożytna Pom orza, W ielkopolsk i i Śląska. D o  1938 r. zdał wszystkie egzaminy 
z przedm iotów  objętych tokiem  studiów. W  1939 r. w  dziekanacie W ydziału 
Humanistycznego złoży ł pracę magisterską o księdzu Józefie Wojciechu Stani
sławie Łobodzk im  (1796— 1863), napisaną pod kierunkiem naukowym doc. dr. 
Andrzeja  W ojtkow sk iego, dyrektora Biblioteki Raczyńskich i wykładowcy 
Uniwersytetu w  Poznaniu. W ybuch I I  w ojny uniemożliw ił Tadeuszow i Grygie- 
row i zdanie egzaminu magisterskiego, a podczas okupacji hitlerowskiej zaginęły 
akta przebiegu jego  studiów i praca magisterska. Po wojnie w  latach 1946— 1947

Komunikaty
Mazursko-Warmińskie, 2000, nr 4(230)
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5"
G ryg ie r  Tadeusz ps. „Cacko”  (1916-2000), 
emisariusz S ZP -Z W Z , żołnierz wywiadu Insp. 
Z W Z -A K  w  Grudziądzu.

Urodzony 10 X II 1916 r. w  Grudziądzu; syn 

drukarza „Gazety Grudziądzkiej”  Stanisława 
i Z o fii z d. Rybickiej. Naukę podjętą w  Szkole 

Powszechnej im. Stanisława Jachowicza w Gru
dziądzu kontynuował w Państwowym Gimna
zjum im. B. Chrobrego. D w ie ostatnie klasy 
szkoły średniej ukończył w  Państwowym L i
ceum Humanistycznym w Swieciu n. W isłą. Po  
maturze, w 1936 r. podjął studia na W ydzia le 
Humanistycznym Uniwersytetu w Poznaniu. Do 
1938 r. za liczył egzaminy objęte tokiem stu
diów, ale wybuch wojny uniemożliw ił zdanie 

egzaminu magisterskiego (pracę pisał pod k ie
runkiem naukowym doc. dr. Andrzeja W ojtkowskiego). Od listopada 1937 r. 
pracował w  Archiwum W ojskowym  Referatu Historycznego Dowództwa Okrę
gu Korpusu V II  w  Poznaniu jako praktykant archiwalny i biblioteczny. Dn. 30 
IV  1939 r., po przeszkoleniu w  Archiwum W ojskow ym  w Warszawie, został 
zatrudniony jako archiwariusz kontraktowy Referatu Historycznego D O K  V I I  
w  Poznaniu. W  pierwszym półroczu 1939 r. odbył także praktykę pedagogiczną 
w Państwowym Gimnazjum Żeńskim im. Jadwigi Zamojskiej w  Poznaniu, pod 
kierunkiem dr W isławy Knapowskiej. Stypendysta Towarzystwa Pom ocy N a
ukowej w  Toruniu w  latach 1937-1939 pomagał mjr. Stefanowi Łukow iczow i 
opracować historię Organizacji W ojskowej Pomorza. Filomata pomorski i bliski 
współpracownik S. Łukowicza w  lipcu 1939 r. z  jego  poleceniami wyjechał na 

Pomorze (Inowrocław, Toruń, Swiecie n.Wisłą, Brodnica, Grudziądz, Skarsze
wy, Skórcz), by poczynić przygotowania do sytuacji, gdy Pomorze w  wyniku 
zbliżającej się wojny znajdzie się poza frontem polsko-niemieckim.

Z  3 na 4 września 1939 r. ewakuował z  Poznania do Raw y Ruskiej 
k. Lw ow a część archiwaliów Referatu Historycznego D O K  V II. Po  pow rocie 
w  połowie września ukrywał się, korzystając z pomocy dr. A . W ojtkow skiego 
(aresztowanego z  rodziną 8 X I 1939 r.). W  październiku nawiązał zerwany 
kontakt z mjr. S. Łukowiczem  ps. „Szczepan” , upoważnionym przez gen. M i
chała Karaszewicza-Tokarzewskiego (30 IX  1939 r.) do organizowania komend 
terytorialnych SZP w  W ielkopolsce i na Pomorzu. Zaprzysiężony przez „S zcze
pana”  25 X  1939 r. do SZP uczestniczył w  spotkaniach S. Łukowicza z Cyrylem  
Ratajskim, kpt. M ieczysławem  Słabędzkim, Franciszkiem Kręckim , Antonim  
Antczakiem, Adamem Poszwińskim, por. Jerzym Handke, por. Janem Rocho- 
niem. Od 8 X II 1939 r. do świąt Bożego Narodzenia jako jeden z  trzech emisa
riuszy S. Łukowicza wyjechał z  przedwojennym zawodowym  oficerem  łączno
ści w  cytadeli poznańskiej Janem Rochoniem ps. „W ilk ”  na Pom orze (pow.
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1 ' f
brodnicki, grudziądzki, toruński) dla zorientowania się w  m ożliwościach pow o
łania grup konspiracyjnych. Przez Gniezno, gdzie od Szymczaka odebrali pasz
porty, wyjechali do Torunia, Grudziądza, Brodnicy, W iela  k. Kościerzyny. Od 
kwietnia 1940 r., z rozkazu mjr. (także w  obawie przed aresztowaniem), prze
bywa! w  Grudziądzu. M iejscem kontaktu ze „Szczepanem”  była B iblioteka Ra
czyńskich, gdzie pracował woźny Knast, łączniczką była majorowa Łukow iczo- 
wa (ostatni kontakt w  1943 r.). W  Grudziądzu nawiązał kontakt z  przebywają
cym tu ju ż J. Rochoniem, który do czasu aresztowania w  kwietniu 1944 r. ukry
wał się u Grzybowskich. Przez plut. Porazińskiego (im. n.) z  grudziądzkiego pal 
skontaktował się z rodziną Główczewskich. Także przy współudziale plut. Pora
zińskiego rozbudował w  systemie piątkowym sieć wywiadu (m.in. M aślankow- 
ski (im.n.), L . Karolew icz, W iktoria Zambrzycka, Zo fia  Lorkówna, Stanisław 

W ójcick i). Meldunki wywiadu kolejowego (w  Grudziądzu syn polskiego celnika 
Brzozowski) w Jabłonowie (kolejarz J. B ie lick i) ustaliły, że pod koniec marca 
1941 r. wojska niemieckie były przygotowane do wojny z ZSRR . W  sierpniu
1940 r. na spotkaniu z mjr. S. Łukowiczem  poinformował o działalności w  Gru
dziądzu Towarzystwa Obrony i Powstania (plut. Poraziński). M eldunki z  w y 
wiadu kolejowego, o sytuacji ludności Pomorza, polityce Białych Rosjan do
starczał mjr. Łukow iczow i też co 2-3 tygodnie przez pochodzącą z  Bydgoszczy 
(N N ) łączniczkę, która w  grudniu 1941 r. poinformowała go o  aresztowaniu S. 
Lukowicza. Zerwaną wtedy łączność ponownie nawiązała w  lutym 1942 r. W  
tym okresie, za pośrednictwem plut. Porazińskiego, nawiązał kontakt z  por. 
Józefem Sierosławskim (kolegą z gimnazjum w  Grudziądzu), por. Robertem 
Burczykiem, podchor. A lfonsem  Główczewskim. Jeszcze z polecenia majora 
Lukowicza przez A . Poszwińskiego i A . Antczaka (od 1941 r. O kręgow ego D e
legata Rządu RP na Pomorze) współpracował z  członkami O D R  na Pomorzu, 
m.in. M ikołajczakiem  i Janem Wielandem w  Grudziądzu, A . E lwertem  w  pow. 
kwidzyńskim. Z  powodu donosu, w  porę ostrzeżony, musiał w  marcu 1941 r. 
zameldować się w  Grudziądzu i od kwietnia podjąć pracę przy wyładunku w ę 
gla z barek w  porcie na W iśle. Brak daty wstąpienia pod przymusem do armii 
niemieckiej. Aresztowany w  marcu 1944 r. w e Francji w  zw iązku 
z dekonspiracją Insp. A K  w  Grudziądzu, przeszedł przez w ięzien ia i obozy kon

centracyjne w Holandii i Niemczech. W  listopadzie 1944 r. był w  obozie kon
centracyjnym Stutthof konfrontowany z J. Rochoniem. W yrok iem  wydanym 
przez Gericht der Festungskommandantur Danzig nr II 435/44 skazany na karę 
śmierci, uciekł z  w ięzienia. Rany postrzałowe leczył w  szpitalach polowych 
w Gdańsku i Toruniu. W  kwietniu 1945 r. poszukiwany przez N K W D  w rócił do 
Grudziądza, gdzie w  Starostwie Grodzkim, dla całej rodziny wpisanej przez 
władze hitlerowskie do III grupy nln, uzyskał świadectwa rehabilitacyjne.

Po wojn ie nie ujawnił działalności konspiracyjnej. N a  U M K  w  Toruniu uzy
skał w  1947 r. tytuł magistra, w  1951 r. stopień naukowy doktora nauk humani
stycznych. W  latach 1945-1949 był nauczycielem Liceum  Pedagogicznego 

w  Grudziądzu. Dn. 1 II 1949 r. ze w zględów  światopoglądowych został przenie
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siony karnie do Gimnazjum i Liceum  w  Rypinie. Od dn. 1 V II 1949 r. służbowo 
przeniesiony na stanowisko archiwisty do Archiwum Państwowego w  Olsztynie; 
pracował tam także jako dyrektor. Elżbieta Zawacka ps. „Z o ”  po wyjściu z  w ię 
zienia zgłosiła się do niego w  1950 r. z  prośbą o zatrudnienie. G rygier natych
miast się zgodził (znali się od 1950 r., kiedy E. Zawacka była nauczycielką 
w  O lsztyn ie), mimo że w  ten sposób bardzo naraził się swoim  zwierzchnikom. 

Posiadał duży dorobek naukowy o tematyce archiwalnej. Dn. 31 X II 1986 r. 
przeszedł na emeryturę. Zmarł po długotrwałej chorobie 9 III 2000 r., pochowa
ny na cmentarzu komunalnym w  Kieżlinach k. Olsztyna.

Odznaczony Krzyżem  Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski; liczne od
znaczenia honorowe.

W  czerwcu 1947 r. ożenił się z  M arią Kościańską z Grudziądza; miał p ięc io
ro dzieci: Stanisława, Janusza, Zofię, Zbigniewa i Grażynę.

APAK, T.: Grygier T., Rochoń Z.; G ó r s k i  G., Polskie Państwo Podziemne..., 
s. 167; G r y g i e r  T., Rola majora Szczepana (Stefana) Łukowicza w organi
zowaniu konspiracji pomorskiej (wspomnienia), w: Walka podziemna..., s. 375; 
J u d z i ń s k i J., N ekrologi Tadeusz Grygier 1916-2000, Komunikaty Mazursko- 
-Warmińskie 2000, nr 4; W o ź n i a k  M., Geneza i początki organizacyjne Z W Z  na 
obszarze poznańsko-pomorskim, w: Walka podziemna..., s. 77.

Elżbieta Skerska
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TADEUSZ GRYGIER, PS. „CACKO” UCZYŁ SIĘ 
W  ŚWIECIU

Był synem drukarza, który pracował przed wojną przy wydawaniu 

codziennej Gazety Grudziądzkiej. Należał do Z W Z  AK, w Inspektoracie 

Grudziądz odpowiadał za działalność wywiadowczą.

U rodził się m 1916r. u j  Grudziądzu i tutaj rozpoczął naukę u j  Szkole Po- 

ujszechnej im. Stanisłaina Jachowicza. Dalszą edukację zw iązał z Państmomym 

Gimnazjum im. B. Chrobrego. Natomiast ostatnie du;a lata nauki u j  szkole 

średniej spędził u j  Państujouiym Liceum Hum anistycznym u j  Śmieciu nad 

W isłą.

W  1936r. rozpoczął studia humanistyczne na uniwersytecie u; Poznaniu, 

których nie ukończył z poinodu ujojny.

Pierujsza praca

W  listopadzie 1937r. znalazł zatrudnienie jako praktykant uj Archiujum 

W ojskoinym  u j  Doujództujie Okręgu Korpusu (D O K ) V II u j  Poznaniu. Po 

specjalistycznym przeszkoleniu u j  W arszaw ie i zdaniu egzam inom  został 

pracomnikiem kontraktomym Referatu H istorycznego D O K  V II.

O d  pem nego czasu m ia ł poczucie, że jego  pramdzim ym pom ołan iem  jest 

praca pedagogiczna. Z d ob y ł m ięc kolejne kmalifikacje zaliczając praktykę 

i przeszkolenie m zamodzie nauczycielskim. D o  nom ego zamodu pom og ła  mu 

przysposobić się dr W isłam a Knapomska z Państmomego G im nazjum  Żeńskie

go $n. Jadmigi Zamojskiej m Poznaniu. Dzięki niej został stypendystą Tom a- 

rzystma Pom ocy Naukomej u j  Toruniu. W óm czas zetknął się z mjr. Stefanem 

Łukomiczem, który nam óm ił go  do w spółpracy przy opracomymaniu historii 

Organizacji W ojskom ej Pomorza. Z  tego pom odu b y ł zmuszony odm iedzić 

różne m iejscowości na Pomorzu, m.in. Brodnicę, Inomrocłam , Grudziądz 

i Śmiecie.
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3
Zalążki konspiracji

W  pierwszych dniach w ojny otrzym ał rozkaz ratowania zb io rów  archiwal- 

nych D O K  V II. W  zmiązku z tym  miększą ich część zd o ła ł w yw ieźć  do Raujy 

Ruskiej k. Lw ow a. Po pow rocie  do Poznania uj p o łow ie  września 1939r. przez 

pew ien  okres musiał się ukrywać, gdyż d ow ied zia ł się, że p ierw sze aresztowa- 

nia dotknęły znajom ych z jego  bliskiego otoczenia. W reszcie  naw iązał kontakt 

z mjr. S. Łukoiuiczem, występującym  już w tedy pod pseudonimem: „Szczepan”. 

M łody G ryg ier w tedy nie w ied zia ł jeszcze, jak  bardzo ważną w  konspiracji, 

osobą jest m jr Łukowicz. T o  w łaśn ie jem u gen. M ichał Karaszew icz-Tokarzew -I 

ski -  komendant SZP  polec ił organizowanie na terenie W ielkopolski i Pom orza 

p ierwszych ogn iw  konspiracyjnych. Zanim  G ryg ier przystąpił do pracy z ło ży ł 

przysięgę na ręce mjr. „Szczepana”, po czym  wspóln ie zaczęli odw iedzać liczne 

m iejscowości, w  których dochodziło  do konspiracyjnych spotkań z ważnym i 

osobistościami życia podziem nego. G ryg ier został z czasem emisariuszem mjr. 

Łukowicza. Pod koniec 1939r. otrzym ał polecen ie w spólnego wyjazdu na 

Pom orze z Janem Rochoniem, ps. „W ilk ”, który przed w o jną jako oficer 

zaw od ow y s łu żył w  łączności w  cytadeli poznańskiej. Zadaniem  ich b y ło  

sprawdzenie m ożliw ości utworzenia ogn iw  konspiracyjnych SZP na terenie 

takich m iejscowości, jak: Toruń, Grudziądz, Chełmno, Brodnica oraz K ow ale

wo. M iejscem  kontaktowym  b y ła  Biblioteka Raczyńskich w  Poznaniu, a po

średnikiem zatrudniony w  niej w oźny o nazwisku Knast.

Obserwowano kolej

Pierwsze „piątki”, których zadaniem b y ła  praca w yw iadow cza  zaczęły 

powstawać na terenie Grudziądza. Z lecono im  obserwacje linii kolejowych, 

określanie kierunku przemieszczania się wojsk niem ieckich oraz opisywanie 

ich liczebności. Z  m eldunków  tych zaczęły w yłan iać się plany przygotowań 

wojsk niem ieckich do napaści na ZSRS. Ich gotow ość do ataku dostrzeżono już 

w  marcu 1941r., tj. na 3 m iesiące przed przystąpieniem  III  Rzeszy do realizacji 

planu „Barbarosa”.

W yw ia d  kole jow y donosił też o nastrojach społecznych na Pomorzu, 

o sytuacji ludności oraz in fo rm ow ał o n iem ieckich aktach okrucieństwa. 

Meldunki za pośrednictwem  łączniczki z Bydgoszczy przekazywano mjr.
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Łukow iczow i co 2-3 tygodnie. Potem  łączność ta uległa zerwaniu, gdyż m jr 

„Szczepan” został aresztowany przez gestapo.

Życie pod przymusem

Działalność G rygiera została rów nież przerwana z pow odu  nakazu w ydane

go  przez niem ieckie biuro pracy do powrotu do Grudziądza i podjęcia tutaj 

pracy. Tak w ięc  Tadeusz G ryg ier po otrzymaniu skierowania zaczął rozłado

w yw ać w  porcie na W iś le  przychodzące barki z węglem . Po jakim ś czasie 

w cie lono go przym usow o do arm ii niem ieckiej. K iedy je go  kom pania znalazła 

się na terenie Francji został nagle aresztowany w  związku z dekonspiracją 

Inspektoratu A K  w  Grudziądzu, którego b y ł członkiem. D ecyzją gestapo został 

osadzony najp ierw  w  obozie koncentracyjnym  w  Holandii, a później w  N iem 

czech.

W  listopadzie 1944r. trafił do obozu w  Stutthofie. Jego obozow e „w ęd rów k i” 

zakończył sąd specjalny w  Gdańsku skazując go na karę śmierci. Przed 

egzekucją uratowała go  b raw urow a ucieczka z więzienia, w  czasie której został 

postrzelony przez strażników.

Czas na naukę

Po w ojn ie  nie u jaw n ił swojej przynależności do AK. Zaczął natomiast 

nadrabiać stracony przez w o jnę czas. W  1947r. ukończył na U M K  w  Toruniu 

wyższe studia, a w  4 lata później na tej samej uczelni po obronie rozpraw y 

został doktorem  nauk humanistycznych. W  latach, kiedy zd ob yw a ł kwalifika

cje naukowe, b y ł jednocześnie nauczycielem w  Liceum  Pedagogicznym  

w  Grudziądzu, skąd został karnie przeniesiony do gim nazjum  w  Rypinie 

z pow odu „n iew łaściw ych ” przekonań politycznych. W krótce  spotkała go 

następna kara w  postaci przeniesienia s łużbow ego do pracy w  Arch iwum  

Państwowym  w  Olsztynie.

W ykorzysta ł w  pełn i dostęp do dokum entów źród łow ych . Fakt ten zaow o

cow a ł licznym i publikacjami naukowym i o tematyce archiwistycznej. Przydała 

się rów n ież praktyka zdobyta przed w ojną podczas służby w  Arch iwum  

W ojskow ym  D O K  VII.

Po d ługotrw ałej chorobie zm arł w  2000r.

i1
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O l s z t y a ,  2 3 . 0 5 . 1 5 9 5  ^

Wptynąło dnia —4

Wielce szanowna Pani, L dz-------- ^ ^ <

o ' fi <yU: -
w z a ł ą c z e n i u  przesy łam  p ie r w iz ę  czść  i n f o r m a c j i  o p r a e y  m jr  Szczepana Łu -  

kowicza 0 Organizacji wojskowej Pomorza. Truda* mi s i ę  wybrać do P ozn an ia  

do K o ś c ie r z y n y ,  Chojn ic  i  G ru d z iąc za  by z b ie r a ć  potrzebne  m a t e r i a ł y .  Na

k a z ie  k o r z y a t a a  w s u g e s t i i  doe.  D łu g a jc z y k a  w sprsifirwe opracowania a a t e r i a -  

ł<5w de I p o w stan ia  ś l ą s k i e g o  i  staram oię i *?*■*»■ i t>*-.**'ok* l m ~
i  •»£«.,} wmnie

b »M«,je - i^ ł  że u3%eie * wwlr b%u»ie p*‘Styu«in.e r ć - n i e s  z uwagi aa powiązani.  

OWP z ZWZ i  p r z y  rozpracowywaniu pewiat<5w g r u d z ią d z k ie g o ,  b r o d n i s k ie g e  i  

lubaw skiego te  p o w ią z a n ia  s z o z g ó ln ie  s i l n i e  w y s t ą p i ą .

Sukcesywnie będą d o s y ł a ł  m a t e r i a ł y  i  OWP Łukowieza -  n a t u r a l n i e  p ie r w s z e ń 

stwo będą p o s i a d a ł y  m a t e r i a ł y  p o m o rsk i  -  je s te m  c iekaw y,  c zy  Fu n dac ja  wy

k o r z y s t a  p r z e s ła n e  m a t e r i a ł y  i  ozy n ie  b ęd z ie  z n im i t a k i  sam k ło p o t  j a k i  

bi|y przed  . .o jną  i  j a k i  b y ł  po w ojnie  i  j a k i  widzę j e s t  i  t d e e n i e .

Łączę serdeczne pozdrowienia

1Q—Q£S Glaztya
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i.dz..stMum.Wpłynęło dnia A  ^ - ^ j t J ls z t y n ,  21 czerw ie  o
aV

1?5j r . r

1 ̂  !W
r Fundacja

Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul.Wielkftfe Garbary 2

87-700 T o r u ń

/4Y  .Yj$> KL'

W ślad za przesyłką z 23 maja 1995 przesyłam dalsz£materiały doty

w formie moich wypisów źródłowych z lat 1537 - 1939 w nieprzepracowanycb 
stylistycznie cytatów z nstępujących powodów:

środowisko śląskie zwrócilio do ostatnio do mnie o podanie takich 
nieprzepracowanych materiałów do historii I-go powstania śląskiego z po
wodu stwierdzenia zupełnych braków materiałów źródłowych do tego tematu;

materiały te zbierałem na marginesie pracy d]a mjr.Sz,Łukowicza o 
Organizacji Wojskowej Pomorza. Sądzę więc. iż materiałów / nowyhh. / do
OWP też Jfraczej niema. W roku 1947 Instytut Śląski / dyr.Lutmann i prof. 
Popiołek / zwrócił się do mnie o opracowanie dotyczące I powstania ślą
skiego / POW Górnego Śląska / i przedtsawienia go na zebraniu powstańcón 
śląskich. Z wielkim trudem doprowadzono po kilku latach do jego opubli
kowania po przeprowadzeniu wewnętrznej cenzury i przełamaniu zewnętrznaj 
cenzury;

podobną cenzurę przeszły materiały przed opublikowaniem w Instytu
cie Zachodnim w Poznaniu w latach 110-8 i $57, po znacznych oporach cen
zury zewnętrznej, która np. argumentowała iż część materiałów dotyczą
cych paktu Cziczerin - Brockdrof Rantzaua z maja 1919 r. musi być całko
wicie ominięta, gdyż "narziaca analogię £ paktem Rftbentropp - Molotow.
Na boku podaję kabaretową informację, iż po prawie 20 latach z podobny
mi oenzuralnymi uwagami wystąpił w Kurytybie Zygmunit Wieliczka.

czące OWP / z ośrodka o - rypińskiego - poń.Juliana Majewskiego /

Mam nadzieję, iż obecnie OWP będzie miała więcej szaoos na prze
dstawienie

Z poważaniem

/ T.Grygier /

10 - 027 Olsztyn
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Mjr.Szczepan Łukowicz i  jego praca o 

Organizacji Wojskowej Pomorza.

A. Uwagi wstępna.

Podejmując temat rozpocząć muszę ed wyjaśnienia kilku kwesti i .  

Przede wszystkie £&odzi • uzasadnienie in sp ira c j i  oprać»w^£aania h i s t o 

r i i  konspiracji wejskowej Pomorza w latach 1918 -  1920. Pierwszą kwes

t ią  j e s t  sprawa ostatniego zjazdu w okresie międzywojennym / w roku 

1937 lub 1 93P / fiomatów pomorskich / tzw.Zanowców / w Toruniu, na któ

rym ustalono konieczność opracowania h i s t e r i i  Or^anitacji Wojskowej Po

morza / OWP/. Terwi* i «  w-t-l**** do z wilu. Kô jjboWaż- 

nie;wZ^m 4uifcr&n epa.a«o.AJ&ia Japonii & * c k i ,  organizator 

ceraawU ,,©jakowego r©^komisariatu JNaczelaj^ Rady Ludowej w Gdańsku 

Z uwagi jednak aa zamieszkiwania-dr Kręckiego w ud^ń^ku or«e a* ciężącą 

sytuację W o la ło  tfa.ii.zta. Guaimka / opanowanego pr^ez nazistów ^  Forste

ra i  Groisera / oseoa Jureckiego była niemożliwa uo p rzy jęc ia  i  ,uo z uóci 

dwóch powodów: politycznego/ możliwości polity62neo szantażu / oraz 

komunikacyjnego / konieczności częstego pobytu w Tolsce oraz niebezpie

czeństwa przechowywania matei!r,ałów dotyczących OWP wtwrogim Gdańsku /. 

Były brane pod'uwagę inne jeszoze osoby na autorów opracowania / np. 

ks4 lis. a,Mańkowski i  P.Czapiewski, ks.dr Maksymilian Uunajski ze Skarss
c V

szew, par.Gawrych, który aa wzór por.Grzegorzka ze kląska mól oprać ow<
✓

wać polską konspirację wojskową na Górnym Slasku, ks.pułkownik Wrycza z
* p  

Wiela ale ich sytuacja polityewaa -  antyasanacjjaa eliminowała ich / . 

Zjazd w ostateczności u s t a l i ł ,  i ż  opracowaniem zajmie s ię  mjr. :'..-Ł.;pan

Łukowicz; na jego osob&, przemawiały następujące Momenty:
(/

SLwiąąsany był Tco^aanio w ruchem poro^kim / znanej rouziny pomorskiej; 

oraz ruchem pomorskich filomatów;

Nieprzerwanie zwiazany był w polwkira wojskiem na Pomorzu /  ̂ barn i-  

zoaea 0ruuziąuzkim / 1P pułkiem ułanów -  niebieskie^ 1ó pułkiem a r ty le 

r i i  lekk ie j  oraz z 64 pułkiaa piocnoty / '>*;

Po l i tyczn ie  racze j  niewygód^, ale jego przebrnięcie na poawczejną
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emery tur ęJsjcfcs było dla "Zanowców'’' korzv s tne , gdyż finansowo czyniło go 

niezależnym. Zamieszkanie zaś w Poznaniu / narożnik ul.WyspiańSuie&o i  

J~reon®wókiego/z£icrattie a<*teri~iów również ułatwiało

Brugą kwestią było zebranie r e l a c j i  6u żyjących, członków C«P oraz 

przeprowadzenie k la sy f ik a c j i  Łeb*o.aefeo Materiału pod fcptem widzenia cel^ 

ów w©j3kew© -  kenspiracyjnych OAT, tyra bardzie j,  ie  cele -polityczne po l

skiego ruchu polityczaeg© były w zasadzie jasne, c-.ociaż wywoływały znacz 

ne tarc ia  i  sp ięc ia ,  że wspoutnieć tylko sprawę e l im inanji  grupy ./iiKtóra 

Kulerskiege, władysława Pieniężnego czy oczanieckich . <ipra.wui.ie ruch 

regionalny aa Pomorzu stanowił był zdecydowanie określony i  stanowił &X2 

prawie określony " s t y l  życii i" / światope^łąa / , ale _.uwnętfii'ne i n f i l t r a 

cje / nawet z ©śreaka warszawskiego / dawały się zauważać Elementem 

skupiającym i  równocześnie łagodzącym te tarc ia  i  sp ięc ia  była. osoba or 

Franciszka Kręckiego łecząceg© dwa piony po l i ty czy  OwP oraz pion wojsko- 

w© -  konspiracyjny łgcząc szefostwo OWP z kierownictwem odministracyjnyn 

/ decernar Wjoskowy Pod komisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Gdańs ku^7 *. 

Kolejnym zadaniem w tym zakresie dz ia łan ia mjra Łukowicza było zebranie 

źródeł archiwalnych, które by roszerza ły  korazont interetacy jny znanych 

faktów i  ujęć oraz dawały nowe fakty nie tylko zmieniające dotychczaso

we u jęc ia ,  ale i  całkiem nowe fenomeny. Archiwum Wojskowe w jarszaiirWe 

/ na ul.Zakroczymskiej / oraz Archiwum Akt Nowych w Warszaiwe raczgg 

nie posiadały potrzebnych materiałów / albo ich nie udostępniały /, a

Archiwum Państwowe w Poznaniu również znacznie utrudniało udo tępnianie 
v r

av okresie zagrożenia wojskoweg© przekazywał© de ewakuacji Archiwum Refe-
p

ratu Wjoskewego DOK V I I 4 e  w Poznaniu * .  Pozostawały więc do wykorzysta

nia materiały otawrtego Archiwum Referatu historycznego D0KV11 w Pozna

niu. Z archiwów niemieckich \2- reguły nie można było korzystać / zresz

tą stosownie do obowiązujących przepisów /. Archiwum Re f .H is t .  LOK VII 

posiadł© wiąc główny człsn akt Dowództwa Głównego S i ł  Zbrojnych byłego 2 

Zaboru Pruskieg©. Mjr Łukowicz / w porozumienuu z kierownikiem Referatu 

mgr.Tadeuszem Jabłońskim oraz w porozumieniu z p ro f .d r  Andrzejem Wojtk©v 

wskim z^wócił się do mnie o wsółpracę nad tematem, uważając, i ż  moja
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kwerenda archiwalna w Archiwum Referatu Historycznego DOK V I I?  -  które- 

e byłem od 1 XI 1937 roku pracownikiem może przynieść jak ieś  rezu lta 

ty .

Trzecią kwestią był© "pogodzenie" w i z j i  generalnej sytuac j i  Po-arza 

w litach -  1920 -  w tym przede „ozystkira i s to ty  i  o;a»u is tn ien ia

OwJjw«xuakuj ąca w określony spoaćb u jęcie  mjr .Łuko wio za i  cym samym i  j e -  

£,• otoezeaia / f i lemackieGo /, a aiiatorów nistoryków / np. F r . nręckieD#, 

ks.J.wryczę. dr Kazimierza maja, ks . c o l ta  / ukoztałte«ana uyła już w ro

ku 1918 i  pogłębiowa przez przeżywanie goryczy konkretnej porażki rzeczy

wistości pomorskiej okresu, międzywojennego, wizja ta m jr łukow icza  mu

s i a ł  być uggodnio*a z wizją uzyaksano z iwâ a a j g h. materiałów archiwal

nych zebranych przez początkującego i  młodego człowieka i  historyka, sta 

jącego przed zasadniczym, problemem z jednej strony:

przeprowadzenia wyboru materiału i  jeg© organizacj i  / k lasy f ikac ją  

z drugiej strony:

oceay człowieka organizującego ten materiał stosownie uo potrzeb 

zrozumienia i  chęci poznania różnorodnej rzeczywistośc i ludzkie j oraz 

rzeczywistości świata f izycznego .

0 i l e  uzgodnienia w i z j i  mjr.Łukowicza z w iz ją  archiwalną było o ty

ło ułatwione, że materiały archiwalne pochodziły ze środowiska prawie ident 

tycznego ze środowiskiem filemacjłkim / Zanowskim / z tych samych, kręgów 

umysłowych /, to ustalenie "wizji id ea lne j "  Pomorza / w szczególności 

OWP / i por<5wnaaia jej z wizją Łukowicza et ooasortes i  wizją materiałów 

archiwalnyoh byłe utrudnione, choćby aa przykładzie oceny mjr. Łukowicza 

dotyczącej okresu dowodzenia w Dowództwie Okręgu x».©rpuau n r . v i l l  w i ‘sru- 

aiu przez generała Karasiewicza -  Tokarzewskiege; Ooeaa ta była. raczej 

niekorzystaa i to nie tyle łibłęunej " p o l i t y k i  personalnej", i l e  odmienne 

ej / zacznjt niepsująeej / do sytuacji Pomorza mentalności uowoazącego. 

no, marginesie warto pouać, iż mjr.Łuk®»icz uzaa^np. w roku 1 S-4U o o. k Gul e n u 

cerowanie gea. Karasiewicza -  Tokarzewskiego ze s tre fy  okupacji niemie

ckiej ZWZ ao strefy sowieckiej za słu-zne. Opienię tą po roku 1950 uznał 

za prawidłową kpt. Tadeusz młodkowski, gdy poruszałem tę sprawę*1u.
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Czwartą kwestie jes t  utsalenie losów opr ..cowania mjr .Łulowicza do

tyczącego Organizacji Wojskowej Pomorza. Stwierdzić trzeba, że pierwsza 

wersja -  bez uwględnienia zbieranych przezemnie materiałów źródłowych 

/ archiwalnych / była już w reku 123** fetewc.. .»spólaa czy neść doty©żyła 

wleczenia w treść opracowania zebranyoh materiałów archiwalnych oraz red 

akcyjnej kosmetyki. Z września 1232 roku, po bezskutecznych staraniach m 

mjr.Lukowicza włeczenia go do ponowne#* s łuż iy  czynnej wojskowej uznał 

i ż  sytuacja wojskowa sta ła  s ię  katastrofalna i  że te j  sy tuac j i  pozostaje 

mu tylko dotarcie do Warszawy i  usiłowania włeczenia ię w dzia łania woj 

kowtoJ w s ta l i e y .  Z uwagi na bezpośrednie już zagrożenie Poznania przez 

wojska niemieckie podjął starania dotyczece zabezpieczenia pracy o 0»VP. 

Wspólnie / mjr.Łukowicz, jego małżonka oraz ja/ wyszukaliśmy w w i l l i  na 

u l.  Wyspiańskiego nisze w piwnicy i  pe umieszczeniu w nie j  maszynopisu 

pracy oraz karabinu maszynowego zamurowaliśmy niszę, Stiwerdzam, że de 

momentu aresztowania majora Lukowicza schowaek nie był ruszony i  o :kryt' 

..ikt nie w iedz ia ł ; nawet magiLazynier B ib l io t ek i  Raczańskich Knast, kt^ry 

organizował moje spotkania w mjr.Łukowiczowe nie wiedział nic o schowku.

W połowie roku 1943, podczas ostatniego mego pobytu w Poznaniu magaznier 

Knast poinformował mię o przygotowaniach zbiorów B ib l io tek i  do ewakuacji 

i  przy okazji ze biorów B i^ l i t ek i  / zapasów / podarował mi pracę A.Wojt- 

kowskiego o "dz ie le  Edwarda- Raczyńsk. ieg© / które przekazałeś mej córce ; 

Z o f i i .  Mjr.Łukewiczowa nie ruszała sc/t-owka w piwnicy *.

Po wojnie z uwagi n - sytuację nie ruszałem sprawy sc .rwka pracy o 

OWP. Dopiero w 1257 roku / mając na uwadze mord w Bychawie dokonanym na 
dr.K.Maju w Ą 942 roku, inw ig i lac ję  Teodory bajowej w latach 1245 -  1S54, 

inw ig i lac ję  dr Z.Grygiera w latach 1245 -  1 242, Antoniego Antczaka. dr 

Kazimierza Studentowicza, c łe j  &&cji zie^ŁfcJa&je ze sprawę Z.Felczaka, Widj 

wirskkiego oraz Bzezińskiego / ówczesnego Wojewody poznańskiego/zwróci

łem się do Wo§#kow ego Instytut Histoi^czego w y^raiwe prq,cy o OwP, łą c z -  

nie ze sprawa odszukania Archiwum. Zresztą już w drugiej połowie 1245 ro» 
ku Swióciłem się do Dowództwa Okręgu Wjoske ego w Pozne„niu z zapytaniem

o losach Archiwum Referatu Historycznego DOK V II .  Otrzmyłem odpowiedź od
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dowócy Okręgu gen.Małka / przed rekiem 1939 za s tęp cy  szafa sztabu Dow<

óddjrwa Okręgu Korpubu a r .V I I  w Pozaaniu / iż  Archiwum zaginęła i  w najl

bliższym czasie nie przewiduje s ię  jego organ izacj i ,  że mam być w dypos

z y c j i  Dowództwa, a z uwagi n^fsytuację organizacyjną rodz i  mi p r z e jś c ia

do cywilaej służby archiwalnej. Na marginesie w roku 1952 dowiedziałem

się  o mordzie dekonamym aa generale Małku / w ramach akc j i  zwiezanych 5
12.

z nominacją gea.Rokossowskiego .Uważałem, i ż  te j  sytuac j i  dla pracy

o OWP Wojskowy Instytut Historyczny będzie stanowił skuteczny parasol 

ochornny webec inny&k instrumentów ówczesnej władzy. WIH zareagował na 

moją sugestię i  przysłano do sprawdzenia w i l l i  w Poznaniu przy ul.Wys

piańskiego:* pułk.Resea -  Zawadzkiego. Wspólnie zwróciliśmy s ię  do mie

szkańców / ówczesaych / w i l l i ,  którzy zaprowadzili mięj&c piwnicy; §twi< 

ierdziłem, że skrytka / nisza / j e s t  rozb ita ,  a ani maszynopisu pracy 

mjr.Łukowicza, ani śladów po zamurowanym karabinie maszynowym nie ma.

Również o pobycie mjorowej Łukewiczej mieszkańcy niczego nie i e d z i e l i
1 3-  chodziła tylko pogłoska, i ż  przeniosła się do Kościerzyny .

Odtworzenie więc pracy mjr.Łukowicza będzie bardzo trudne.lombar

dzie j ,  że dysponowaae przezemnie materiały dotyczą tylko wyspiów arciiiv 

walayck. ciemniej wysiłek •dtworueaićt, wydaje s ię  warty podjęcia, gdyż 

dwuletnia współpraca / prawie co^aLienna od godziny 1P -  21 / pozostawi] 

ćrwały ślad w mej umysłewości i  wolno mi stilvyerzić, że do d z is ia j  na

skrawy pomorskie racze j  patrzę u punktu widzenia mjr.Łukwicza / precy-
1 Azy jn ie j  Łukowiczów / .

B. Podstawowe / głębokie/przeświadczenia w pracy o OWP.

I .  Podstawowym problemem politycznym, było określenie w i  £ C) d u o ś— 

c i  niemieckkego zobowiązywania się do pokojowego przekazywania władzy 

Polakom na obszarze z iea  byłego zaboru pruskiego. Chodziło o ustalenie 

na i l e  przekazywanie te j  władzy j e s t  podyktowane interesem niemieckim, 

uznającym jako wyraz możliwości niemieckiej w danej chw il i  dla strony 

niemieckiej jak aajkorzystnie j s z e . Podobnie jak oceniono sprawę uwolnier: 

Józefa Piłsudskiego z twierdzy magdebuskiej, proces k^óry w ośrodku po

litycznym stale był problemem istotnym, iż  władzę polityczne Piłsudski40
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w Polsce prierał na Trzejęciu ^orientowanej n Njemoy Bdy Stanu, .i rów

naniu władzę stanowił ośrodek opierający się na in s ty tu c j i  komisariatu, 

dopier© kształtu jące j nowe o r ie i ta c ję  w oparciu o notę pokojowe; Niemiec 

z 5 października 151fi , przyjmującą program zbudowaniu trw-łego pokoju, 

nowego porządku świata w oparciu ośiwadczeń politycznych prezydenta Wil

sona. £ym samym Naczelna Rady LudowaJ w Poznaniu i  je jd Komisariat mu

s ia ła  się ustosunkować do nowej o r ien ta c j i  niemieckiej i  opracować &v.ą 

władną orientację po l i tyczną uwzględniajecą również p rzy jęc ie  podstaw 

celów wojny Ententy z 10 s jazn ia  1917 roku / nowego porzedku ~uropy, 

trwałych gwarancji praw narodowych -  wielkich jak i  małych narodów, swob 

bednego ich rozwoju społecznego i  gospodarczego / programu „ i l^ona z 11 

lutego 151P roku o nowych skutecznych fermach rozwiązywania sporów naro

dowościowych, jak również i  sprawiedliwego / ^e^.oŁiwi^keit / rozwiązania 

dla narodu niemieckiego i  to sprawiedliwości bezpartyjnej i  hezerr.ocjo- 

nalnnjwyjścia z wojny przez szastosewanie:

równouprawnienie pas tw a ,  zepewnienienia rstK

.orodowych i  r e l ig i jn y ch  minijszośoi narodowych;

nowy porządek prawny w oparciu o onnjBonę mniejszości narodowych -

problems mniejszości narodowych sta ł  s ię  problemem prawa międzynarodowe

go ^rezygnacja ze stosowania walki zbrojnej

Nowa sytuacja po l i tyczna ludności pclskiejj na ziemiach byłego zabór 

pruskiego wymagało, precyzyjnego obserwowania r ea l i z a c ję  p r zy ję c ia  przez 

rząd niemiecki tez przedstawić i->li  państw ententy z października 1 SI& ro

ku oraz nowej organizacji  życia politycznego spsłe czeństwa poi. *.od 

panowaniem niemieckiea. w rezu ltac ie  rozwiązania dotyozyły:

a. nowych wytycznych dzia łania polskiego na Pomorzu oparciu

0 wytyczne z 12 października 191fi roku przedstawione przez polskiego or^a  ̂

n izacje społeczne "w związku ze ^ l i ż a ją c y m  się zakończeniem wojny";

b. programu Polskiego Sejmu dzielnicowego w Poznaniu z grudnia

1 91fi roku.

Zagadnienia z pod punktu a. i  b. ®pow»uewa2y aaotępujące u jęc ia :
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-  różnic* w programach, tzw. tradycyjnych działaczy polskich na Po

morzu / np.ótefana uaszewskiego, Józefa wjbick ie0o. ks.Walente0e Burc^:-., 

» k i « &8, dr.j?'r«,nci«jaku ivręckie0e. u r .T e o f i l *  K_,epnikiWo^ie6s / a ćzw.“mlc 

dych dziiJiaczy / np.„ ik tora  Kulerskiego, Władysława Pieniężnego, btani-  

sława Nowakowskiego;

-  różnice w ustosunkowaniu s ię  do rewolucj i  l istopadowej 1?1P r .  i

je jej, kon.ekwecji, której wynikiem była fikitcji bt«.nioła.va, Nowakowskiego
,ks. „

z Olsztyna, który saukał u wOjciecha Korfanteg«Mistsnisław«, Adamskiego

/ szerzej w Komisariacie Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu / płao»czyz&y

porozumienia s ię  z przedstawicielami rewolucyjnymi Niemiec i  możliwości
16wypracoaania p o ls k i j j  nowej o r ien ta c j i  p s l i t y c zn e j  *;

-  różnica w ustosunkowaniu do ©środka poznańskiego / szerzej  ziem 

polskich byłego zaboru pruskiego / a ośrodkiem warszawskim / ś c i ś l e j  |5ił 

suds^ae.e* kierunku / określanego jako soc ja l is tycznego / i  to w zakresie 

bardzo szerokim, dotycząc* c«. pedstawowyfak problemów organizacj i  przyszłe^ 

gs państwa polskiego. Chodziło przede wszystkim w ustosunko aniu s ię  do:

r o l i  parlamentaryzmu / stystemu dyktatury a parlamentu;

p o l i t y k i  samorządowej / te ry to r ia ln e j  i  gospodarczej /;

p o l i t y k i  społecznej / stanowej, wyznaniemj1, w szczególności

p o l i t y k i  oświatowej;

p o l i t y k i  ekonomicznej / w szczególnoścć B^tkowośoi Związku opó]

łek  Zarobkowych -  pod patronatem ks.Stabisława Adamsk^iego -  zmierzajace-
1 7ge do kierowania całym życiem finansowym państwa po lsk iego ; .

-  różnice l i tycznego  u jęc ia  państwa polskiego, dotyczece~*:

Obszaru polskiego / przede wzsystkim w grę wchodziło zagadnię

c i  rc £»»ia, Prus Wschdonich;

Gospodarczych powiązań ziem polskich byłego zabowu pruskiego 

z Niemcami;

Jedności geopolitycznej budującego s ię  państwa po l-w is^e » 

Uznano, i ż  najważniejszą sprawą będzie rozwiązanie ».«•>.̂ t i i  bał

tyckiej;. Zdaniem ośrodka poznańskiego i  gdańskiego stawała s ię  p i lną  zaz

nacza jąc^  s ię  konkurencji • wływy na Bałtyku, konkurencji w tzw,
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krajach Bałtyckich., aa których już s iŁ  "rozgrywa wŁAka mięuzy imperi^lis

i

i-»em panslawistycznya, wzojesi świadomości narodów bałtyckich, pr«s u.*-

żeniaaii zmierzającymi do ugruntowania panowania niea iec«. ie6» . i » te t «ym

elementem panslawizmu rosyjskiego w ©środku polskim w Gdańsku oraz w Ośi
w /

rodku polskim w Poznaniu była tzw." żewlu£«, n^rc-jka" , j«-kc pouótawowy czj 

naik walki rosyjskiej,  2 państwem polsk ia , w ®«czególności główny instru- 

meat p o l i t y k i  gospodarczej A os j i ,  zmierzajeoej q o  całkowitego / uo roz

bioru / wyeliminowania polaki jako czynnika kształtuj ące6o sytuauję ,v i i  

tuj części £»ur©py. & łącznoęści ze skrzydłowym uderzeniem niemieckim o- 

raz uderzeniem polskim, szwedzkim i  ostatnio angielskim mamy obr«z kom

p l ik a c j i  po l ityacnej we wschodnim basenie Bałtyku. i»la  ł euki>ai»ari=:.i,u *•.«. 

czelnej xiady .Ludowej, w Gdańsku charakterystyczną je s t  informacja z o^śrc 

odka brodnicko -  rypińskkiege / per .Ju j l iana U«.je*skie0o ©raz ur.maria- 

aa karwata z połowy maja 1S1S roku, a dotyczcącej cceny sytuac j i  w *sto- 

n i i  dokonanej przez estońskich ziemien / rycerstwa -  * i it tcxschaft  /, 

przekazanej Amerykański^komisji w Revalu / T a l l i n i e  £ i  -anielskiemu xt©r 

asulatowi „enerelnmu a przechwyconej przez Pełnomocnika. Kzjoiły *»ieiuiec- 

kicj aa £.«t©nię -  i»er Gescnaftstrager. uv/atoi  te łączą s ię  z po l i tykę  par 

slawistyczną R os j i  z jednej strony przeciwko ^iraecom, z drugie j zaś stre 

ny dotyczą szukaniu przez Aliantów nowych rozwiązań w basarenie i.iorza 

Bałtyckiego. Wychodzimy z założenia, iż  ocena te może być przydatna dla 

kierunku polityznego nie tyłki? Komisariatu, ale i  dla obudowynujęceg© 

s ię  państwa polskiego. Wypośrodowywujemy następujące tezy:

ro la  eleae*i.u geograficznego, czynnik geopolityczny odgrywał zaw

sze drrę^nujas^ r o le  aa wybrzerzu Bałtyku -  tak był© dawniej i  j e s t  obe- 

nie i  to r r m l a obecnym przeciwnikiem cywilizacyjnym bolszewickim.

/ de neus Jours la  guerre acharn»e conu'e l ' .aaem i de la  c i v i l i s a t im  , 1
1 8le  bolchevisme / ;

szczególną ro lę  odgrywają dawne prev in je  rosy jsk ie  -  Estonia, Ło

twa i  Kurlandia jako prowincje przygraniczne -  przejściowe / les pays 

l imitrohes / między zachodem a wschodem Europy; jes t  to cechą char ktery 

styczną tego obszaru;

warunki pokojowe wypracowywane obecnie w Kaucjach Bałtyckich b&de dcc43
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cydowały o rezwiszaniach na południu i  na wschodzie Europy / więc c w 

Polanej na Litwie i  w Roe^ji  /. Od tych roziąazań zależeć będzie ro la  p? 

n*rtćw bętłtyckieh. Kraje Bałtyckie już rozpoczęły akcję p o l i t y c zn ą wl kon 

f e r e n c j i  paryskiej / Haryżu, Londynie a nawet W Rzymie. Polska też musi 

włączyć się w gręji* po l i tyczną na tym obszarze, od rozwiązań tych zależ 

los Gdańska i  Królewca; Również obecna chwila będzie decydująca dla-Sz

wecji ,  dla j e j  hegemonii na Bałtyku / przykte dem wojna północna Karola 1 

X II  z Piotrem 'wielkim, oraz oŝ s®, pokój ją  kończący, gwarantujący na 20Q£ 

la t  dominację Moskwy aa Bałtyku. W styczniu 191? roku estński Wydział 

Seniorów Sejmu Krajowego oraz Rząd estoński wysłał delegatów do krajów 

obcych z zadaniem przedstawienia 5»r*w j  uzyskania n iepodleg łości Esto

n i i  i  uzyskania uznania t e j  n iepod leg łości przez par* tu i  obce oraz przez 

wielkei mocarstwa. Delegaci estońscy zn a le ź l i  się w bardzoe trudnej sytu 

a c j i  w wyniku okupacji oraz w wyniku dewaluacji pieniądza, co doprowa

dz i ło  do tego, że niektórzy de legac j i  musieli p®ż,yc».<*ć pieniądze i  to w 

rublach. Np. delegat w Londynie profesor P i ip  uzyskał pisemne oświadczę* 

nie, i ż  iinglia uznaje »ejm estoński aa suwarenną władzę. To damo osią

gnął delegat w Paryżu Pusta od rządu francuskiego. Podobnie w lizymie vix 

go otrzymał pisemne oświadczenie ze stron,; rzędu włoskiego, u a le j  ©siegE 

6nięte  przyżeezenic aa piśmie, i ż  na rozpoczynajecej s ię konferencji  pok 

ktj owej mocarstwa będą reprezentowały pogled, i ż  astonia ~ic i -'.cizie po- 

alógała żadnej innej władzy, jak tą którą wybirze i  podtrzyma sam naró#. 

Xo ugruntował© przekonanie, i ż  władze estońskie uzyskają potwieruzenie 

niezawiałości listonńi. Podobnie jewk uo miało miejsce ż Finlandią, do 

której rządu Ai$(ia wvsMa telegram o konieczności niezłowcznego ..^słania 

do i«©ndynu dal&0a c j i  f inńsk ie j  jako o f ic ja ln e  uznanie n iezawis łośc i po l i  

tycznej F in land ii .  Pro fesor P i ip  zażądał więc od naszego rządu wysłania 

urzędowego przedstawicielstwa, aa miejsce personalnego delegata, władze 

francuskie i  włoskie początkowo były edmieune0e zdania ©u włauz londyń

skich, a le  w cią0u miesiąca marca i  w P.jryżu i  w Kernie nastąpiła  kor*;j -  

suia ala Eótonii zmiana, że sprawa n iezaw is łośc i  ^atonii  d^u&ic ^ l e ż ^ ł o  

przede Wazy«tk ia  od stanowiska i  uchwał konferencji  pokojowej; «.le już
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az iss ia j  wiatenta przyjmuje uężenie estońskie, że mimo 3wuj olabości -<*-

ród Cwteriaki posiada ty le  aucJieiaej - i ł y ,  że n i «  tylu© ©pi«rtj/aię niumiec
«< /  /

k ie j  s i l e ,  mi:.:© iżak i^ łn ie  nic je s t  praeuiwko nicuiuem z o d a  walczyć, za 

to podejmuje bierne p&ozyaoni*. operae. xym »«aym wskazuje - i ę ,  że ula *  

iiotsnnii jeuyaa nauziejoi to po-jareie antenty oraz e je j  *.ntyp«» tyczne i*ao- 

tawi^nie «©be© fli#mc<5w i wo4ec Bolszewików, Okazuje .się, żs - v/y u ożywa

niem się okupantów, przede wszystki. niemieckiego przejmowany je s t  tere 

ren tylko przez s i ł y  bolszewickie. Ze ta aiccja była przygotowana św i«-  

uezy szybkość z jaką nowi okupanci przejmowali Estonię. Ta szybkość rob 

b i ł a  na nieznającyoh estońskie warunki wrażenie, że musiała być pepi"V> 

na przoz sjapatysuJ8*9 klarowania sytuacji przez n«.»z,ych dele

gatów ©sięgnęło tylko ten skutek, iż Ententa uznała niebezpieczeństwo 

belszewickie również feroźne dla s ieb ie ,  ^opiero nasze pierwsze zw-cięst 

twa nad okupantami bolszewickimi przekonywać zazzęły, i ż  Estończycy nie 

są natawieni boszewieko, a ulegają s i l e  wielkiego mocarstwa, sami poz-

.bae^& in wojska i  broni" 1 ' *.

Konskwecncje tak ie j  analizy sytuac j i  Estonii były narodziny brlsze 

i c k ie j  tendencji panslawistycznych, gruntowanych na tradycyjnych tezach 

politycznych r>-ocji, aa:

zasadzie divide et impera wobec poddanych imperium rosyjck iego; 

na ru sy f ikac j i  prowincj i  bałtyckich;

na prowokacji w wykorzystywaniu prawosławia rosyjsk iego ; 

prowokacji naród owych / moyennant l a  provocation des races les 

unes contrę les  autres /;

na prowokacji pcbgłecznxch tar^; 

na prowokacji klasowych nienawiści;

na prowokacji politycznych / bolszewickich /;
20na prowokacji administracyjne]

©/
Ostatnia dekada la t  p rzyn is ła  rozwój palLs law izmu moskiewskiego 

oparty na osiągnięciach uzyskanych na obszarach pogranicznych / p r z e j 

ściowych. / ■LLo s j i ,  która Moskwa przenosi na całe j  imperium rosy jsk ie ,  

a stosunki między administracją rosyjską a naród©wmi bałtyckimi oparte
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są na nieufności -  Moskwa stała  « i ę  nicptuisislłiyjfi osr o..i,.i~.s s.y jnyis 

/ i l  se produisit un revirement d ć i s i f  -  se jo ig a a i t  bientet un 

profond sentiment de mefiance xiłh envers 1 'administratien rujse / ~ ' *. 

kolejną dewizą rosaeyjnską / szczególnie b€>lsze..icką jes t  skierowa

nie s i ł  społeczeństwa imperium rosyjskiego przeciwko państwnn / wrogony (
f

zewnętrznym bite, równoczesnego zagwarantowania pokoju wewnętrznego / tAue 

1*empire du bcar a f a i t  oreuve d^aa^z de foree pourxfitsuc±Mxx proteger le 

pays contrę les eennemis exter ieure, mais n 'a  pas prouv* la  vrlontc se- 

rieuse de lu i  g rant ir  la  paix inter ieurs / t

Zachodnie mocarstwa z ich koncepcją .uigi narodów są alternatywą v;ob 

ec imperium moskiewskiego / a obecnie wobec barbarzyństwa bolszewickie

go / dla narodów ^ państwa / małych s z c z e c in i e  bałtyckich. 2e zasady no 

we mocarstw zachodnich winny obejmować następuj soe rozwiązania:

dawne prowincje imperium rosyjskiego -  x»stonia, j.otwa, x-urlan 

dia -  s ta ją  oię nićza leżnyai państwami peu protektoratem x,i6i  Narodów;

§r6ana ii i&i  *i«*reuów ujmują państwa bałtyckie jako państwa kon

stytucyjne ;

niezależność państw bałtyckich gruntują, s ię  na: 

podstawach historycznych, 

podstawach ekonomicznych,

podstawach równościowych / 14 zasadach wilsonowskich /, 

podstawach autonomii i  samorządowych,

podstawach wolności pol ityce**®^, wjananiowych i  szkol

nictwa,

podstawach nienarusz«.lc*^wi mi.szaknia i  osoby, 

podstawach wolności prasy, zgromadzeń, stowarzyszeń, i  pe

tycji
Diagnoza dotycząca sytuac j i  na styku rosyjskim i  bałtyckim wiąza

ła  s ię  nierozerwalnie z nowy® ezynnimiem jakim b^ło zaan6^.żcwanie s ię  

państw j»nA©aty w zagadnienia pańotw bułtyekich. uńr*.kt er y »tycznym je s t  u 

u jęc ie  z połtwy maja 1 S'l & r . prz*z  i-&u komisariat Naczelnej iiad„ ^uusjbj 

w udańsku / ar.J.#ybi©kie6o, ur Franciszka Kręckiego / „ oprciu o u jęcie
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krytyczne uwawi  delegata zagranicznego ^ i^on i i  J . Io sk i  z kwietnia

V

rokupharakterystycznym je s t  fakt i ż  u jęc ie  J.Poski w swym jfuzeniu eiue-
•r*

tycznym pokrywał© się  z ©cenami P odkomisuriatu NRn w Gdańsku. «__rto więc 

je  w dużym skrócie zacytować, fyażnym zdaniem estońskiego delegata było 

wojskowych, estof.sich służących w obcych ^ i a c h  / przede wszj3tki«i fran

cuskiej / przekazać de armii esLoń-kiej;

drugim celem, j e s t  przeciwstawienie s ię  fałszywym ..iauomościwm, r o .  

® i  c«»aay a z j?‘inlamdii, ozw -c j i  i  Danii, któr,, cu źróui^m ty ła  r&ojjs

ka gnararała Judenicza;

trzecim celem to zakończenie działań zbrojnych na terenach dawnego 

państwa rosyjskiego. "Przykładem może być konferencja na rr inzen inse ln ’' 

którą poparli  delegaci Estonii ,  Łotwy, Ukrainy oraz Gruzji ;

czwartym celem to konieczna zmiana w atmosferze po l i tyczne j  w 

stosunkach między państwami bałtyckimi a Rosją* któr<* ułatio. intensyfika

cję pracy nad budową państwowe małych narodów, przecie w*zy0tkiw w uuisiai 

le  ac le&atów małych narodów w konferencji  pekjowej, u jęc ie  żądań małych 

aerodów wobec Niemiec za b*, wyrządzone ozkody wojenne, a»»iit lę a n i «^ ie  i;.ć 

terenów małjCii narodów w S? punktach prfc,;®złych «^runkó„ pokojowycu, o^.j 

mujących ^stonię, .uitwę, & e t G r u z j ę ,  xi' inl_nuię, Polskę / razem prze

szło ICC milionów luassi. u*,/akv~n© już zapewnienie ze strony frnacuskiej 

/ Clemenceau / 1o atiaroa, i ż  w c ią0u ć -  j> tygodni m oż l iw y  j e o t  ujęcie  z 

tych epraw w warunkach pokojowyeh; ze storny w ło -k ie j ,  koóra cnce poprze 

program n iezaw is łoś « i  państwowej wkrainy oraz Gruzji  oraz przy spiecze ni 

procesu poparcia p o l i t „  czne0o dla pań-tw Bałtyckich. oważ<*act że wC naj

mniej dwie kwestie już są uzgodnione:

-  jaką 3umę muszą Niemcy musze zapłacić za odszkodowanie wo

jenne xrraneji w pieniądzach oraz w terytorium po lewjm brzeŁu Renu;

-  ze etorny amerykańskiej / £ kwietnia / poinformowane, że dla

sprawy estońskiej stworzoaa z©3 ta*ie osobaa komisja pokojowa dla państw 
23o^łtyc^ich .

Geopelityczae i  militarne u jęoie  kweetii  ba łtyck ie j  na jpełn ie j  wy

raz i ł©  s ię  w Podkcmiaorincie Nitu w;

ne^atynej ocenie skutków powstania wielkopolskiego, odzialajg47



l a j s c e w© Pomorze i  Blesk od centrum decyzy jn ego  w P ozn an iu ;

r o l i  l in n i  kolejowej Grajewi -  Olsztyn -  Bydgoszcz -  P i ł  o, ula 

l ikw idac j i  nacieku wojsk niemieckich "Ober -  ustu" ua:

rozwój pewatania.  . , i v l k e p o l ^ k i e _ o ;

sytuacje budującego s i ę  ośrodka  polskiego w warszawie, 
czego i lu s tra c je  j e s t  umowa b i a ł o s t o c k a  z Niemcami / tzw.urnowa Olgierd- 
G ó rk i  /

I I .  Innya głębokim przeświadczeniem środowiska ^ r u p u j tcewo _ ię  ,.o- 

kół mjr .łukowicza był® przgotowywanie w la tach . 151P -  1S*iO organizacj i  

życ ia  politycznego i  wojskowego Pomorza w ramach państwowości p o lsk ie j .

1. P rzy ję to ,  i ż  p ©lityczne kierow nictwo a k u p ia i  o ię  m usia ło
> 5

•mi polskich rad*ch ludowych , a związku z tym należało s ię  us c ©suiikowa 

wad uo:
a. ooeay l in & la io i i ia  J . P i i s u a k o i e o 0 p rz e z  władze niemieck

i  przekazania mu władzy przez zorientowane na p o l i t y k ę  n iem iec k ą  iUdę Ae 
2 6 .gencyjną *■ .

b. oceny formowanej w Poznaniu ,  w Gdańsku oraz w Byto
w y

miu in s ty tuc j i  komisariatów . Sprawa b y ł a  r-l środo : ska o tyle ważne 

i ż  funkcjonowały w świadomości społeczne/*.twa pomorskiego określcie za

sady ustrojowa -  nawet przeciwstawne;

-  zassds. substancjalna,

-  zasada przypadłościowa,

- z«sada pomooniuza,

-  zasaa** wutsryratywna,

-  z«sada wodzowska,

-  obok is tn ie jącycu komisariatów, instytucja  rzęuow*
• jQ

jako tt»nsekn«iicja i^zeućw p a r ia s a  o«rny ch *,

ii. wojskowe kierolanietw© ziazane b j ło  z:

ustaleniem perspektywy s y t u a c j i  w pań-twie niemieckim 

6u,yż kwestia zakoiiezenia konferencji  pokojowej j e l c z e  u i e  b y ła  d e f in i t ^  

tywnie ustalona;
*

ustaleniem perspektywy w uudujeeyui s ię  państwie pols—
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u^t-leniem perspektywy kształtującego się narodu państwowego,
> <

perp sekty wy iu*»u*łtujpce j s ię  £ ospo ciarki państwowej " .

Na i-em§rau o s y tu «c j i  wewnętrznej / « z c z e ^ ln i e  wojjko..ej aecyuujp- 

ee Ojła  oeeaa a i ły  wojskowej / orgaaizac&jnej / pcszcze^/lnyeh strun. 

Polska strona objmowała następujące uz.iódziay:

a. administracjo wojsicey»a, przede wszystkim _otycząca uchowan
<

nia od dwutorowości administr c j i ,  zgłaszanej' z powoływaniem obok admini- 

s z ra c j i  eawilaej tzsw> in s ty tu c j i  komisarzy wojskowych:

b. loraowaaia konspirasji wojskowej,; 
e. -formowania dywizji pomorskiej;
d. Organizowania ośrodka brodnicko -  rypińskiego;

rz r\
e. wykorzystywania tzw.«riaii błękitnej / Uolerowskiej j J .

otrona niemieeka wymacała -  zdaniem połskie0o ośrodka w Ga„/j»ku -/

bardziej szczegółowej analizy. Jej ocena dotyczyła następujących element
o '

a. Wjak®, niemieckie w Prusach Wschodnich i  Zachodnich nie prz 

edstawiały większej wartości. Uznano, i ż  z niego, żadnego zorgo izowane- 

go oddziału / jednostki / nie można utworzyć. J e ś l i  diao to ni.;którym do 

wódcora udał® się  zorganizować oddział / np.Hossbacnowi w Gdańsku / to 

był te "ch*alebny wyjątek";
b. Sytuacja taka pozwala na l i c z en ie  s ię  z załamaniem s ię  cał 

łego systemu;
c. Obrona prowincji  opiera się jedynie na jednostkach obcych 

regionu i te pozbawionych chęci do walki. Wprawdzie w ostatnich tygod

niach / w lutym i mracu 1 £1 £ r. / aa obszarze 20 Korpusu Armmii / w Ol

sztynie zauważoao pewaą poprawę, nie mniej stwierdzano, i ż  rzeczywistą 

obronę regionu można prowadzić tylko w bardzo małym zakresie w Wystruciu

przy drugiej dywizji, gdzie " i s tn ie j e  nadzieja na objęcie paru set -  moż
31że nawet paru tysięsy żołnirzy. Al<» na tep  konicc" ;

d. Sytuację militarną regionu oceniam© następuj p o c o : 

rosyjskie / bolszewickie wojska stanowią " s to g i  siana" / Keuhaufen/

które skierowują się aa Prusy Wschodnie. I lościowo stanowią one jedno t 

ki niemiekie, z małą ilością artylerii i zaopatrzenia . Najbardziej na
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północ wysuńię "stóg Siana" -  grupa wojskowa w i l o ś c i  ca.5.000 żo łn ierza  :ki 
rowana jes t  na Lipawę; 3.000 grupa bolszewików zmierza do Mitawy. . Lipa

zie przeciwko te j  ordzie s to i  1.500 członków Bałtyckie j  Stv- ży eodln^* d< 

tylk© dwut^godnione^o oporu i  potem tylko do wycofania się do Prus 7so .<

dnieh. Inne zdolne do stawienia oporu bolszewikom to j e d n o s t k i  r a rm i i
t i

niemieckiej l iczące  zaledwie parę tys ięcy  żo łn irzy .  10 armia niemiecka 

browniąca l i n i ę  od Dynaburga do- Ukrainy l i c z y  ca 50.000 żoł ie rza .  i.[o. 

ona utrzymać l in i ę  od Bynaknrgz Kowna -  |rodna -  Brześcia Litewskiego. 

Ale pozostawiona została cała masa zaopatrzenia, które pozostawiła woj; 

sku bolszewickiemu. W reu ltac ie  znajduje się 10 armia w ucieczae i  

tworzy z trudem nową l in i ę  frontową w oparciu o Wilno, kt^re to ais te

i  okoliczne chcą zdobyć polskie leg iony / ośrodka warszawskiego /. 2© 

polskiego jsko l e g i  ono*^ ostał o p»v strzymane przez bolszewicki s i ln ; cdd: 

dzife â przedni z Dynaburga maszerujący w kierunku na Szawle / Schaulen/ 

oraz na Kowno. Kiedy bolszewioy opanujp nie wiemy. Kolejna grupa bolss 

szewicka pod dobrym dowództwem zmierza Na .Szaule / w kiarunku c.O km od 

Granicy Prus Wsehdonioh /, które prawdopodobnie zostanę zdobyte przez 

bolszewików. Poprzedni^ bolszewicki rząd stworzył sieć aweni. <5 w na L i 

twie i  Kurlandii, e« doprowadził® do tego, że naszym oddziałom uniemo

żliwiono prowadzenie wallcj ien «K«ja zdez o ra n ia  o wała zapłacze 

10 armii, dowództwo i t r a o i ło '  £łowę, a o{.a armia rzu s i ła  - i$  do bez»en- 

sowaej ucioozki, w szesic któraj « » ^ s t k o  sprzedawano, a a«»»et oddaym— 

n® / broń, armaty / nie niszczono / i  przekazywano ,, n ie z l i c z e n i j  i l o ś 

c i  w ręee wrogów, a-snie i  s«*moloty sprzedawano za 150 m.~rek. 10 armia 

j e s t  w pełnym rozprzężeniu. I s tn ie je  jesacze armia ukraińska / ukr«,i- 

niseh® A r a e e  / w s i l e  120.000 żo łn ierza  i  broni l i n i ę  kolejową Kowno -  

Brześć Litewski, która jest jeszeze w naszyeh rękach.." Frzypu_zczaiay, i 

że ani Polaoy ani Ukr«iń#y / ioh rządy / nie zamierzają zatrzymać n^az,} 

szyeh ludz i .  T olaoy maje nadzaiję j e j  bronić raiwo obaw, że elementy b ols 

szewiekie rozporoszeniu. Rzad po isk i pod kierownictwem Piłsudskiego j 

j e s t  charakteru narodowego i  w najbliższym ezesie ten charakter narsdo- 

ulegnit wzmocnieniu i  prowadzić będzie agresywniejszą po l i tykę  w sto-  

sunku de Niemców i  Bolszewików" .
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4 8
"Polacy maja majf nadzieję rozbroić 10 armię -  co s ię  też  stało

Vtylko przez Ukraińców; liry®, kole j owa została zablokowana, trans

porty kolej©we zatrzymane i  ostrzeliwane przyi^ioocy karabi/w maszy

nowych; w większości wypadków rozbrojenia dokonano w nocy, żo łn ierze ri 

rozebrani do naga i w takiej fermie d o ta r l i  ©ni do grenie Prus wschod

nich i dalej odtransportowani na zacnćd Niemiec.

Obrony l i n i i  kolejowej Kowao Brześć Litewskich w te j  sytuac j i  nie 

chcą podjęć żadne oddziały wejskowe; rwaniem Polacy nie chcą j e j  bronić 

rniYho obaw ze łłementy bolszewickie ulegną wzmocnieniu, Działalność polski 

w Wielkopolsoe i  w Prusach Zachednieh ulega wzmocnieniu, przece wszyst

kim w oparciu o "Sokoła", ochotniczej straży pożarnej mobilizując a łe -  

dzież p^ l .ką  do ta jnej organizacj i .  Jest to ts sama metoda, j kr j cosuj ą 

Bolszewicy w Niemczech i  na L itw ie j  sprawdził^ się te metody w pa, staniu 

wielko-rolnkim i  teraz -i-ięga sż po brz; g Bałtyku w zatoce nuckiej.  Puck 

sta ł  s ię ostatnim -  końcowym -  obszarem akc j i  -Polskiej. W opraćiu o pew

ne £r<5dł... a<5wi się o pełnym uzbrojeniem- Karzub^w, ais j e .:zoze nic usta

l i l i  Polacy daty ewentualnego powstanie w Trusacli Zeu ■hdrnicli, «<ydajc ię  

że I rusy Zachodnie jeszcze nie - r  dla Niemiec j  tr^c on o . Ni^a i^ j  l i c zy ć  

się trzeba z możliwości® iż  od konieca lutego każdej chw il i  dc opięcia 

j e ś l i  Berlim nie zdecyduje się na wysłanie oddz i ł * .. .ojTkowyhc .;uic..v oh 

do walki. Prusy t/schodnie dla Polakom ale sr możliwy -c &—fct~ka.«.~iii~, al< 

di% pomoc oddziałów niemieckich z Prus wschodnich d l_  ratowania Pruć Za

chodnich je s t  wykluczona. Walka z Polakami w wielfeopolsoe i  w Prusach 

Zach©dnich musi być pozostawiona władzom berlińskim. Musimy jednak być 

przygotowanymi, i ż  w raz ie  nodjętej walki w oia-vu i 4 dni możf; <’ ojść ^  L- 

tego, że Prusy Wschdcnic zostanę Tirze z "polskie to ry t  cl* i£a &■'- nt.sjgc oddzie

lone od Rzeszy. J e ś l i  chodzi o «arraię i  .1 ażury to n.r-.aaa.; aic a r-b-,wy, 

by Polacy je  zdobyli ,  Chocież stwierdzamy i s tn i  jr.oc powiązania z OWP J „ 

oraz tajne powiązania polsk ie  or z trzeba, przy jąć ,  i ż  w podobnej formie 

w korzystnym momentie ^la Polaków nodejrae oni pa/bę wyeliminr^a a ' nasze; 

obrony granicznej;. Narazie jesteśmy na ty le  s i l n i ,  i ż  do tak ie j  sytuac j i
rz i

nasza organizacja nie dopuści .
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fi. Zwrócić je  :zoze należy na jeden moment natury -politycznej. -

- mianowicie ten sam Mement akc j i  p i l s k i e j  na F o norzu, ..'Armii i  Mazur, 

rach. -  na tyłach wojsk niemieckich uprawiany je:;t przez ag i tac ję  boisz ■ 

wicką.Niemiecka in terpetao ja  tej sytuacj i  j e s t  n .tcpujf o- -  -pr .wdzio 

wiele zjawisk świadczy © pelskieh i  rewolucyjnych łpcznoś :iaeh, ięc 

należy usta l ić  $xxs£gxjtąs±2. jasne po jęc ia ,  które pomogą określić k im i :  

nok pracy na Lazurach dotyczący akc j i  po lsk ie j  a k i ero." vno j przo i  ko 

wojskom niemieckim; polaka s i ł a  nie z;.yt wielk i  . "1 ^ ic.r n r a -  

atakować Polaków oza ,iilnem. ..ierzyć m-żn«, i ż  ra; ■ " r 1 Id  ̂ 'ni d  

j e s t  ze interesowany nowymi obszarami / Liazuraai i  *< / . ciemni j

Rada Robotniczo -  Żołnierska Claztyr i .- ' i  j t . r. - .," n  a

i  tym s '.mym jes t  to dla dowództwa niemieckiego .lemcn«, nieprzyjemny. 

Misja z 5 s ty czn i .  1 $1 i  roku Polaka Nowake:iskiewo z C1*zlju<j. do I czna

nia / de ^©rf-mte*,© i ks.Adamskie0©, maj&«a na celu ustalenie jaon^aR 

celów i terminów akc j i  po lsk ie j  nie ©sięgnęła »«zekiwanych wyników. 

Korfanty okazuje się, że niczego nie wie, a nawet gdyby wieazia ł  to 

nie powiedziałby. -iOżna przy jęć ,  że w te j  sytuacj i  i  poznańskie i  Prus; 

Zachodnie skazane 3e na ©bronę własne przed Bolszewik: mi; bolszewickie 

oddziały nie są jednak groiae i l o ś c ią ,  _ le  rewolucyjnym uapięciem i  ue 

uatkowo kierowało d ©świadczony** i  oficerami oar.=»kiej ar-: i  i i ,  bezwzglę

dnością webą® ludności skupowanych obszarów, specjalnie wobec kierowni

czych e l i t  ©raz wobec stawiających opory. Prnusy „schdonic z ptwedu 

wolno^e ©dtranspetewywani* wojska i  żywności ap •to^unwewc uobrzc &ao-

patwrsonó, więc i łakomym kąskiem dla wygłodniałej ludności rns,, jak i  - j
3 5i dla oddziałów bolszewickich. * , ula rosyjskich oddziałów koniecznoś

cią je*t zdobycie Ukrainy - ale to wydaje się mniej możliwe od zdobycif 

Prus wschąfinioh.
Przedstawiona sytuacja w Prusach wschodnich, nie przedstawiała się ; 

dnak korzystnie. "Uaser neue Grenzsenutz, der im We.sten ge^ildet ..ird, 
bcispielweise aa3 iie.imcnt d®s verdienstvellen ^errn von PleaYe „iru 
niedt na©h Gstprcussen koniwen; das ni*a uie n*toierun& seibyt orauoheu 
odor aach Posen und *estpreus3en sehicken. Ich bin der be3ten Meinngg, 
aass umdispeniert wiru. uas aemde liegt eben naher, ais der Rock. Es
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W
»wLre 3 innies lygYTcatfgiłY von uen uwrren, uieees «enigen zuvcrlaa.citoen 
Itruppen uns _in her au achieoken. was oie uns ob^ehen i«t die oorte 

y©n neimetachuta, die e ie  uns j e t a t  zuge^eben habenś keanen *«ir słx: 
auf ńiciits rowuaen.Auf Grund der ungluckseligenGesetzen von 14 uezembc 

y .J .  i s t  ein Yorsuoh zur Bildung einec Ileimatschutzts gemacht. Ler 

Bolschawistische Aggitazion i s t  es der ^elun0en, auch unter der *loiu- 

biluerliehen Bevelkerung aie Auffassung zu yerbre iten , ale / ob di o 

cclsheewisten ordentliehe Leute sind, die aur aie &r&3c,en Lasitzer au£* 
hantten wiirden, ii ie kleinen Lute ober unterstiitzen, we i l  bei iłmen die 
Misssstande nicht zu gross wiiren. Lie x.cuten wurde eraL.lt, dąsa die 
iaehe nicht se schlie«im werden* wiirae. wenn es aiokt &e l in at ,  uieae

r7LflAuffassungzu iindern, se miissen wir jede Geffnung betorabenłJ *.
wprawdzie na posiedzeniu Rady robotniczo - żo łn ie rsk ie j  ula tra«oJ

ekrę0ów kerpuau armii / 1,7, ćQ a*. / or.*z przedstawicieli trzech oTu.i;
należących do Frontu ..schedniege / Cstfront / uchylono &bowiązuj ącą

dla Prus Wsohdenieh ustawę z 14 12 1 91 fi r. - uchwalone nknsEijŁaiâ nnjpcki
rezygnację z wyboru dowódców i prawa etisaaaania praez członków tycn

oddziałów, wprowadzenia ostrej dyscypliny i beawztolędnego posłuszeństi

wobec dowódców / jako oficerów /. "Jeder, der einer «rmee nagehort,

s o l i  diese Z ie le  ł rerp f l ich tet  und durch Strafen sur Lic zip l in  a,ngehal'

ten werden. ^icht beschlossen wurde eine Zwangsaushebung, we i l  man

sich sagte, dass Zwangsaushebungen y i e l l e i n t  in einzelnen Grenzkr<ii-

sen guten Erfolg haben wiirden. Aber in Keni^sberg ware damit nur ein
37Misserfolg zu erzielen" , Przyznano, iż dotąd nastawienie luaaeśei 

jest jednak takie, iż przymusowego trybu peboru de wojska nic można 

waprowadzaćj jeszcze są jednostki z moralnego punktu widzenia zgłasza

jące si^ do służby wojskowej, mimo iż “ wir haben in Catpreusaen eine 

Orosae Menge aichtanstandigen ueute, besonders in den ^iintoercn J^irgii

agen. wenn wir diese zwangsweise einreihen. wiirden die Sruppen bon
38ycrnuerein. vardorben werden" . Przyjąć trzeba, że dyaejp liaę tak ja} 

wśród atarczyeh roczników tek u tych młodyoh roczników wrpowadzić się 

nie daj wprowadzić się to da przez jednego energicznego dowódcę w bat:

-  u  -
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l i m i e ,  ale nie w ca łe j  armii .

"Nia pozostaje nic innego -  zdaniem niemieckich s fer  wojskowych -  

jak przystąpić w poszczególnych pm jatach do działania, ze.obicie środ- 

uków dla przenieężaetoe ©dozkeclowaaia ewakuowanej ludności wr z z ruchci 

ościami i  bydłem, w uzgodnionej odezwie z generałem ^©ffmann«m z Cber- 

oatu przedstawiaćiele 1, 17 i  ŁO Łorpusu i  rad żołnieskich wystosowali 

następujeeą odezwę;
Obywatale 1 Niemiecki wschód jes t  w niebezpieczeistwie ! Oddziały 

wojskowe jeszcze stojące do dyspozycji nie ^warautujs «ys t  rcza jące j  

cbromy. Dawne aturktury organizacyjne :e  ro zb i te .  Jak najszybcie j  należ 

ży stworzyć nową organizację. Potrzebujemy Obrony ^udowej / » olksweur/, 

jako obrony tzw .B ilżes j  ojczyzny / Heimat / przed atakiem wrogów zewnę

trznych i  przed nieprzyjaznymi tendencjami Polaków i  Litwinów, którzy 

l i c z ą  aa nasze nieudalność i  bezbronność, O^rea- juUuowa ma stać się od

działem obronnym Niemieckiej republik i  Soc ja l is tyczne j  / ^eutschen oc- 

z ia l is t is ch ea  Republik / zbudowanej na tzrech zscwtich -  uobro olnetjo, ś 

świadomewo i  porządnego podporządkowania. » ramach takiego nie możliwy 

je s t  żaden bzepolay i  bezładnym, porządek anarchistyczny wybryk.

Ochotaiey zg łasza jc ie  się ! Ojczyzna na w»3 ezuka.~oluujuie się « 

biurach werbuakewyeh zorganizowanych w radach robotniczo -  żo łn ierskich 

w każdym mieście garnizonowym i  w mieście powiatowym tworsaymi w porozu

mieniu z władzami wojskowymi. Otrzymacie żołd 5 marek dzeinnie, ;°lne 

wyżywienie, kwaterunek i  umundurowanie, podatki roczinne będę dalej wy

płacane. Borńmy naszych b l iźn ich  i  ziemie rodzinna przed *bcym pogwał- 
40ceniem" *.

Odezwę tą zdycydował s ię  podpiąć starosta krajowy 1 ■ '• "■ 3 -u

dr Braades. Uważał ©n. że należy rozpoczęć natychmiastowe akcję werbun-
jy

kową w powiatach pogranicznych, u na jb l ize  n iedz ie le  mieszczaństwo aa 

w miastach udządzić aiaoatr^etwję u liczną a «  rzecz obrony n.*j<;liżoj o j 

czyzny. -*ca, to być środek przezwyciężenia l « t a r 6u obywatelskiego, tym boJ 

ba ra z ie j , że oabuuowa ciawn«j armii j e s t  już niemożliwe*, nawet « i  atórajr 

do oddziałów świeżo u oj ą/po kilku dniach s ta je  się bezużytecznymi, zdemt
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mcralizswani; racze j  trsadem uebr^eh. oficerów i  żo łn ierzy s tyć*,, ©ddziałć 

łów bezw^lędnie tdd z ie l ió  -  was ubrig b le i tb t  in der Araee, i s t  oine i*«,v 

barbonde -  xaxxakxisxk±nik±xijŁxdło:xju^nj£.p:: und uieses leute aussen so- 

bald wie msglich ©btransportiert versucht • ln den iiatailenne t i ich t^e  oi 

O f f i z ie r e  uad Unteres i iz irren  zu halten. Aber das* i s t  eine Sisyphisarbe j

i  geWesen 4 1 .

Dzis ia j  aa eedz 4 popołudniu zaproszeń© starostw nu rebranie i  na 

spotkanie z przedatawieielami GeneralA-ewiuande cele-łm zapoznania z osta

teczną organizacją wojskową powiatów. Wszelkie opóźnienia mo^p być w ski

tkach. katastrofalne. Ustalenia z Wysrucia se zmienione* "»iren j i e  bestei 

hen 0&bliben, donn w«re a l l e s  yerloren geweacn. wir s t re i ten  uns iiber u: 

die Nationalverammlung, wir verdienen G&ld, dass dcc h nur Papier und 

bruck i s t ,  iiber die ablieferumg von Getreide etc ,  wir schau^oln Pferue, 

und wir laasea unsere l ie iaet ich b t ich ’1 . iia s ię  nadzieją, iż  w c ią

gu 14 dni zorganizuje s ię  ZOGCO armię, która obroni Prusy ^schodni przeć 

bolszewikami.

IMgi te aają być opublikowane w p ras ie ,  nr.jiulenburg uwużc, żo 

iseeial -  demokracja uprawi* ©d 14 dni aa wsi określoną protopatoandę. Od 

czasu &dy niezależnie a o e j l i ś c i  z o s ta l i  odsunięci od rządu aberta i  ^che 

eideaanna wykazuje , że niebezpieczeństwo bolszewickie je s t  dla chłopstwa 

s©raz bardziej niebezpieczne. Ludzie z 10 i  8 armii przychodzą i  głoszą, 

że bolszewicy nie są takimi jak ich przedstawiano -  bolszewicy idący na 

Prusy 'wschodnie chcą r^h^tniKÓw -iemieckjch oraz Polaków w Poznańskiera 

uwolni® od wielkich w ła ś c ic i e l i  ziemskah. J powiecie wystrudźkim pdby- 

wają się codziennie wieee s©ejla jdea okrat<5 w większości; w pswieeie z*astc 

aber®kieh nie mija dziennie bez wiecu seejaluemokratycznego. Ta ag itac j i  

zmieniła całkowicie nastawienie z iceaserwa.tywae&© na » o c jłaem©tcratyoZuy, 

W Szczytnie batalion st*felnów całkowicie nię rozproszy ł.

Naczelny Prezes Prus »scddOnieh ven Batocki uznał, i ż  awi t y c ja  bosi
ty

szewieka jea t  powżnya niebezpieczeństwem -  doprowadziła do rzdźwięku mii 

d*y a ©ej aldemokracj ą w p a r t ią  wojskowych i  nie zależnycn ooc j l i tów  -  o i  i
*

ostatni p rzeksz ta łc i ł  ls<ę w part ię  żołnierską. Łączą się z tymi faktawi

55



ii ij-z ii  faktami wa^łędy osobiste, ambicjonalne. Ag itac ja  rozoaerza s ię  s i 

łami m il i ta rayn i  / samochody /, kt<5re są w dyspozycji  wojska, opauowaua 

przez. tzw. "aałą a g i ta c ję ” / lulJtinarbiet/ uprawi^ana przede wszystkim przez 

bolszewików, b i ły  mieszczańskie muslft s ię  kkoncentrować na "ileisiaiwehr, boi 

szewiza oddzie l ić  tzw, "dor^fcych p o s i e d z i c i e l i "  / kleinen aAsitzjrer /. 

błuszną tezę podał hr.j&ulenburg -  odsunąć od dawaej dre&i przez Bezirkskomm 

auado, tak jak rady robotnicztito -  żo łn iersk ie  przez działan ia oficerów i  

podoficrów w ziiastaah powiatowych, mitao, i ż  większiość miast powiatowych, 

nie posiada garnizonów; meldujący s ię  ochotnicy mu^sa 4rjó ałasseniu w n « » «  

totem** ojrWowi»kov ub s l l e »  a ie  Trupp-a « » r  ^<*rni«6n ss •chnsll  'wie afe^liofr 

werdoaj aie mussen attUfg€lost werden, sonst enstehen ftauberbaa- 

den. Die Truppen sind v i e l  zu lange aus biirokratisehen Griinden zuiaćkbehalte 

Wir habea oftmals gebeten, e rns t l ich  damit ^orwarts zu gehen, haben aber 

nichts erreieaecht. Warum dies geschehen i s t ,  i s t  unklar, denn es handelt s ic  

um Truppen, die unter keineai Umstaaden kampfea, sondern nur gegen hohe Be- 

zajjlung arbeiten wollen. Je tz t  i s t  gelungen, mit dem altem  Zopf aufzureu- 
men11 W Olsztynie gen. H e l i  zaangażował s ię  w sprawę, a gen .Eberhard,

gen.v.Eben i  1 Eoopsbezirk / gen.Yon Domaa z Wyatruoiju p r z e j ą ł  /. Dobrze by 

było gdyby gnerał marszałek polny v.IIindenburg p rze ją ł  dowództwie na wscho

dzie , w siedzibą w Kostrzyniu. Mają powstać dwie armie -  1 d l a  korpusu
ł

1, 17, 20 AK, oraz dwie 4la Śląska. U nas ma zostaś gen.v.Quast z S korpusu 

Armii.

Zmiany organizacyjne majaki dotyczyć: 

powiatowych biur werbunkowych,

W Wystrueiu gen.v.Below przechodzi do Gdańska 

W wojskach dla Heimatschuta ma być nowyeh dowódca.

Przes r e j e n c j i  o lsztyńskie j v©>łOppen uznaje, ż e :

Warmia jes t  samodzielnym księstwem podporządkowanym k ró lo w i  po lskiem u 

Od 177^ roku miast do Prus Zachodnich / królewskich / przyłączona j e s t  do 

Prus Wschdonich

0 ^ południowrj granicy -  od Poznania racze j  uspokojenie. "Es scheint so, ale 

jj(ie Polen, langs der Sudgrenze der Provinz keine Krafte und Einstweilen kei-
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O nae .absichtea habeaj dagegea ist die pelitisch® latigkeit ieiteni der Polen 
lebhaft. Es ist vielleicht bekanat dass die Warschauer Regieruns, uie wuhlea 
sur p®łai*eli'er i4azi®aalver»amjiluny fur dea gesamten Bezirk Alleasteim mit 
ausnahme de» irej3 * Aagerburg uad 4/fttzea, ferner eine segenante Nati®nalateu

■

er y®n allea P»®ea attsgcsehrie^ea h. t, die mindesteas 100% der Einkommensteu 
er betragea 3 ®1 1 H , Zaprotostot liśmy przeciw temu.

Pogląd, i ż  prezydeat Wilsen przyobiecał uznać żądania p o l s k i e  do Mazur 

je s t  fałszywy. Z Warszawy rozprowadza się ankietę o danych dotyozoących mi>w 

mazurskich. -  rady robstnicz® -  żs łn ierak ie  cheą r®k®wać z ^elakamij j e s t  to 

tzw .imgja l istyczay idealizm. Podejrzewa s ię ,  że niemieccy po l i tycy  eneą wyko

rzystać wojsko dla własnych celów / r e s t y tu c j i  monarchii/ dawnych. st®snnków 

sp o łe cz n y ch ,  idealizm wobec Polaków i  równoczena nieufn®ść w®bec władz.  ‘'Ol

sztyńska Rada Robotniczo -  Żołnierska / jfowakawski / podejmuje "uaglaitblieh 

torrichsten Terhandlungen mit Korfanty. Es l i e g t  auf der hand, da^j  ,venn ; i r  

hier Konzessicnenn machen, die Polen weitere Ansrpruche s t .  l l e n  v/erdbn -  ■nrr 

okazanie władzy w ręce polskich ra d  ludrwych, wŁ^kę z elementami "Kulturkam- 

p fu - . ,:JJie pjoljnische G efahr  i ś t  n i c h t  zu untersehatzen. wena i c h  auch n io i i t  

g la u b e ,  dass sich ihre ersten Angr i f fe  g^aen M i/mren r j c h t e n  werden. Denn 

die polnijhcen Erafte k o n z e n tr ic r c n  sich ruf Westpreussen und Posen. bie 

Werden zufco^Lst ycrsuchen d o r t  d ie  Eisenbahnknotenpunkte in i,. H w  ’ ła1. 

bekommen und la n g s  der Weichsel yerzustessen" ^  *.

Hr. yon La^nbsdorff podkreśla, że "ag i ta c ja  l itewska stosunkowo późno się  

zaczęła / pewi-ity kłajpedzki, ueydekmig, i'ylża, Kagaeta, Loibiawa, Reinricha- 

walde / gdzie obiałał paster Gaigalat, Rad* Nar®d®wa w yyłiy. Mej asa* sytuac 
cja nielk«litewskieg® rządu. Wiła® aa przejść d® Psiaków i te aż do Morza 
Czarneg®. Idzi® kontrakcja w Reydekrug prowadzeń* przez radee ekonomicznego 
Scheu'a przez k®śeiół ewangelicki. "Augeablivkli©h iasat sieh schwer iiberseh 
hea, was aus der Sache werdea wird. Karne es zu eiaer Volksabstimmung in den 
Gegendea, s® w&re anzunehaen, dass die deuteiche Stimmen uberwie6en, a® dass 
cia Verlust auf gruad einer V®lksabstimiłuag fur uad nicht zu befurehtea i s t łi 

bzawle - 100 ka ®d Prus wschodnich - są przez bolszewików obsadzone
Zdaniem Podkomisariatu Naczelnej Rady Ludowej, ważayii puaktem cceay «sytu

57



1 5
-  <L~J -

aeji aa Pomorzu jesfe perówaaaie jej a sytuacją iistoniii, W drugiej deka
dzie września 1 $1 $ roku doszło do rokowa£ rezejmewyełi / rozejau wojskowe
go/między iistonią a Sowietami, 20 rześnia w Pskewi rozpeezęte rozmowy 
rozejmowe, Przewedaioząey aos-wieokiej delegacji Łeass^ea oświadezył w 
swym z^ajeaiu, ii rząd sowici jest za rokowaniami pokojowymi i że wobei 

bet sąsiedaieh państw nie wykazuje żadaych agresywayoh. peezyaań. Każdy 
aaród musi aaa decydować o swym losie i że rząd sowiecki aie soże i aie ■ 
ohce żadaemu krajowi narzucać systemu sowieokiego.^owiet^ aie ©łisą poko
ju tylko z gospodarczych. względów i aie będziemy aigdy walczyć z estoń
skim proletariatem i aie zapomaiay wspólnej walki proletariatu estońskie*
go i precletariaty rosyjskiego z earską władzą - to jest druga podstawa

u
toozoayoh, obecnie rozmów rozejmowych.

Przewodaiezący delegaeji estyńskiej A.Berk przedstawia przebieg 
walki aarodu estońskiego o samodzielność. "Naród estoński ais uprania aa 
dnej, iaperialistyoza©j polityki i aie jest nastawiony aa jakiekolwiek z- 
dobyozft,terytorialae\ prowadzi tylko walkę obroaną, więc przyjmujeHfize-

AJ7 *lkie propozyeje pokojowe. 11 .
Krassia zapropoaował rozjmy wojskowy aa całym froncie. Estońska de- 

legaeja zaproponowała jako waruaek ws^ępay r oz-ej mu wyjaśnienie pewnych, 

kwestii a przede wszystkim ustalić porozumienie z ianymi państwami doty

czące rozejau na całym froaoie - przede wszystkim delegacja  może podjąć
\

i podpisać rozleją aa całym foraie dopiero po uzyskaaiu pisemeaj zgody 
wszystkiiftK̂  ąsiednieh państw o ich. getowaści do zawarcia pokoju z ^0- 
cją. Chodzi przede wszystkim i taka, ^steaeśd' ze strony Finlandii, Łotwy

I •' M. ‘ 1 t |
i Litwy. W dalszej kolejaośći dotyozyć to ma również Polski, -o żądanie 
delegaoji estońskiej wywołało po stronie sowieckiej określone zaniepo
kojenie, Pon-^ieważ aastępaego daia takioh oświadezeń ze staroć siąsiedaieh 
państw aie było, więo delegaojestańska zażądała dalszych rokewań)koa- 
tyauowaaia przesunięcie aa nstępae dai. fiat tym rozmowy rozejmowe przer- 
waao. Rezultatom tej zaiataiałej sytuacji stałe się roabieie obu delega
cji - estońskiej i sowieckiej - aa dwie grupy, tzw. m a k s y m a l i s -  
t<5w / uzależa ziający oh podpisanie rozejau od uzyskania oświadczeń wszy-
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yskieh uczestników frontu walki z sowietowi /; drugą grupą to minimaliśe 

ei. FunktćM spornym było wiązani^e r©zej«u  wojennego z Sowietowi z uzysk 

kaniem eświadeze^ń sąsiednich państw itssji o gotowości zawarcia pokoju, 

z Sowietami. Miniaaliśei uważają, i^żądanie takie jest zbędne, gdyż żąda 

nife t» raczej ugrunt owy wuj e tendencje sowie ekie zm ie rza ją ce  do wprowadzę 

nia dyktatury w Rosji. Przeciwko maksymalistom estońskim są przede wszy

stk ie  rosyjskie aimie Judenieza i  Kołezaka / tzw. białogwardziści / a 

przede wszystkim armie polskie. Wydaje się, że w najbliższym czasie dejd 

dzie do uzgodnień z Polakami i armią Denikina, a nawet do porozumienia 

między wszystkimi antybolezewiekimi państwami. Nie j e s t  jasne jeszcze ,  

czy w najbliższym ezasie dojdzie do uzgodnień z Polakami i  armią lieniki-

na, a nawet de porozumienia między wszystkimi aiitybelszewiekimi państwa
I ' • imi; nie jest jasne jeszcze która strona osiągnie zwycięstwo. Raczej na

leży się liezyć, iż obawa powrotu taw."białyeh. frontowców" dojdzie do 
realnej obawy powrotu rosyjskiego er^ła, a Polacy staną na eze le  anty- 
bo^lszewickiemu państwu i imperialistycznemu caryzmowi. "Lziłania konsu
latu gnnerlanego W.Brytanii / w Eevalui. - B©san<juet'a w 15-17 września 
1S1S roku na obszarze Dorpatu / wskazuje na liezenie się w obszarze bałt 
tyokim na istnienie “globaliz^i" współczesnej polityki światowej w opar 
eiu tendencji gespedarezyeh zmierzających de postępującej integracji gos 

podarek krajowych, związanych wielostronnymi, międzynarodowymi przepływa 
mi towarów, usług i zagranicznych inwestycji. Istniejące przepływy i  pow 
wiązania tworzą transnarodowe s i e c i  badawcze - produkcyjno - handlowe 
usiłowania integracyjne" Dzin>an-ia konsulaty brytyjsk iego zb iera

jącego dane dotyczące ustroju rolnego krajów bałtyckich, wzajeayy^h stos 

nków między gospodarką rolną a wielką własneśeio ziemską, zwolenników es 

tońskieh i łotewskich Maksymalistów i  minimalistów, ileśo® poszczególnyc
partii polityozByeh, nastawienia ludności niemieckiej do dążeń welneś-

r/eiewyeh esteńezyków / w t^óle kajów bałtyckich, oeeny stosunków aliantów 
do kwestii rosyjskiej / angielską polityką wobec &esji uważa się za ty
pową **eper$ komiezną a kwestię rozejmu wojskowego za sprzyjająeą Me ki?Le-

yyi*nhi,
zji imperializmu rosyjsko - sowieckiego, i równieezcśniei za krok w kie£~

-  *4  -
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o-łabienia “ b ia łe j  gwardii11 . C z y s t k i  te z brakiea s tab i lneśe i  p e l i t y -  
eznej.̂  niepewności oteezeaia, konkurencyjności politycznej oraz techncli 
gii informacji, istaiejąoe procesy adaptacyjne świadczy o tworzącym się

A Ottglobaliźmie stosunków międzynarodowych" . U takiej atmosferze i s t o -  

tae jest podjęcie rokowań rozejmowych z Solftrî ami przerwaayoh w Fskowie. 

Chodzi o zawarcie pokoju z “maksymalistami". wużae jest wystąpienie mi
nistra spraw zagranieznyeh. Estonii Peski 24 września 1 SiS r .  w Kydże. 
Chodziło o ustosunkowanie się do rosyjskich maksymalistów. Uważa oni, 
że podjęsie rozmów pokojowy eh przez Es t ©mię jest o tyle ułatwione, że 
nie Estonia rezpeezęła wojenne działania, ee więcej okazuje się, że sp

rzymierzeni aie są jednomyślai w sprawie frontu przeciwko maksymalistom, 
tya hardziej że mocarstwa sprzymierzone aie wykazują zdecydowanego dzia 
łania przeciwko sowieekia maksymalistom, i>ct*d podstawową walkę e pierw* 
stwo / Yormaeht / toezyła sie aa Bałtyku między Niemeymi i -^esją. Dopie

ro wybueh wojay światowej spowodował spięcie między Niancami i Eosją, 

które małym aarodom bałtyckim stworzyło zupełnie nową sytuację. ‘‘Nie 
ulegti żadnej wątpliwości, że tak mały aaród jak estoński w tak trudnym 
położeniu geograficznym ausi szukać porozumienia z wielkim i silnym pań

stwem. Wprawdzie wojna światowa przekazała Aaglii obronę małych narodów, 
więc zrozumiałym jest, że państwa wschodniej Europy wiszały s ię  z Aa- 

;© mu$ś być’odtąd stałym kum,polityeznyh| krajów bałtyckich. Nara- 

iridać widoków aa przyjęcie prsez Estoaię innej możliwości orien
tacji politycznej. Inadroga kierunku politycznego może przynieść nie ed- 

budowę państwowości estońskiej, a jedynie zniszczenie^ więo bez eweatuał- 
aej zgody Enteaty Estonia aie może podjąć pokoju z maksymalistymi sowiec
kimi. zgody Eateaty wożę doprowadzić do blokady gospodarczej krajów 
bałtyckich. Z drugiej stroay kraje bałtyckie ma«aą paaiętać, mimo prze

granej wojay Niemcy i ^osja posiadają “pełaą żyeiową siłę istnienia, ala 
któryeh istetaya celea życiowym jest opanowanie obszarów wschodniej. Eurepy 
Więc j e ś l i  ay przea Aaglię aie bęaaieay popieraai to aie uzyskamy nie tyl- 
ko uznania swej państwowości de jure, ale róenież de foto albo bodziemy 
"maksymalisty©zaiM, co długo nie będzie trwało, a Niemcy peajmą znowu tea- 
deaejc.itólncśsiowe, 1/ rezultacie Estonia cofnie się do sytuacji z końca

£lią - t
z ie  nie
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roku 1917. ^le czy jest możliwość stworzenia z krajów bałtyckich, państwa 

bałtyckiego / iistonii, Łotwy i i-itwy /."Związek państw«, bałtyckich może 

być wyrównującya elementem we Wschedniej europie i  to między Niemcami 

a Rosją. Je nawet tendencja do włączenia do tego ziąwzku państw bał

tyckich również i Finlandię. *le ek&suje się, że związek ten może prze-
50dstawiać jakąś siłę, jeśli de niego dełączy się i Pełnia i Ukraina"^ *.

lysczasem w krajach bałtyekieh dochodzi de kryzysu politycznej®. £>& 
eialde«ekratyczna partie wysuwają ®stre zarzuty w®be tzw.prawieewywh par
tii i prawicowej prasy, przed® wszystkim wobe® partii ludowej, która wy-

i

suwa zastrzeżenia wobe® programu społecznego przede wszystkim wobec 

programu pokojowego, programu gwarancji nienaruszalności i  ugruntowania 

prywatnej własności, programu minimum zarobków; sprawa "wydaje s ię  eftyle 

ważna, że onociaż państwo estońskie powstał© z walki z bols^ówizmem, je
dnakże od atyoznie 1 91 S roku w szerokich kręgach ludności Estonii zazna
cza się wzrost sympatii wobec czerwonych, przede wszystkich w kręgach ro

Vbotników £abr^czynyeh Rewala i Narwy, a nawet wśód ludności rolniczej. 
Przypomnieć tylkp^rzeba bolszewickie powstanie w Oesel przeciwko państw 
estońskiemu, z wiolay. Kierownikiem, tego powstania był bolszewistyczny ko
misarz Kingis sap, który od roku tejnie przebywa w riewalu. V czerwcu 20- 
tał przyjęty prze a estońskie go minitra spraw wewnętrznych Cikasa. J rzu- 
ltacie Oikas musiał podać do dymisji. Kingissap dysponuje znaczną iloś
cią pieniędiy i dyponuj,e w Revalu tajną komunistyczną drukarnią, wydaje 
komunistyczną gazetę MXemmunist“ ukazująeą się ragularcie raz w tygodniu 
Rozszeraa się ta gazetjL weró^ ludności rolniczej / robotników rolnych/,
która z aiecierpiliwośoią oczekuje rządów • Również ruch robotniczy, w

toparniu o ziwązkfc zawodowe oraz socjalną rewolucyjną part ię  j e s t  k iero

wany przez Centralną Radę. Jak silny jest kierunek bolszewicki w Es
tonii świa^dczy iż na początku wrześnie 1519 roku utwersji s ię  o c c ja l i -  

styezny rząd, który uczestników Kongrasu Związku Zawodowych polecił za- 
aresztować i odsunąć fuont rus^jskioh maksymalistów. 4 wrześnie posiedź 
ozenie konstytuanty estoński^ zatwierdziło^ ton kieruneic polityki. Co 
więcej władze rządowe nic są pewne armii estońskiej;, która raczej wyka-

61



żuje sympatie wobec "czer*eayeh‘* . l*o zjawisk* jest o ty le  niebezpiei 

©ze, że o^sty cznia 1 SIS roku stronę bolszewistów trzymaj© nie tylko robi 

tnicy fabryezni Rewalu i Narwy, ale i szerokie warstwy ludności rolniczt 

czej, / Chłopskiej /, które skłaniają się również w stSnę powstania bol

szewickiego, stosując się do przykładu rewolucji jaka wybuchła na wys

pie Q£sel oraz na przykładzie zdarzenia z marca iub kwietnia 1219 r.gdy 

w czesie walk etońska kompania pod Rujen przeszła na stronę bolszewi

ków. Społeczeństwo estońskie już zaęczone jest toczącą się wos-jną, a wy

darzenia z Oesel i itujea aiast uznać aa Bzdr«.dę r,stonii skreśla s ię  że ; 
zawód armii estońskiej jest wyrazea charakteru armii, która je s t  aetno- 
kratyezaą armią ludowa świata11. Rządzące e l i t y  es tońsk ie j  l i e z y ł y  s ię  

więo ze zbrojnya powstaniea robotniezya i  to w n a jb l iż sze j  p rzysz łośc i ,  

które zagrozi estońskiej dominacji w Pskowie oroz dojściu ao j e z io ra  Pe] 

jpua. oprawa jest o tyle skomplikowana, że państwu estońskiemu może po

móc tylko z^drowa polityka gospodarcza. lyaczasem jest to w te j  chwil i  

raezej niemożliwe, gdyż rząd ograniczał się tylko do spraw organizacyjny 

aych adB.inistraoji wojskowej, ludność zaś ehce mieć ty lko uporządkowne 

stosunk^ własnościowe i tradycyjna / kaaserwatywne / układy i  webco te
go jest ustosnukowana do rządu wrogo i w ostrym sporze. luemieKie układ; 
gospodarcza - organiz acyjne raczej też nie przyjauje się.Ogólnie rzą- 
da się wolność aa rynku / wolnym /, usunięcia przymusowej gospodarki, 
odaaejonalizowania szkolnictwa, zniesieaia cenzury prasowej, swobody po

ruszania się, sprawnej i niezależnej właMzy sądowej, stab i lności  w za j 

mowaniu stanowisko urzędniczych, zmiany ustroju administracyjnego. W rsi 
r>s«»szjvfistośei dotychczasowe rządvj estaussi&j s cc j Idem o k r a s i  nic ró ż *  i  

się wiele od programu bolszewickiego - ideologia rządu j e s t  ezrewena a c 

dopiero w drugim rzędzie narodowa, raczej ograniczająca się do wyelimi
nowania politycznego i gospodarczego aieaieckośoi. Ilustracją tego ro
dzaju pistawy jest postępowania axiistr« spraw wewnętrznych Oinasa oraz 
skład konstytuanty, reprezentująaej tylko czerwoną ezęśó speł^ezeństwa 
estońskiego, opartej aa rabotnikaoh przemysłowych oraz na poły wyksztoł- 

inteligencji. Do te„e dochodzą jeezez.e tzw.synowie ci^Dłsey wyra-

3 *1
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Jtają"na typowych, czerwonych nacjonalistów aoej« ł isty@zny®h, przeciwko 

niemieckim chłopom tzw. "grauen Barone1*; ruch tao- zaznaczył s ię  już w 
1S06 roku jak* wyraz “nienawiści wobec niemieckich osadników. Należał® 
liezyć się z kenflitami narodowymi. Estońscy ełił®pi w tych. warunkach
«su j łL s 
b&Łwzlę

iię raczej debrze i raczej sprzyjali "czerwonym partiom" i ich.
|dnej agitacji. Atmosferę pegarczała akeja urzędników - przewżnit

ze szk®ły rosyjskiej - "stanowiących prawdziwych tyranó^ przekupayah i
5 i.bezwględnie realizującyeh p*leeania władz centralnych" . 2a kadra 

przekupnych urzędników stanowiły belesay| rak aa c ie le  estońskiego spo

łeczeństwa. Dechodząee de tego bezrobocie Araz kryzys „ospoda-: czy prze- 

aieaił estoński optymizm aa pesymizm, ironię  oraz sarkazm. Radykalna 

reforma relaa stałe^się głóaym tematem, programów politycznych., kima 

tego należy się liczyć z możliwością "przeorientowania się nastejów 
społeczeństwa estońskiego aa strony n^ieaiec ką, ale polityczne kierow

nictwo niemieckie aie ulega iluzji, , iż niemiecka cki^acja może doko
nać się bez żadaego oporu ze steny Estończyków, oraz do ujawnienia -ię 
nastrojów nienawistnych Niemcem. Nie mniej moż& jeszcze ciągnąć kerzyśc 

ci z faktu, iż Estończycy są nastawieni / vorkultiviert / proniemiecko 
i  że do dwuletniej rozsądnej polityce niemieckiej, całe społeczeństwo

5 3estońskie będzie poaowaic zorieatowaae pro niemiecko” . Wysuwani 

przez władze niemieckie informatorzy określają mg.ytęyt;jąg-o sytuację 

w Eevalu - w ogóle w eałe j  Eston i i  następująco:

11 prasa estońska wykazuje jakiś ś^miertelay strach. / Heidenangst / 
przed niebezpieczeństwem rosyjskim. Co więcej ten strach przed panslaw: 
wizmem rosyjskim raczej jeszcze barcfciaj poanieea, uprawiając i łączeo^ 
go z niebzepieczeństwem grożącego od wschodu słowieńskiego nie^ezpie- 
czefetira *2ułykalnege bclszewizmu, zmierzającego do zu^e^ego izolowania 
estońskich, eleaemtów republikańskich i  demokratycznych. Przedstawia 
się sytuację istniejącą w Rosji / aieskwio /, która każe przyjąć, iż w 
w aeaeaeie gdy moskiewska władzo* ugruntuje się « Atonii aopiero wów
czas społeczeństwo estońskie zdoła się przekonać, iż położenie Estonii 

było z&aeznie le lzs  pod panowaniem Niemiec niż pod panowaniem Raosji,
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stąd jeśli Estonia / uważani w połowie października 191S roku / dostała by s 

się w eałeśei pod panowanie ^osji, to i astef.czyey i Niewey mieliby we wie
lu punktach o wielo gorsze warunki na przyszłość od obecnych.: przede wszyst

-  -

kim w:
1 * Nieme

/ny - je*-śli Estonia zostanie związana z Hesją - to wielki struaiTe
bezrobotnych niemieckich przepłynie do obszarów w głębi iissji i tym samym
odprowadzony będzie od prowincji nadbałtyckich, we wenętrzu xt#5 j i  ssadnic n
niemieccy bardzo szybko ulegają rusyfikacji i tracą zupełnie swe poczucie 

niemieckośei. Tymezesm^ gdyby iistenia utrzymała swą łączność z Niemcami, to 

znacza część osadników niemieckich znajdujących podobne warunki życ ia  jak w 

^iemezcch utrzymałaby grupa osadników niemieckich swą świadomości narodową 

i rozszerzyłaby w państwach bałtykieh niemiecką kulturę^ cc więcej znaczna 
część społeczności estońskiej skłoniłaby się w stronę niemieckośei, a co nie 

jest bez znaczenia wzmocniłaby niemiecką siłę wojskową w prowincjach bałtysk 
ckich. '^*

2 . drugim ważny* punktem jest fakt, iż. Kosjanom nic aeżna wierzyć, wszy-
' isey Rosjanie w wyniku swej płeniej niezdolności do twórczej i  or^anizacyjn- 

nej pracy są przeświadczeni o swej wielkości. Co więeej na podkładzie wrodzę 

nego rasizm* *is dażs sympatią Niemców, za ich punktualneśc^ią-, zmysłu porzą
dku i pracowitością, którą uważają za wyraz niemieckiej pedanterii. Anglicy

*

a szczególnie Eranouzii wydają się Rosjanom znacznie sympatyczniejsi.  Ta sym

patia rosyjska w ©kreślonych momnetae^ i warunkach moż&- się dla stany n ie

mieckiej, przekształcić w nieoczekiwane i niekorzystne skutki. Widać to już 
obecnie, nawet gdy w wyniku, istniejącej, sytns-eji Rosjanie są zmuszeni do •- 
parcia się • Niemców, zaznaczają się znaczne wahnięcia ra*syjskic w stronę
jKntsnty. Np.. funkoj©nująoy w Rewalu ttoayjsko Półnoen© - Zachodni Rząd wykazi
nie takie syWpaty©zne nastawienie do Niemiee jak inne rządy rosyjskie i » a -  

wiązujesz każdym angielskim statkiem, przybijającym, do Rewala. Ce więeej saja 
ten rosyjski rząd w Rewalu aie powstał z inicjatywy rosyjskiej, lecz pewsta2 

z inspiraoji rowalskiego delegata entaaty, kt(5ry pttrzebował rosyjskiego* 
rząda prasującego na potrzeby anteaty - lista rządowa / ministerstwa została 

stworzona przea. korespondenta "fimesa i przedstawiona, do zatwierdzenia gene-
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rałowi March do zatwierdzenia. Io wskazuje na to, że politycy rosyjscy

kontak^ty polityczne z e--ntentą, przede wszystkim z dyplomacją 
Co więecej ta armia w Rewalu formuje się w uiomencie gdy przygo-

podejmują 
brytjKką.
towują (Oddziały niemeckie^igy do marszu na Petersburg; do tego dochodzi 
jeszcze przygotowanie oddziałąw £ievena. Bolszewicy - co dzie-wne -  stawia

ją słaby opór. Widać wyraźnie, iż ata^k niemieoki na jest wi

tany przea&osjan entuzjastycznie, Estonia staje się kkluczem rosyjskie
go handlu z zachodnią iiuropą, szczególnie z onglią, handlu który szedł 

dotychczas jedynie przez Niemcy. Okazuje s ię ,  że "tylko Niemcy -tanowią

stabilny kraj die ietonii przed możliwym atakiem rosyjskim i  brytyjskim;
55ten ostatni atak to początk walki brytyjddej o dominację nad Bałtykiem

3 . Dla Es tęńozyków sprawa jest o tyle istotna, że naród ten jest ki
kulturalnie związany od 700 lat z kulturą germańska, przyjmuje niemiecką 
kulturę i system gospodarczy. Opanowanie .Estonii przez- Rosję prowadzi do 
zerwania tej łączności kulturylnej i gospodarczej. Już 30 letnia akcja ru« 
syfikacyjna doprowadziła do znacznej demoralizacji społeczeństwa estoń

skiego i to tak w stosunkach sołoeoznych, przede wszystkim w klasie  ro

botniczej, a przede wszystkim w warstwie urj&ęv£.icze j. 1,11 awna solidność i 
słowność oraz pilność ustąpiła bezwzględnym dążeniom do z^sku, wiążącym s: 
się  z intryganotwem i wyzyskiem, protekcyjnością i  przekupstwem*- Rolnicy ; 

i kupiectwo poddało się bzewzlędnemu spekulaćjonizmowi. Przebieg wojny i  

stosunki w czasie wojny niczego rosyjskiej armii nie nauczyły. Stosunki p* 
panujące w Północno - Zachodniej Armmi w itewalu wakazują to naocznie:
pijaństwo rozwydrzenie, przekupstwo to oeohy tej armii.

4. Polityka niemiecka w oparciu o taką diagnozę mu-i zuobyć się na
%

opanowanie sytuacji i doprowadzić do:
pełnego opanowania tefco politycznie i geogrficznie jednolite

go obszaru;
należy włączyć go do ogólnf^r polityki wschodniej Niemiec;
oddanie te^o obszaru w ręce rosyjskie byłoby głównym grzechem

57wobeo tej polityki wschodniej
Pocikomisariat kaczej it*dy Norodowej w Gdańsku, przede wszystkim dr.

Józef Wybioki, dr j*’r.kręćki oaz iirwęski z Klnćwki w powiecie brodnickim
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Olsztyn, dnia 10 XI 1986 r'.

Szanowna Pani Profesor 
Elżbieta Z a w a c k a
T o r u ń
ul.Gagarina 136/26

Wielce Szanowna Pani,
serdecznie dziękuję za zaproszenie na uroczystości w dniu 11 listo
pada. Wspomnienia lat 1939-1945 są dla mnie zawsze drogie, chociaż 
tragiczne, a nawet nieprzyjemne / choćby casus Burczyka et consor- 
tes /. wZ przykrością, ale nie mogę najrazie przybyć do Torunia, żona
jest poważnie chora i nie mogę jej samej w domu zostawić. Jaik tylko 
sytuacja w moim domu się zmieni, zawiadomię Szanowną Panią i przy
będę do Torunia*
Chętnie porozmawiam na temat działalności ZWZ/AK na Pomorzu* Nie 
wiem czy Szanowna Pani wie, że na ten temat znaczną uwagę zwraca 
dr Marian Woźniak z Poznania / ul * Inżynierska 1 B m.6 /. Osobiście 
go nie znam, ale kilka razy zwracał się / chyba w latach 1955 - 
1995 / do mnie o informacje na ten temat. Szczególnie chodzi mu o 
działalność mjr Stefana Łukowicza, z którym w latach.1937 - 1943 / do jego rozstrzelania przez Niemców / byłem bardzo blisko związa
ny, naturalnie jako mało znaczący szeregowiec. Uważam, iż niesłusz
nie - chyba celowo - pomija się postać mjr Łukowicza. Dlatego poda
łem p.Woźniakowi parę szczegółów.
Pani Ilińska mówiła mi już dawno, iż na Pomorzu gromadzi się mate
riały dotyczące udziału kobiet w konspiracji. Temat ważny, gdyż 
wiele było łączniczek. Już nie pamiętam czy na ten temat coś poda
łem dr Woźniakowij chyba nie, bo jemu chodziło przede wszystkim o 
postać mjr Łukowicza.
Zresztą pamięć zawdłdzi i z biegiem czasu wiele mi się wydarzeń mie
sza; wiek też swoje robi - w grudniu kończę 70 lat i przechodzę na 
emeryturę. Szanowną Panią zawsze pamiętam jako szczególnie energi
czną i żywą osobę

tCiesząc się^spotkanie z Panią
pozostaję z wyrazami poważania i głębokimi ukłonami
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M#. 873/S/93
Ban
Doo. dr hab« Tadeusz Grygier 

~ 10-029 O l s z t y n

Szanowny Tania Docencie,

Dziękuję za list z 27 bm# Odpisuję w pospiechu se względu na 
krótki termin.

Dla usprawniania pracy Komitetu Organizacyjne?;© III Sesji us
taliliśmy ścisłe rygory dotyczące tematu, terminu i objętości 
nadesłanych na Sesję materiałów, jek i czasu wystąpień na Sesji*

Orosimy nna o pisemne polanie nam do 1 5 wrze-nia br tematu 
Komunikatu /Komunikatów? głosSw?/ dowolnie wybranego /nyoh/ przez j  

*tne 1 dof?tc*rc2«nie do 1 5 pa ździernika odnośnych maszynopisów 
/komunikat 5-10 stron, głos 8—5 s^ron/, napinanych według załą
czonych wymogSw wydawnictwa w iatoriały III Sesji..." /aby j nik- 
n^i kosztownego przepisy* ania/.

Bardzo prosimy nie nawiązywać do materiałów wcześniej przes
łanych, nieznanych słuchaczom ani Czytelnikom.

?anie Docencie, nie otrzymałam dotychczas relacji napisanej 
według wymogów naszego Archiwum; jest ona dla nas niezbędna.

Gzy ‘‘an podjąłby się napisania biogramu do przewidywanena
szego *J>łownike konspiracji pomorskiej", jego czę-46 I Afyjdzie 
wiosną 1994 r./ lub części II nieco p<5'nlejszej? np S.bukowicza, 
Hochonia, innych /zwłaszcza zajmujących raczej ,fnlakien miejsca 
w strukturze organizacyjnej AK czy innej organizacji/.

ączę wraz z wyrazami nzscunku serdecz
ne pozdrowienia

Elżbieta "e.wscka

Toruń* 1393.08.10
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Archiwum Pomorskie Ar nii fcajowej 
ul. W Gortarv 2, tsi. 271-86 

87-100 T O R U Ń

FUNDACJ A
r i _______ i • A ... — T /

TOvw-J
//)

LJz SŻS/M9?

S z a n .  P a n

T a d e u s z a  G r y g i e r

1 0 - 0 2 9  O L S Z T Y N

S z a n o w n y  P a n i e  !

P r z e p r a s z a m y ,  że d o p i e r o  t e r a z  o d p o w i a d a m y  n a  P a n a  list z d n . 

£ 1 . 0 6 . b r .  O p ó ź n i e n i e  w y n i k n ę ł o  z p o w o d u  c h o r o b y  p. d o c . E l ż b i e t y  

Z a w a c k i e j , k t ó r a  n i e  m o ż e  w  z w i ą z k u  z t y m  o d p o w i e d z i e ć  P a n u  

o s o b i ś c i e .  P r z e s y ł a m y  a d r e s y  ś w i a d k ó w  o d n a l e z i o n e  w  t e c z c e  

o s o b o w e j  p. Z o f i i  R o c h o ń - K o n i c e r o w e j  :

- A l e k s a n d e r  D u s z y ń s k i , 8 6 - 3 0 0  G r u d z i ą d z  ul. D ł u g a  1/2

- F e l i k s  K r o k w i c z ,  8 0 - 4 2 0  G d a ń s k  ul. K. M a r k s a  110/4

Z w r ó c i m y  się r ó w n i e ż  d o  p. K o n i c e r o w e j  a b y  z e c h c i a ł a  n a w i ą z a ć  

k o n t a k t  z P a n e m .

Ł ą c z y m y  w y r a z y  s z a c u n k u

m g r  s k a
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Olsztyn,21.09.1995 n

Wielce Szanownp, Fani Profesor!

Dziękując za list i zaświadczeń ie o mojej przynależności do 
AK,zwracam «ię jeszcze raz do Szanownej Pani z wielką#:, prośbą.

Mianowicie to oświadczenie,które fani mi przesłała,Związek 
Kombatantów uznał niestety za niewystarczające,ponieważ chcąc 
uzyskać przynależność do Zw.Kombatantów trzeba mieć dwóch świadków, 
którzy powinni wypełnić formularze.Takie są wymagania.W związku 
z tym,byłbym Szanownej Pani ogromnie wdzięczny,gdyby Panizechciała 
taki formularz wypełnić /formularz ten załączam/ i przesłać mi 
odwrotną pocztą.

Jeden formularz wypełniła i przesłała mi już pani Zosia Rochoń 
ale potrzebny mi jeszcze drugi świadek.

Przepraszam z góry za kłopot jaki sprawiam,życzę dużo zdrowia 
i przesyłam serdeczne pozdrowienia

P.S.Proszę wybaczyć,że dopiero teraz odpisuję ale leżałem w szpi
talu, miałem udar mózgu.
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l.d z . -

W p J y a -,'o dnia — Olsztyn, 22 września 1 f^5 r.
Uh

Fundac jji
Archiwum Pomorskie Armmi & rojowej 
P7-100 I o r u f>

Wielkie Garbary 2 

Wielae Szanowna Pani Profesorl
Serdecznie dziękuję za list PT 1'undacji z 2P lipca 1f^5 nr.°25/A/S5. 
Dopisro terjczB£ odpowiadam, gdyż dłuższy czas leżałem w s-pitalu zło
żony w wyniku wylewu do mAzgu.
Uprzejmie informuję, źe pn̂ .i Zofia Roc^onowa 15 września 1 S5i? przesłała 
mi s«oje oświadczenie świadka w mojej sprawie współpracy z jej mężem 
Hocuonoem oraz R.Burezykiem.
Przedstawiam Oddziałowu SZŻAk w Olsztynie pismo Urzędu do Spraw Komba
tantów z d.21 .XI.1 ff4 r. jakc odpowiedź na rismo Fundacji Archiwum Poruor 
skie Armii i-jc. jowiej z d.22.03.1 tS4 wraz z zaświadczeniem prof .Zawackie 
nr.146. 0 rezultacie decyzji 0 działu Olszty/jsr iego poinformuję.

równocześnie przesyłam dalsze część / str.31 - 40 / mych materi łów do
tyczących dzia łan ia  OrŁ«u i ‘.-. c j i  „oj ?KOwej >omorea. Jak tylko 3tan mego 
zdorwia się popr.wi prześlę dal:zy ciąg materi łów.

:i ozacunku

t
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Olsztyn,25.04.2001

Wpłynęło dnia

L i z .

Fundacja

"Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

wjEoruniu

Dziękując za przesłane dotąd mojemu mężoy/i Biuletyny, 

z -nrzykrością muszę zawiadomić,że po prawie dwóch latach 

c ię żk ie j  choroby,meż mój zmarł dziewietego czerwca ubiegłego 

roku.Przykro mi,że nie zawiadomiłam Fundacji wcześniej ale 

trudno mi było pozbierać s ię  po śmierci męża.

Z poważaniem
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

______________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK______________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

T o ru ń

l £z. 2Aloftf^-UAć/O^

i s~&Ticś. upygisr

.BZZY1

Bar-dso cłiciaiafc-ym przeprosić Panią za brak od.powisd.si na 
Pani list z kwietnia £001 r . Powodem mi 1 czenia były zmiany 
kadrowe w Fundacji* Pissg, ponieważ cłic i a ł abym Pani a sawiadoadć, 
że w części 6 "Słownika b i o graficsns so Konspiracji pomorski sj 
1939-1945" j który został wydany pod koniec £001 r,, został 
opublikowany biogram śp,Tadeusza Orygiera, "Słownik5 można kupić 
w Fundacji także na zamówienie za zaliczeniem pocztowym, »

i 1; a c  Z e  B  ? ś X * d  w  C s i i s  p o  Z y . X 'y " W  m  O  -II X ” ś i i i .  r "  l ' y  ^ " e  B w  X1 i b  X 3

;kiej ,

■a  wyraz j szacunku i poważania X*
T ł t r » T ! r ? T S T S S I ! T

E 1 ż lh  i B t d .  ^ k s f s k ł  

dokumenta i i s tka
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wArchh'.'"«»> Pomorska 
ul. Fiekary *■■ v. 

87-100 1C

f u n d a
//

Toruń, 1994.03.22

Lde. ^ / Z / 9 A
Urząd do Spraw Kombatantów 
i Osób Represjonowanych 
ul. Krucza 36 
00-921 Warszawa

Fundaoja przesyła przy niniejszym pism* dra Tadeusza Grygie-

śbą o przyznanie praw kombatanta,
Wstrzymaliśmy przesłanie jego pisma, datowanego 5.03.1993, 

ponieważ skłanialiśmy dra Grygiera do wystąpienia o prawa kom
batanckie przez Okręg Olsztyński SZŻAK oraz do przygotowania 
dla archiwum Fundacji szczegółowej relaoji o jego służbie wo
jennej i o bogatych jego kontaktach konspiracyjnych.
Tymczasem stan zdrowia dra Grygiera pogorszył się znacznie a 
jego warunki bytowe również uległy pogorszeniu.

Wobec tego wysyłamy do Was prośbę dra Grygiera załączając za 
zaświadozenie o jego służbie, a była to służba uprawniająoa go 
do kombatanotwa.

ra ps,Cacko zamieszkałego 10-029 Olsztyn pro-
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W p łynę.o $- Olsztyn, 21 czerwiec 1 9 5 5  r. Xl
Fundacja

Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
ul.Wielkie Garbary 2

87-700 T o r u ń

* •

Wielca Szanowna Pani Profesor 
Elżbieta Zawacka !

Uprzejmie informuję, że 21 listopada 1994 r. Urząd do Spraw Kom
batantów pismem / G0/r/053/3929-8 3/94 / odesłał mi mój wniosek / złożo
ny za pośrednictwem PT Fundacji / z 5 marca 1993 r. o przyznanie uprawn 
nień kombatackich z uwagą o konieczność uzupełnienia go o wymaganą reko: 
mendację zarządu głównego stowarzyszenia kombatanckiego w którym został 
złożony.

SZŻAK / okręg olsztyński / wymaga jeszcze oświadczeń dwóch świad^ 
ków. Zwróciłem się więc do p.Zofii Rochon - Konicerowej z Gdyni w wysta 
wienie mi takiego oświadczenia i podania mi adresu drugiego świadka. 
Dotąd na moje pisma nie otrzymałem odpowiedzi.

Proszę więc o podanie mi adresu drugiego świadka / np.tego który A 

świadczył dla p.Rochon /; proszę również o wystawienie takiego oświad
czenia ze strony Szanownej Pani Profesor.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku

T Ćf
/ Tadeusz Grygier / l

10-029 Olsztyn
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i
Toruń, 1995.10.05

L3z. RF/^/95

Pan
Płk Eugeniusz Gronowicz

10*168 Olsztyn

Szanowny Panie Pułkowniku, Drogi Kolego,

Piszę do Pana w pilnej oprawia przyznania uprawnień komba- 
tanokich dla dr* Tadeuaza Grygiera /Olsztyn, ul,Prosta 10/3/.
To wielki wstyd dla naszego 3ZŻAK, że ioh dotąd nie posiada*

Dr Grygier otrzymał od naszej Fundacji zaświadczenie nr 146 
stwierdzająoe, że w naszym Archiwum przechowujemy dane o jego 
służbie* Dostarczył oświadczenie tylko jednego świadka, ponie
waż inni nie żyli w 1993 r., kiedy wystąpił o kombatanctwo.

Należy mu się awano na ppor*, T'rzyi AK i 4<*krotny medal 
wojska,

W \ ass;ej Komisji Weryfikacyjnej widocznie nie ma ozłonka 
znającego specyfikę pomorskiej konspiracji. Urząd d/s Kombatan
tów w miesięczniku "Kombatant" nr 1/94 upoważnił nasze Archiwum 
do wystawiania odpowiednich zaświadczeń. Takie Zaświadczenie
nr H 6  Yasaa \0mi3ja posiada.

Dr Grygier jest jednym, z najwcześniejszych kombatantów, za
przysiężony przez mjr, fjukowicza, bliskiego współpracownika 
'en. Tokarzewskiegoj potem był aktywnie czynny w obwodzie Grudzią
dzkim, Aresztowany w I"I 1944 r. i przetrzymywany w śledztwie do
końoa wojny z grożącym wyrokiem śmierci*

Panie Pułkowniku, bardzo Pana proszę o interwencję, za którą 
dziękuję z góry, a Penu przesyłam serdeczne pozdrowienia i ży
czenia pomyślności

/Elżbieta Zawaoka "Zo" /
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Iadeu3z Grygier  ̂/
%ĄZL_ QL& -ći >̂ 4.-

Probiemy sanorzrdu terytorialnego
,5> —. /  <> * • '

T ©norza w ciiioA&fcuiach Zairzku i»alł i 2broja«j ora* Dtls-^^, 
^atury *zrdu Rezcypespolitej. v u

&*> i T  a  V  i
< U U tcuć o h  sręK ?  £ A

Uw^gi ^stę^na.

Opracowanie to jest rezultatem spotka/i u majora Szczepana 
Łuko.vicza / "Stefana" / z Adolfem hrabią Bniń3kim / Delegatem HP /»! 
Cyrylem iiatajskim / Delegatura HP /, Adamem Poszwitfskim / Delegatu
ra KP /, Antonim Antczakiem / delegatura a£P /. Spotkania to - oraz 
innych 03Ób np.b»iskupji Stanisława Adamskiego - odbywały się w o- 
krosie od listopada 1?3S roku do koi'ca 1?4t roku. aioja w nich obe
cność wynikała z dotychczasowej dwuletniej / 1S3P - 1<r2S/ współ
pracy:

- z majorem S.Łukowiczem w zakresie badań nad organizacja Pod- 
komisariatu i»aoz*lnej iiady m d  owej w Gda/ska w la tao. 1 f1P - 1 f 20 
ora* Organizacji »oj3kowej Pomorza w tymże ozasie. Jednym z głów
nych problemów zainteresowania były 3prasy przyszłego samorządu 
terytorialnego oraz administracji państwowej w ujęciu dr Stefana 
Łaszews^iego oraz dr Jozefa iybid i ego* tiy cucd&ono z założenia, 
iż:

"doświadczenia samorządowe I-ruc? królewskich odpowiadały po
trzebom obszaru źyjreego z moraa i dla :~orza. ^zoroa s a m o 
r z ą d u  k r a j o w e g o  czerpano roaczej z angielskiego 
,,3elfgov’em»ent,* oraz z dzieła Len^niciia o ustroju Prus Jkr*lew- 
skich. Samorzrd terytorialny ograniczmy poa zaborem pruskim ra«e*j 
czej podobny był do kontynont^lnego wzoroa, wspierajpceg© centra
lizm państwowy / dla przykładu francuski / z tym, że samorzrd pru
ski szerzej uwzględniał autonomię poszczególnych krajów, uważając 
autonomię jako r e g i o n a l i z a c j ę  ułatwiającą spraw
niejsze działanie administracji państwowej” / uwagi A.BnińsKie- 
go / aarto przy tym podkreślić, że już w czasaoa bismaTKOwskich
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era® Republiki Weimara* iej aaraorzed terytorialny Uiemlec "przekra- 
otiał rany Kontynentalnego sa.uor edu i zaczrł się wzorować daao- 
rzedzie angielskim / wyśpi xskim /, czyli przekraczał 3amorzed w 
węższym rozumieniu / korporacji terytorialnych z własne osobowoś- 
cif prawne, własne odpowiedzialnośćią urzędników komunalnych oraz 
z własnymi środkami finansowymi / i obejmować samorząd władczy 
/ obrigkeitliche Sełbs£erwaltung / oraz 3amorzed polityczny / po- 
litische Selb3tverwaltung /j znajdowało to wyraz w kształtowaniu 
zwirzków gmin samorządowych / powiatowych i wojewódzkioh /, erygo
waniu samodzielnego urzędu starosty krajowego, formowania urzędni
ków honorowych załatwiajecyoh zadania państwowe, przyznaniu wójto
wi funkji polioji lokalnej, powołaniu ardowniotwa administracyj
nego, ien proces w stronę samorzrdu angielskiego zahamowany zos
tał w fiio^zeeh w 1S23 roku przez likwidację parlamentów lokalnych 
oraz przez instytucję namiestnik/', -prawinojij nr J o.l.-oo natomiast 
przez i nstytucję nomisaz^cznycii prezydentów - przede wszystkim — 
gmin miejskich. Jeśli cnodzi o bolszewickie to znamy wrogie
nastawienie rad robotniczych i rad żołnierskich wobec samorzedu 
terytorialnego oraz znamy system sowdepii / dyktatury partyjnej 
oraz policyjnej / uzewnętrzniającej 3ię w likwidacji / ujednoli
cania / administracji 3am©rzedowej oraz wtopienie urzędów państwo
wych niezespeloiiye.i w Jednolite administrację państwową” / uwagi 
Adama Poszwińskiego / ^ i

"przyjęć należy, że przyszłe Państwo Polskie będzie posiada
ło dłuższy brzeg morski / przynajti/M®j 0<* Loby do Królewca / więc 
raczej musi być państwem morskim z głębszym zapleczem przemysło
wym, Morski i przemysłowy charakter państwa wymaga rozszerzenia 
samorządu / terytorialnego, gospodarczego i kulturalnego /, więc 
doświadczenia Prus iM-óiewskich se najbardziej przydatne i skute
czne przeciwwagą dla centralistycznyoh tendencji polskich ośrod
ków politycznych w Poznaniu i w Warszawie. Szczególnie ośrodek 
poznański wykazuje znaczne nasilenie deżności centralizacyjnych
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tak w życiu politycznym ja* i gospodarczym’* / uwagi S.Łukowi-
osa /

"rrzyjeć należy, iż Prusy Łr^lewsKie, a w pszyszłości Pol- 
sKie Pomorse / zacaodnie i wac.odnie / były i będzie wyznaniowe 
zróżnicowane - katolickie i protestanckie. Przyjmujro za Hegless, 
że innyea* .jest duch i ustrój państwa katolickiego i inny państwa 
protestanckiego, trzeba uwzględnić różnorodność wyznaniowe więc i 
ustrojowa rrzysŁłeg* Pomorza Polskiego. To da się osip&ncć tylko 
w zdecentralizowanym pafstwie orat. w szerokim samorządziw teryto
rialnym” / uwagi bp,St.Adamskiego / ;

“przyszły główny problem ustrojowy Pa/stwa Polskiego to roz
wiązanie sprzeczności między aasadr oentralizjieyjaą, a nawet omni- 
■netencyjne państwa a zasad* federacyjne - autonomiczny poszczegól
nych iirajów. To wynage precyzyjnego ©kreślenia poszczególnych po$f< 
jęć, jak: państwo, kraj, ziemia, ^rownicja, centralizacja, decen
tralizacja, dekoncentracja. Punktem wyjścia tycu okroiłeś jest 
przyjęcie za niedopuszczalną jakąkolwiek h i p o s t a z j ę  
par'3twa / faszyzm - omnipotencję /, narodu / naojenalizm /, klasy 
3T>ołeor.nej / socjalizm - komunizm /, jednostki / liberalizm /• Klu
czowym w tej ml eize pojęciem jest pojęcie k r a j ” / uwagi C. 
&ataj3Kiego / j

•istotnym jest również roalrzygnięcie sroru - czy prymarną 
komórką srołeczną jest g m i n a  czy p a f 3 t w #. Wszystkie 
nasze doświadczenia wskazują na te, iż gmina jest bardziej żywot
na od pa/stwa. Co więcej istniejące przeciwieństwo między poten
cję federacyjne - autonomiczną a potencjp unifikaoyjno - centralis
tyczną w zasadzie nie narusza p o l i t y k i  k o m u n a l -  
n e j, która jest problemem, którego żaane rozwiązanie przeciwień#4 
stw miedzy rzpdzeoymi a rzrdzonymi po&inpć nie może, co więcej 
zdusić nie może. Dotychczasowe tendencje likwidowani* gmin, choćby 
nawet parlamentów lokalnych spełzły na niczym, 00 najwyżej stwarza* 
no warunki rozwoju gniny lub jej rozwój hamowano* î â et znana nam114



bezp©śreini© głurota politycispajź 191? i  lat p© 1926 raku zniszczyć 

życia komunalnego nie była w stanie" / uwagi A.P©sawińskiego / *. 
Słuszn©ść tych, uwag zn ijd©wywan© w dramatyo.nych dniach wrześni©- 

wyoh, gdy na miejsce opuszozajpcych instytucji państwowych t^olewś  

skich działacze komunalni tisorzyli eolskie komitety obywatelski© 

jar© surogat wła-day państwowej / z C.Ratajskim na czele /; Sytu
acja ta^a powtórzyła się w 1945 roku, gdy na miejsoe ©puszczajp- 

cych / uciekajpcycn / władz państwowych niemiśokich powstawały 

z grona polSKieh działaczy komunalnych polskie keaitety obywatel

skie, stanowirce lekalnp władzę polską wobec wkraczających wojsk 

armii czerwonej. Typowym przykładam może być pewiat lubawski,który 

już pod koniec styoznia 1945 niemiecka władza administrycyjna i  

ojskowa już opuściła, a dopiero w r>©łowie kwietnia 1945 roku 

u3talon© polsku / warszawską / władzę państwewr / przybycie staro

sty powiatowego /. Polskie kemletety ©bywatei3i.i© zostały zlikwi
dowane / mimo, iż kotoeadanci sowieccy je uznawali / , a ich człon

ków częściow© włączon© d© kadłubowej administracji ko unalnej i  

znacznp ilość przekazano władzy sowieckiej de wywozu na Ural. Po
dobna sytuacja saistniał&w powiecie grudsipdzkim, kt^ry już p©d 

koniec stycznia 1945 roku został uwolniony od adrainistraoji nie***# 

mieckicj, ale oblężenie twierdzy grudziądzkiej trwało d© 6 marca 

i  nie był© - uobec działań frontowych - możliwości zorganizowania 

polskich kem:tet£w obywatelskich. Uwolnieni w styczniu członko
wie polskiej konspiracji z więzienia w R&degeszozy / Łodzi / wpra

wdzie podeszli p©ti |rudzirdz, ale wystąnili już jak© reprezen

ta c ji tztf. polskiej lubelskiej władzy / np.R.Burczyk został k©- 

mendantem milicji obywatelskiej / .

— Zaipzanie z mjr.s.Łukewiczem i jego pracr nad historią Orga- 
niz&oji Wojskowej Ponj©rza było pierszr. i najważniejszą przyczyną 
mego udziału w Z i ł *  W konspiracji T>om©r3k.?;©j starań© się wiązać 
właśnie z byłymi członkami OWP, ch©ćby dla przyKładu grupą ludzi 
działajrcych \vsp'lnic? z por. Julianem Majewskim / Ks.k.Malinow
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ski, J.Powałowski, tił.żucń©w3ki, J.Zieliński, L.Zaleski, J.Wrze
siński, J.Januszek, »ł. węc>uwstii. i»t.Ossowski, St.Uawrowski, J. 
bukowski, B.błoszewski, F.Stare^arski, ks.A.Sentkowaki, J .^ałaohe- 
ski, dr M.Karwat / ^. i ) r u g p  prze3łankr mego zwilżania się z
konspiracje porsorske byłe ma zaangazowanie się Historię Pomora^,
przede wszystkim z aistori* ustroju politycznego i administracyjnefe
go Prus Królewskich,, a tyra zakresie gł*vme roi* odegrał ks.dr ka- , P̂ i\OiQ/Û ,
ksymilianY^raz dyr.helena Piskowska; to była przyczyna podjęcia 
studiów mftecL nad nistorif w Poznaniu, otrzymania stypendium 04 
1'owarzystwa Pomocy Naukowej w Toruniu oraz mej pracy doktorskiej 
Ksoi o konfederacji Łysydenciej « 1‘oruniu w 176? roku, czyli roz
prawy o podstawowych problemach ustrojowych Prus Królewskich . Pre-

w/ vr/oleraatyka ustroju Pomorza ©obrywała tak^ośrodku Z «Z  jak i/ośrod- 
ku Delegatury Azrdu w Peznaniu bardzo i3tetne rolę. Grono polityce 
ne ks.dr iś.Duna jakiego spierało się przede wszystkim na lu v,iaZ4 
zwieranych * dr /;remblem Antonim Ai.tozakiem oraa Adamem Poszwifj- 
skim t  Torunia, J.xeskr w iiydge zezy. Isyło te grono polityków  Ch
rześcijańskiej Demokracji oraz Narodowej Partii iiebctniczej dla 
których obrrna samorządu terytorialnej®, *espodarczego i kultural
nego była sprawr zasadnicze. Na tym sresatr tle dochodziło do os
trych spięć z programem krajów sanacyjnych, z politykę administra
cyjne wojewodów pomorskich, jacy przyszli po Stanisławie Wachowia
ku / liaozkiewicz, Wrona, Lamot, kirtiklis / oraz z partiami poli
tycznymi, przede wszystkim z Polskf Partit Socjalistyczne ia£ jej 
przedstawicielem dr Otto Pehrem z Grudziądza i kierunkiem konserwa-

7tywnyiw, nie rozumiejący toto w zasadzie a&moraedu gmin miejskich .
Ograniczanie samorzpclu terytorialnego " k r a j  u" ze strony 

władzy pa£stwev;ej "dokonywano ^ rze dok wszystkim przez podział admi
nistracyjny kraju przekraczający Historyczne i tradycyjne granice 
obszarów san ora od owych. Zwykle więcob3zar Historyczny ziem samorzr- 
dswych nie pokrywał się z granicami podziału administracyjnego pań
stwa; co więcej pedziaŁ administraoyjay pafstwa świadomie i celowo
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łamał naturalne granice ©bazaru historycznej# kraju, a nawet dro
bnych ziem Pomorza w okresie rard^w sanacji, np formując tzw.Wiel
kie Pomorze. Łamano celowo zwartość historyczne terytorium. Celem 
tych operacji miała być u n i f i k a c j a  państwa przez prze
prowadzenie nowej r e g i o n a l i z a c j i  dla jakoby uspra
wnienia zarzsdu państwem# W istocie zmierzano jeśli nie d© całkowi* 
tego zlikwidowania samorządu terytorialnegot to w każdym brdź ra»4i 
zie do jego znaosuege ograniczenia. f«a widoku stawało widm© omni-

ppotencyjne&e i dyktat orst i ego państwa* / uwa&i C.Katajskieg© / .enty
W czasie Tirzeprewacizych rozmów wskazywano, iż podobne proble

my ziemie polskie byłego zaboru pruskiego przeżywały już w roku 
1*1P gdy formować zaczęto kształt odrodzonego państwa polskiego.
Ks .bp. itanisław Adamski przedstawiał ula przykładu ustrój samo
rządu p r o w i n c j  i, wkt*ra z jednaj 3trony jako historycz
nie ukształtowany kraj - ziemia rbejmuje z jednej strony kwestie 
prawno - terminologie ne, a z drugiej strony aspekty organizacyj
ne zarzfd.zania; aagadnienia te zwietsans s p  prsede wszystkim a tzw. 
r e g i o n a l i z a c j  ą jak© działania zmierzajpceg© do złago#, 
dzenia lub zmodyfikowania ustroju administracyjnego jednoliteg© 
i scentralizowanego paf.stwaj był to problem centralizacji lub de
centralizacji decyzji władzy państwowej względnie koncentracji lub 
dekoncentracji środków państwowych.

Jeśli ©hfedei © kwestie rroiwio - terminologiczne to trzeba pod 
kreślić dwie sprawy:

pierwsur, dotycKfcr przywrócenia rozumienia prawnego podzia
łu prowinjenalnego w rozumieniu struktury regionalnej państwa. W 
takim ujęciu określa się ten podział jako prowi^fonalnyj jest t© 
ujęcie wyzwania decentralizacyjnego ja&o rezultatu ukierunkowane
go postępu technicznego, uw<imakowa.>ego postaępujf-Cf decentraliza* 
cj( życia społeczeństw, własności środków produkcji oraz władzy 
politycznej i ekenomnicznej. Przyjmuje się, że podstawową konepcją 
mądrości organizacyjnej i zararćaania jest ekonomia trwałości, xx?
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czyli ekonomika, małych organizmów w praktycznym działaniu oraz u- 
jęcie regionalne a nie rozwoju całości; region bowiem odznacza się 
taEislarai wewnętrzną 3poistością, naturalnym systemem w którym istnie* 
jr mechanizmy samoregulacji, samoprzystos©wania i samooczyszcza
nia. Tego rodzaju wyznanie decentralizacyjne jest wyrazem n a 
t u r a l n e g o  u m i a r u ;

dru&p sprawi prawno -  terminologiczną to f unucj©nująoe w pra
ktycznym działaniu organizacyjny* tzw. ideeać- prowf^iyojen •: .lizmu /par* 
tykularyzmu/, prowadzące z jednej 3tr«ny do zasklepiania 3ię w zaś* 
ciankowości, z sSgu&iej zaś strony do rozsadzania jednolitego i m ao  

scentralizowanego państwa. To prowadzi do lokalnych separatysanów.
Jeśli chodzi o kwestie organizacyjne zarzrdzania, swiesan® z 

pojęcii# prowincja - kraj - ziesiia to trzeba znowu ujed sprawę z  

dwóch punktów widzenia:
pierwszego, dotyczącego określenia autonomii terytorialnej. 

0t*ż rrzyjauje się, że próby definiowania ausonoraii terytorialnej 
jako K ategorii prawnej napotykają podobne trudności, jak pasy de
finiowaniu federjagi czy też państwa jednolitego, a ?;ielu autorów 
wbrew konstytuoyjnym stwierdzeniom, a także prawu szczegółowemu 
i praktyce, widzi w autonomizacji regionów zmisnę organizacyjnej 
formy państwa z jednolitej na federalną; inni traktuje autonomię 
terytorialną jako pełny samorząd terytorialny i lokalny. I prakty
ce administracyjnej rozróżnia się dwa ogólne rodzaje systemów sa
morządowych :

a n g i e l s k i  / tzw. wyspowy - selfgovernnient - autono
mii - Selbstregierung / opierajrcy się na czynniku osobistym urzę
dników honorowych, poddanych tylko prawu / ustawie /, a nie pole
ceni®© służbowym. Słusznie zwraca się uwagę na tendencję rozwojo
wą samoraądu w jego szerszym ujęciu, czyli w stronę angielskiego 
wzorca.Zresztą Stronnictwo Pracy w og'le bierce wzory angielskie 
d® sweg® programu;

k o n Ł .1 &• n t & 1 n y / stałego kontyjmentu - fest land /
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system samorzpdowy opiera się na de o en trał. i stycznym ustroju pań
stwa w zakresie decyzyjnym oraz dekoncentracji środków państwowyoh
w zarzcdzaniu, którego podstaw© jest formowanie publicznyoh korpo
racyjnie i instytucjonalnie zorganizowanych zwipzk^w jake ozęśoi wir 
SKładowych administracji publicznej. Podkreślić jednak trzeba fakt̂  
iż pojęcia <&amcr z e d , a nawet pejęoie decentralizacja w literatu
rze nfcukewej / a nie tylko w praktyce zarzpdzania / są r a ź n ie  otcre- 
śl&ne; raz ujęte jake p o l i t y c z n y  s a m o r z p d  
w którym sprawy pafstwowe załatfciajp obywatele bezpłatnie i hono
rowo; drugi ras jako s a m o r z p d  p r a w n y  lub 
k o r p  o r a c y j n y ,  obierajrcy się na tradycyjnej teorii 
w ł a d z y  k o m u n a l n e j  / pouvoir municipal /, w myśl 
której gminie przyznaje się -podmiotowość prawnr, a ^mina sama re
guluje swe sprawy samodzielnie i wyircznie; trzeci raz jake samo
dzielne załatwianie snraw, które łc swej n a t u r y  wymagają 
uwzględniania 3recyficznych interesów gminy lub grup społecznych; 
czwarty ras, jako załatwianie stłraw nie rtrzez administrację paii#- 
stwową, a przez samodzielna administrację korporacji / instytucji, 
fundacji / T>osiadajrcp prerogatywy jednostki r>rawa publicznego 
oraz załatwiajr oą  swe własne sprawy w odarciu o prawo publiczne, 
którego podstawa jast woia określonej społeczności lokalnej stano
wiącej osobowość prawnp, prowadapcp własno życie, posiadajrcą włap- 
3np wolę oraz własne ustawodawstwo - jest to swoistego rodzaju 
a u t o n o m i a ,  osyli prawo ustalania własnych re^uł prawnych 
w oparciu o własną zdolność prawną / riechtsfahlgkelt / orats władzę

C’publiczną / offentlior.er Gewalt /"
Urugia punktem widzenia organizacji zarzpdzania to "przezwy

ciężenie m y ś l e n i a  a l t e r n a t y w n e g o ,  ©parte
go na systemie myślowym albo - albo cc oznacza w naszym przypadku 
określenie granic między centralizmem, jednolitością, integraliz- 
mem, absolutyzmem czyli porządkiem przemocy z jednej strony, a z 
drugiej strony fedtralismea, decentralizs.cjp, samorządem, autone-

119



mią czyli baronią wolności z drugiej strony. Myślenie alternatyw
ne zastąpić należy m y ś l e n i e m  r ó w n o l e g ł y m  
/ paralelnym / czyli przyjmując możliwość istnienia i tego i tam
tego. Okazuje się bowiem w -praktyce, iż organizacja i zarządzanie 
zawsze grawituje między dwoma biegunami - porzedku -przemocy i anar
chii wolności, u wielkiej organizacji jednocześnie działa bowiem 
i cnigtralizacjA, i decentralizacja, itozwiązu p tę sprzeczność nastę« 
pujące zasady: równoczesnego zapewnienia łaau i wolności, teoria 
wielkich fcżgabizacji w których centralizację wiąże się z ideą łauu 
preferujące przesłanki organiezne i rozumowe, natomiast decentralil 
zację łączy się z ideą woluośoi nruferujecą przesłanki emocjonalne 
intencji oraz innowacji, zasada najniższego ogniwa czyli Basada 
subsydiarności / pomocniczości /, zasada minimalnej ingerencji, ka*
tegorii zysku, zasada utożsamiania, zasada motywacji oraz aksjoma-

10tu złotego środka* / uws-gi C.Ratajskiego / .
Rozwój potencji faderacyjnych oraa potenoji centralistycznych 

starano się w gronie ludzi skupionych *—około mjr. Lukowicza prze
śledzić na przykładzie ustroju stanowego oraz krajowego Frus Kró
lewskich, Prus hsirżęcych, Prus wschodnich i Truś Zachodnich. Uz- 
n«ino, iż ’ nrecc^ rozwoju tych retencji / federali3tycznych i fienfr 
tralistyoznyoh / można określić przedstawiając graficznie dychoto
mię następujących pojęć: federalizm - integryam / unifikacja /, 
centralizm - deoentralizm, autonomia - autorytaryzm, totalitaryzm,
monopolizm, absolutyzm, dyktatura /p.ństwa, narodu, klasy społocz**ay
cznej np.proletariatu, policji, wojak - podkutyoh buciorów, nauki
- ay^tatura probówki /. krzyżowanie się tych dwóch przeciwstawnych 
zasad organizacyjnych: przemocy i wolności, stwarza znaczną ilość 
możliwych rozwiązać. Kp. podział prownicji obejmuje trzy instytu
cje zarządzania:

pierwstą, dotyospoe najwyższego podziału administracyjnego 
państwa. 1 tak w państwie pruskim na czole prownicji jako obszaru 
administracyjnego państwa stało naczelne prezydium s naozelnym

120



a*prezesem jako stricte organu ad.~inistracj i państwowej tzw. szczebli 
pośredniego / II insiancji / obejmujfcege i naczelne prezydium 
i rejcooję; crugg instytucję zarzrdzania była prownioja jake gmi- 
na crowniejonalna, której co społeczności nrownicjonalnej przygna
no rełnr rjodraiotojBOŚć prawną; trzeci# instytucjr zarzrdzania była 
prewnicja jako związek komunalny / konfederacja gmin lokalnych / 
jako ec3zar najwyższego podziału crganizacyjnege społeczności samo* 
rządowej / wyżej istniało tylko państwo i jego organy' władzy /,Po
wyżej instytucji prowincji istniały tylko ogólno państwowe awirzki 
mi&3t / u nas stworzone przez <j .Drewęskiege / powołane dla repre
zentowania intsrusÓB gmin miejskich w s.cali całego pań3twa*’ / uwa- 
gi A.Po3zwifskiege / •

Wychodzono również z założenia, iż prz,y werbunku do akoji 
konspiracyjnej trzeba brać poci uwagę orientację partyjną poszcze
gólnych l u d z i , gdyż propany .partyjne decydcwały e stanowisku wo
bec zagadnień polityki koauralnej, "Wydaje 3ię, że trzeba ustosun- 

✓

kewać się do zahamowań w kwestii samorządu terytorialnego u orien
tacji socjalistycznej. Musimy się nir, zająć z uwagi na socjalisty
czny charakter rządów Piłsudskiego i jego ludzi. Już na początku 
grudnia 1S1P roku wysłannicy Piłsudskiego - przede wszystkie Sławę 
wek - chociaż interesowali się raczej 3prawarai politycznymi i woj
skowymi Podkomisariatu Naczelnej llady Ludowej w Gdańsku, niecniej 
z pewnych wynurzeń i marginalnych uwag możemy się obawiać, iż po
lityka komunalna w ich socjalistycznym ujęciu będzie dla naszych 
rozwiązań raczej azkodliwa. działacze ffod&omisariatu fiacaelnej Ba
dy Ludowej w Gdańsku uznali, iż tp orientaojr socjalistyczną w 
kształtowaniu 3amorzfdu terytorialnego a przede wszystkim w noli*- 
t^ce konunjJLnaj należało się bliżej zajść. Już wówczas dzielono tę 
orientację na tr/.y skrzydła: sccjalderaokratyczny, socjalautorytar- 
ne i bolszewickie / komunistyczne /. Jeśli chodzi o skrzydło d»- 
cjaldemoiiratyczne to wychodziło one zawsze s zaiożenia, iż podob

nie jak w wyborach parlamentarnych państwa, tak i w wyborach ko-

- 10 -
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munalnyoh musi brać udział socjaldemokracja jak© zorganizowana par* 
tia polityczna; parlamenty komunalne rnuszr być e d z  w i e r c i *  
e d l e n i e m  układu politycznejo społeczności lokalnych. Pocze*
tk#wo jednaic do walki wyb.0rc2.ej giain nie przedstawiała określonej# 
programu polityui komunalnej; ograniczała się do określenia pro
gram atycznyc u wytycznych. Z roku na rok jednak socjaldemokracja

\

zwiększała swój udział w życiu przede wszystki.i komun miejskich. 
ił roku 1r13 np.. w i>0? miastaoh Niemiec -posiadała 1753 radnych, a 
w 2S73 gminaon wiejskich £52© r«anjch. Najwcześniej udział tego sac 
3krzydł& orientacji socjalistycznej zaznaczył się w polityo# komu
nalnej w oaksonii. W Prusiech Socjaldemokracja znacznie później jo l

) . 4
doszła do przek#aania, iż w korporaojaoh komunalnych można upraw4t» 
wiać politykę społecznr. W Berlinie dopiero 1S13 roku uzyskała 
mandaty radnych. To spóźnione zaangażowanie się w politykę komunał* 
ne było wynikiem błędnej oceny klasyków socjalizmu, uznajroyhh 
np. ^©rporaoje miejskie za twóf drobnomieszczaństwa / Marks, Prou- 
dhon / i partia uznała usewuk?., xż awie ważne dziedainy życia komu
nalnej# : szkolnietw# oraz opieka snołfeezna, winne być przekazane 
w gestię państwa; co więcej stwierdzała, iż socjaldemokratyczni tfa 
dni ulegali w praktyce opertunistycznym uraz socjalno - rewizjo
nistycznym tendencjom, wprawdzie program erfurcki Socjaldemokra
cji z 1P®1 roku mówił już # s a m o d z i e l n o ś c i  oraz • 
s a r a o B a r z r d z a n i u  / Selbstyerwaltung / społeczeństwa 
w tym i gmin, ale dopiere partyjne zjazdy w Monachium / 1*02 roku/ 
i w Bremie / 1504 roku / zaczęły się poważnie ustosunkowywać do 
zągaunleń komunalnych. Dopiero gdy frnacuski i angielski ruoh ro
botniczy zaczrł 03lfgaś pewnego rodzaju sukcesy w życiu komunal
nym również i niemiecka łioojaldemokracja zaczęła przywiązywać co
raz większe uwagę do samorzrdu terytorialnego; nawet ortodoksyjni 
marksiści zaczęli inaczej patrzeć mi zagadnienia polityki komunal
nej. Niemniej dłu^o trwał* rrooes przełamywania bojkotu wyborów do 
organów komunalnych. Wprawdzie już program eisenachski / 1P69 ro-122



-  12 -

ku / wysuwał pregram czteronrzyciotnikowego prawa wyborczegc / p»- 
wszeohneg©, równego, bezpośredniego i tajnego / dla mężczyzn a u- 
ksńczeniem.20 lat życia do parlamentu państwowego i do reprezenta
cji samorządowych; prsgraa ^.othajski / z 1?75 roku / rozszerzał te 
rxmawo vyborcze ca c )iety, ^le iopierc zjazd partyjny w nalle / z 
1?SC roi;u / zalecił staranny wyb^r koudydat<*w socjalistycznych do 
parianient*w komunalnych, gdyż często starzały się wypadki, iż wy
brani radni socjalistyczni odstępowali od zasad socjaldemokratycz-

1 ynych” / uwagi mjr £ .Lukowicza /
Istotnymi dla socjaldemokratycznego skrzydła socjalistycznego 

były "uchwaZy kongresu międzynarodówkj. socjalistycznej w Paryżu 
/ w 1 SCO roku /. Obowiązywać odtrd micła rezolucja / przyjęta jed
nogłośnie / dctyczrca udziału Ł>oc jalidemokrac ji w zarzrćzie komuna
lnym . ilezolucja podkreśla, iż:

s o c j a l i z m  £ m i n i y te nie jakiś specjalny socja
lizm, lecz przełożenie ogólnych zasad socjalizmu demokratycznego 
na szczególny ofcaszar ja. im jest polityka-, komunalna;

uzyskane reformy w działaniu kocu \ej należy uważać ze* e t a 
p y  r o z w o j o w e  drogi de społeczeństwa socjalistycznego; 
z tego też powodu socjaliści mu3zr brać udział w życiu komuny;

§min§i samerzrdowa je3t nie tlyfc® dla socjalistów obs;iarem aku- 
tsci. ego działania gospodarczego, lecz również dobrr podstawą wyj
ściową w a l k i  z p a ń s t w e m  p r z e m o c y  pań- 
stwa burżuazyjnego;

z tego pr#ośu o b o w i  r a k i e m  każdego socjalisty jest 
udfciał w zarządzaniu gminą przede wszystkim w komunalizacji komu-

r

nikacji publicznej, urzrclzeń sanitarnych, opieki lekarskiej, pr:i©d« 
siębiorstw komunalnych. Socjaliści winni doprowadzić do tego, by ii 
te instytuty komunalne były instytutami wzorcowymi;

yszyscy s o c j a l i ś c i  wszystkich krajów winni się: 
wzajemnie wspierać na wszystkich płaszczyznach reform komunalnych, 
otwierać specjalne k%jowe biura polityki komut alnej kt^re by us
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talały zasady socjaldemokratyczne dla polityki komunalnej, zorgani
zować międ ynarodowp konferenoję socjalistycznych działaczy komu
nalnych.

« myśl zaleceń kongresu paryskiego Ujazd partyjny Socjaldemo
kracji » ^oguncji zalecił wydawanie iuiesięcznego dodatku politycz
no - komunalnego Praktyka komunalna do gazety "Sachcischen Arbei* 
ter Zeitung. i/odatek ten od 1 lutego 1101 roku zaozrł się ukazywać 
redagowany przez dr Alberta biidekuma; od 1 stycznia 1S07 roku stał
3ię organem ofica^lnym partii w kwestiach polityki koiaunalne J * / u-

13wagi ks.bp.St.iida iSKiego / .
uyo odzono dal j z założenia, iż dla polityki komunalnej isto

tnymi były t e z y  p r o g r a m o w e  Soojaldemoracji obowią
zuj poe w przełomowych latach 111** - 1S20, gdyż w pewnej mierze by
ły one podstawę programu samorzrdoaego Ignacego Daszyńskiego i by
ły "częścir SKładowr programu polityki komunalnej o radzajpcego się 
Państwa Polskiego. Trudność gł*wna polega na tym, że socjaldemokra
cja opracowywała programy wyborcze, ale b^Jr one ograniczane do 
bieżrcyoh zagadnie/i lokalnych i trudne na ioh podstawie ustalić 
ogólny program partyjny, wydaje się, że pocaptkiera ogólnego progra
mu były tezy berlińskie z 1PP& roku. Obej ;o;vały one j dnak założe
nia, którjroh w rzeczywistości nie można zaliczyć do założeń socja
listycznych, gdyż dotyczyły następujących 3praw: gruntownej refor
my podatku gruntowego, reformy podałtku lokalowego, zablokowania 
wszystkich podwyżek podatkowych do czasu opracowania nowego podat
ku lokalowego w myśl programu partii robotniczych, ogłoszenia wol««<ś 
ności podatkowej dla najniższych grup społecznych prawa wy orczego 
ale bez ograniczeń praw politycznych, uzupełnienie luk w budżeaie 
gminy przez progresywny podatek obchodowy, przejęcie przez gminę 
wszystkich lukratywnych przedsiębiorstw oraz wstrzymanie wszelkich 
konoesji udzielanych osobom prywatnym, żpdanie powszechnego, równe
go i bezpośredniego prawa wyborczego do sa orzpdu gminnego. Dopie
ro w 1501 roku zjazol Socjaldemokracji w Lubece przyn iósł stosunko-124



»© pełnie opracowany i zwarty program polityki komunalnej. ii a zjeź- 
oei* berli'.3kim debatowano przede W3 zystkim nad rozwirzaniem kryzy* 
su mieszkaniowego i związanych z nim zagadnień polityczne-społeo*- 
nyoh, Postulowano budowę domów robotniczych, zorganizowanie urzędói 
mie3zkaniowyoh w gmina©u, reorganizację regulaminów pracy, reformę 
podatków komunalnych, skouiunalizowanie całej komunikacji miejskiej^ 
żpdano, by z uwagi nafc p o d w ó j n y  c h a r a  t: t e r  k o 
m u n  - raz jako organu lokalnego zurzpau, dru^i raz jako organu 
rcmecniozeg© pa/atwo *?ej i rzędowej działalności -Y& : or ;anizacjj 
admini3tracji komunalnej; miano rrzede wszystkim ustalić ściśle o- 
kreślene zadania komuny w zakresie jej poostawouej działalności: 
uigieny społecznej, rozwoju przestrzennego miast, budownictwa mie
szkaniowego, polityki społecznej, orieki społeoz ej, oświaty oraz 
gospodarki komunalnej, JLle już w 1*04 roku zjazd partii w Bremie 
określił oficjalny program komunalny. Jego tezy:

Ówczesna gmina była organem administracji służąoyo społeczno
ści lokalnej oraz organem pomocniczym administracji państwowej. 2 
uwagi na klasowy charakter ówczesnej społeczności oraz państwowoś
ci była więc instytucją słuźre? panujroym klasom; depier© zniesie
nie panowania klas oraz wprowadzenie demokratycaneg© porzedku w 
gminie może doprowadzić do tego, że arimi listracja ko lunalna będzie 
służyć wszystkim członkom sr>ołecznośoi lokalnej;

socjaldemokraci żądają więc przekształcenia ustroju ora* *a- 
rzrdzaaia komunalnego według następujących zasad:

pierwszej, zarzrdzunie podlega tylko ustawom ora* 3rdom, Z tm, 

tej zasady wypływają następujrce „wnioski:

ców gminy, głosowanie oparte na oztereoh przesłankach - powszech
nego, równego, bezpośrednieg© i tajnego prawa głosoawania, znie3ie> 
nie wszyst. ic . przywilejów zwipzanych z własnością i posiadaniem, 
w parlamencie gminnym iotnieje tylko jedna izba;

komisje wyborcze sformowane stosownie do życzeź mies

ograniczenie prawa nadzoru państwojego nad gnl»ą de:
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stwierdzania zgodności decyzji gminnych z obowiązujrcym prawem pań
stwowym, do 3rdowege określania prawomocności działania gminy, zni« 
sienią uprawnień urzędów pafstwowych do wydawania gminom poleceć i 
zarzedzeć;

drugiej zasady, komunalny system podatkowy w 3wyoh głównych 
zarysach winien być regulowany ustawą pafstwową, więc zobowirzania 
finansowe rokrywane winny być dotacjami państwowymi dla opieki zdrt 
wotej, szkolnictwa, opieki społecznej oraz budowy dróg, diii ej prze i 
określone odpisy dla komun z podatków: daohodowego, majątkowego 
oraz od dziedziczenia, wreazoie przez nałożenie podatku na niepra- 
cujfcych r^rzez n łożenie podatku od wzbogacenia}

trzeciej zasady, administracja komunalna winna:
objąć zarządzaniem przedsiębiorstwa zaspakajajrce pod

stawowe notrzeby społeczności lokalnej, ^dyź znrządzane przez oso
by prywatne / np. na mocy kooesji / majr one tendenoje monopolis
tycznego wyzysku / np. światło, gaz, kotłownie cieplne, komunika
cji miej3kiej,)śrządzenia higieny społecznej, zdrowia, oświaty oraz 
mieszkań^

bezpłatnie świadczyć opiekę zdrowotną oraz wypełnianie 
obowirzku szkolnago;

czwartej zasady, w zakresie ornunalnej polityki robotniczej 
iŁ::iina winna zorganizować;

urzędy praoy jako centralne instytuty prowadzące 
statystykę robotnicze, pośrednictwa pracy, opieki nad bezrobotnymi 
nadzoru nad polityką społeczną gsiny,

wydziały robotnicze dla reprezentowania interesów 
robotników gminnych, ustalania regulaminów pracy, wsp*łpraoy ze 
zwirzfcami zawodowymi, ustal nia płac, czasu pracy / 0 feodzin /, 
urlopó®, opieki nad rodzinami/wdowami i sierotami, chorymi,inwa
lidami oraz starcami,

warunki ustalania rełnego prawa koalicyjnego dla 
robotników i urzędników ko .unalnych.
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Se zasady socjaldemokratyczne częściowo tylko realizowali 

ttolsoy soojaldemokraoi i to r a c js ^  pochodzeoy z ziem byłego zabo
ru austriackiego. Zresztr skrzydło demokratyczne orientacji socja
listycznej w praktycznym działaniu nie wychodziło poza te ogólnie 
przyjęte konce-noje i skoncentrowało się na tak zwanej komunalnej 
polityce robotniozej w której istotne 3prawe miała być funkcja ad
ministracji komunalnej, kt*ra ma realizować wolę społeczności gmin
nej, a nie urzędników gminnyoh. Niejasno i rożnie interpretowana 
jest przez socjaldemokratów zasadnicza koncepoja polityki komunal
nej, dotyczroa pełnej autonomii gminy, komunalnego charakteru szko
lnictwa powszechnego, sawodzielnośoi gminy oraz systemu dotacji 
państwowyoh na rzecz gminy. Polaka Partia Socjalistyczne w 3wych 
programach zaniedbuje nawet i te komunalne politykę robotnicze i 
więcej zajmuje się ze względów taktycznych np. kwestie robotników 
rolnych niż swyilfc, programem kofaunalnym; więcej zajmuje się kwestia
mi państwowymi oraz kwestiami narodowymi prowadzrcyrai do ustalefi 
dyktatorskich niż kwestie samorzedu terytorialnego, gospodarozego 
i kulturalnego - Jest raczej zorientowana na potencje centralisty**

1 Aczne” / uwagi bp,st.Adamskiego / .
Jeśli chodzi o “skrzydło soojalautorytarne - zdaniem członka 

PPS dr Ot o Pehra z Grudziądza - najlepszym i najjaskrawszym przy
kładem był Piłsudski, program socjalizujroej Sanacji, a n«rtt 
OZl'u. Ustawa samorzedowa Jest w Polsce zdecydowanie
autokratyozna, a tendencje dyktatorskie ilustruje najlepiej jędrze* 
jewiozowska walka z autonomię uniwersytecją, której rezultatem 
jest anons w spisie wykładów Uniwersytet Pozna/iskiego o wykła
dach i ćwiczeniach Uocenta doktora, byłego profesora zwyczajnego 
Jaxa - Bykowskiege. Ten drobny szczegół wskazuje na hipost$tycz-
ny program ludzi Piłsudskiego w ujęciu przede wszystkim państwa,

15w drugiej zaś kolejności narodu" / uwagi A. ‘oszwi&skiege / .
Opierajeo się na dotychczasowych doświadczeniach w polityoe 

komunalnej - tak w Pol3ce jak i w innyen krajaeh - wysuwano w oce-
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nach s rzydła aoejalautokratyczneg© orieataoji 300jali3tyoznej na- 
stępujroe elementy autorytaryzmu:

Pierwszym elementem autorytaryzmu jest likwidacja różnorod
ności ustrojowej poazczeg^lnyda. ziem polskich na rzeoz unifikacji. 
Likwidacja różnic zaborowych jest tylko pretekstem dla likwidacji 
autonomii względnie samorządu poszczególnych ziem, szerzej saraorzp- 
du terytorialnego;

drugim elementem jest wprewadzenie absolutyzmu finansoweg© 
państwa w którym gminy byłyby tylko instrumentem, najlepiej najniż
sze inst ncjp państwa. Pretekstem de tego rodzaju rozwirzania s ą  

sprawy szkolnictwa, opieki 3połeoznej oraz organizacji opieki zdro

wotnej ► Te trzy elementy tradycyjnie zwifzane nierozerwalnie z sa

morządem terytorialnym po pierwszej wojnie światowej, a prawdopo
dobnie po obecnej wojnie, przybrały Cii&rakter ogóln©3T>ołeozny i pań 
stwowyian, którego poszczególne gminy samorzrdowe nie sr w stanie sa
me rozwipzywać. Konieczna je3t więc ingerencja państwa i dotacje 
państwowe sr wygodnym instrumentem likwidującym samodzielność orga
nów samorządowych;

trzecim eleoentem soojalautorytaryzinu jest instytucja tzw.ko
misarzy - namiestników rzędu centralneg©, przede wszystkim kierow
nika tego rządu - kanclerza. Przykładem typowym je3t prezydent war- 
saawy St.Starzyński" / uwagi C.fiatajskieg© / 16 ;

czwartym elementem "jest zasada wodzowska, której vjyrazem jest 
uznanie ministra, wojewody, dyrektora za o r g a n a  władzy 
państwowej, określenie ministerstw, urzędów wojewódzkich czy urzę
dów jako instytucji sztabowych 3łużroych tylko ministrowi, wejew©- 
dzie ozy dyrektorowi. Ma to być kwintesencja tzw. jedno©3©bowego 
kierownictwa, jako najbardziej sprawnego;

pirtya eleutoteia jest likwidacja parlamentaryzmu i t© tak lo
kalnego, jak i ©gólnakrajoweg©. Deprecjacja parlamentaryzmu zap©- 
czrtkowana przez Piłsudskieg© znajduje sw^j wyraz w ustroju tak hi
tleryzmu jak i bol3zewizmu. Na miejsce np.sejmu pru3kieg© wprowa-
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rizrno instytucję Rady Państwowej / Staatsrat /, k t 'ra  miała sreł*4«« 

niać funkcje dorarcze d la  rzrdu pruskiego; je j  obrady były zamknię

te j^prawy je j przedkładane nie podlegały głosowaniu. Do spraw je j  

przedkładanych należały przede wszystkim njawaźniejsze projekty us

taw i  to jeszcze przed ich ogłoszeniem. Członkowie Rady Państwowej 

n os ili nazwę pruskiego radcy państwowego a nie posła. Skład Rady 

Państwowej to w iry liśc i / z urzędu / oraz norainaoij z urzędu do Radj 

wchodzili premier rzędu pruskiego, minifcowie i  sekretarze stanu; 

norainaci musieli posiadać 25 lat żyoia, posiadać obywatelstwo nie

mieckie, zamieszkiwać w jednej z pro^nioji oruskioh i  być przez pre- 

aiera prusi.ie^o nicowanii nomiiWtti poohodzili z dwóch grup:

pierwszej, szefa szfefcbu SA, dowódca SS, kierownik sztabu p o li

tycznego PO oraz inne kierownicze osobistości raohu narodowo-sooja- 

listyoznegof

drugiej, przedstawicieli kościołów, s fe r ^ospodarozyoh, dele

gatów ludzi pracy, nauki i  3ztuki oraz zasłużonych dla państwa i  

rarodu.
Funkcje radcy państwowego były funkcjami honorowymi, a radey 

otrzymywali tylko wolny przejazd kolejowy oraz miesięczne odszkodo

wanie w wysokości 500 marek. Prezydentem Rady Państwowej był premier 

rzrdu pruskiego, który zwoływał Radę według własnego uznania lub na 

żrdanie kanclerza Rzeszy. Pewne ślady takiego u jęcia elim inacji par

lamentaryzmu w Polsce zawiera konstytucja z 1*34 rogu, przede wszy-
173tkim w ustroju senatu" / uwagi A.Poszwińskiego / j

3z^stym iłeraentem socjalautorytaryzmu widziano w tendencjach 

elim inacji samorzr.du terytcrialnego, wyrażajpoyoh się "w tzw. ujed

nolicaniu władz terenowych, jako procesu zmierzającego de uproszcze

nia administracji z jednej strony, a z drugiej strony jake procesu 

upaństwawiania 3amorzrdu, w przeciwieństwie komunałizowania admini

strac ji państwowej. Ten drugi proces zaznacza się przede wszystkim 

w Anglii, w ktróej następuje proces likw idacji pierwszej instancji
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administracji państwowej i przejmowanie jej zadań przez administra
cję samorządu terytoriałego. Orientacja socjalistyczna rac ej widzi 
proces odwrotny w przejmowaniu zadań samorządowych przez administra
cję państwową. W tym swym programie znajduje poparcie tak u zwolen
ników orientacji sanacyjnej, Stronnictwa Narodowego, a nawet u lu
dowców; ci ostatni wykasuje minimalne zainteresowanie samorządem 
gmin miejskich, co najwyżej Jeszcze interesuje sif samorządem gmin 
wiejkkich, ale nie więcej niż to czynie zwolennicy orientacji kon
serwatywnej. .izja np. ujednoliconego urzędu powiatowego / leczą
cego administrację państwową pierwszej instancji z administracją 
samorządowe powiatowego związku samorządowego/jest wizje przeważa
jące nawet wśród naszyoh partnerów politycznyoh i na tym tle docho
dzi już teras, a jesscze śilniej dochodzić będzie w przyszłości, 
do silnyoh spięć, co odczuwa już pełnomocnik rządu na kraj. Ten u- 
jednolicony urząd powiatowy nasi adwersarze widzą już jako organ 
sztabowy starosty powiatowego w który® deoyzje podejmowane wprawd*- 
dsie miały być podejmowane kolegialnie z kierownikami poszczególny# 
nyoh władz powiatowyoh, ale w razie braku zgodności stanowisk sta
rosta miałby przekazywać sprawę do roztrzygnięcia wojewodzie / w
Prusiech prezesowi rejencji /, zatrzymując jednak praso wydawania

tprzejściowych decyzji w przedmiotowej sprawie, by nie hamować ko
niecznego przebiegu załatwienia sprawy. Tym samym starosta nadzoro
wałby wszystkie miasta i gminy wiejskie w powiecie, wszystkie zwią
zki szkolne, a inspektor szkolny nadzorowałby tylko proces dydak
tyczny 3 zkół podstawowych i średnich i to tak publicznych jak i

1 rprywatnych” / uwagi A.Antczaka / ;
siódmym elementem socjalautorytaryzmu "jest pokrywanie się 

terytorialnego działania wssiystkich jednostek administracji rze
czowej . Uznaje się, że to ujednolicenie władz tyretorialnyoh Jest 
kontrakcje na konieozne rzeczone rozdzielenie administracji, co 
doprowadziło do atomizacji administracji; koniecznością jest więc
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ujęcie wszystkich nici administracyjnych w jednym ośrodku decyzyj
nym; petent bogiem nie jest zainteresowany różnorodnością działanie 
administracyjnego, en chce by jego sprawa została załatwio a w je
dnym miejscu. btrd wypływać ma konieczność radykalnego prą/wróce
nia jedności administracyjnej wszystkich rzeczowych organów admini
stracyjnych i stworzenie na miejsce tzw.ogólnej i wewnętrznej admi
nistracji m a c i e r z y s t  e j  administracji. Macierzysta ad
ministracja wymaga jednak równocześnie zlikwidowania różnorodności 
w kompetencjach terytorialnych / właściwościach terytorialnych / 
poszczególnych rzeczowych i niezespolonych części administracji, 
np. administracji pracy, administracji skarbowej, adm-*-ni3tracji 
os o ^rczej, adcw.nistraoji samorządowej, administracji sądowej;

oo więcej granice właściwości terytorialnej poszczególnych admiai- 
starcji się krzyżuję. lego rodzaju sytuaojdL jest dla centralnego 
zarządzania szozególnie niekorzystana, gdjż nie pozwala onarjedno- 
lite statystyczne ujęcie wszystkioh dziadzin działania administra
cyjnego. To sf w3saystko przesłanki centralistycznego ujmowania us
troju administracyjnego paiistwa oraz włączenia administracji samo
rządowej w tę administrację państwową - jednolitą” / uwagi C.Ra-

1 Otajskiego / ';
Ósmym elementem soojalautojpytaryzmu uznano "budowanie p o 

l i c y j n e g o  państwa, które osipgnrć zamierzano przez formo
wanie tzw. zwierzchności lokalnej w postaci przewodniczącego gro
du , który z zasady miał być urzędnikiem honorowym, wykonującym joejek 
przede wszystkim funkcje policyjne i w tym zakresie jemu podlegli 
byli wójtowie oraz żandarmeria / policja wiejska/; w Niemczech pro
wadzi to tzw.esesyzacji całego pafistwa i to przez policję partyj
ną” / u /agi C.Ratajskiego /

Jeśli cuodzi o "skrzydło bols ewiokiafc** orientaoji socjalisty
cznej, to zajęcie się nim wypływało przede wszystkim "z faktu, iż 
większa część obszaru państwa polskiego znalazła się pod okupacją 
sowiecką. Kie można jednak porainpć i okoliczności, iż działała le-

- 20 -
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galnie i nielegalnie partia koraunistyczna w Polsce i nie można wy- 
kulczyć możliwości ralizacji bolszewickiej koncepcji w przyszłej 
Polsce. Każdy więc winien zapoznać się e pracę k3.Pastuszki o bol- 
szewiźmie, a my musimy się zajcć naszym konkretnym tematem szczegó
łowiej samorzrdu terytorialnego. Wydaje się, że bolszewizm to prze
de wszystkim stwcraenie policyjnego państwa partyjnego. Komisariat 
Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu z lat 151? - 1$20 posiadał zna
czne informacje dotyozece konuniśtycznego działania w Niemczech 
i w fiosji. Ujmowano to wówczas jako wojenny socjalizm, którego ele
mentami były i osp od arka wojenne, przydziały / a nie reglamentacja / 
żywności, rozbudowa całkowicie nowego aparatu administracyjnego 
tzw. sowdepii, czyli uzależnienie jego od partii bolszewickiej oraz 
na rabunkowym i spekulacyjnym systemie zarządzania gospodarczego; 
wszystko podporządkowane miało być walce z białą gwardie. Te doś
wiadczenia winny być przez nas wykorzystane" / uwagi bp.St.Adamskie
ITn y 21 go / •

W oparciu o informaoje przekazane przez wracających w ciągu 
1940 roku Polaków zamieszkałyoh przed rokiem 1S39 na Jlolskioh Kre
sach Wsohodnioh, a pochodzących z ziem polskich byłego zaboru prus
kiego przeprowadzono wstępną syntezę zagadnienia 3amorzedu terytoaHfc 
rialnego w bolszewickim policyjnym państwie. "Podstawową przesłanką 
jest teza, iż państwo jest instrumentem działania partii bolszewio- 
skiej. Tym samym budowa organizacyjna administracji partyjnej jest 
czteroinstanoyjna; najniższe Instancją jest lokalna komórka par
tyjna odpowiadająca administracji lokalnej samorządu terytorialne
go; tym samym administracja lokalna samorzpdu stała się automatycz
nie pierwsze instancją administracji państwowej, prowadząc do upań
stwowienia administracji komunalnej. Drugr przesłanką, jest połecze- 
nie kierowniczych stanowisk administraoji państwowej wszystkich in
stancji z funkcjami w administracji partyjnej - w pewnym sensie pro- 
wadzeoej do unii personalnej administracji państwowej z administra- 
cje państwową. Trzecią praesłaake jest istnienie obok administracji
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partyjnej obocznych ozłonów partyjnych wpływająoyoh a nawet kieru- 
jecych poszczególnymi dziedzinami życia państwowego; budowa tyoh 
obocznych członów administracji partyjnej dostosowana jest więc de 
budowy politycznego kierownictwa 03irgajrc przez to przecinanie się 
przekątne kompetenoji tyoh obocznych członów z politycznym kierownic 
otwem partyjnym. Czwarte przesłanką jest prawne uregulowanie sto
sunku partii bolszewiakiej  do państwa; regulacja ta dotyozy jednak 

raczej tylko 3praw ogólnych i to sformułowanych ogólnikowo, tak 
że ich interpretacja  może być przez partię różnie formułowana; pod
stawowe jest sprawa ustalenia jedności partii i państwa, jedności 
opartej na zasadzie kierowniczej siły partii w państwie - partia 
jest nosicielem myśli państwowej i nierozerwalnie zwirzana z pań
stwem, kierownictwo administracji państwowej jest zobowiązane do 

udzielania pomooy wymiarowi sprawiedliwości / sądownictwu / partyj
nemu, partia jest jedynie upoważniona do przewodzenia ludźmi / spo
łeczeństwem /, partia Jest jedynie odpowiedzialna za wypełnianio 
dań przez administrację państwową, partia jest jedynie upoważniona 
do ingerencji w bieżece działalność administracji państwowej oraz 
organizacji społecanych, kierownictwo partyjne wszystkich azozebli 

Jest jedynie upoażniowe do dawania wytyoznyoii działania adm-nistra- 
oji państowwej, administracja pa/stwowa jest zobowiezana do bieżą
cego informowania administracji partyjnej przede wszystkim w spra
wach dotyczecyoh nastrojów w społeczeństwie, partia Jest współdzia
łająca w sprawach personalnych w administracji państwowej oraz ad
ministracji samorządu terytorialnego i to tak w zakresie obsady 
funkcji wykonawczych jak i funkcji w radach terytorialnych, które 
przestały być parlamentami lokalnymi a jedynie delegaturami par
tyjnymi / sowietyzacja saraorzrdu - sowdepia /, w działalności opie
ki społecznej decydujroymi se organizacje oboczne partii, podobnie 
rzecz przedstawia się w działaniach młodzieżowych poza domem rodzin* 
nym głównym decydentem jest oboczna organizacja młodzieżowa partii. 
Najściślejsze jednak powiązanie działania partii i  państwa zachodzi
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w dziedzinie policyjnej i to tak w administracji lokalnej jak i 
w tradycyjnej administracji państwowej, czyli tzw. administracji o- 
góinej Jak i administracji wewnętrznej; otóż administracja policyj
na wyłrcza się z tej administracji ogólnej i wewnętrznej i posiaia 
szczególną, wyjątkowe i niezależną pozycję i to we wszystkich in
stancjach administracyjnych - od najwyższej do najniższej - policja 
staje się organicznym członek partii, sta<jf£ się policje partyjną; 
obejmuje ona trzy zasadnie*© działy; pclicyji porządkowej, policji 
bezpieczeństwa, oraz organizacji wewnętrznej. Policja porządkowa 
obe i. uje również swym zasięgiem działania iafeitnigśrriaiatlŁsa la admini
stracji og^lnsj i wewnętrznej oraz administracji lokalnej. Llunduro- 
wa policja porządkowa obejmuje policję państwowe, policję lokalną, 
straże pożarne, oraz obronę cywilną i przeciwlotniczą. Policja bez
pieczeństwa obejmuje tajne policje państwową oraz policję kryminal
ną. Część działania administracji państwowej 3 tanowi również orga
niczną część administracji partyjnej, co więcej administracja par
tyjna jest jedynym organem tej administracji i to^jospodarce miesz
kaniami, regulacji pracy, planowania gospodarczego, uzbrojenia oraz 
obrc-ny cywilnej" / uwagi A.Antczaka / .

- Trzecia powodem z iezania się mego z działalnością konspi
racyjną było srotkanie się z działalnością Polskich Komitetów Oby
watelskich w pierwszych dniach września 1S3£ roku / np.porucznika 
Włodzimierza Lewandowskiego, autora prac o powstaniu wielkopolski*
- studium Bój o Szubin, który był kierownikiem Straży Obywatelskiej 
na Dworcu Głóma - Poznań do 15 września 1S3S roku oraz C.Ratajskie* 
go, kierownika Komitetu Obywatelskiego w Poznaniu od 31 sierpnia 
1S53S roku do 15 wrze dni a 1£3S roku, oraz ks. Zabłoć kiego w Gnieźnie 
kierownika Komitetu Obywatelskiego w Gnieźnie od 1.września 1£5S 
do 16 września 1S2S roku /. Uznano, iż "aktualna sytuacja po klęs
ce wr;eśniowej 153? roku, a przede wszystkim w wyniku ucieczki poi- 
s; ich władz państwowych, wymusza niejako z jednej strony oparcie

- 23 -

134



- 24 -
całego politycznego ruchu polskiego w konspiracji na członkach or-
ganizaoji samorządowych, z których wyłoniły się przede wszystkim
Polskie Komitety Obywatelskie; z drugiej strony właśnie te Komitety
Obywatelskie stawały się pierwszymi zaczątkami polskiej konspira-

/oji na Pomorzu i Mielkrmolsce / Gniezna, Poznań, Śrem, Witkowo, Lu

bawa, Nowe Miasto Lubawskie, Kościerzyna, Tozew, Gdynia /• Konie
cznością jest więc określenie przykładów działania samorządu stano

wego i terytorialnego na Pomorzu. Pierwszym przykładem może byś o- 

pozyoja samorządu nrus Książęcych wobeo absolutystycznych tendencji 
króla pruskiego w XVIII wieku, których zewnętrznym wyrazem była 
działalność komisarzy lokalnych, jako urzędników władzy państwowej 

powołanych do określonyoh ściśle zadań, w tym przede wszystkim do 

ograniczania / a nawet likwidacji / samorządu gmin wiejkkich i miej* 
skich. Komisarze lokalni nie zdołali jednak zdławić: a. naturalnego 

obywatelskiego zainteresowania wspólnymi sprawami gminy i państwa; 

b. poczucia prawa u społeczności loklanyoh do zarządzania przez 
siebie samych swych 3praw; fczaaci c. poozucia współodpowiedzialnoś
ci za wszystkie srrawy gminy, a nawet państwa. Absolutyzm i soentra 

lizowanie oałej władzy w rękach omnipotencyjnego państwa doprowa
dziło w końcu jednak do znacznego ograniozenia zainteresowania oby
watelskiego, poczuoia prawa i  wsp-^łodpowi edzialności. W tym zoboję
tnieniu wyrażać się zaozeł op*r społeczności lokalnych przeciwko 
wsaeohwładności państwowej. Zaznaczajeoy się brak poczucia odpowie

dzialności za sprawy gminne i państwowe w ostatecznośoi doprowa
dził do ogólnego kryzysu gospodarczego i kulturalnego* Mimo to pań
stwo z niezrozumiałym uporem widziało w każdej gminie tylko jeden 
z państwowyoh obszarów działania; w każdym burmistrzu chciało wi
dzieć nie energicznego, zdecydowanego i odpowiedzialnego kierowni

ka, lecz tylko urzędnika sobie jodynie podporządkowanego, posłusz

nego poleceniom państwowym; w każdej - nawet najważniejszej dla 
gminy - skrawie widziano jedynie podporządkowaną państwu jedną s 
licznych spraw” / uwagi mjr ii.Lukowicza/ • 135
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Innym przykładem przykrych skutków lekceważenia samorządu wi

dziane w katastrofie frus w wojnie napoleo/skiej. "Nawet twarde 

rządy Fryderyka Wilhelma I oraz wojskowe rzędy Fryderyka II nie u-
ciironiły Prus od klęski zadanej id przez Napoleona I .  0kazało s ię , 

że ab solutystyczne pastwo nie może sit s t odziewać od pozbawionej 

prawa społeczności lokalnych ani pomocy, ani posłuszeństwa, ani od

powiedzialności, ani nawet wierności oraz uczciwego respektowania u  

narzuconego przemocr nrawa. By instytucję państwową Prus ratować 
główny reformator ustroju państwa Stein - pierwszy który rozpoznał 

błędy absolutystycznegc państwa - postanowił oprzeć się i  wykorzys

tać drzemlfoe dotrd siły wspólnot społecznych, przede wszystkim 
mieszczaństwa. Uznano, iż rozwirżanie istniejrcych trudności i prze

zwyciężenie skutków katastrofy wewnętrznie rozbitego państwa nieo- 
graniczonego absolutyzmu możliwe jest tylko w zastosowaniu deoentra- 

lizmu. Rozpoczęto więc decentralizowanie decyzji. Przyznano prow**- 

cjon, powiatom i miastom podmiotowość prawną, by mogły te komuny 

kierować i z&rzcdsać własnymi sprawami. Dalej przyobiecano wprowa

dzenie ustroju konstytucyjnego / Fryderyk Wilhelm III /, ale dopie

ro w 1P47 roku etany prowincjonalne z wszystkich prowincji zebrały 
się z własnej inicjatywy w Berlinie na tzw. Zjednoczonym Sejmie 
/ Vereinigtrn Landtag /. Zjednocaonjp Sejm pozbawiony bl£ jednak 8£xa 
urrawniefi, społecznego poparcia / wiele bowiem spraw, warstaw i  

grup społecznych nie było w nim reprezentowanyoh / nie spełnił o- 
czekiwafi. « wyniku doszło do rewolucji marcowej 1P4* roku. Król 
wówczas narzucił oktrojowaną konstytucję w myśl której Prusy 3tały 

się monarchie konstytucyjne z zalrżkiem ustroju parliinentarnego. 
Przedstawicielem ludności stał się parlament składajrcy się z dwóoh

izb - izby posłów oraz izby panów. Ten u stró j obowipzywał w pa^stwii
iipruskim do wybuchu wojny światowej" / uwagi A.Poszwióskiego / .

Przykładem konieczności wprosradzenia samorządu terytorialnego 
"jest sytuacja Prus w czasie wojny. Konieczność zmian ustrojowych 
była ewidentna. Dla rozładowania napiętej sytuacji król pruski swym
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reskryptem z 7 kwietnia 1S1? roku / tzw. orędzie wielkanocne / po
lecił prezesowi rady ministrów dostosowanie systemów rzrdzenia do 
wymogów nowych czasów, podjęcie odpowiednich środków zaraćczyoh i 
to w prawidłowym czasie wsromagajeoych prawidłowe rozwifzywanie 
istniej ecych problemów życia wewnętrznego kraju, politycznego, gos
podarczego i społecznegojpolecano również przekształcenie sejmu 
pruskiego oraz zmianę ustroju politycznego państwa którego niedos
tatki tak cird&e na atmosferze społecznej. Izba poselska odrzuciła j 
jednak wszelkie reformy parlamentarne i zgodziła się w końcu tylko 
na wprowadzenie wieloprzymiotnikowego prawa wyborczego. Również 
konserwatywna frakcja w itebie poselskiej i Szbie panów pod przewod
nictwem hrabiego von Behra - Behrenhoff'a jeszcze 24 października 
191p roku nie dopuściła do zgody na wprowadzenie v*weloprzymiotniko- 
wego prawa wyborczego. Ostatecznie o sprawie zadecydował wybuch re
wolucji S listopada 191? roku. Określić można nowy okres jako okres 
parlamentaryzmu pruskiego, jako jedno z rozwiezań sprzeczności 
między centralizacje a decentralizacje. Parlamentaryzm ten zazna
czył się również na szczeblu samorzedu prowincjonalnego. Parlamenty
taryzm ten jako wyraz drobnomieszczań3kiej i zdegenowanej de
ra o kr aoj i zlikwidowany został przez nazistowską rewolucję narodowej 
w 1?33 roku. Rewolucja narodowa charakteryzuje się następującymi 
elementami: likwidacją federalnego ustroju Rzeszy Niemieckiej /tzw. 
urzeszowienie - V erre i o hliohung /; likwidacją samorzedu terytoria!* 
nego ora: lokalnego przez ujednolicenie władz terenowych oraz przez 
pokrywanie się właściwości terytorialnej wszystkich organów władzy 
administracyjnej. Zamach stanu Papena z 20 lipoa 1532 roku zapoczą
tkował zresztą rozpad dotychczasowego porządku prawnego, opartego
na Ogólnym Prawie Krajowym, co oznaczało koniec Prus oraz koniec

23niemieckiej demokracji” / uwagi C .Ratajskiego / .

Uznano również, iż dla oceny wartości samorzedu terytorialne
go instruktywne Bbęde zasady polityki komunalnej partii hitlerow
skiej, zasady których złananie określono jako koniec Państwa Prus-
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kiego / Finia Borussiae* 2 punktu w idee ni a zaś samorzedu teryt orial
nego Finis Borussiae narzuca trzy podstawowe pytania: 

w/piersze, jaka była ostatecznie rola dolnego Państwa Pruskiego 
poszczególnych partii politycijnych w nim, nn.Soojaldemorakcji ?

drucie, jaka była rola tzw. Frontu Harzburskiego / Hugenberg, 
Hitler, Stahlhelm, Pappen, Sohaoht / określanego jako Sooietas 
leonina ?

trzecie, jakie wartości przedstawiało państwo pruskie i jego 
instytucje, kt-*re chciano zniszczyć, zachować względnie przenieść 
na Rzeszę Niemiecki* ?

Koalicja demokratyczna / Socjaldemokracja, Centrum, Chrześoi- 
ja£ska Demokracja, Demokracja / w wyborach 1 £52 roku rni-ała po prze
ciwnej stronie front składający się z NSDAP, Deutschnationalen i 
komunistów; front ten wyohodził z jedncltej, wspólnej diagnozy 
dnia dzisiejszego - znaku czasu; cechami chatakterystycznymi tej 
diagnozy były następujroe tezy:

- istniej*5 prooesy degeneracyjne demokracji,
- s+wierdza się niesprawność konstytucjonalizmu,
- istniejp procesy degeneraoyjne parlamentaryzmu tak pafistwo- 

wego jak i lokalnego,
- stwierdza się degenerację liberalizmu, a przede wssystkia 

w zakresie ©spodarki laissezfairyzmu.
I-oalicja de ;okratyoz a wybory? przegrała, a Parzeń opierający 

się na Deutsolmationalen wprowadził do Życia politycznego Prus 
pierwszą pr*bę dyktatury opierajcc się prezydenturze Hindenburga. 
Państwo pru3kie w tej próbie stanowiło znaczną przeszkodę, więc 
Hindenburg mianował Pappena Komisarzom Rzeszy dla Prus. Podkreś
lić wypada, i ż  spoistego rodzaju walką, między Rzesz? Niemiecka a 
Prusami toczyła się zresztf zawwze; znalazła ona swój wyraz np,5 
listopada 1925 roku w walce między urzędami statystyoznyrai Rzeszy i 
Prus. Ot^ż Rzesza Niemiecka z mierzała Prusy statystycznie wchło- 
nrć; tłumaczono ten zamiar tym, że gospodarka niemiecka wymaga je

138



dnolitego kierowanictwa, że brak tego jednolitego kierownictwa byłe 
przyczynę główne klęski w wojnie światowej, która właśnie przez 
Niemcy gospodarczo nie była przygotowana, Rzrd pruski jednakże T>rz«

■

ciwko takiemu rozwirzaniu sprzeciwiał 3ię i nie o..ciał 3ię Rzeszy 
Niemieckiej poddad w statastyozne zależność. Dateę 20 lipca 113Z 

roku, jeśli nie przyjmiemy jako końca ostatecznego dolnego Państwa 
Pruskiego - Finis Borussiae, to jednak mu3imy przyjpd jako koniec 
niemieckiej demokracji. W nasz-y® najbliższym doświadczeniu Komite
tów ©bywatelskioh^ front nacjonalistyczny, socjalautorytaray 
oraz bolszewicki w swych diagnozach znaków ozasu się myli, a de
mokracja, parlamentaryzm oraz samorzrd krajowy posiadaj© dalej 
niezniszczalne wartości** / uwagi bp.St.Adaaskiego / " .

Istotnym jest to, iż na tle po-ledów na sprawy samorzedu te
rytorialnego istniały w czasie okupacji różne - przeciwstawne -

. Antoni Antczak w roku 1146 informował, iż właśnie poglądy
na temat sarnorzpdu były jedne z głównych przyczyn usunięcia się

27C.Ratajskiego ze stanowiska Delegata Rzędu na Kraj . Grupa zbie- 
rajeca się u mjr Łukowioza popierała w zupełności pogledy C.RataJ- 
kiego. Pogledy te przyjmował również kolejny Delegat J.Stanisław 
Jankowski, jednakże oficjalnie nie akcentował ich tak zdecydowanie 
jak C. Ratajski 'if>. Osobiście byłem zwolennikiem - i jeszcze jestea 
autonomii ustrojowej, szczególnie Pomorza w swej działalności po 
1545 roku

- Czwartym wreszcie powodem włpozenia się mego do konspiracji 
było wyrażanie się o "konieczności opracowania spójnego programu 
samorzedu terytorialnego w przyszłym Baństwie Polskim, w którym 
dotychczasowe sanacyjne władzep nie będr decydowały o ustroju po
litycznym i administracyjnym Kraju, ale różnice w polityce komunal
nej między poszczególnymi obozami politycznymi sp tak wielkie, iż 
konieczności© je3t opracowanie koncepcji chrześcijańsko - demokra
tycznej polityki komunalnej. A punktem yjścia tej chadeckiej kon
cepcji jest w o l n o ś ć  g m i n y .  Ta wolność gminy zapewnia-
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ła wielkość i siłę godrodarcsą oraz autorytet władzy w miastach* 
Podstawami tej wolności 3ą:

pulalicane życie społeczności gra innej w określonych granicach 
obszarowych;

określony wła3ny ład społeczny; 

zrorzpd sprawami własnymi; 

swój własny orgaoizm zarzpdzania; 

własne prawo;

własna adrn nistracja publiczna, -prowadzona na własną odpowie
dzialność.

Wszystkie te oeohy samorządności świadczp, iż wolność gminy 
nie jest pnseniesionyra przez pafistwo prawem, a czymś immanentnym 
oraz pierwotnym życia poszczególnej społeczności. Te właśnie irama- 
nentne i pierwotne oeohy gminy utracajp w postę-pujrcej organizacji 
omnipotcnoyjnego państwa i to absolutystycznego, przede wszystkim 
absolityzmu finansowego; państwo takie nie toleruje obok siebie

30jakiejkolwiek instytucji samorzrdnej* / uwagi bp,St.Adamskiego / .
Przy opracowywaniu programu samorządowego “koniecznością jest 

określenie podstawowych problemów dzisiejszych ozaaów. Wydaje się, 
że 3t nimi:

r>rawa natury rzpdzące rozwojem społecznym, a przede wszystkim 
dotyczące oipgłośoi między parze3złościP - teraźniejszości? - przy
szłością. Teraźniejszość nigdy bowiem nie może się odoipć od prze
szłości; każda generacja ludzka żyje bowiem znaczną częścią życia 
w skomplikowanych warunkach przeszłości, in n ą  zaś czśecią życia 
żyje przyszłością i według modrości natury stale drży nanrzód lub 
wstecz;

określenie granicy między wolnością a koniecznością, między 
determiniznem a inde t errn in izmem. Nic bowiem na tej ziemi nie ist
nieje bez zwirzku z zaohodzrcymi procesami - co istnieje korzenia
mi sięga do przeszłości i równocześnie prze do przyszłości; dlate

go cały proces społeczny jest prawdziwie historyczny; hi3toryoz-
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nośś zaś nie je3t niczym innym jak przędzenie nici już istnieją- 
cyoh, nawiązywanie do rzeczywistości istniejrcej, znanej i uznanej, 
w tym myśleniu tkwi mrdrośó życiowa;

przezwyciężenie myślenia drobnomieszcza/is kiego, jako instru
mentu z?iśoiankowośoi i 3ep_iTatys..'w. ^y^ozasew/nasza współczesna li
teratura jest przepełniona tzw.myśleniem państwowym / faszyzm / z 
jednej strony, a z drugiej strony narodowym egoizmem / nacjonalizm/ 
i z trzeaiej 3trony zaściankowością. Stwierdzić można brak jakichś 
ogólnych uję6 światopoglądowych, zadawalając się łatwizną drobnych 
kombinacji i rozwoju materii; metafizykę określa się jaiso niepo
trzebny balast umysłowy z jednej strony, a z drugiej strony teorię 
odrywa 3ię od praktyki co prowadzi do przesuwania spekulacji myślo
wej yrzed doświadczeniem. To wszystko doprowadza literaturę polity
czną do zaniedbywania spraw ogólnych;

przełamanie nieufności społecznej, nieufności zataczajrcej 
coraz szersze kręgi i prowadzroej do v.alki Klasov#ej • „zmaga się 
również oba&a przed rewolucjami, odsuwanie od siebie W3^y3tkiego 
co cowe, a dawniej pozytywna ocena liberalizmu obecnie przekształ
ca się w przezwisko or&£ podstawę oskarżenia o siacie niepokojów, 
intryg oraz wrogiego nastawienia &obec porządnych ludzi. Obowiązy
wać zaczyna uproszczone rozumowanie, w którym wszyscy poddani z 
zasady suszą być rebeliantami, a wsż^3cy władcy z racji stanu mu- 
szą być tyranami.

Myślenie więc zwolenników autonomii - samorządu mu3i uwględ-
31niać og'lne problemy życia społecznego” / uwagi C.uatajsKiego / • 

«a jeszcze jeden moment przy opracowywaniu rrogramu polityki 
komunalnej zwracano uwagę, a mianowicie na tzw. zasadę wolności g u  
gospodarczej. w2a libaralistyczna zasada gospodarki łamie dotych
czasową:

sytuację w przemyśle rolnym, który zwitaany był raczej z u- 
przywilejo«anr wielką własnością sieui3kf. -.olność gospodaroza li-
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kiduje Istniejroe przywileje, ce powoduje trudności gospodarcze. 
Państwo więc musi ingerować w okresie przejściowym, by nowości no
wych, nadchodzących czasów podtrzymać pozytywne konsekwencje nowoś
ci, a łagodzić negctywne ich. zjawiska; dalej wymaga to pełnej pra- 
worzrdności, to zr-uczy ścisłego przestrzegania przepisów;

sytuację w ustroju cechowym w miastach. î owe zasady gospodar
cze rozluźniają rygory cechowe oraz przepisy porzedkowe w miastach, 
flapływ nowych ludzi do aiast spowodował, iż znaczna część mieszkań
ców nie mieściła się w dotychczasowych ramach prawnych obowiązują
cych miasta, Wolność gospodarcza zapoczątkowała masowe przemiesz
czanie się ludności ze wsi do miast, przede wszystkim uciekali ro
botnicy rolni, którzy szukali w mieście łatwiejszej pracy, w szcze
gólności nie wymagajccej tak wielkiej - jak w rolnictwie - siły fi
zycznej. lo spowodowało zjawisko nadmiaru rąk dc pracy oraz bezro
bocie. i, rezultacie miast konkurencji w jakości praoy pojawiać się 
zaczął spadek wykształcenia ogólnego i zawodowego u czeladników i 
uczniów rzemieślniczych; do fabryk przyjmuje się niewykształconych 
zawodowo robotników. W miastach z iczyna się pojawiał jako znak no- 
wyoh czasów - tandeta przeąysło&a. Z tych zjawisk owiązanych z wol
nością gospodarczą saraorzrd terytorialny musi sobie zdawad sprawę 
i znaleźć dla nici. rozwiązanie® / awa^i C.Ratajskiego /

x x
X

.,3 tęp na uwagi, charakteryzujące tok myślenia tej grupy mjr S. 
Łukowicza jpowodowały następujący układ wsposmień:

X. Rozdział ten obejmuje naukowe opracowanie programu polity
ki komunalnej oraz samorządu terytorialnego opracowywany przez Pod-
teomisariat Naczelnej Rady Ludowej w Gdańsku przy współudziale ówcze 
snego patrona polskich spółek zarobkowych ks.Stanisława Adamskiego.

11. Aozdział ten ooejmuje informacje na temat poglądów na po
litykę komunalna poszczególnycn orientacji partyjno - politycznych,
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jako serwia użytkowy dla przysz21£ pracy ustrojowej Stronnictwa 
Pracy.

XXI. Rozdział dotyczeęy programu polityki komunalnej ttronnia- 
twa Pracy.

I.
Polityka komunalna Podkomisariatu Naczelnej 

Bady Ludowej w Gdańsku w lataoh 1S1S* - 1 ?<£0 . / Uni
fikacja - regionalizacja - autonomia /.

1. Uwagi og'lnii.

Polska myśl polityczna w okresie odbudowywania Państwa Pol
skiego w zakresie orientacji politycznej oraz programu ustrojo
wego była tak zagmatwana, iż trudno nawet określić jakie były za
sado c ze różnice programowe między poszczególnymi grupami poli
tycznymi między którymi toczyła się zażarta walka o zdobycie wła
dzy. Do momentu odzyskania niepodległości obowirzywała z g o 
d a  n a r o d o w a ,  odsuwajaca wszelkie inne problemy nurtuje- 
ce walcarce społeczność polsks; co więcej społeczność ta wyrzekał
się Miała na czas wołki nawet przyrodzonych jej praw, r>odporzedko-

33wujro się instniejecej jakiejś władzy eolskiej . Z odzyskaniem 
niepodległości dotychczas przytłumione snory na temat kształtu 
Polaki "przybrały charakter walki o zdobycie władzy w państiwe; 
do głosu zaczęły dochodzić problemy tecimiezne sprawowania władzy, 
przede wszystkim w podstawowym dla Prus Królewskich temacie - 
wzajemnej relacji między państwem a ziemie / krajem - regionem /. 
Znalazła ta relacja swój wyr.us w oeeliyw rozróżnianiu pojęć prowin- 
cjalny od prowniojonalny; prowincjalny ujmujemy jako pojęcie - 
termin treściowo i rzeczowo najbardziej odpowiedni dla wyzv*ałania 
decentralizacyjnego w przedstawianiu potencji federatywnyoh i de-
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centr lizać.jnyeh w kształtowaniu państwa isspójozesnego / mimo dyk
tatora ich zapędów orientacji jocjalistyosnej / oraz przyjęcia za 
punkt wyjścia prawo naturalne w genezie państwia / w przeciwieńs-

cie - terrnin prowniojonalny zac o^yaano w teminologii rolstiego oś
rodka w Gdańam. do podkreślenia pejoratywnego rozmienia tego poję
cia Jako partykularyzm - aoparatyzou - zaściankowości; tymi pejo
ratywnymi określeniami szermowali prac de wszystkim zwolennicy cen
tralistycznego zarsrdzania pańatwem, przede wszystkim ci którzy by
li zwolennikami raństwa omnipotencyjnego, dyktatorskiego, cąyli 
"zaoleaAioy dyktatury Piłsudskiego, a nawet nio^t^rsy politycy a 
o&rodka poznańskiego, nawet ci którzy byli zwolennikami państwa u- 
mowy społecznej, odżegnujr się od państwa przemocy; dla nich samo- 
rzt*inoś6 Truś Królewskich ni© jest autonomie a skrajnyu separatyz-

«Teśli chodzi o kwestie organizacyjne siirzfdłsania, swirzane z  

pojęciem prowincja - region to aagadnienia te w ośrodku gdańskim 
ujmowano z dw^ch punkt*® widzenia:

- pierwszego, za i rżanego z o, reśteniera autonomii terytorialnej* 
Trzyjmowano, iś dotychczasowe pr^by definiowania pojęcia autonomii 
terytorialnej jat o kategorii prawnej napotykały na podobne trudnoś
ci jak rrzy definiowaniu pojęcia państwa federacyjnego oraz państwa 
jednolitego* Co więcej "wielu autorka nawet wbrew konstytucyjnym 
stwierdzeniom, a t afcfte prami szczegółowemu oraz praktyce widzi w 
autonomizaoji regionów snianę organizacyjne foaray państwa, prowa
dzącej od państwa jednolitego do państwa federalnego; inni uważaj* 
autonomię terytorialne za samorzrd terytorialny** lub lokalny jake 
swoi3tego rodzaju przedłużenie administracji państwo

dowyoh - autonomicznych:
system angielski, uważany za sanorzed szerszego rozumienia,

administracyjnej natomiast rozróżnia 3ię dwa ogólne
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określanego przez angielskie pojęoie selfgoverament, dla którego 
polskia określeniem byłaby autonomia r>olitycsoa najbardziej bliska; 
jest ona bardziej odpowiadajrca rodzajowi angielskiemu / wyspowemu  ̂
od niesaiec. iego ’ ojęcia Selbstregierung. wydaje się, ż o 3amorzrd 
Prus Kr*lev>3>ich bliski był angielskiemu selfgovem#menti raczej 
ten angielski rodzaj winien byź udziałem samorzpdu pomorskiego w 
przyszłości;

cirugi system Kontynentalny, opierajeoy się aa deoentralistyc Si
nym ustroju administracyjnego pafstwa, w pruskiej administracji o- 
kreślany jako Selbstverwaltung. Tym sposobem administracja 3 atu orz r- 
dowa jest dalszym przedłużeniem administracji pailstwoaej, chronię- 
oy państwo przed rozbudowa© instancyjności administracji, utrzyma- 
jpoe tr^jatopniowośd jej i zapobiegajrca formowanie czteroinstan-
oyjnej adn nistraoji państwo#ej, i*ym saaym administracja samorzpdu

w*terytorialnego, gospodarczego i kulturalnego staje^eęścir składo-
36

m  adm niatraoji publicznejH •
Podkreślenia jednakże wymaga fakt, iż polski ośrodek politycz

ny w Gda&sku pojęcia samorzfd i decentralizacja rożnie określał. 
*Kaz ujmowano je  jako samorzed polityczny w kt*xyu s-nrawy pafstwo^e 

załatwiają obywatele bezpłatnie i honorowo, łrugi raz, jako samo- 
rzed praany lub korporacyjny, opierajrcjE się na tradyoyjnej teorii 
poulroir .unicipal, w myśl której gminie przyznaje się podmiotowość 
vramię i to z łaski paAstwa, a sama^irmina reguluje swe sprawy sa
modzielnie i wyłfoziiie. irzaci rai datur-Inr ko./rkę organizacyj
ne, będroą jedynie upoważnione do samodzielnego załatwiania 3praw 
gainy, 3praw kt*re ze swej natury wymagają uwzględniania specyfi
cznych interesów gminy lub grup społecznych; państwo jest w tyra 
wypadku korporaoje wtórne. Czwarty rairśamodisielne adrniaistrację,
niezależne od adm nistracji państwowej, załatwiajece sprawy korp©-

\

racji, iri3tjtuoji, fundacji posiadajroych. -prerogatywy jednostki 
prawa publicznego oraz załatwiającą swe własne sprawy w oparciu o 
prawo publiczne, kt'rego podstawę Je3t wola określonej społeczności
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lokalnej, stanowircr osobowość prornat, prowadząo^aiwias-łe życie, 
posiadajeor własno ustawodawstwo, irzjjeć trzeba, iż te właśnie 
oeohy oharakteryzujr swoi3|ego rodzaju autonomię, c^yli prawo usta
lania własny ca r e g u ł prawnych w oparciu o własne zdolność rrawne

37oraz fełne władzę publiczną" .
- iirugi punkt widzenia na temat organizacji zarządzania w sa

morządzie terytorialnym to “usiłowania przozwyciężenia myślenia al
ternatywnego w rozpatrywaniu wzajemnych relacji między porzrdkiem 
przemocy / centralizmu, dyktatury, jednolitośćie, unifikacja, inker- 
poraoją, integralisnem, absolutyzmem / a rorzedkiem wolności, czyli 
autonomią, federalizmes, d ecentraliiiaea, saraorardem. Maślenie al
ternatywne należy zastąpić m yślen iem  paralelnya. Okazuje się bowiem 
w praktyce, iż organizacja i zarardsanie zawsze grawituje między 
dwoma biegunami - porzrdku przemocy i porządku wolności / anarchii A 
«<e wiel ich organizaojach jednocześnie działa i centralizacja i 
decentralizacja• aozsifzaó natomiast te ŝ  rzecaości można przez zas
tosowanie następujących zasad o ©stępowania:

równoczesnego zapewnienia ładu / przemocy / i wolności. Stosu
jemy pojęcie ładu, gdyż wieże się cno z istniejrcym naturalnym,
tkwiroym wewnętrznie określonym porządkiem, kt^ry organi acyjnie

i

winien być zawsze uwzględniany;
teorii wielkich organizacji, w której występują eze oenty i 

centralizaoyjne i decentralizacyjne. Chodzi tylko o przesuwanie ak
centów, gdyż oentralizaoję wif*źe się z ideą ładu, preferując* prze
słanki organizacyjne i rozumowe; natomiast deeentralizacJę łączy 
się z ideą wolności, preferujreą przesłanki emocjonalne, intencje 
oraz przesłanki innowacyjne;

pomocniczości / 3ubaydiarności / lub najniższego ogniwa, zasa
dy ustalającej konieczność załatwiania sr>raw przez najniższe ogni
wo zarzrdzania oraa służenia pomocą przez ogniwo wyższe w momencie 
gdy kjocrpetencje, przygotowanie zawodowe oraz możliwości rzeczowe
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najniżsaego stopnia organizacji zostały przyjęte przez to ogniwo za 
niewystarcaaJece; v** wczas w myśl awansu Rui torowego / to znaeąsr 
vj&3^ego przygotowania zawodowego oraz wyższego poziomu etycznego / 
ogaiwo wyższe winno cyd leniej przygotowane do załatwienia określo
nej sr>ra®y;

zasady minlnalnej ingerencji, wycaods^oej z założenia pełnego 
zaufania do rodie giego ^raoownika, iż Jest ołi, odpowiednio ? rzy, oto- 
wany zawodowo, słęc sprawę odpowiednio sałatwi, jest solidny, czyli 
sr*rawę w określonym teminie załatwi, jest uczciwy, więc oprawę ce
lowo aie zagubi. Ta zasada jest szczególnie -przydatną w saoiaencie, 
gdy organizacja administracji przestaje Ir/6 w Pierwszym rzędzie 
kwestią tachniczaego wyposażenia komórek organizacyjnych, ich me- 
ouanizaoji i naszyniaacji, a staje się Kwostią orgaai bacznego po
działu administracji sanjoraruoaej oraz jej ujęcia, jako Zf*gadnienia 
pierwszej ważności w ogranizaoji aao oraniu. Chodzi o wewnętrssay 
ustrój administracji samorządowej; w tej kwestii orgaaiaacjynej 
istotnymi są następujące zagadnienia* a, sposób włóczenia adminis
tracji samorządowej w całokształt organizacji państwa; b. określe
nie wspólnych celów kierowania pa£stweo i kierowania samorządemi  

o. uformowanie łączności i to żyisej ze społecznością lokalną; 
d* określenie organicznego podziału administracji samorządowej pod 
kątem widzenia jej sprawnego działania oraz jej zgrania z rytmem 
administracji państwowej; e. określenie zasad działania administra
cji samorządowej i to pod kątem widzenia jej sprawności i skutecz
ności;

kategorii słusznej zapłaty za pracę, poawala jeoej na godziwe 
życie pracownika oraz jego rodziny. Jest to kategoria słusznego 
zysku, tak istotnej w katoliokiej etyce społecznej;

utożsamiania się pracownika a wykonywaną pracą, która ma być 
elementem rozwijającym osobowość prac o.mika;

motywacji, przede wszystkim współudziału w dochodach zakładu

-  36 -
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pracy;
złotego środka, -prawidłowo wypośrodkowanego między centralis

tycznym a decentralistycznym, a nawet federacyjnym rozwieaywaniem 
spraw bieżrcyoh.

«szystkie te zasady rostęrcsania musze przynieść jeden zasad— 
niozy rezultat - podstawę wazystkicL usiłowań organIzacyjnyoh se 
określone zadania adminlstraoji samorzedowaj, zadania kt<*re nie no
gę być tylko zbiorem poszczególnych zadań, lecz musze one być orgai-
nieśnie powiązane we większe całości zadań, których ostatecznym ce-

iplem jest dobro społeczności lokalnej* *
iioamowy prowadzone przez polaki ośrodek gdański na poczet ku 

grudnia 1S1r roku / między innymi przez W.Sławka / z politykami 
związanymi z obozem Piłsudskiego, szerzej z obozem orientacji so
cjalistycznej 15wskazuje, że rozpoczęła się w Polsce nie tylko wal
ka o zdobyoie władzy, ale r*wnieZ wałka o formę sprawowania wła
dzy. Podkomisariat iiac^elnej iiady Ludowej mu3i podkreślić, iźs ośro
dek polityczny w Warszawie / w szczególności J.Piłsudski / podjeł 
już ściśle określone działania zmierzające do unifikacji państwa 
polskiego oraz jego administracji; działania te zmierzają do peł
nego ujednolicenia administracji, co niejako eliminuj® możliwość 
prowadzenia polityki komunalnej, co więcej działania te przygotowu
ją hipercentralizacj#, a nawet dyktaturę. Masze doświadczenia znu- 
szajr nas do zupełnie innego rozwiązania ustroju t©litycznego i 
administracyjnego. Frąyazła forma zarzedzania musi być przede wszy
stkim decentralizacyjna, uwzględniająca istnienie samorządu regio- 
na^-lnego / kraju / oraz lokalnego. Trzeba obserwować dla oceny 
programu politycznego rzpdu warszawskiego, w szczególności ludzi 
Piłsudskiego formowany w warszawie cirg p»3unięć ustawodawozyoh i 
regulacyjnych z jednej strony; z drugiej zaś 3trony ustalić nasz 
oieg tych posunięć, ustalić określone filozofię regionalne oraz 
doktrynę polityczne. &ożeay tak© filozofię i doktrynę stworzyć* 
guyt posiadamy ogromny kapitał doświadczenia autonomii* i saiso-
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rapciu Prus królewskich w Polsce przed 177 2 roku oraz z okresu sabo-

* 3C rowego* •
Doświadczenia przee.łości były rzeczywistymi elementarni filo

zofii regionalnej / geniu3 loci / ©raz doktryny politycznej / auto
nomii / polskiego ośrodka politycznego w (»da$3ku« Ośrodek ten stale 
/ ap, dr Francisaek Kręćki / całość problematyki ujmował w analizie 
rozwoju potencji federaliatyoenych oraz potencji cen tral ist yceaiyoh 
w Pruaiech Królewskich, Państwie PolsKim ora® w Państwie Pruskim w 
szcaec^laości wobec Prus królewskich, Prus wschodnich / Prus Ksią
żęcych / oraz 3 ru3 Zachodnich* Przedatawiano dychotomię tyoh poten
cji w następujrcyra układnie:

potencje federaliatyczne —  potencje unifikacyjne -
unifMRwapjtffte - integry- 
s ycsne - ujednolicajp- 
ce / « roau&ieniu oriea- 
tacji aooialautorytary- 
snu /

potencje centraliatyezne ----- potencje deoeatralistycz
ne

potencjo autonomiczne ---—  potencje autorytarne, to
talitarne, monopolisty©® 
Ozne. absolutystyczne, 
dyktatorskie / wraz a 
dyktaturą wojskowo — po
licyjny ta©•podkutych 
buciorów jak i dyktatu
rę naukową tzw.profesor
ską lub dyktaturą p ro
baki.

irayżowanie się tyoh przećiwatawnyoh zasad organi aacyjnyoh 
aiędsy porządkiem przemocy a anarchią wolności stwarzało znaczną 
ilość możliwości rozwirzafu Przykładowo brano pod uwagę rozwój
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instytucji k r a j u  / orowaicji - ziemi / ś8x 4°. Podbiał prowir 
cjalny obejmował - zdaniem P odkom i sari atu liaczelnej Itady Ludowej w 
Gdańsku - trzy i a m j  sarzrdzania:

Pierwszą, dotyoapei8 najwyższego podziału administracyjnego 
pafistwa. 3a czele prowaicji, jako obszaru adm in i 3 trący j  nego pafiatm 

stało naczelne prezydium z aaczainya prezesem jako gł^wnya urzędni
kiem po lit/o 221721 państwa. *% okresie polskim Prusy Królewskie po
siadały prezesa stanów Prus Królewskich, którym z urzędu był każdo- 
raa owy biskup warmiński, a istniejące trzy województwa / gdańskie, 
aalbnrskie i chwlhaifłakle / posiadały wojewodów;

drugą forras prouincji / kraju / to obszar najwyższego podbia
łu organizacyjnego gain saperac&owyoh, przede wsayatkSs rac jako 
swiawku komunalnego / konfederacji grain lokalny oh /, a drugi raz 
jako gminy prowaiejalnej, której to społecaaości terytorialnej - 
krajowej ra^znano r?ełnr podmiotowość prawaą. *l’ak posayalaoa gmina 
Krajowa była najwyższym stopniem organizacji saaorzedowej; ponad 
nir istniało już tylko państwo ze swyru rzrd m ,  parlamentem i wła- 
dzę srdo^niozę;

trzecir form# prownicji / kraju / to obszar najwyższego podzit 
działu organizacyjnego korporacji społeosaych / np. komunalnych, 
partyjnych itp. /.

hozw^j autonomii 3amorzadu stanowego oraz samorządu teryto
rialnego w filozofii regionalnej i doktrynie politycznej Prus Kró
lewskich, a nawet Prus Książęcych łrczono w polskim ośrodku polityc 
cznyci w Gdańsku z dwosia czynnikami:

- rozwojem terytorialnym tak pafistwa polskiego jak i państwa 
pruskiego. Jeśli cnodzi o t>a/i3two polskie to głównym problemem by
ła sprawa polskiego dostępu do morza; problem ten streszczał się 
w ^wczesnych warunkach do smtualneg© wyboru drogi do Bałtyku - 
#rsez Gda/sk czy r»rzez Lipawę w latach 111^ - 1120 lub w poprze
dnim okresie Gdańsk esy Ryga*41. ^odkreślid trzeba, że obie drogi 
de morza stanowiły dla Polski ten sam warunek - określenia sweCjo
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stosunku do kwestii ustroju •nolit^canage i ustroju a&ainiatrącyj- 
aego samara?du terytorialnego" Natomiast jećli ołiodai ojrozwój 
terytorialny par a twa t*rusl iego to* orayjęto, "i£ decyduj rcyis je&o 
ośrodkiea polltyoanym była Brandenburgia* która zderzała połrozyć 
w jedne terytorialna jednostkę tray niezftls&ne obszary - Prusy Kai?'. 

gęce, Uark - Cleve - H&yensberg, Brandenburgię. Ta tendencja okre
ślała kierunek roawoju Brandenburgii na aewuetra oraz kierunek roz
wojowy ustroju wewnętrznego ros.sz&rsaj cce^o się ^aflstwa i to w ści
śle ekre41eoym kierunku - afesoluty^iu finansowego;

- r^ńnorodncdć ustrojowa terytorialnych jednostek tak Państwa 
Polskiego jak i Państwa Pruskiego, 2a ró&aorodno54 terytorialna 
/ regionalna / aa .saoea*/inyja nasileniem uwypukliła spięcia taiędąy 
potencjami federalistyczny®i a potencjami centralistycznymi. Poaz- 
DŁ.cj'lne wydarzenia w rozwoju państwowości • ols* iej jak i pa£at sic- 
v?oaci pruskiej jeszcze barda iej potęgowały te spięcia i tak nt>. 
unifikacyjne tendencje Unii Lubelskiej w Królestwie Polskia, Jak i 
absolutyzm finansowy elektora brandenburskiego. 2en absolutyzm fi
nansowy u~ie£liwił znaczne graniczenie siły stanów pruskich i do
prowadził do pranie zupełnego ich odsunięcia od władzy. Wielki &- 
lektor oraz Fryderyk Wilhelm 1 só|jł stanoci nruskira, żrdajrcyr. aa- 
twierdsenia przywilejów oświadczyć, iż sam stabilizuje swp suweren
ność Jak skałę z brrzu i stano auszą zapoianieć o swyoh przywilejach

43jako ju£ dawno przebrzmiałych rzeczach" .
Tya saiaya ustrój etanowy tracił swe znaczenie i siłę. !ia je^o 

miejsce wprowadzono system nieograniczonej siły królewskiej, Zna
lazło to wyraz w forsie nawet ogłoszenia Królestwa Pruskiego, c 
osym nie raczono nawet poinformować oficjalnie stanów pruskich;
4 grudnia 1700 roku elektor Fryderyk polecił,"by sten? pruskie po«« 
zostały na miejscu w Królewcu, gdyń przygotowują ważną decyzję z 

nowym r*kie:a, dotyosf-c# i suwerenności Prus ksirźęcych i doau ele
kt orskiego, a decyzję podejmuje s władnej i boskiej woli* *4.

w ocenie Podkoaisariatu iaczelnej Bady Ludowej w Gdańsku ps»-

-  40 -
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tencje fedoralistycsuc, autonociicane i sacscrardowe aie sc3tały jed
nakże całkowicie wyelisincwane s gry, stany pruskie nie zrezygnowa
ły ze sayoh dotyehcsasosych pras. Zeimętranym wyrasera abaolutjniy- 
oenych tendnecji włada pafstacwyoh, likwidujących / w k&adya brdź 
razie zisiersajreych d© lifc?;idacji / Jakikolwiak była insty
tucja koois&rzy lokalnych / comisissferil leci /, jako urzędników 
państwowych powołanych do określonych Poidle cadaf, w tyu wypadku 
do ograniczenia i likwidacji aamerzęśu gnin wiejksich i miejskich. 
Jednakże trseba stwierdaić, iż komisarze lokalni r.ie zdołali zdła
wić naturalnego obywatelskiego zainteresowania wsp^luysii aprawaai 
gniny i psSstwa* nie zdołali zdławić poczucia prawa u społeczności 
lokalnych do zarządzania sprawraii gplriy i pafistm, ani sdławid chę
ci załatwiania swych wJasnycb spraw praea własnr gciinns administra
cje oraz zdławić poczucia współodpowiedzialności obywatelskiej aa 
wsaystkie sprawy gainy. fibrolutysa i scentralitotanie całej władzy 
w rakach ODnipotaacyjnego państwa doprowadziło w kofcu do znaczne
go ograniczenia zainteresowania cbywatejskiego, pocaucia prawa i 
współodpowiedzialności. Doprowadziło te u© zobojętnienia. wspólnot 
lokalnych no sprawy pa£stwo’#e, co praeksetałoiło się w ep*r, w naj— 
lepsEjm razie w bierność tych ppołwcanećoi wobec wszechwładu ości 
państwo. Ten opór i b ie rn o ś ć w ostateczności doprowadził dc celne
go kryaysu gospodarczego i kulturalnego. Mimo to pa/iatwo a nic ar o- 
zuaiały© uporem widziale w każdej gminie tylko jeden a państwowych 
obsaarów działania państwowego, w tsażdyn bura3otrfu chciało widzieć 
tylko urzędnika sobie jedynie podporządkowanego i posłusanege po
leceniom państwowy®, a nie energicznego, zdecydowanego i odpowie
dzialnego kierownika; w każdej - nawet najważniejszej dla galny - 
sprawie widziano jedynie podporzrdkowanr -nafstwu jednr a licznych 
spraw. Hawet twarde rzrdy Fryderyka Wilhelma I oraz wojskowe rzp- 
dy Fryderyka II nie uchroniły Frus od klęski zadanej im rsraca Napo
leona. Okazało się, że ohoolutystyczne pa£etwo nie może sredziewad 
się od pozbawionej prawa apołeoanwSci lokalnej ani pomocy, ani po-

152



słusao/stwa* ani odpowiedzialności, ani nawet wierności i uczciwe
go respekt ogania narzuconego nrzeaocc prasa* Instytucję pańatwcw® 
?rua ratować chciał &ł^«oy reforaator Stein, kt<*ry pierwszy rozpo
znał fatanmftKag bł^dy a^solutystycznego pa£stwa i postanowił oprłsdó 
się i wykftraystaó drzeolro# dotrd siły lokalnyea wspólnot społecz
nych, przede was^stkim laieszeaa&stwaj uznał, iż rozwiązanie istnie
jących trudności i przeiwyciężenie skuŁk^w katastrofy politycznej
i gospodarczej aoźłiwe jest tylko w zastosowaniu decentralizacji 
w sarafdsaaiu / elbsfcyer^altun^/. Fiozrooafto Y-î o decesfcraliao- 
wanie w poćcjuouaaiu decyzji i dekoncentracji środka działeeaia. 
Prowincjom, powiatom i miasto® przyznano podjaiotoacśó prawne*, by 
Unauny ac^ły własnjaii sprawami kierować i zar arna ad" 4^.

Przykład rozwoju ustroju poiityo&nego oraz administracyjnego 
Prus Jest dla oceny potencji fsderatywnyoh prssee ?od:csaisariat Sa- 
ccelnej Bady Ludowej w Gdańsku istotnym. nWprawdzie Fryderyk Wil
helm III -nrayobiecał nawet wprowadzenie ustroju kc*nstyfcuc3 jne^o, 
ale obietnicy nie spełnił. Dopiero w reku sfcjcay prownicjaiae i 
3 wszystkich prownicji państwa zebrały się a własnej inicjatywy 
w Berlihie na tzw. 2jednoczonym Sejaic.* / Yoreinigten Landtag /i 
3ejm ten jednak pozbawiony był uprawaief;, oc więoej społecznego po

parcia, boleni wiele warstw i gruT? 3T0łaczny0h nie było na nita re~ 
preaentoianyoh; nie spełnił więo cozekismi*. « wyniku doszło do re
wolucji marcowej 1R4? rolai w Berlinie i do uwolnienia polskich 
wię£ni*w laoatickich z ?rus Królewskiej. Ale osiągnięte tylko tyle, 
im kr^l pruski narzucił cktrojcwaną konstytucję, w nytfl której 
?ru»y atały si.% Koaarchir konstytucyjny z zależkani ustroju parła- 
inentamegc. Przedstawicielem ludności stać się miał sejm, składajr- 
cy się z izby poselskiej / posłów wybranych w wyborach publioz- 
nych , pośrednich i klascwycL / oraz z izby pan*w / iierrcfi ;us /, 
mianowanych przez kr^ia spośród dziedzicznych członków donu panu- 
jreege i znacznych rod^w sslacheokioh. oraz zaproponowanych krylowi 

przedstawicieli rożnych stowarzyszeń, uniwersytetów i  miast; tych
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ostatnich rrzedstawioieli powoływał do izby vaui** król beapośre— 
dnio i dożywotnio1* ***.

Konoepoja filozofii regionalnej oraz dotktryny politic^nej 
? od komisariatu Naczelnaj **auy iuda.aj w Crdańsku wykorzystywała 
ni© tylko ooświadozenia ustrojowe ?rus hr^lewskioh z ozaaów pol
skich, ale i doświadczania ustrojowe Jrua żacucanich i 7’rus „so-o- 
cinick. Przejmowano, że ^przyjść można następujrea stwierdzania — 
TPrusy przed 1S14 rokieta to państwo mo^ce uchoazić za symbol abso
lutyzmu, a dopiero po 111^ roku aa państwo demokratyczna. Chrono
logicznie rzecz ujuiujFC charaktery atykę państwa pruskiego można 
prsyjpu za fuauouentalne daty ««irzfce się z określonymi cecnasai 
Prus:

- militarym. w 1640 roku elektem- i-ryderyk *,ilheia miał armię 
złożonr z 3.100 żołnierzy; pod koniec panowania posiadał już 20.C0C 
żołnierzy. Ly&bolem pruskośoi stał się krok oefiladowy oraz kosza
ry#

- luteranina i kalwinizm. W opiciu o te dwa wyznania, przy 
pomooy uniwersytetu królewieckiego, uohoazrcego za twierdzę protes- 
tanty&iiU, określono specyiicznr filozofię państwowr określany jako 
B o r u s a i a e .  wiek a VI11 przyniósł ezciótego rodzaju zmianę
w zakresie świat arpoglf a owym. Dotyouozasowe podstawy świat opo&Iauowe 
antyczna - humanistyczne oraz chrześcijańsko - romańskie w oparciu 
o filozofię oświecenia wsparte zostały rrzez światopogląd pogań
ski i to ja*o równorzędny z poprzednimi;

- wnływ holenderskiej teorii i filozofii państwa na rozwój 
ustroju państwowego Jrus;

-  pietyzm jako swoistego rodzaju droga kontaktów protestanty
zmu z katolicyzmaa na płaszczyźnie tolerancji religijnej

- o^/lac prawo krajowe / &llgemeine hand - liecht / z > lutego 
17S4 rozu jest emanacje pruskiej etyki państwowej i prawnej, usta
wodawstwa i ustroju państwa z elementami znajduj ąoyiai swe odzwier
ciedlenie w filozofii obowirzku 1. *antaj 154



- plur alizm narodowość i© wyj
- zdyaoyplinowanie 3zlachty i uznanie jej za ogóinopa£stwowy

stan;
- określenie typu urzędnika pruskiego, który w myśl teorii 

pajństwa Suareza. winien być symbole© obnwifzkowoścI, wieraoćoi i go-
A*Jtoarości de ofiar" •

Przedstawiona ftistoriozofia polskiego odrodke. rolityosuego © 
Gdańsku jest wi^c rodstaw Jego filozofii regionalnej oraz doktry
ny politycznej, które orzedstawi się w trzech częściach:

pierwszej, detyczrcej rozwirzaS istniejroyoh sprzeczności w 
relaoji miedzy państwem a społeozej'stwera. Podstawowym rroblonea by
ło preferowanie © r*olskifs Środowisku w Gda&stm wzorca angielskiego 
SfłPłoraądu / autonomii / terytorialnego określanego Jako aelfgoirern- 
nent, przed wzoroee ^ruskie z jego decentralizuje® / belbsttrorwal- 
tung /, w którym tzw. saaerwąA terytorialny byłby raczej przedłu
żonym ramieniem pafstwa;

drugiej oz^£oi dotyczącej ustosunkowania się do programów po
lityki komunalnej, przedstawianej przez poszczególne orientacje i 
partie polityczne jakie istniały w *wczesnych warunkach. "f4asza 
wiedza w tyra zakresie musi być podstawo dialogu z w>adzr państwo
wo; muairąy się do tego dialogu przygotować, gdyż jak dotąd w uar- 
ssawie toczy się walna o władzę, niż istnieje spój* o rodzaj tej 
władzy; musiiay się więc ^rzygotow«6 się <«o rozwiązania sr>oru o ro
dzaj władzy, poznać język polityczny przede wszystkim socjalistów 
polskich, a przede wszystkim p•Piłsudskiego, gdy* pod tyrai sauymi
tersiimicłi my rozumiemy supełni* oo innego. W przesianym razie wza-

jtpjerana nieufnow tylko się pogłębi" f

trzeciej części dotyczroej samego pregraifju kemuualnego. Zda»*si 
-iem pola* ich polityków w Gdańsku / dr.^t.Łaszewakiego, dr Jozefa 
Wybickiego, ke.dr Antonlego ^olseilegiera oraz ks..Stanisława Adam— 
sKiego / koniecznością je8t rozszerzenie i uszczegółowienie progra
mu samorządowego przedstawionego na Polskim .iejmie iizielnioowya
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w Posilaniu w grudniu 151 ̂ roku. Pod uwagę należy wzięć również pra
ktykę administracyjne wojewodów pomorskich - Jana Brejskiego oraz
Stanisława Wachowiaka; ten ostatni był niejako uczniem politycznym 
/ prawie menedżerem / fes.Stanisława Adamskiego.

t. PaAstwo i społeczeństwo.

iioewif&yw«aie sprzeczności i rtraeciwieństa między państwem 
a spdłeosncteoię podejmowano w Podkooiaariaeic sacaelnej liady Ludo
wej w Gda&sku starając się określić następujroe problemy:

a, Faf.stwo - kraj.

Punktom wyjściu ^rzeciwietfstwa między patfstwen a krajem w oś
rodku polityczny® w OdafiSKU wiało być "wypracowani# takiego rrcgro 
mu polityki komunalnej, kt^ry byłby możliwy dc realizacji rr r^żnycl 
aystenach polityczno - ustrojowych; co więcej byłby niezależny od 
tychże systemów tym bardziej, że sytuacja w barabanie nie je3t Jas* 
na i nie wiadomo ostatecznie Jaki będzie ustrój Pafstwa Polskie
go. Ostatecznie nawet polscy socjaldemokraci i pepesowoy prsyjrao- 
wali istnienie Królestwa Polskiego, nawet p.Piłsudald, przedkłada- 
jrc siły wojskowe przed siłami politycznymi, uważaj ec ić w jego 
raenumru strategicznym jak i politycznym wojsko i konspiracja woj
skowa Jest priorytetowa przed partiami polityczny©i, władze cywil- 
nr oraz konspirację cywilne. W tyra jesteśmy diametralnie przeciw
ni i siły wojskowe musze być w zagadnieniach politycznych podpo-

£t^rzfdkowane organom cywilny®" ♦ J-zef Rybicki / oodkomisarz* wa- 
oiaelnej hady Ludowej w Gdańsku, po przeniesieniu się Stefana Li
szewskiego do Poznania Rybicki został komisarzem / zwracał uwagę 
na Pierwsze ogólne a  bardzo nieprecyzyjne programy związane z sa
morządem terytorialny® w ośrodku wars iławskim. naczelnik Pafstea $h  
Już w grudniu 1 f 1r roku wydał dekret o wyborach do rad miejskioh; 
dekret ten nie uwgalędnia sytuacji samorzedu miejskiego w Prusach
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królewskich. Co więcej a wynureoń oaionk^w g e k z n e tu p.-.oraćse\»3 kie
go, a nawet p.^aderewskiego można wysnuć wniosek, iż saoorsrd tery
torialny, a rac aej v r aerr owadaana decentraliaacja aarzrdaania, ao&e 

~oraę dla nas niesprayjajrcr, % której parlamenty regional*
ne i lokalne / sejmiki prowiucjalae, powiatowe, rady miejskie i ra>- 
aj gŁinae - siejkaie / ao&ą stad sit tylko organ aai właaay pa&stwo- 
«ej, cayli caęe-cii Ss-ladowk aautinistraoji państwowej. Zewnętrz 
ny» togo «yraaea bęaaio instytucja koaisaryeznycu staroat** krajo
wych, prezydent^* buraistrB^w a nawet w'jl'w* koaisarze będę narzu
cani fcsp1* Ino toa keaunalayBt, a przy osobisty polityuznya zaangażo
waniu p.Piłsudskiego tyai kouisćrzeiiii raczej będą wojakowi, te bę- 
dzieąy £%udkaai dyktatury podkutych, buciorów. iya sau^a odbierze 
się społesaaoicio^ lokaInya podstawowy eleaeat jakia jest podmioto- 
wo££ prawna. I‘o byłoby ula na3 najgorsze rozwii ~*uie, zdecydowanie 
preferujące państwo cala»kadcze i wojskowe przeć społeczności© - 
krajea. 2akis ujęcie Jest nie do przyjęcia tak dla Pr aa ^j^lewskioh 
jak i dla sisa pelaaiaa byłego saeoru prus-iego.

ii aleś rozwrj saaor&^ou tery tor i«*iaego w kierunku francuskia 
/ tutelle adainiatrative - paksina opiekuńczego - wolfare state / 
Jest dla noc niekorzystny, bowiea aanipotencyjne pa/.atao wykorzy
stywać będzie sprawy opieki społecznej jako zagadnienie og*łnopa£- 
stwowe do prsepre .sadzenia upa£swo cienia koaun J spełecse/iatwi / i 
wyeliainuje instytucje krajowe, a adaiaistraoja kcaunalna stanie 
się instancją / dodatkowe / adainistraeji państwowej. Ckaariaó się 
aaieiy i togo, by pJPiłsudski Jako socjalista i Jego rzędy nie po
szły drogę dla nas Łaj barda-ej się obaa-aąy i ztfaą częściowo obe
cnie w ; rasach kr* lewa kich przeńywasy - aiao, iż ?Tż jest praeoiw- 
nikica dyktatury rad robotniczych, a niaacwic «*Q T «-r mC i* Vb> i» • ujedno
licenie włada terenct/yoh - nie przesaedi na stronę ustroju rad iec- 
kiego, caodby tylko dlatego, ia jest on alternatywy cła parlaoen- 
taryaaiU, kt^ry raczej wydaje się su niepotrzebny. Po zlikwidowaniu 
ourZuaay j nyoh / dr o enoaieszcza&skiefc. / rad aicjskiea i wiejskich

-  46  -
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zlikwidowane zostań* również rady robotniczne, gdyż i one nie odpo
wiadaj r systemowi rsrdzenia p.Piłsudskiego. Wydaje się, że w rzMeś 
dsie warssawskia przeważaj* tendencje autorytarne o różnym zabarwię 
niu. i-łysten delegowania a nie wyboru do ra.1 robotniczych jest r ó m i  
nieź wyrazem nut orrtarno,^ zartspdsania, jest rreygotemniem do mo- 
nopartyjnego rsrdu socjalistycznego lub oa??t komunia ty ornego w rfar- 
s&awie.

Wysuwajrc zaś wnioski z uwag wysłanników p.Piłsudskiego, któ
rzy byli na początku ^rudnia ubiegłego roku w Pru^iecii królewskich 
możemy rrsyjNJ, i5% system delegowania do red jest tylko środkiem 
eliminowania parlamentów miejskich i wiejskich, osłabiających ist
nie jpee w Warszawie sr-eoy flora** e l i t ę  w i e d z y ,  sfermo- 
wanr ir o i/1 pJPl?sućklego; p.Czetwrt foki r.elcfty ie tej elity, któ
rej obojętnymi sr nawet pro^raey rartyjns, a upolitycznienie parła* 
oientów srołecaaości lokalnych - dla nas nieodzowne - dla elity wła
dzy jest ■limitutil dla jej stabilizacji i to stabi
lizacji uor«ywilej olanej, spoistej i chyba sprawni© zorganizowanej 
mniejszości p.Piłeudakiegc. Można prsypusscs&ó, że r.Piłsudski sa- 
mierea rezrirzaó przeciwieństwo siędsy oafotwem a krajem instytu
cje komisarlackc, jako środka z jednej strony »araif*ceg© lokalne si
ły ororu* osłabinjrce^o wpływy organó*? kolegialnych, a » drugiej 
strony jako instrumentu - i to wygodnego - dla absolutystycanej 
racli stanu" **C.

Działacze pomorscy podkreślali, iż “tendencje autorytarne i 
eentr&listyesne zamaczaj* się w rzrdzie rarszawskim i tc nie tyl
ko w oparciu o keła socjalistyczne ▼*. Piłsudskiego. W oraroiu o 
doświadczenia Prus Królewskich mamy detateczne przesłanki do utrzy
mywania:

- autonomii, pruntujecej samorzrd Prus Królewskich;
- inkorporację, gruntujroe> federację wszystkich części ziem 

polskich jako orgaoleznr eałośd, jednak bez zmiany oiłarakteru tych 
części składowych;
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- reintegrację, uznajro* tf cal ość or&aaicznr jako całość r*ż» 
nycli części, części feyjreyoh. coraz intensywniej ze sobfu

Zdecydowanie odsuń t <5 trzeba:
- unifikacją oraz
- ujednolicenie administracyjne ais tylko ja^o przedwczesny 

proces, ale jako zasadę pclitycanc - ustrojową oraz z&audę zarsrdza 
nia* Hieubłaganość unifikacyjna prowadzona * Lr^Iesfcaie Folst-ia 
przed 1773 rokiea spowodowała znaczne szkody, a uckset katastrofę* 
Takfio unifikacyjne drżenia wobec I rus Zr^leaakicb po 1?7i roku o w y  
niosły 3akody i to nie tylko samea krajowi, ale i I dostaw Pruskis- 
ouj oo więcej ani unifikacja oni ujednolicenie administracyjne **ru- 
<3031 aię nie udały , unifikacyjny* ujednolioenic^o - centralistyczny 
oraz absoluty styusny syste.u Sprlest«a Pruskiego skończył się katas
trof r 'la te^o Królestwa* ieforay Steina, naset .iurdenberga były
konsekwencji* prt,spranej tej centralistycznej z^ody polityczno - 

51ustrójowejr .
Zdo&ietR *ięo ?od; oaisariatu ilaozslnej uady ^udowej w Gdafisku 

"podstawami w rezsa&aniaoli polityczno - ustrój©eyoŁ &ą wzajemne#
relacje aiędcj paTsfcwem a krajem* Fa5st«fo / titoat - -tat - State - 
dalsza <?jeeyzna, v» przeciw Seźstwie do bliższej ojczyzny liaiaat — 
matczyzaa / wyznacza ^rr-tdoe terytorialne słudzy politycznej. Z pod 
r^d wielu alecsat^w instytucji państrira wyr*fenia«y z uwó^i na tenden 
cyjnoflć ORmipotsncyjaych Ksp^łczesnych kieruak*w politycznych prse- 
d6 wszystkim w oSrodks warszawskim, wialnie geo^jraficzny siement 
obszarowyj pozostałe e l e ..enty instytucji paf.stwa s* dopiero wtórne, 
a iou formy mo*;r byd r^fenis organizotsane* czynnik geografiozny jest 
najbardziej trwałym 5 t«oray historyoznie ukształtowane terytoria^ 
samo ea£ or/^niz oranie ?**.du ?ewnętrzae&o, władzy politycznej oraz 
ludnoćć sr oleT.ectaai zmiennymi, 3oŁ, układ rożnie się kształtuje 
oraz T,0£r by6 przes pa/stwe r*ż«ie sorganizowane. iydaje się, że 
paftstws siono występowed przede ws^ystkias £l^wd« jaks organizator 
siły zarzędzajrcej. żraj nato Sast J Land - pays - country - aat-
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czy&na / wyznacza granice terytarialne społeczności lokalnej / « 
węższym lub szerszym rozumieniu / posiadajroe j pełnr podmiotowość 
prawa*. la społecsność lokalna charakteryzuje 3ię rożnymi cechami.
Ka pierwszym miejscu należy uaieści4 tzw. dwiadomośd s^ej tożsamoś
ci / L#esprit generał -  Yolkogeist /, strój « odczucie r-rame / ius 

^entjura /, swr przeszłość gruntujrcr psychologię te j społeczności 
lokalnej oroś okre&lonr wsn^łnotę sdolnr do dziobania. Tak rozumia
ny kraj jost elementem Istotnym n przeciwstawianiu się onnipoten- 
oyjnssu paiistmt. Instytucja zaś starosty krajowego jako przeciwień
stwo n ars solnemu prezydium prowoioji jest zewnętrznym wyraaem pod
miotowości społeczności lokalnej. W u^roju Pafistwa polskiego winno 

się utrzymać instytucję sejmu krajo”e.ro oraz starosty krajowego* ^  

Przeć iwstawnoŚć państwa i  kraju zawrsaceałn się w rcswirzywaaiu 
wielu spradr praktycznych, wykracz aj rcych daleko pena zagadnienia 
polityki komunalnej* Wydaje s ię , że nalepy zwrócić uwagę na jeden 
bardzo istotny moment, słabo dotrd uwzględniany w literaturze, a 
"mianowicie no Polskie 612y Zbrojne 2ie^ Zaboru ‘Pruskiego, w skład 
których wc lodziła Lania Wielkopolska, Organizacja Woj skona Pomorza 
/ C5P / oraz Polska Organizacja Wojskowa Górnego Slrska / POW Gór
nego Slr-slm /. Kaczelnr wiedze tych sił zbrojnych był komisariat 
Saczelaej Rady X*zdoweJ w Poznaniu, a zwierzchnikiem wojskowym było 
Dowództwo Gł*wv& sił Zbrojnych w byłej Dzielnicy Pruskiej z Jego 
Głównodowodzącym jako naczelnym wodzem oraz Wydział Wojskowy ilami- 
sartatu NRL w Poznania jako organ administracji wojskowej. Podob
nie kształtowała się sytuacja w GdaSsku / Podkomisariaeie 8HL / 
oraz w Bytoaitt / Podkoaiaariaeie STO* /, Zwykle w literaturas ope
ruje się nazwą Dowództwo Główne w Poznaniu, no jest raczej skrótem 
sayślo*ij0 , ale wykorzystywanym celowo dla ograniczenia roli Komisa
riatu Szczelnej Hady Ludowej w Poznaniu jako ważnego ośrodka poleci 
sklej mjśli ^a^stwowej. Tymczasem proces zmian w nazwie Dowództwa 
Głównego był wyrazem zmian natury politycznej, które zmuszały do 
przeprowadzenia ast-psn organizacyjnych. Batura tynh zmiaft polityesay
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nyeli dotyczyła nastęnujpoyoh snraw:
- równoległości i niezależność i Dw^dztwa Głównego Sdł Zbroj

nych Ziem Zaboru Pruskiego ® Foznaaiu i fiac^elnego Dowództwa Wojsk
Pelskioh w «ars '-swie f

- CKteiennoSoi ^©litycznego ujęcia obu amil, "fc&znnozajrooj 
się w odaioRnećoi organizacyjnej co wynika ssroratr ze s^eoyf leś
nych cech naszego kraju* , Ink te zaznaczał kierownik Wydziału

5 3Wojskowego Poakoralsarlatw fiRŁ w Gdafoku dr Fi*ancfozok fcręckl .
Te odmienności sasnaesyłij się w  aKt^Hij*Sy oh ksęt^tiach:

Siły Zbrnjne Zies Zaboru Pruskiego ^coyiśłnnc były Jako wymnc 
rsnit zbrojno rsndu tej Dsielnioy, jakî t był Komisariat fiitf. w Poz
naniu* Cktoleono, to* była fo T*roysS<gt MjliTiWf cr»* • ich oha* 
rektor; Siły Strojne były ar^ip ezyim*, oparte* n**, syetemlo poboro
wy®.

wojsko Polskie, podległe Sao e-el nettu #ow*dztwu w Wnrszawio wora 
wd.zie oficjalnie było erfanes! Bsrdu Polskiego w #arss«*io9 ale z 
uwagi os Jego partyjno eblicse, było orj^now ssbrojnyas obozu socja
listycznego, kierowaoogo ^rzez ^*PiłsudskiO£Oj ten -rartyjno - poli
tyczny oheraktor Wojska ̂ olskle^o uzewnętrzniał się w systemie o- 
ohetniozo^o sę^eipfu. Mirao r*4nyoh sytuacji w srasadeie orała ta by
ła pr?e?*e wszystkie instrumentem v» rękach J .Piłsudskiego. iia tym
zresetf tle dochodziło do ostryoo s?*ię<5 między gł^wnjdewedzreyti

î

Sił en i Zbrojnymi ,̂ *o. J.uew^ore** - twSniekfcfn a Maozolnikloa Paóatwe 
J .Piłsudskim;

- ©d»niecB0#0i orfanizaoyjnoj «bu Naznaczało 3lę to w;
odmiennej "polityce ksdr©«*ej. ^iły Zbrojne Ziem taboru 

Pruskiego eoiorały si* raczej no strukturze terytorialnej, stosow
nie de oharakteru kraju, natamSast wojsko T>olski» przybierało cha
rakter rartyjno - polityczny m-e« swe politykę aarobu ochotnicze
go*;

odmiennego usytuowania Organizacji Wojskowej Pomorza orai 
Polskiej Or*',aoi«eoji Wojskowej Ctfrmsgo Slrska. ?e dwie utajniono
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części Sił 2ibrojnycn funkcjonowały w ranach Wydziału Organizaoyjne- 
go Dowództwa Głównego w doznaniu, a w f.aoEelnyn Dow*dztwie w War- 
ssawie w jego sSydziale wywiadowczy® jako organizacja przeznaczona

1do salki organizacyjnej z Doa^dztasał Gł-S znya * ?oza<*alu* Dla tych
słabnie celf"s nr. został przez J.Piłsudskiego ,tfy3łaay aa S lę a k w 
151? raku pułk.fiictal Hola - Żymierski. Ja ija zresztą tle docho
dziło s Jednej strony do cstryct 3pię<5 uo , b . ~uśaiekia a  

J.Piłsudskia s jednaj strony crau do zcuicznyca komplikacji w dzia
łalności OuP oraz P0vi 3.Sitaka* przykładem były up* sprayu por ♦Ju
liana Majessiiiego z Broanicy oraz por.J.^asuskiego z sosnowca* Róż
nice tc zaznaczyły zresztą na ayżaaya szezabiu* że wjpoonied 
konflikty a pułkotmikasii ILatuszewakia oraz iyaiesrskiiaj

rozwoju Araii Wielkopolskiej, kt^ry byt raczej hamowany 
przez Haezelae Dowództwo w Sarszawie* co z&zaaoŁ^ło się przede wszy 
stkia w tzw. deta3zowaaiu oddział^ araii wielkopolskiej operujp- 
oej na polskim froncie wschodnia, kt^re^n celon hj?ta rozdrabnianie 
oddziałów wielkopolskich;

organizowania przez ...>o;7*dztwo Główne w doznaniu Dywizji 
orskiej wraz Brygady fi^Upiląilrllj dla .3 _cia ewntoalnych 

powalać aa. Fr^orzu oraz G'mym Slzsku, względnie dla przajnocanin 
przyznanych przez konferencję pokjową aieo eolskich byłego zaboru 
jKruskie^o. A7 obu wypadkach f?r.C/;i:lae Dow^dzt^o & warszawie znacznie 
komplilosał© aprast, kt^ryoh to korjplikacji padali ofiary i por* 
iT.EaJewzli oraz per*Grzegorzek z Bytomia jako organizatorzy kom^pi- 
raoji pomorskiej oraz śląskiej* Jeśli oho uzi zad o drû *. sprawę to 
Naozelne Dowództwo w Warszawie ówiudenie ograniczało udział i>ił 
Zbrojnych » ?sznaciu v? przejmowaniu sies przyznanych ? d z M  przez 
traktat wersalski, śclrgajpo oddzieły polskie z frontu wsohodnie- 

gdy łJywSzja ?oborska i Brygada Śląska bezei^ynni* pzar<i» stały 
® bezpośredni sfsJedztwle Pomorza i Górnego Śląska* Podkreślano 
więc, iż *iąjr»tkl» te . rźci pro^rauCwo —  polityczne ciężyły
nawet na n?isaych ro rwani ach. r Gda/sku od 2Z lir ca 1S1f roku w spra^162



- -
wie przejęcia przez Polskę Pomorza. Musieliśmy włożyć wiele wysiłku 
w to, by nie ujawniiy się one w naszych rozmowach z delegacją nie- 

54 ,aieoką*5 •

b. :u tor; cali -  U'ai£ik;iCja

jrPlejnya preblemere w rornsd wzywaniu przeciwieństw międlą poten
cjami federpcyjnyrsi i autonomicznymi a potenojami unifikacyjnymi 
central JJMtęyjnymi s? paf.stw.ie 4 społeczności było nkreAlenie granic 
autonomii społeczności lesalnyeh oraz granie unifikuj i w budowaniu 
ca> ewłodesero państwa. Podkreślano w polskim ośrodku w Gdańsku, iż 
"tego rodzaju nraeciwstawność eirźyło na Prusach Królewskich — i 
nie tylko na nich - od seanê o poczotku poddania się Królowi Pel3kie 
mu w oriekę. Chodzi przede wszystkim o interpretację inkorporacji 
z 1454 roku; Oiicdssi o odpowted# na następujrce pytania - czy jest 
to nadanie się Ablowi Polskiemu ? czy jest to wcielenie dc ke&- 

leatwa Polskiego ? Przyjmujmy, iż nawet jeśli lest tc inkcrpora— 
cja de królestwa Polskiego, to jednak uwarunkowana jest ona jaki
mi.<5 przywilejami pozwalałrcymi na zacaow^nie znacznej odmienności 
ustrojowej, dlatego akt poddania się Trus ł-r^lewskich o: resSlaroy 
zawsze jako p r i v i l e ^ i u m  i n c o r p o r a t i o -  
n i s. Zresztr de ko&ca istnienia ^rólsstwa Polskiego prawnicy 
prusko - królewscy ustalali cały wywód prawny z ałctu z 6 oarca 
1454 roku, jako podstawy prawnej 2^emi Pruskiej z jej szeroką au
tonomia. Jeszcze nikt s^ersej i głębiej nie ustalił zasad prawnych 
z tego wynikajrcycn oo wwirnich. Przyjmuje sil więc, iż;

- stany pruskie poddały się j&rólowi Polskiemu, a nie Króles
twu Polskiemu,

- dla Prus iCr*lewskich deoydujtco rolę spełnia S ruski ;>eja Ge
neralny, bez je|jo aprobaty ustawy polskie nie posiadajr mocy obo- 
wiewujecej,

- zacnomije się specyficzno rolę i cechę parlamentu Prus Kró
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lewskich w którym odgrywajr ważne rolę trzy stany - szlachecki,
c/mieszczański i chłopski, "naturalnie uwględniajrc obene przeto iany 

®? których zanika podział stmDay, oaociaż w aaaorzrdzie podział ten 
chyba będzie odgrywał znaczne - jakkolwiek nie decydujrer -  ro lę " ,

- kr*l polski posiada ograniczone władzę w Prusiech i nie może 
wobec nich występować jako d e s p o t a  / np. jak w stosunku do 
Wielkiego Księstwa Litweskiego w kt<*rym sprawował autorytamr władhe* 
dzę/ a jedynie Jako monarcha, któremu społeczność pruska się pod 
pewnymi warunkami poddała,

- saaorzrd i podmiotowość prawna społeczności pruskiej była 
i jest tym bardziej cennr, że:

po pierwsze, stan mieszezafaki i ozęściowo oborski posia 
dały znacznr samodzielność i w^tyw na oblicze polityczne prowlaioji 
/ kraju /,

po drugie, istniała i istnieje zagwarantowana tolerancja 
religijna, kt^rp, zreaztr społeczność puska musi# usilnie bronić;

- przywilej inkorroracyjny jako podstawowy doku ent prawno — 
ustrojowy, dalej szczegółowe przywileje w a z prawa miejskie grunto
wały i gruntuje system d w u  w ł a d z y  / dualizm władzy /, 
gwarantujrcy zabezpieczenie przed omnipotenoje pa/stwa oraz przed 
wszelakiej naści dyktaturami. l3tniejroe równolegle władze państwo
we oraz władze aamorzedu musimy utrzymać jako skuteczne obronę posc 
przed całow^dcsoście adminiatracji państwowej,

- istniejrca w Trusieoh hr^lewskioh uolność re lig ijn a  jest 
jednym z ważniejszych elementów wolności obywatelskiej,

- głównym klejnotem autonomii Truś królewskich było i jest 
prawo indygenatu. “uolność religijna i prawo indygenatu 3e obecnie 
szczególnie ważnymi z uwagi na uporczywie propagowany prograa świe
cki ewieeaay równocześnie z programem socjalistycznym w ośrodku war
szawskim » ZDieraaJpey do narzucania go całemu pa/stwu. Program ś- 
wiecki jest czynnikiem si*ł ulowym walczącego ateizmu. indygenat i 
jego utrzymanie jest konieczne jako gwarancja praw ludności miejsoo-
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ivej / od iiatma zanj:sazkałej / wobec cackajrce^o naa procesu aigrae* 
o^jnego, który - w oczekiwaniu przejęcia Pomorza - już się zazna
cza i prowadzi do wznożenia zjawisk apekulący jnych w gospodarcc, 
tyui bardziej, &e opływaj 3 na Pomorze z innych obszarp Polski nie 
te najwartościowsze jednostki* Żywiołowa imigracja byłaby dla T t u b  

Królewskich zjawis iera niekorzystnym*; uznano, iż w skttfif liko janych 
stoau&kaoh narodowościowych oraz tsgeBtaniowyoh Prus Królewskich wol
ność religijna* **jest szczecinie ważna, gdyż występujrcy w oćrod- 
ku \7arszawsicixa indyferentyzra religijny, libertyalzra oraz jcjujrcy 
ateizm objaw iajpoy się w programie szkoły świeckiej może naa szcze
cinie *oa -u:orfzid a rcz^iczyarmitt poaaczeg* lny cii arras* łupanie 
się podkreśla, że podata»« ronwittsat' w okresie zachodz eoych prsesu- 
nifclaafe lu no;'ci owych aolnośd religijna i indygenat ar dobrymi in
strumentami stabilizacyjnymi*1!

- 1  i b e r  t r a n  s i t u  a, obowirzujrcy w Pru3aoh Kr#-* 
lewskich od Konfederacji arsaaaskie j z 1573 rofeu we.o da i r^rmież 
do praw podstawowych iraju. ” Z aa ad a swobodnego przechodzenia z je
dnego wyznania do drugiego jest najpełniej szyta wyrazem podmiotowoś- 
ci csłowieka i społeczności oraz jest to - jak oceni no zawaae w 
Prusach Królewskich - a c t u s  s u o m i i m p e r i i, któ
ry może być realizowany najpełniej właśnie przy zaca olaniu autono
mii, 'aaraorzrdu wspólnot komunalnych";

- kolejnym prawem - zasad? - jest p a s  i n t e r  d i - 
s s i d e n t o a ,   ̂i*^tu j ror "ducha Konfederacji Lara aaws. iej, 
uięc atanowitsa podstawę cciirony czci, oajptku oraz praw bez wzglę
du na i3tniejrce r^śoioe w wyznawaniu religii - propter di^ersita-

«

ten in aacris",
— kolejnr zasada? wypływaj rop z "ducha konfederacji warsaaa- 

skiej ora., późniejszych przywilejów królewskich ważnr dla Prus Kró
lewskich , a przede waaystkim dla miast jeat zasada no quiquaet reli-
ionia causa molestia et negotium exhibeatur, tzn. a racji wyznania
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religijnego przez większość religii ewangelickiej, to większość nie 
noże ponosić jakichkolwiek dodatkowych obcir ż e l i jako naturalny 
wniosek z tejże zasady wyciąga się - nie można w kwestiach religij
nych stosować ż a d n e g o  p r z y m u s  u**;

- istotną dla Prus Królewskich jest tzw. "instytucja a n -  

n u s  n o r m a l i s ,  za kt^rą przyjęto rok 1660, czyli pokoju 

w Oliwie; chodziło o ustalenie czy rzeczywiście rok 1660 był takim 

annus normalis jak np. rok 164° / pok*j westfalski / dla wiemieo. 
Miasta Pru3 Królewskich przyjmowały za annus nomali3 rok 1624, ś- 
ci^lej jego 1 styezcź. Jesteśmy przekonani*, iż wiele z tyoh zasad 

filozofii regionalnej i doktryny politycznej Prus Królewskich Jesz
cze obecnie stanowi o istocie współczesnego ducha Kraju / genius 
loci/C w konsekwencji można przyjąć, iż wielu z tyca praw wolnościo

wych człowieka i srołecaności lokalnych nie da się zrealizować w 
z u n i f i k o w a n y m  pafstwie, Jakim proponuje ośrodek warszc* 
wski. Trzyjmujaay, że £cścixł katolicki również może włpozyć się do 
życia społeczności lokalnych bez żadnych oporów, gdyż sprzeczności 
między Kościołom a światem zewnętrznym występują przede wszystkim 
między nim a o a n i p o t e n c y j n y m  pafistwem t  to zuni

fikowanym oraz scentralizowanym, a nie między autonomioznr oraz
55s a m o r z r d n ą  społeoznościr ltóainr* .

Znaczenie autonomii Prus Królewskich znalazło sw**J wyraz w po
lityce międzynarodowej. Podkomisariat Naczelnej xiady ^udowej w Gdafł- 
3ku zwracał uwagę na ten aspekt całej problematyki podkreślając, iż 
*3pra©a łamania wolności religijnej, prawa indygenatu oraz autonomii 
stale  powoduje perturbacjo międzynarodowe, jak tylko zjawiaj? 3ię 

okresy kryzysów politycznych i gospodarczych. Prus Królewski stają 
się bardzo ozułym sejsmografem zachodzących ziiian w polityce między

narodowej . I obecnie - jak w XVIII wieku walki religijne, spięoia 
między indygenami i nieindygenaai oraz zakres sa^orzrdu Kraju - wy
korzystuje aię do ingerencji w wewnętrzne sprawy Pol3ki, a nawt do 
przyszłego nowego rozbioru ?ol3ki jak obeonie dochodziło do narię -
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cia w o iF g u maja 191 $ roku. Zreaztr typowym przykładem mogą być  

słynne wydarzenia 17,24 roku w Toruniu / tzw. tumult toruński /, 
które wykorzystano do mieszania się w sprawy Polski w ramach, tzw. 
opieki cara Piotra oraz innych mocarstw nad Toruniem / Szwecji i 
Prus /; można to odnieść aktualnie do formowanej obecnie opieki 
nad mniejszościami narodowymi, ti toru/akim tumułcie z aVI1I wieku 
chodziło wówoaas o wykorzystanie napiętej sytuacji wewnętrznej w 
Toruniu, któremu opiekę wyznaniowr gwarantowały wszystkie dotych
czasowe przywileje, traktat pokojowy w Oliwie / art.i § III / z  

1Ł.60 roku z wszystkimi prawami konsystorialnyai / Uonaistorial - 
lieohte /, cenzorskimi, opieki społecznej or%/prawa posiadania ai- 
ły zbrojnej / ius praesidii /. Tymczasem e teoiencjami unifikacyj- 
nymi wbrew nawet przywilejowi królewskiemu z 1667 roku odebrano 
protestantom kościół św. Jafcaba oraz siurocinieo e tym kościołem 
zwiezany; oddano i kościół i sierociniec katolikom i sierotom kar* 
toliokim. ^alej zmuszano do wprowadzania katolików do cechów i u- 
rzędów miejskich i to wbrew prawu stanówircemu, iż o tych sprawach 
mogło decydować tylko samo miaste. wszystko więc wskazuje na to, 
i& unifikacja Prus hr*lewskioh z królestwem Polskim prowadziła do 
zaprzepaszczenia całości państwa polsi iego jako s u m y  j e 
d n o ś c i  oraz w i e l o ś c i  czyli różnorodności; zunifi
kowane państwo to oałeść posidajroa tylko jedność bez wielości, a 
my powinniśmy bronić wielości - różnorodnośoi. Opięcia wy san nn Iowo 
zwolennicy unifikacji państwa polskiego wykorzystywali dla prze
prowadzenia swych celów i zmuszali radę miej akr Torunia do c£e wy- 
łrczania katolików / obywateli miasta / z srdowniotwa miejskiego 
w tzw. sprawach duchowych / on. małżeńst kościelnych /, a biskup 
chełmiński iu Opaliński zastosował w tych sprawach nawet siłę i 
przemoc; odbrano miastu prawo patronackie / ius patronatus / nad 
kościołem św.Jana i oddano go Zagonowi Jezuickiemu; po I7i4 roku 
odebrano miastu kościół iłaj święta *sej uarii Panny i wraa z budynka
mi gimnazjum oraz biblioteki oddano Zagonowi Bernardynów; co wię-
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eej katolicy zamierzali rrzenieść giranazjum oraz drukarnię po aa 
miasto, by ngranicayó rozpowszachnianie nauki i druków ewangelic
kich. Spięcie między unifikacyjnymi tendencjami Korony Polskiej a 
fe der atywnymi i autonomie*: ymi do roku 1772 saanuczj&y się w ?ru- 
sieon Królewskich nie tylko sięc * kwestiach wielkiej polityki, 
lecz także w skrawach drobnych bieżącego życia* & Toruniu spory 
na tym tle zaznaczały się szozegóinie silnie w kontaktach włada 
miejskich z Zakonem Jezuickim; miasto prowadziło stale przed Sąde© 
Królewskim procesy a Zakonem* Tymczasem w odpowiedzi na skargi mia
sta żądano by co najmniej połowa urzędów miejskich była obsadzana 
przez katolików. «awet dz;$Lalność w zakresie opieki społecznej wy
korzystywano do walki o utrzymacie ozy alikwidowanie autonomii 
miasta i w dalszej perspektywie autonomii Prus Królewskich; świa
dczenia i pomoc społecena stały się instrumentem nacisku na podo
piecznych do głosowania na rzece zwolenników unifikacji. Również 
jurydykl szlacheckie w mieście stanowiły środek rozsadzania spo
istości społeczności toruńskiej / podobnie are3ztr postępowano w 
Chełmnie, Brodnicy, Urudairdeu, Radzynie i Chełmży /. f? jurydykach 
zakonnych / np. orzy kościele św.Bucka / produkowano żywność oraz 
wyroby rzemieślnicze i narzucano miastu towary wyprodukowane w ju- 
rydykach; podobnie postępowali szlacheccy mieszkaficy miasta, np. 
Hubinkowski na Mokrem, przedmieściu Torunia, który prowadził go
rzelnię i wiatrak, konkurując z handlem miejskim, starosta toruń
ski utrzymywał specjalny bazar niezależny od rynku miejskiego, tym 
sanym dezorganizująe gospodarkę miej3k** trasacie we wsich pod
miejskich Torunia księża katoliccy żądali, by i ewangelicy płaci
li im daniny w ramach iura solae. ciasta Prus lirólewskich jako je
den z podstawowych elementów autonomii Kraju przyjmowały, iż kon
cepcja ustrojowa jego gruntuje się na akcie poddania się Królowi 
Polskiemu z 14>4 roku, na prawie chełmińskim a XVI wieku, dyplomie 
króla Jana Kazimierza z 1 6 M  roku, pokoju oli^skim. Wszystkie te 
prawa oraa przypadki ich łamania zebrano w taw.Hanuscrirto Baumgar-
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tino; manuskrypt ten je9t zestawieniem praw politycznych Prus Karo
lewskich i w ramach obecnie kształtujrcego się listwa Polskiego 
iiniem służyć dla określenia specyfiki Prus Królewskich, specyfi
ki kt̂ r©. należy zachować, doświadczenia bowiem z przeszłości nasze
go ijraju wskazuj*, iż ujednolicanie ustrojowe oraz połrczone z ideoi 
logicznym prowadzi do p r z e r a o o y  państwa oraz do t e r 
r o r u  światopogl©dowego i w rezultacie je3t szkodliwym i dla &xi 
Kraju i dla Państwa* ', 6.

Stale Podkomisariat ftac^eln-ej Bady Ludowej w Gda/sku, przede 
»3zystkim, St.Laszewski, J.wybicki oraz iTr.K.ręcki, podkreślali, iż 
zwolennicy unifikacji stosowali swoistego rodzaju szantaż politycz
ny określajpc program autonomii, a nawet 3amorzrdu terytorialnego 
za program separatystyczny, nawet graniczący ze zdrad© interesów 
pa/istwoayeii, w najlepszym razie za ograniczony prowincjonolizan - 
zaściankowość. 8Unifikatorzy nie chor przyjró do swej świadomości, 
iż  właśnie polskie kraje nadbałtyckie przyjmuj© rozwlrzania fede
racyjne i autonomiczne za korzystniejsze dla państwa polskiego od 
rozwirzań centralistyczne - unifikacyjnych; lizeczpospolita zawsze In 
bowiem składała się z wielu specyfloznych obszarów. Podobnym do 
Prus Królewskimi obszarem były Inflanty, które podobnie jak Prusy 
Królewskie ze 3wym poddaniem - aktem poddania - opierały się na Con- 
ditionibus Pacis z 5 października 1»7 roku, na Paotct Subieotlonis 
/ Prtnrisio Juoalis / z 155P roku, na Formuła Eegiminis z 1642 ro
ku, na I>eclsiQnes Conaaissorialia z 1642 roku i 1717 roku oraz na 
Conventiones z 1726 roku - to ostatnie zreszt© zawarte wspólnie s 
Gdafiskiem, -aitawr i Libaw©. Inflanty wymagały precyzyjnego przede 
wszystkim rozgraniczenia z Melkia Księstwem Litewskim na którym 
rz©dził wielki ksirże Litewski / król polski / jak prawdziwy despo
ta, dolej ż©dały określenia uprawnień / inwestytury / dla księcia 
Inflanckiego, określenia roli wyznania augsburskiego oraz sytuacji 
i.cścioła Katolickiego, przede wszystkim zakonu Jezuickiego; wresa-
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cie stany inflanckie ź t'dały wyznaczenia i określenia koanetencji sr- 

d^w inflanckich dla posiadających dobra na Inflantach a nie będroyfet 

mieankaijeaai lnf laat, organizacji szkolnictwa i szpitalnictwa orass 

organizacji bezpieczefiStwu dla Kraju. Kwestia inflancka przedstawia

ła się więc podobnie jak kwestia prusko - kr*lew3kai przed rokiem 

1772 obie były ktaestiami rozbiorowymi z jednej strony dla ilr^lestwa 

Praskiego, a z drugiej strony dla ilosji. I obecnie stoimy przed po

dobne ejtuacjr i politycznie rozwiązywać sionlćmy je jednakcwt>w. b r  

Kazimierz Uaj informuje nas z Silna, iż kwestia litewska przybiera j 

podobne rolę, jak w Prusach Królewskich i podobnie myśli się o auto

nomii litewskiej jak na Pomorzu. Port gda£sid, pert libawski orae 

port ry3 ki winny jednakowo służyć Polsce. V taj jednak c.wili musi

my wybierać strategicznie między preferowaniem drogi do Bałtyku ;ossi 

nrzez Gdańsk v rz e d  drc^r przez Lihawę, mimo, i& p. Piłsudski praed- 

kałda drogę przez iiygę. *a bardzo jeszcze jednak zażny moaent z m a 

camy uwągę, mianowicie p.Piłsudftlci łrczy federaliza z zieraiemi za
branymi przez Rosję, natomiast wobec Prus Królewskich zdecydowanie 

upiera się przy centralizmie i unifikacji oraa z autorytarnym sty
lem rsrdzenia. iiassa koncepcja federalistyczna łrczy się natomiast 

nierozerwalnie z decentralistycznym stylem zarzrdzania 1 to tak dla 
ziem polskich feaboru pruskiego, Jak i dla ziem pozostałych zaborów 

1 wobec ziem zabranych przez Iloaję. Styl deoenfcralistycsay jcat Je

dynym i koniecznym 3ysteaem zarzrdzaaia dla gospodarki miejskiej, 

morskiej i przemysłowej, a takij powinna być gospodarka wolnej Pol

ski. Jak nas informuj f federallzmera Prus Królewskich, Inflant a na- 

v?et Litwy a interescwanymi sr politycy Ameryki Północnej. Przeclwsts170
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wiajpc się unifikacyjnym i centralistycznym programom musimy z je
dnej strony przekonać przeciwna stronę o tym, że program autonomii 
nie jest ani programem separatystycznym mani prównicjonalizmem jbaoo 
/ zaściankowością /, ale realizacją nowoczesnego federalistycznego 
i decentralistycznego państwa} od odpowiedniego wyboru więo zależy 
rozwój i pogodzenie wolnej Polski; nasz program ustala korzystny zoo 
pro£ram ogólnopolski - państwowy*; z drugiej a trony, musimy stwoMyi 
rsyć system oborny, oporu przeciwko rosszerz&jrcym 3ię prerogaty
wom władzy centralnej - państwu omnipoteacyjnemu i obornić instytu
cjo z k t^ ry u i całowladcze państwo walczy - demokrację, parlamentary
zm, samorząd i różnorodność polityczna, Irzeba przyjąć, iż wynik 
spięcia między potencjami federalistycznymi a potencjami centralis
tycznymi i unii’ikaeyjnyrai woale nie decyduje o centralistycznym lub 
decentralistycznym saraitó zanim; w poszczególnych bowiem irajich
federacji raogr bowiem funkcjonować i centralistyczne i decentralis-

57tyczne formy aaraądzania" .

o. Komunalizacja państwa - upaństwoolenie 
samorzpdu.

Oanipotencyjny trend « rozwoju państwa, cąyll upaństwowienie 
społeczeństwa oraa uspołecznianie państwa, czyli komunalizacja pań- 
stwafca w trendzie federali3tycznym to dwa kierunki sobie przeciw
stawne i to funkcjonujące od pocsrtku XIX wieku. Oanipoteneja pań
stwa korzeniami sięga oświeconego absolutyzmu i "znajduje sw^j wy
raz nieokreślonym pojęciu r a c j i  s t a n u ,  jak o najważniej
szy element istnienia państwa, jako aroaaum rei publioae - element 
pozwalający na n a r z u c a n i e  społeczeństwu interes** pań
stwa, nawst wbrew zasadom opartym na umowie społecznej, podziale 
władz oraz prasom człowieka i obywatela. Przeoiw^s tasrianiem racji 
stanu aa być m y ś l  s p o ł e c z n a ,  której jednak idei nie 
zdołał urzeczywistnić ani liegel, ani ttarka, ani Kant ze swą Łtykr
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prawa; ostetecznie zamierzenia społeczne współcześnie utopiły się 
się w tęsknocie za srładzf autorytarne. Wydaje się, że na tyoh tęs
knotach opiera 3*$jfS program polityczny ob^z Piłsudskiego. Tyrnoza-' 
sea widzimy, że instytucja państwowa w chwili obecnej przeżywa zna
czne zmiany słabo zaznacza się kierunek jej rozwoju. $ takiej zaś 
sytuacji samorsal^ terytorialny może spełniać funkcje stabilizacyj
ne aż do wykrystalizowania się Jasnego medalu, arganizacji państwo
wej . Frfcfciwnioy samorządu i parlamentaryzmu lokalnego nie zdaje so
bie sprawy z usunięcia sacłorzcdu gminnego i jego koneekwencjiw ^ .

inalizujrn sytuację w Prusiech Królewskich oraz w Prusach Wschc 
dnich na jir&estrzenl tflP 1 1?19 roku Podkomisariat ilaozelnej iiady 
Ludowej w Gdańsku wysuwał następujące diagnozę "znaki czasu dnia 
dzisiejszego:

- z jodnej strony dwa skrajne kierunki polityczne wysuwały ko- 
aieozność wprowadzenia autorytarnych rzędów. Kierunki te to skrajny 
konserwatyzm oraz skrajny socjalizm, prnede wssęrstkim bolszewik.
Oba kierunki uzasadniaje wprowadzenie oanipotenojl państwa - chociaż 
kiżdy z innych przesłanek - jednakowo, a mianowicie:

zachodzącymi procesami degeneraoyjnymi demokracji, 
niesprawnością konstytucjonalizmu,
zachódzrcytai procesami degeneraoyjnymi parlamentaryzmu, 
degeneracja liberalizmu, a T)rsede wszystkim liberalizmu 

gospodarczego w £ego wydaniu lalssezfairyzmu.
Orientacja konserwatywna wyouodzi z założenia generalnej opozy

cji rcobec demokratycznego ustroju; orientacja socjalistyozn# - ko
munia tyos na głoszrc likwidację państwa w ogóle, narazie przyjmuje 
konieczność omnipotencyjnego paftstwa w fomsie dyktsJrury proletaria
tu z uwagi na toezree się walkę klas, aż do pokonania burżuazyjnej 
klasy;

- z drugiej strony orientacja libaraIna oraz socjaldemokratycz
na uznajp, iż:
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demokracja jest przyszłościową formą ustroju politycznego, 
konstytucja jest podstawową noraf prsyanająoą pełną pod- 

aiotcwo^ć społeczeństwu w og*le, a w szczególności społeczeństwu lo» 
kalnerau,

parlamenty są najsprawniejszym instrumentem kontroli nad 
władzami wykonawczymi oraz instrumentem badania opinii publicznej, 

pełna gwarancja własności jest najskuteczniejszym instru
mentem działalności gospodarczej człowieka.

-i.iemi.iem kierunków komunalizacji pafstwa lub uparstwawiania 
społeczeństwa będeie w pierwszym wypadku likwidacja pierwszej in
stancji administracji państwowej i przekazywanie jej funkcji i pod
stawowych zsda£ lokalnej administracji komunalnej luu związkom ko
mu a In^si; w d r a - itt rraypadku naastępować będzie likwidacja admini- 
stracji komunalnej, tak lokalnej jak i zwiąaz^w komunalnych oraz 
przejmowanie zadań kcaunalnyoh, a nawet zada/, gospodarczy on / kt're 
z natury rzeczy n  aadaniasi prywatnymi / przez administrację pańefel 
f-stwową w ramach tzw, ujedaoleoaaia władz i przekształcania admini
stracji is.oaunaLfiej w najniższą instancję administracji państwowej. 
Sprawa jeszcze jest niebezpieczniejszą, gdy % oparciu o tą rozsze
rzając t si§ administracją państwowe powstaje partia państwowa, 
czego już prasy kład pesiadasai 3 postaci bolszewickiej sowdepii"

Bezpośrednie natomiast doświadczenia z sytuacji Prus iir^lew- 
skich oraz Prus wschodnich Podkomisariat tfueacInej 3ady zudowej w 
Gdańsku wysuwał wątpliwości w spraaie rozwoju i d e i  p r u s 
k i e j  , aarodala niemieckiej / ściślej pruskiej / demokracji orae

k yrozowju p o l s k i e j  d c ai o/r a c j i. B oparciu o te 
trzy "znaki czasu musimy aobie postawić już dzisiaj trqy podstawo
we pytania:

pierwszo, w jakitr rodzaju rraekształci4 się pafistwo budujące 
się wolne państwo pruskiego oraz j^zi kształt przyjmie polaka demo
kracja ?

drugie, jaką rolę odegrają polscy zwolennicy państwa autorytaxv
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nogo oraz ozy koncepcja ustrojowa Tia/istwa pi'zedstawiona na Polakim 
Sejmie Dzielnicowym w Podaniu / grudzień 1!1P roku / zostanie zre
alizowana ?

trzceie, jakie wartości przedstawia polska demokracja oraz 
jakie jej elementy zamierz&jr jej przeciwnicy o&rsueió a jakie za- 
cL.gw£><5 ?* 60.

d, Państwo przemocy - państwo umowy srtołecz ej - 
państwo prawa naturalnego*

Członkowie ? edk emis&riatu Kaccelnej RadyLudowej a Gdańsku uz
nali, iż rozpoczynaj cc budowę państwa polskiego trseba przede wszy
stkim odpowicdzić na pytacie - kt*rą z teorii ger.ecy państ*a przyjęć 

i należy zastcsowad ? "Jeet tO progresu istotny, nie prograeatyozay, 
nawet światopoglądnoy. ..cc eo złożoności spr&ay kształtowania państ
wa, zdobywania ̂ adzy praec r^źnne grupy -oo!: tyczne, wobec r'żnyoh 
haseł sjsnicrzajęcych raczej do rozbrajania całej naszej społeczności 
musimy znaleźć elementy pierwotne w rozwodu naszego społeczeństwa, 
kt^re pozwolę nam na realną, ale nie uproszoaoną ocenę, T^kim właó- 
nio podstawowym aleś.outem jest ustalenie genezy państwa, l>yjaśniaj**- 
cr cały mochaniam władzy państwowej, i«aszć rosaowy z wysłannikami 
p. Piłsudskiego w grudniu ubiogłego roku pozwalają nam na postawie
nie tezy, iż w oparcia o PPS grupa Piłsudskiego jest raczej zwolen
nikiem pań3t®a przemocy, a w każdym b td ź razi«s zmierza do soojalau- 
torytaryzmu. Z opinii prsedjt iWlanyoh przez p. Sławka można wy
snuć następuj rce zasady rządzenia w ?r>ls4eoe:

- dyktatura, al*s raczej oparta aa autorytarnych i osobistych
rządach p. Piłsudskiego przy pomocy Isaicowyon partii w szczególnoś
ci PPS;

- znaczne ograniczcie saaorzrdu t&rytoriainego, gospodarcze
go i aułturalnogo, na&et z możliwości/ ooeurania podmiotowości pra-
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C z ę ś ć  II

Dostęp Polski do Bałtyku

A. Polski program bałtyoki a zagadnienie 
Gdańska.

Gdańsk czy Lipawa

L I  ol ̂(nie

Jak w poprzedniej części zaznaczono sprawa Gdańska obejmuje za
gadnienia "Niderlandów Bałtyckich" wfcraz z całym ich. zapleczem, koncen-

• * *

trujpc zagadnienia portu królewieckiego z jednej strony oraz zagadnieait 
nia ziemi słupskiej, bytowskiej i lębo skiej, w peanajjnn nawet zakresie 
sięgając do Kołobrzegu z drugiej strony. Działacze polscy w Gdańsku ś- 
wiadomie ujmowali zagadnienie Gdańska w tak szeroki kontekście, wycho
dząc poza tradycyjnie ujmowanego pojęcia " w y b r z e ż a " ,  rozumianego
j  ko jedno-milowego pasa nadmorskiego od Piaśnicy do Sopotu; Była to 
raczej reminiscencja turystycznego ujmowania spraw morskich przez sła
bo w zagadnieniach mors ich orientujpoego się polskiego społeczeństi7a, 

które ujmowała wybrrzeże morskie jako m-Lejsce kuracyjne, tak jeśli cho
dzi o Kołobrzeg, forytowany -nrzez Wielkopolan lub Sopot i Gdynia fo r y -  

towany raczej przez Królewiaków. Polscy działacze z Gdańska zagadnienie
"punktu strategicznego" Bałtyku w Gdańsku rozszerzali ten punkt, chcec
przez to stworzyć rod stawę działania dla uzyskania jak najszerszego dos 
tępu do morza^. Samo ięc hasło "Gdańsk" obejmuje treściowo cały splot 
zagadnień dotyczpcych "punktu strategicznego Bałtyku", znajdującego 
się u ujścia Wisły.

Jednakże sprawę polskiej kwestii bałtyckiej w ujęciu polskiego oś-
roka w Gdańsku wipzano bezpośrednio z całokształtem rozwoju sytuacji, 
jaka ukształtowała się w Prusach Wschodnich i Prusach Zachodnich bezpo
średnio po wybuchu rewolucji listopadowej 1918 r. w Niemczech. "Dwa bo
wiem czynniki wpływają decydujeco na egzystencję Wielkiego Pomorza - 
Niderlandów Bałtyckich - oraz na rozwój polskiej kwestii bałtyckiej;
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sp nimi: r e w o l u c j a  oraz postanowienia t r a k t a t o w e  
Wersalu właśnie dotyczpce basenu Morza Bałtyckiego"^*. Istotnie sytua
cja u Ujścia Wisły, Pregoły orza Niemna i Dźwiny uległa radykalnej z- 
tnianie, była kontrastowe wobec uprzedniej przed 1S18 r., nie mówipo już
o okresie przed 1Si4 rokiem. Ta K o n t r a s t o w o ś ć  wyraziła
się w kilku elementach:

- pierwszym elementem kontrastowości to zakłócenie przez re
wolucję p r y n c y p i a l n e j  z g o d n o ś c i  i współbrzemie- 
nia między konserwatywnym i monarchicznym rzpdem w Barlinie, a decydu-
jrcymi warstwami politycznymi w Prusach Zachodnich, a przede wszystkim

(Aw Prusach wschodnich . Rewolucja wprowadziła w Berlinie do władzy siły 
demokratyczne i republikańskie; siły te jednakże przez większość społe
czeństwa obu prowincji, w tym przede wszystkim Prus Wschodnich, nie zosf 
tały uznane i stale odtrd obie prownicje znajdowały się wobec systemów 
rzpdzenia w Berlinie w otwartej lub ukrytej opozycji. Również i społe
czeństwo polskie Prus Zachodnich i Prus Wschodnioh tę opozycję wobec 
siłp politycznych Berlinia okazywały, mimo, iż generalnie nie zamierza
ło ono do spraw wewnętrznych Niemiec się mieszać. Okazuje się jadnak, 
iż opozycyjne stanowisko społeczeństwa polskiego "Niderlandów Bałtyc
kich" również się ostro zaznacakło wobec siły władzy polskiej w Warsza
wie. Zaznaczyć przy tym wynada istotnp różnicę zaohodzrcp w ty# elemen

cie ontrastowości między społeczeństwem polskim a snołeczeństweijt nie- 
mieo im. Ot<*ż społeczeństwo polskie "Niderlandów Bałtyckich" stanowiło
dość znaczną potęgę wobec sił władzy polskiej w Warszawie. W oparciu o 
ucłmały Polskiego Sejmu Dzielnicowego w Poznaniu opracowało ono gene
ralne zasady walki o zdobycie władzy, walki z formujpcp się "dyktaturp

Piłsudskiego i sił o około niego się grupujpcych"Natomiast w społe
czeństwie niemieckim to polityczne ną^fęfcie nie mogło poważnie zagrozić 
nowemu rzpdowi w Berlinie. Niemniej wzajemna nieufność między Berlinem
a Gdańskiem i Królewcem była tym "n o r a m  obcipźajpcym stosunki mię* 
dzy Królewcem, Gdańskiem a Berlinem. W rozwipzywaniu szerszych zagad«4e*176



-  m  -  $

nień pols i e j  p o l i t y k i  bałtyc ie j  będziemy musieli z tego faktu wycią

gać odpowiednie wnioski. Wydaje s ię ,  że trzeba będzie szukać możliwoś

c i  porozumienia s ię  polsko -(poznańsko! -  królewieckiego ponad głowami
(A• olityków berlińsk ich ” *9 ;

-  drugim elementem kontrastowości to is tn ien ie  trzech ośrod

ków władcy. Chodziło -przede wszystki i po lsk i i działaczom pomorskim, o 

to ,  że równolegle is tn ia ły  ośrodki państwowej / niemieci i e j  / władzy 

administracyjnej, nrładzy rewolucyjnej rad robotniczo -  żo łn iersk ich  

oraz ośrodki władzy po lsk ie j / rad ludowych i  Komisariatu oraz podkomi- 

sariatów Naczelnej Rady Ludowej / Wprawdzie już przed 1 91P rokiem 

Is tn ia ły  dwa o ś r o d k i  w ł a d z y ,  wobec których społeczeństwo 

polsk ie zajmowało odmienne stanowisko, a mianowicie: administracja rzr- 

dowa oraz administracja samorzrdu prownicjonalnego, poi^iatowego oraz 

gminnego; niemniej te dwa ośrodki władzy s ię  uzupełn iały, a de legac i 

polscy w tyoh sa iorzrdowych administracjach s ta r a l i  s ię  p rze f orsowjrwać 

polsk i punkt widzenia na w iele spraw wchodzących w zakres kompetencji 

władz samorzrdowych. Rewolucja w -nietfszej swej fa z ie  na przełomie 1918/
1919 r .  usunęła "organ burżuazyjny" za ja k i  uznano sanorzed -prowincjo

nalny oraz samorząd -powiatowy, a le  w zasadzie administracja państwowa 

pozostała ta  sana -  konserwatywna, k tó re j symbolem był naczelny prazes

Prus Wschodnich Adolf von Batocki. Tym samym "moża mówić o c ią g ło ś c i 

po lityczn e j t e j  adm in istracji w kwestii b a łtyck ie j od 1914 do 1919 ro

ku. Wybuch wojny w sierpniu 1914 r .  i  inwazja rosyjska na Prusy Wschód 

dnie w dz ia ła lnośc i niemieci i e j  adm in istracji państwowej wysunęła na 

czoło  problematykę zabezpieczania własnych granic Prus Wschodnich. Co

raz szerze j mówiono o konieczności zmiany granicy prow inc ji. Te tenden

c je  niewspółmiernie wzrosły z chwilą powodzenia niem ieckiej kontrofen

sywy na fronc ie  wschodnim. N iem iec;ie roztrzrsan ia  nad nowym ukszta łto

waniem po lity czn e j mapy Europy Środkowej i  Wschodniej przeb iega ły  na 

płaszczyźnie nowego usta len ia stosunków miedzy Nie cam a ^os ją , na 

zasadniczej p łaszczyźnie pytania -  czy należy całkowicie odciąć Rosję
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od Bałtyku ? ozy pozostawić R os ji port w T a l l in ie  ? ja k i  los przyznać 

Krajom Bałtyckim -  pozostawić j e  w składzie imperium rosy js  iego , czy 

przyznać im samodzielność T>od protektoratem niemieckim ? czy utrzymać 

z sadę bismarkowską trwałe j przyjaźn i między Rosjp a Niemcami, jako 

r e a l iz a c ję  koncepcji ,!j e ś l i  chcesz pokoju na wschodzie, przygotowuj woj 

nę na zachodzie” , względnie stworzyć i  utrzymać państwa buforowe, jako 

zabezpieczenie s ię  Niemiec przed Rosję, z równoczesnym zwróceniem, "po-
wy

wrotem R os ji"  na kwestie a z ja tyck ie , "Rnsja państwem azjatyckim" ? .

Poczftkowo problemy te dotykały ty lko  spraw polsk ich, litew s i ich 

i  kurlandzkich, potem jednakże obejmowały cały  obszar Europy Wschodniej 

na l i n i i  od F in land ii do Kaukazu. Traktat pokojowy w Brześciu nad Bu

giem je s t  poczrtkiem r e a l i z a c j i  i  rozwirzań postawionych wyżej proble

mów -  pytań. Naturalnie Prusy Wschodnie i  Prusy Zachodnie / w szczegó l

ności Gdańsk / były głównie zainteresowane tymi zmianami, bowiem doty

czy ły  tak zml ny samych granic p row inc ji,  jak  i  nowego ukształtowania 

stosu ków politycznych w basenie Morza Bałtyck iego, zaplecza portów w

Kłajpedzie, Królewcu, Elblągu i  Gdańsku. Mowe ukształtowanie obrazu po

l ity czn ego  Europy Srodlowej i  Wschodniej w Brześciu nad Bugiem zapew

n ia ło  Prusom Wschodni lepszą ochronę granic oraz dotarc ie  do gospodar

czego zapłecza Bałtyku do Morza Czarnego. Pru jy Wschodnie z -nrownicji 

p ery fery jne j s ta ły  s ię  punktem węzłowym bardzo w ie lk iego  obszaru gos

podarczego Nadzieje na w ie lk i ruch tranzytowy i  portowy, na szerok i 

handel były znaczne, gdyż większość dróg komunikacyjnych do nowo uksz

tałtowanej Europy Wschodniej p rzeb iegała  właśnie przez Prusy Wschodnie,

Prusy Wschodnie m ały  więc korzystać z in ten sy f ik a c j i  oraz w ie lk ie j
P/

p r o  s xe r  i  t  y niemieckiej gospodarki. "Wydarzenia dalsze pokrzy

żowały te plany, niemniej Batooki da le j k ieru je  prownicją i  w zmienio- 

nyoh warunkach zamierza realizować swr po lityk ę  bałtycką. Załamanie mi

l i ta rn e  Niemiec doprowadziło, i ż  bezpieczeństwo niem ieckiej granicy 

wschodniej zostało zagrożone. Już n ie chodzi obecnie o to , jak daleko 

ma rozszerzyć s ię  panowanie Niemieo na wschodzie, a le  jak zapobiec spy«
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chaniu granicy zachodniej Niemiec na zachód. Co więcej stosowana ^rzez

Niemców zasada narodowościowa w rozb ijan iu  R o s j i ,  sk iero a ła  s ię  obec«4 

n ie nrzeciwko Niemcom, przeciwko samym Prusom Książęcym i  Prusom Króle

wskim ” ^

Drugi ośrodek władzy -  rady robotnicze i  żo łn iersk ie  -  zaczej s -  

koncentrował s ię  na walkę wewnętrzną i  spraw międzynarodowych unikał. 

Wprawdzie Rada żołn ierska Ober—Ostu stawiała również sprawy międzyna

rodowe w -programie swego dzia łan ia , niemniej ograniczała s ię  ty lko do 

nawirzywania kontaktów z Rewolucje Rosyjską dla zagwarantowania Niem

com c ie g ło ś c i  i  ca łośc i wpływów w Krajach Bałtyckich. Z resztr  podobne j

próby Rady Robotniczno -  Żołniers i e j  w Królewcu z delegatem Rewolucyj-
Ś f)

nej R os ji ,  Karolem Radkiem, zosta ły  rzez rzęd b er liń sk i ^rzerwane . 

To też  np. w bezpośrednich rokowaniach polsko -  niemiecitch w Białymsto

ku w poczptkach lutego 1919 r .  władze rewolucyjne Niem iic, przede wszy

stkim Prus Wschodnich i  Prus Zachodnich, s ię  nie mieszały v ,  Ten dru

g i  ośrodek władzy koncentrował s ię  przede wszystkim do podstawowego

problemu, jakim była  "wfclka o władzę" / Jachtkampf / w parstwie niemłe- 
2.0

ckim . Zasadnicze pytanie, czy decydujpcym czynnikiem ma być Central

na Rada Rewolucyjna czy Zgromadzenie Narodowe, władz#, radziecko -  lu

dowa czy parlament burżuazyjny -ood szyldem ludowym, republika radziecka 

na wzór bolszew ick i, czy republika burżuazyjno -  parlamentarna, w za

sadzie w ostatecznym rachunku już w styczniu 1?19 r .  rew olucjon iści 

niemieccy p rzeg ra l i  r . Dla kwestii b a łty ck ie j rewolucyjne rady nieraie- 

eiiegc maje* więc w zasadzie n ik łe  znaczenie.

Trzec i ośrodek wkdzy, jakim były  polsk ie  rady ludowe z Naczelne 

Radr Ludową w Poznaniu i  j e j  orranami wykonawczymi: Komisariatem oraz

podkomisariatami / w Bytomiu, Gdańsku i  w Bochum /, byłby dla władz 

niemieckich nie tak groźnym, gdyby n ie  is tn ien ie  trzech czynników:

is tn ien ia  konkretnggo planu przyznania Polsce wolnego

dostępu do morza,

is tn ien ia  Państwa Po lsk iego , 179
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istnienia drugiego polskiego ośrodka państwowotwórczego
w Poznaniu, który podejmował w op rciu o siły zbrojne powstania wielko-

>1polskiego zdecydowane kroki w sprawie bałtyc: iej 1 ;
- trzecim elementem kontrastowości sytuacji przed i po 1918r. 

to wzrost tendencji d e c e n t r a l i s t y c z n y c h ,  grawitujp- 
cych w stronę autonomizmu na obszarach Wielkiego Pomorza, w szczególno
ści w Prusach Wschodnich. "Wprawdzie traktat pokojowy te autonomiczne 
tendencje w Prusach Wschodinch nieco przytłumił, gdyż przerwanie łącz
ności terytorialnej Prowincji z Niemcami, podkreślało konieczność u- 
trzymania ścisłych więzów między Królewcem a Berlinem, niemniej liczyć 
się należało, iż nowa sytuacja terytorialna Prus Wschodnich jeśli nie 
doprowadzi do oddzielenia prawno - politycznego, to jednak może dopro
wadzić do wzrostu na poły autonomicznych tendencji lub na poły separa
tystycznych drżności w prownicji. Przykładem może być plan powołania 
P a ń s t w a  W s c h o d n i e g o  / Oststaat /, które obok zaga
dnień wewnptrz niemieciich posiadało ogromne znaczenie w kształtowaniu 
polityki bałtyckiej. Kwestia bałtycka posiada w tych tendencjach znacz
nie większy udział niż sabotowanie warunków pokojowych, niż gospodar
cza i polityczna autonomia, jako ekwiwalenty dla nowej niepomyślnej sy- 
tuacji prownicji" . Istotnie przy rozpatrywaniu zagadnień polityki 
bałtyckiej w latach 1919 - 1922 nie można pominpć istotnych zagadnień 
nurtujpcych wpływowe wówcaas koła niemieckiego ośrodka w Królewcu, z- 
mierzajpcych do rozwipzania trudnej sytuacji Prus Wschodnich w ramach 
własnych oraz przez uzyskanie większej niezależności od nielubianego 
rzpdu w Berlinie;

- czwartym elementem kontrastowości nowej sytuacji to formy 
ustalania przez Prusy Wschodnie "nowych form p o w i p z a ń  z sr- 
siadami, przede wszystkim z Polską i Kosją" Zagadnienia handlu pol
sko - niemiec iego oraz niemiecko — rosyjskiego były problemami pier
wszorzędnej wagi. "Za wszelką cenę ośrodek królewiecki chce z Królew
ca stworzyć centralne emporium handlowe dla Europy Wschodniej. Dla te
go celu ośrodki niemieckie w Gdańsku i Królewcu utworzył^ specjalną
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Służbę Po lityczno -  Gospodarcze / W irtscha ftspo lit ische  Aufklarungs- 

dienst fu r den Osten / w ramach Zentralausschuss fur den ostpreussi- 

schen Heimatdienst, prowadź per szerokp akcję nawifBywania kontaktów 

handlowych z Okalającymi Prusy Wschodnie obszarami. Ta Służba P o lity ce *  

czno -  Gospodarcza prowadzi akcję propagandową, zb iera  ana lizy  rynków 

zbytu oraz prowadzi szerokę akoję d la wymiany handlowej przede wszyst

kim z Rosją bolszewicką. Posiada również swe oddziały w Gdańsku, Kró

lewcu, Bydgoszczy, Lipawie, i i itaw ie , Kownie, Rewalu / T a l l in ie  -  uwaga 

St.G. / oraz w arszawie. Jest to pierwszy sygnał, i ż  niorniec i e  ośro

dki bałtyck ie przygotowują s ię  -  mimo -nrsegranej wojny -  do opanowa-

n ia  całego zaplecza bałtykich pc irt*w " , Informowano, i ż  Królewiec 

w planaoh niemiecfcóhh ma stać s ię  w p rzysz łośc i miejscem w ie lk ich  tar

gów bałtyckich. Pod tym więc krtem widzenia należy patrzeć na sprawy 

przejmowania Pomorza, p leb iscy ty  w O lsztynie i  Kwidzynie, a nawet w 

Szlezwigu -  Holsztyn ie. Warto Trzy tym zaznac^ć, że tendencje niemiec

kiego ośrodka w Gdańsku i  w Kr^lftwou nie znajdowywały oddźwięku w rzr4e 

dzie berlińskim tak Rzeszy Niemieckiej j&k i  Państwa ^ruskiego. Kształ

tuj rcet s ię  konstelacja -nolityczna w Prusach Wschodnich powodowały oba- 

xr/y, że ewentualne -rrzeznanie wyjątkowych "przyw ilejów  Prusom Wschodnim 

może doprowadzić do rozwoju antyrepublikańs] ich s i ł  w prow incji oraz

ograniczyć wnływ rządów berlińs; ich na, tę prowincję. Tego rodzaju pun

kty srome między Gdańskiem, Królewcem a Berlinem musimy zgrabnie wy

korzystać" Is to tn ie  pucz Kapp#a / 1 T20 r .  / niejako potwierdzał te 

obawy rządów berlińsk ich  i  spowodował możliwość uzyskania kompromisu 

między żądaniami królewieckimi a stanowiskiem władz berlińsk ich  prawie 

do minimum, j e ś l i  n ie  do zera. Po łożen ie  łode j repub lik i niem ieckiej 

było zbyt n ies tab iln e , by można było zgo z ić  s ię  na roz luźn ien ie  wię

zów administracyjnych między s t o l ic r  Kraju a p ery fery jn ie  położoną pro*

w i ic j r .  W B er lin ie  zamierzano racze j wzmocnić tendencje c en tra l iza cy j-  

ne W .

Tego rodzaju rozw irzanie naniętyoh problemów politycznych nie
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świadczyło jednakże wcale o tym, iż rzpdy berlińskie£ nie uznawały wy
jątkowości pozycji Prus ischodnich, ich trudności wynikajrcych z oddzie
lenia terytorialnego od Rzeszy Niemieckiej przez Pomorze Polskie. Dla
tego przyznano Prusom Wschodnim pewngEh - chociaż 3kromnfEk - koncesje. 
Znalazło to wyraz:

- w oficjalnym stwierdzeniu wyjptkowości położenia Prus W— 
schodnich, oraz

- w zorganizowaniu w Berlnie stałego przedstawicielstwa Prus 
Wschodnich / Die Ostpreussische Vertretung in Berlin /

Władze berlińskie przyznały, iż od przypadku do przypadku należy 
rozwiązywać zagadnienia prusko - wschodnie w trybie wyjątkowym, a sta
łe przedstawicielstwo Prus Wschodnich w Berlinie tę wyjątkowość prowin-

Hcji i n s t y t u c j o n a l i z o w a ł o  , kiemniej Prusy Wscho
dnie zarzrdzane były z Berlina, a urzędnicy prusko - wschodni mianowa
ni przez rzfd pruski w Berlinie. Lata 1 SIS - 1922 to lata przekształca
nia kadry niemieckich urzędnikó^politycznych z monarchicznej orientacji 
na republikańską. Sprawa ta łrczy się zresztą z inną szerszą - układem 
w Rappallo, który dajrc iiiemeom swobodę rozwifzywania spraw wschodnich, 
zmienił rolę niemieckiego ośrodka w Królewcu. "Tym samym polska polity
ka bałtycka i ośrodek polski v. Gdańsku i Toruniu musi w swym programie 
uwzględniać usiłowania n.emieckigo ośrodka w Królewcu”

1. Rozwój kwestii dostępu Polski do morza,
a. Polskie orientacje bałtyckie.

Polska kwestia bałtycka wirzała się nierozerwalnie ze sprawp gra
nic odbudowywujrcego swr państwowość Kraju. Chodziło przede wszystkim
o kierunki polskiego uderzenia na Bałtyk, a mianowicie uderzenia na 
Gdańsk czy Lipawę Drugp ważnp sprawp jest forma polskiego opanowa
nia wybrzeża bałtyo iego. U-nroszczenie sp^/ę się dotychczas przedsta
wia tak, jakoby istniały dwie koncepcje, dwa nurty polityczne zmierza-
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jrce  do p rze jęc ia  przez ^olskę ziem nadbałtyckich Dwie przeciwsta- 

ne koncepcja -  chyba mylnie ujmuje s ię  -  jako dwa przeciwstawne polsk ie 

obozy po lityczne , z których jedfia radykalny, zamierzała s i ł ą  zdobyć 

do jśc ie  do Bałtyku, oraz drugai -  kunktatorska -  z a p e rza jp c tj c i e r p l i 

wie odczekać wyników rokowań pokojowych. Tymczasem sprawa nie przedsta

wia s ię  tak prosto, gdyż -  przede wszystkim wśród dzia łaczy  polskich 

w Prusach Zachodnich i  Prusach Wsctednich, a nawet Wielkopolski -  obie 

koncepcje współżyły ze s?robę, obie koncepcje reprezentowali c i  sami lu

dz ie , tzn. c i  którzy b y l i  zwolennikami zbrojBegp opanowania Pomorza P o l

skiego, względnie dotarc ia  do Lipawy, jak  i  c i ,  którzy niby czaka li na
U

wyniki traktatu pokojowego .

Pierwsze próby skonkretyzowania programów w sprawie granic Po lsk i 

a w szczególności dotępu Po lsk i do morza pojaw iły  s ię  o f ic ja ln ie  na foa? 

rum międzynarodowym wiosną 1917 roku. Były one rezultatem wielu elemen

tów międzynarodowej sy tu ac ji ,  a przede wszystkim rozgrywek politycznych 

dotyezpcych nowego ukształtowania ob licza  politycznego Europy. Wydarze

n ia  rewolucyjne w H es ji jeszcze  bardz ie j skomplikowały sytuację z jed 

nej strony, a uprościły  z drugiej strojfry ^ ' ,  W u jęc iu  polskim wiosna 

1917 r .  doprowadziła do tego, że wyeliminowano z rozgrywek politycznych 

jednego z zaborców P o lsk i ,  a sprawa polska mogła sta.ć s ię  problemem 

międzynarodowym. Co prawda już wcześniej pojaw iły s ię  próby tworzenia 

polskich koncepcji bałtyckich, a le  n ie były  one jeszcze  jasno sformuło

wane. Pierwszp próbp jasnego przedstawienia polsk iego programu budowa

nia granic przyszłego pa/stwa polsk iego były oświadczenia dzia łaczy Na

rodowej Demokracji, kierujreymi Komitetem Narodowym P o lsk i ;  w odezwie 

z 25 listopada 1914 r .  podkreślano, i ż  odrodzenie Po lsk i widziano w 

zjednoczeniu wszystkich ziem polskich pod berłem caratu rosy jsk iego .

Pokrywała s ię  ta ^róba z progra en panslawistycznym, w którym ziemie 

polsk ie zyboru pruskiego wyznaczałyby więc zachodnip granicę Pols) i .  

Działacze polscy na Po ,orzu uważali, i ż  należałoby "również u jrć  w gra- 

nicftch państwa polskiego r&j-migż Prusy Ksirżęce, jako lenno po lsk ie "*^ , 

W toku wojny wyznaczanie zachodnich i  północnych granic Po lsk i prccyzo-

-  4 »  -  ?
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uznali, iż materiały dostarczone przez poił. J.Majewskiego pozwalają
na postawienia tezy, iż chodzi "przede wszystkim o rozwinięcie zasadni
czego problemu jakim jest wlaka o przewodnictwo w basenie bałtyckim mię
dzy pangermanizmem a poanslawizmem. Peirozy wjkazuje różne zmiany czy Jfco 
pangermanizm ma być dominacją skandywaską, niemiecką / ściślej pruską / 
czy brytyjską / ściślej angielską /; drugi czy to my być dominaoją polski 
ką, czy rosyjską / ściślej moskiewską /, Trzeba dodać nowy element, czy 
pangermanizm nie przekształca się w dominację angielską. Ta ostatnia zaz 
naoza się już w chęoi opanowania żeglugi narewskiej, wykazując szczególn* 
zainteresowanie ńyspami alandzkimi, punktem strategicznym Re*alu i co wi< 
cej punktem strategioznym gdańskim. Podział więo południono - wscuodniegt 
wybrzeża na "egipt Północny", "Niderlandy Bałtyc kie" oraz "pomorze" 
może byd pomocny w określaniu i analizie pociągnięć politycznyoh w stosui 
ku do programu Dowództwa Głównego Wojskowego sił Zbrojnych b.Zaboru flrus- 
go - w zakresie wyboru lcierunktu strategicznego między Gańskiera czy Li- 
pawą" 5°.
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L d i . G t e / f r /  94
F u n d a c j a
Archiwum Pomorskiej Armii Krajowej
ul .Piekary 37 p.23 /f
87-100 T o r u ń

Olsztyn, 06.11.1991 r.

Wielce Szanowna Pani Profesor,
stosownie do życzenia przesyłam swoistego rodzaju recenzję; wyjaśniam 
jej|ormę w przypisie 1 mego wspomnienia p t . studium u n i w e r s y t e c k i e .pier
wszym problemem politycznym społeczności polskiej pod okupacjami,
Nie/proporcjonalna wielkość przypisów jest mej świadomej decyzji, gdyż 
chciałem wyeliminować ze tekstu głównego moje osobiste wynurzenia; przy
pisy są więc w zasadzie ilustracją mojego otoczenia prawie że prywatne
go. Uważam, że ilustrują one dość wiernie atmosferę w której się obraca
łem. Nie odważyłem się natomiast podać rubaszną djaiagnozę akcji krakow
skiej prof.Wojtkowskiej, która tak ją oceniła - "nie bądź głupi / do swe 
go męża /, policji niemieckiej nie chodzi o ciebie, którego już mają. a 
o tych których jeszcze niejfńają. Ciekawam, ilu głupków złapie się na tą 
przynętę ?". Rezultat %.cji krakowskiej w pełni potwierdził diagnozę p. 
Wojtkowskiej.
Tego rodzaju ujęcie wspomnień wydaje mi się ważne, gdyż cały tom I Fun
dacji chyba świadomie pomija całą dramaturgię ówczesnych czasów, nawet 
Strzembosz, który przechodzi nad prawdziwą tragedią okupacji sowieckiej 
bez nawet zmrużenia oka. Lwów i Kraków w ujęciu Pomorzan i Poznaniaków 
jest znacznie t r a g i c z n i e j aa aewnątrs się wydaj-e.
Zasygnalizowałem, parę kolejnych problemów politycznych - ważniejszych 
zdecydowanie od wojskowych - które podam w następnych wspomnieniach, na
turalnie, jeśli przesłane wspomnienie będzie do strawienia.
Mam nadzieję, że to wspomnienie chyba rzuci nowe światło na konspirację 
pomorską i wielkopolską.
Narazie pracuję pilnie na(pracą o "aksjologii archiwalnej" dla środowis
ka lubelskiego. Wprawdzie z trudnością się poruszam, ale umysłowo jest^ 
jeszcze dość sprawcy, więc mam nadzieję, iż prace zaplanowane na jeszcze 
1 0  lat wykonam przed przejściem na tamten drugi świat.

Życzę Pani Profesor zdrowia i 4ił do prowadzenia Fundacji.i
pięknie się kłaniam z poważaniem

/-/ Tadeusz Gr.y^ier /
' dawniej Marchlew

skiego /
10-029 Olsztyn
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Tadeusz Grygier / N P " V v i / i <X>

(Q(WYy Studium uniwersyteckie pierwszym problemem
 ̂ politycznym społeczności polskiej pod okupacjami w roku

„ArchiwurF-.̂ .* . 193 9. \JDe>'V oO ^ L  ii
^  , [W d n L n ^ }  l i K87-100 TORUJĄ

Lektura I-szego tomu Biblioteki Fundacji "Archiwum Pomorskie AK" 
pt. Walka Podziemna na Pomorzu w latach 1939 - 1945, Toruń 1990 r. po
twierdza or/nię o koncentracji zainteresowania się na wysiłku społecz
ności polskiej pod okupacjami w obronie biologicznego przetrwania cię
żkich czasów okupacyjnych.Tymczasem wydaje się, iż polityczne elementy 
życia społeczności polskiej - nawet na najtrudniejszym obszarze peryfa- 
riił! kresów zachodnich jakim było Pomorze - se istotnymi dla zrozumie
nia losów ziem wcielonych do Rzeszy Niemieckiej,. Ten brak politycznego 
ujęcia wydarzeń społeczności pomorskiej skłonił do podjęcia kolejnego

Amego wspomnienia z tgcr.tych czasów, miast recenzji .
I.

Hasłem wywoławczym dla problematyki politycznej społeczności pol
skiej w pierwszych miesiącach okupacji tak niemieckiej jak i sowieckiej 
może być próba "otwarcia polskiego uniwersytetu w Krakowie" oraz na
dzieje - chociaż części polityków polskich - na erygowanie przez okupan- 
ta sowieckiego polskiego uniwersytetu / lub wydziału / we Lwowie . 
Wiadomość ta dotarła do Poznania w drugiej połowie października 1939 
roku. Pierwszą wiadomość w tej sprawie otrzymał prof. Andrzej Wojtkow- 
ski o możliwości zgłoszenia się 9 listopada 1939 roku w Krakowie na U- 
niwersytecie Jagiellońskim na otwarciu nowego roku akademickiego.

Można posttaaić pytanie - czy problem ten był dla poznańskiego i 
pomorskiego środowiska ważny ? Znaczna część przedstawicieli nauki ewa
kuowała się z Poznania / np. prof.Kazimierz* Tymieniecki / w ramach 
urzędowej akcji zabezpieczania podjętej przez władze polskie, część 
została zmobilizowana / np.doc.Leon Koczy / względnie zdążała do woj
ska za wycofyltfującymi się oddziałami polskimi / np.prof.A. Wojtkowski / tiit
i^zdążyła jeszcze do połowy października wrócić. Podobnie rzecz miała 
się ze studentami, mieszkańcami Poznania i Wielkopolski, a pochodzący
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3z poza Wielkopolski, nie przybyli dotąd do Poznania .
Pierwszą wiadomość o ewentualnym otwarciu roku akademickiego 

1939/1540 w Krakowie otrzymał prof. A. Wojtkowski od hr.Raczyńskiego, 
kt(5ry od pierwszych dni okupacji niemieckiej podejmował starania o u- 
trzymanie Biblioteki Raczyńskich i jej zbiorów w całości w Poznaniu.
Hr.Raczyński pochodził ze zniemczonej linii berlińskiej rodu Raczyń
skich. Gauleiter Greiser zgodził się ze stanowiskiem hr.Raczyńskiego, 
który wykorzystywał fakt, iż statut fundacyjny Biblioteki z połowy XIX 
wieku uzależniał istnienie Biblioteki od spełnienia tego warunku, "a 
obecne władze niemieckie starają się przywrócić i utrzymać stan prawny 
sprzed 1918 roku” Tym samym tylko pod tym warunkiem Zarząd miasta 
Poznania mógł administrować Biblioteką. Warto zwrócić jeszcze na jeden 
szczegół - statutfundacyjny uzależniał istnienie Biblioteki pod warun
kiem umieszczenia na frontonie gmachu napisu w języku polskim "Bibliote-

\
ka Raczyńskich". Na ten napis jednak Greiser nie godził się; hr.Raczyń- 
ski więcna kompromis i za utrzympaie w całości Biblioteki i jej
zbiorów w Poznaniu przystał na niemiecki napis "Rachy^kische Bibliothek" 
Stwierdzam, iż podczas ostatniego mego pobytu w Poznaniu w czasie okupa-

5cji w połowie 1943 roku napis i zbiory w komplecie istniały .
Druga wiadomość o ewentualnym otwarciu roku akademickiego w Krako

wie dotarła do prof. A.Wojtkowskiego od ks. profesora Franciszka Sawic
kiego z Pelplina za pośrednictwem jednej z wychowanek pensji ss.Urszula
nek w Kościerzynie. Wiadomość ta była obszerniejsza i zawierała dwie wa
żne informacje: pierwszą, iż wszyscy członkowie Tawarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Toruni«, chący podjąć pracę naukową i dydaktyczną, mają się zgło
sić w Krakowie; drugą informacją - przekazaną do Pelplina ze środowiska 
wileńskiego - to wiadomość, jakoby władze sowieckie zamierzaj otworzyć 
polski uniwersytet / luli wydział polski / we Lwowie

W połączeniu z informacja o planowanej na początek listopada 1939 
roku konferencji niemiecko - sowieckiej w Leningradzie wydawały się te 
wiadomości za ważne, a w każdym razie za symptomatyczne i to w momencie 
“gdy przeprowadza się tak na obszarze okupacji niemieckiej jak i okupa-

- 2 -
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cji sowieckiej szeroko zakrojoną akcję eksterminacyjną wobec ludności 
polskiej, a przede wszystkim akoję poszukiwań za naukowcami pomorskimi 
/ np. ks.Wł.Łęgą /". Muszę zaznaczyć, iż informację o otwarciu roku aka
demickiego omawiano w mej obecności tylko w dwóch punktach Poznania: 
w domu prof.Wojtkowskiego oraz w domu mjr.Szczepana Łukowicza a na pole
cenie profesora Wojtkowskiego informowałem o tym prof.Edwarda Klicha o-

7raz prof.St.Kasznioę . Chodziło o podjęcie szybkich decyzji z uwagi na 
termin otwarcia roku akademickiego na 10 lifetopada 1939 r., oo wymagało 
wczesnego otrze-ymacia przepustki policyjnej; / Passierschein / na wyjazdz 
Poznania już 8 listopada i ewentualny powrót na 12 listopada. Tymozaso- 
wo przewidywano, iż do Krakowa na rekonesans wyjedzie prof.Wojtkowski 
ze mną; po zorientowaniu się miałby powrócić do Poznania i poinformować 
środowisko poznańskie i pomorskie,

Jeśli chodzi o dom prof.Wojtkowskiego na Wielkich Garbarch zasługu
je na znaczną uwagę właśnie w najtrudniejszym okresie do czasu wysiedle
nia / chyba w poczetkach grudnia 39 roku / rodziny profesora. Otóż pro
fesorowa Wojtkowska dla swej licznej rodziny / czworo drobnych dzieci / 
przygotowała się gospodarczo# na okres wojny i nie zamierzała ewakuować 
się z Poznania. Prof.Wojtkowski 4 września wyruszył za wojskiem polstam, 
by zgłosić się do służby wojskowej; doszedł do Witkowa / za Gnieznem / 
by wrócić 12 września do domu. Gdy zgłosiłem się u profesora pod koniec 
września sprawdzając, czy profesor został internowany jako zakładnik, 
profesorowa Wojtkowska zaproponowała mi przychodzenie na obiad, gdyż i 
dr Stanisław Bodniak z Kórnika również miał stosłować się u niej; zapro
szenie przyjąłem i do wysiedlenia rodziny profesora stołowałemaiK się. 
Trzeba bowiem stwierdzić, iż od początku października 1939 roku w Pozna
niu zaczynało brakować żywności; chleb jeszcze był pod dostatkiem, ale

8innej żywności brakowało '.
Jeśli chodzi o dom „ora Łukowicza / przy ul.Wyspańskiego 28 - wil

la na ro£u ul.Wyspańskiego i Jarochowskiego / to po wyjściu 4 września 
mjr.Łukowicza za wojskiem polskim, w domu pozostała sama majorowa. Gdy 
po powrocie mym do Poznania, zgłosiłem się w domu przy ul.Wyspańskiego
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/ około 20 września 39 r. / majorowa Łukowiczowa poinformowała mię, iż
o losie majora Szczepana / zawsze używała jednak imienia Stefan / nicze
go nie wie, że zjawia się u niej od czasu do czasu Adam Poszwiński oraz 
ks.profesor Manimy z Pelplina. Ten ostatni polecił mi, bym się zameldo
wał w Poznaniu, gdy* Bratniak przy ul.Wały Leszczyńskiego był już zaję
ty przez Niemców, zatajając wykształcenie i meldując się jako "muzyk", 
gdyż w Urzędzie Pracy Niemcy kontrolują meldujących się robotników oglą
dając ich ręce i gdy stwierdzą ręce tzw,inteligenta z miejsce wysyłają 
do Rezszy na przymusowe roboty. Jako muazyk będę pod tym względem zabez
pieczony. Przez całą okupację w policyjnej kartotece meldunkowej figuro-

©wałem jako muzyk . Pod koniec października mjr Łukowicz wrócił ranny do 
Poznania i z miejsca zainteresował się kwestią otwarcia roku akademic
kiego w Krakowie.

Wydaje się, iż ważnymi są opinie na temat sytuacji w Krakowie, ja
kie padały w obu domach. Z dzisiejszej perspektywy możaa przyjąć, iż 
najbardziej realną była opinia profesorowej Wojtkowskiej. Uznawała ona 
Krakowską akcję za prowokację polityczną, gdyż policja poznańska poszu
kuje prof.Kostrzewskiego, a oficjalnie zameldowanych w Poznaniu profeso
rów i studentów poznańskich inwigiluje, aresztując ich lub biorąc jako 
zakładników. Podobnie oceniał akcję pozlańską Adam Poszwiński w oparciu
o informacje przychodzące z Punorza na obszarze którego studentów pol
skich raczej się masowo wywozi na roboty przymusowe / przede wszystkim

10do Prus Wschodnich, w szczególności do Królewca / . Również informa
cje przychodzące z okupacji sowieckiej oraz od jeńców wojennych z obofcu 
w Starobielsku, wskazują na to, iż szczególnej inwigilacji policyjnej 
podlegają jeńc^ polscy z wyższymi wykształceniem. Podejmowana selekcja 
jeńców na pozostających w Starobielsku, na wywożonych do Moskwy i dalej 
na wschód wydaje się zaprzeczać politycznym celom ewentualnego erygorwa£ 
polskiego uniwersytetu we Lwowie. Ważnymi w tym względzie wydawały się 
majorowi Łukowiczowi informacje pułkownika Antoniego Salmonowicza z
1-go Pułku Ułanów Krechowieckich oraz Centrum Wyszkolenia Kawalerii w

1 1Grudziądzu . Zbieżność akcji krakowskiej z wydarzeniami we Lwowie oraz
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informacji uzyskiwanych od Pomorzan przebywających i wracających z Wil
na przekonały Adama Poszwińskiego oraz mjr Łukowicza, iż akcja krakowska 
jest prowokacją policyjną niemiecką. Padła decyzja o nie braniu udziału 
w otwarciu roku akademickiego na Uniwersytecie Jagiellońskim. Wy££śnie- 
nie polityczne akcji krakowskiej - zdaniem Adama Poszwińskiego - winna 
przynieść konferencja niemiecko - sowiecka z pierwszych dni listopada
1939 roku. Ważna, wiadomości w tej sprawie pochodziły od byłego posła

1 2Narodowej Partii Robotniczej w Grudziądzu Albina Nowickiego . Przeby
wał on w Wilnie oraz został zwerbowany przez Rosjan na ewentualnego 
uczestnika dywersji sowieckiej na Pomorzu / na obszarze jego rodzinnego 
powiatu chełmińskiego - Wabczu oraz w powiecie świeckim w okolicy Sarto- 
wic / 15.

II.
Jakie przesłanki w informacjach przychodzących z Pomorza łączyły

otwarcie roku akademickiego w Krakowie z sowiecką polityką ? Otćż wś
środowisku mjr,Łukowicza oraz prof,A,Wojtkowskiego / Ruchu Narodowo -

1 4.Państwowego oraz KLubu 11 Listopada / , wysuwano następującą diagno
zę:

1. W przeciwieństwie do okupanta niemieckiego, okupant sowiecki 
szuka jakichś kontaktów politycznych z “polskimi kołami lewicowymi" a 
nawet z"progr^istami katolickimi", ktćre nie będąc komunistami - marksi
stami jednak przyjmowali, iż komunizm chociaż narazie staniwił alterna
tywę naszej cywilizacji i chrześcijaństwa / uwagi ks.dr Mantfeya z Pelpli 
na / 15;

2. Na ziemiach zachodnich Polski, wcielonych do Rezszy nie ma śro
dowisk politycznych, ktćry by chciały nawiązywać kontakty polityczne z 
okupantem niemieckim. Nawet środowiska komunistyczne i socjalistyczne 
posiadające do 1939 roku jakieś powiązania z komunistycznym ośrodkiem 
w Gdańsku / Sopocie / były zaszokowane sojuszem sowieckim z nazistami. 
Również narodowo zorientowane koła nie widziały możliwości polityoznego 
dialogu z naaistami, choćby przez tradycyjną antyniemiecką orientaoję 
polityczną. Nsjziemiach Polski centralnej sytuacja przedstawiała się po-
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dobnie. Adam Poszwiński przypuszczał więc, że "rektor Estreicher raczej 
nie pójdzie na jakiekolwiek polityczne warunki rozpoczynania polskiego 
roku akademickiego w Krakowie. Powinien tłumaczyć się, iż sprawę należy 
uzgodnić z rządem polskim na emigracji. Stosowany natomiast terror poli
tyczny i policyjny - przede wszystkim na Pomorzu przez Selbstschutz - 
ozego wyrazem są już od października przeprowadzane wysiedlenia oraz mor
dy polityczne na Księżych Górach / pod Grudziądzem / oraz w Dolnej Gru
pie w ciągu września dowodzą nieszczerości niemieckich sugestii o otwar-

16ciu Uniwersytetu Krakowskiego" ;
3. Koła niemieckie / np.Ulrik hrabia von Schwerin z, Sartowic / w po

wiecie świeckim / przeciwstawiające się np. akcji wysiedleńczej oraz po
lityce narodowościowej nazistów / Forstery oraz Greisera/tie stanowiły 
znaczącej siły politycznej z którymi naziści musieli się liczyćj więc i 
dla strony ewentualnie polskiej nie przedstawiały partnera do kontaktów 
politycznych. Chodziło w tym wypadku o dwie zasadnicze sprawy:

a. wysiedlanie ludności polskiej, przede wszystkim polskich chło
pów, co miało spowodowć trudności gospodarcze, przede wszystkim żywnoś
ciowe nie tylko na obszarze okupowanej Polski, ale i dla gospodarki ogól* 
noniemieckiej. Trudności wyżywieniowe Poznania już w październiku 1939 
roku miały być rezultatem polityki wysiedleńczej, prowadzącej do zach
wiania gospodarki chłopskiej w We^lkopolsce i na Pomorzu. Słabość tych

— r \ Vkół niemieckich ilustruje sprawa dymisji ministra rolnictwa Daree ;
b. zasiedlania tzw. Niemców Bałtyckich / Baltendeutschen /, którzy 

raczej stanowili grupę mieszczańską w większości nie nadajacą się do osa
dnictwa rolniczego. U.hr.von Schwerin uznał przesiedlenie Niemców Bałtyc* 
kich za początek niszczenia wielowiekowej akcji kolonizatorskiej Niemiec 
na wschodzi^ przede wszystkim w Rosji, co może "doprowadzić do cofnięcia 
linii zasiedlenia niemieckiego do Warty i Wisły, a w dalszej perpektywie 
do Odry. Dobrowolna rezygnacja z dotychczasowej kolonizacji niemieckiej
będzie w przyszłości zabójcza dla obszaru językowego niemieckiego w Euro-

18pie wschodniej i środkowej" . Podkreślano, iż "cofanie się dobrowolne 
niemczyzny przed Słowiańszczyzną może się dla państwowości niemieckiej
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19 £3źle skończyg" "i
4. Stwierdza się - mimo bieżącą polityką okupanta sowieckiego, prze

siedleń, terroru policyjnego - swoistego: rodzaju "zauroczenie rewolucją 
rosyjską wśród lewicy, antyklerykałów oraz laików polskich na obszarze 
okupacji sowieckiej. Polskie koła konserwatywne oraz filogermańskie stra
ciły zupełnie grunt pod nogami. Takiego zauroczenia raczej nie widać na
wet w kołach komunistycznych i socjalistycznych na obszarze wielkopolskiu
i pomorskim. Ewentualne zaś zauroczenie porządnymi Niemcami nie wchodzi
w rachubę, gdyż polityka terroru partyjnego nazistów doprowadziła do zu-

20pełnego zniszczenia mitu porządnyoh Niemiec" ;

5. Informacja dochodzące z Pomorza / przede wszystkim członka Stron* 
nictwa Narodowego J. Wyrwicha z Grudziądza, ul.Paderewskiego / mówią o 
słabym "ruchu komunizacyjnym nawet wśród tych grup, które wyznają 
zasadę obojętności pracy dla polskiego czy niemieckiego psa - pana / np. 
grupy Paczkowskiego / czy dawnej emigracji amerykańskiej / np.grupa Hen
ryka Mokszkiego z Gru«/zieiaka ul.Droga Łąkowa 21 /. Natomiast stwierdza 
się znaczny stopień komunizowania wśród tych, którzy kprzekreczają stre
fę okupacji niemieckiej na stronę okupacji sowieckiej. Z grudziądza pa
rę osób związanych ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego Wandy Wasilew
skiej zamierza chronić się na obszar sowiciej akupacji widząc tam moż
liwość realizacji polskiej alternatywy wobec cywilizacji chrzęścijańskięj
Większość jednak komunistrófc i socjalistów polskich nie zamierza jadafck

21z własnej woli opuszczać Pomorza" ;

6."Zaślepienie intelektualno - moralne mentalności komunistycznej 
wśród lewicowców / np. Krzyżanowski i Mijał z Grudziądza / jest coraz 
słabsze, gdyż dochodzi się do przekonania, iż błędem było ich wykorzys
tywanie przez górę sanacyjnljYlswoistego flirtu z pomorskimi PPSowcami o-

n/
raz komunistami. Grupa ta zmniejszyła się przez morderstwa dokoane na 
nich przez nazistów, oraz ich przejście/ polskich lewicowców / do sfrefy 
sowieckiej. ^Okazuje się, że lewicowcy polscy byli jeszcze w orbicie 
ubiegłowiecznego / tak robotnicy, jak i intelektualiści i przedsiębior
cy / teoretycznego i praktycznego materializmu oraz odsuwania się od
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Kościoła; dla tego drugiego są już w zasadzie zgubieni. W Wielkopolsce^ 
na Pomorzu i na Śląsku ten stan został już na przełomie XIX/XX wieku 
przezwyciężony i jak określał Zegadłowicz dzielniej, ta stała się kLechi- 
stanem. Realizuje się na polskich ziemiech zachodnich życie polityczne 
które kieruje się następującymi, zasadami: uwzględniania religijności, 
która broni organizacje przed jednostronnością i zbytnią jednorazowoś- 
cią działania politycznego; odpowiedzialności laikatu za siebie, co ozna-

%

cza przezwyciężenie klerykalizmu; apostolat laicki na miejsce diakonatu 
laickiego, co oznacza udział świeckich w apostolstwie biskupów; katolic
ka aktywność; katolicki optymizm; skoncentrowania się na działalności 
towarzystw robotniczych oraz towarzystw ludowych i na walce o dzkołę" 
Podkreślano, iż w rezultacie polityczna akcja sowietów na ziemiach oku
powanych napotkała na sprzyjający grunt działania polskich lewicowców 
we Lwowie. Naziści znając rolę Kościoła i przeczuwając "wielką godzinę 
katolicyzmu zmierzają do jego zniszczenia. Wydaje się, iż nawet popular
ny na Pomorzu panslawizm oraz jego przesłali w programie endeckim prze
staje być atrakcyjnym choćby z uwagi na ujęcie katolicyzmu jako zdrady 
wobec wschodniego chrześcijaństwa oraz zdrady słowiańszczyzny na rzecz 
Rzymu" 23;

7. Informacje dochodzące o sytuacji politycznej w okupacji sowiec
kiej oraz z kręgów niemieckich gauleitera Greisera wskazują, iż konferen
cja niemiecko - sowiecka na początku listopada 193S roku "będzie począ
tkiem rozchodzenia si$ politycznego Niemiec i Sowietów. Diagnozę taką 
gruntują następujące elementy:

a. formowanie się dużej grupy politycznej polskich lewicowców
/ Dembińskiego, Putramenta, w/ilewskiej, Broniewskiego / widząca przysz
łą Polskę jako Polskę sowiecką, nawet jako siedemnastą republikę sowiec
ką;

b. przeprowadzone głosowanie październikowe na obszarze okupacj: 
sowieckiej ma stworzyć warunki by dawnych obywateli państwa polskiego 
uznać za obywateli sowieckich, posiadających sowieckie dowody osobiste 
którzy w przyszłości weszliby do Polski jako czerwonoarmiści;
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c. w rachunku sowieckim Lwów i Wilno ma byś polskim piemontem 

Polski w orbicie sowieckiej, a ich ludzie realizatorami programu sowie
ckiego. Radykalna inteligencja polska ma tworzyć pod opieką sowiecką, 
a przede wszystkim czerwonej armii wymarzoną radykalną Polskę. Podobno 
planowany przez Wasilewską uniwersytet polski we Lwowie ma być instru- 
mentem łącząc ̂ radykalną inteligencję polską z komunistami polskimi, wiei
rnymi sowietom, chociaż posiadającymi różne opinie na temat bieżących xsa

21rozwiązań bieżącej polityki" ;
8. Projekty niemieckie otwarcia roku uniwersyteckiego w Krakowie

"mogą więc być n i e u d o l n ą  próbą przeciwstawienia się koncepcjom
sowieckim, choćby z tego powodu, że Niemcy nie posiadają znaczącej grupy
politycznej wśród Polaków, która byłaby gotowa na współpracy taką, jaką
znaleźli sowieci. Z tego też względu rektor Estreicher winien odciąć się

25od tej próby współpracy z okupantem" ;
Tego rodzaju stwierdzenia - podobne zresztą do oceny sytuacji w

ikręgu nazistwwskim Greisera - kazały ujemnie oceniać i politykę nazisto- 
ską i politykę sowiecką / w zakresie planowanych polskich uniwersytetów 
w Krakowie i we Lwowie /, przede wszystkim ze względu na dwutorowąść - 
zdecydowaną politykę eksterminacyjną / wysiedlanie, fizyozne niszczenie, 
proletaryzację inteligencji polskiej / z jednej strony oraz próby flirtu 
politycznego z drugiej strony. Flirt sowiecki znalazł oddźwięk, natomia
st flirt nazistowski pozostał w zasadzie bez echa. Co więcej w Krakowie 
dla mniej zorientowanych politycznie skończył się tragicznie - aresztować 
niem profesorów. W rozumieniu środowiska mjr, Łukowicza ocena projektu 
otwarcia roku akademickiego "zmusza do ujęcia tego wydarzenia z nastęjsu- 
jącjrgh punkt Air widzenia;

- po pierwsze, za próbę stworzenia z kwestii polskiej jednak 
instrumentu politycznego i to w podwójnym kierunku: przeciwko Moskwie i 
przeciwko ośrodkowi polskiemu w Anger;

- po drugie, za środek rozbijania wewnętrzenego polskiego ś- 
rodowiska intelektualnego;

- po trzecie, jako wykorzystanie ludzkiego pędu do działania
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/ Tatmensch / znacznie atrakcyjniejszego od formowania człowieka myśli 
/ Gedankenmensch / - eksterioryzacji przed interioryzacją, co stwarzałoby 
możliwości zapobiegania czynnej polskiej konspiracji. Naziści w swej te
chnice socjologicznej wyraźnie preferują człowieka czynu i to skuteczniej

- po czwarte, terror policyjny oraz eksterminacja ma być środ
kiem na załamanie ogólne społeczności polskiej w której obowiązywałby 
tylko strach i donosicielstwo. Nazistowska akcja krakowska mogłaby być 
papierkiem lakmusowym skuteczności tego teroru, na podobę sowieckiego 
terroru w którym już obowiązuje strach i donosicielstwo jeden na drugie
go;

- po piąte, otwarty Uniwersytet Jagielloński w Krakowie mógłby 
stać się - podobnie jak Polski Związek Literacki we Lwowie dla NKWD -

#okiem & uchem Gestapo, w którym rozbita politycznie inteligencja polska 
wzajemnie się by obserwowała i tym samym ułatwiła okupantowi możliwość 
wzajemnego wygrywania, co znakomicie udawało się okupantowi sowieckiemu. 
Wydaje się, że zakres eksterminacji społeczności polskiej przez nazistów 
raczej ten punkt widzenia eliminuje" .

III.
Istotnym elementem w ocenie nazistowskiej akcji krakowskiej był cha 

ratcter polskiego działania - działania konspiracyjnego przede wszystkim 
w zakresie przeciwdziałania w biologicznym niszczeniu społeczności pol
skiej oraz obrony tej społeczności przed indywidualnymi akcjami gwałtu 
policyjnego; działania politycznego, również konspiracyjnego, które musi 
posiadać priorytet przed konspiracją wojskową.•"Konspiracja wojskowa 
w momencie,gdy dowództwo polskie posiadające armię nie zdołało sobie po- 
fadzić z przeciwnikiem / a przeciwnikowi drugiemu nawet nie wypowiedzia
ło wojny / jest nonsensem; konspiracja wojskowa w szerszym zakresie mu
si się opierać więc - gdy armia jest rozbita i w przeważającej części w 
niewoli - na pozostałej młodzieży, a może nawet dzieciach nie posiada- 
jpcych przygotowania żołneforskiego - zawodowego. W tej sytuacji taka 
konspiracja wojskowa jest z góry skazana na niepowodzenie. Jeśli się 
taką Szeroką konspirację montuje i to przez sanacyjne środowiska, to
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jest ona de faftto konspiracją jrojikywjsną skompromitowanego obozu polity
cznego; obóz ten w zależności od rozwoju sytuacji wejdzie w sojusz z oś
rodkami przejmującymi władzę, nawet z radyklaną lewicą przychodzącą z so
wietami przy pomocy PPS stanowiąc dotychczasowy składnik flirtu góry sa
nacyjnej przed 1939 rokiem, np. z komunizującymi literatami Broniewskim 

27i Wasilewską" . W tym momencie warto przytoczyć przykład tej Współpracy 
góry rządowej na Pomorzu i nie tylko z komunikującymi socjalistami, ale 
również z radykalnymi odłamami endeckimi / Stronnictwa Narodowego /, *aacg] 
czego jaskrawym przykładem był Uniwersytet Poznański. Symbolem tego flir
tu na Uniwersytecie Poznańskim, było np,pozbawienie tytułu profesorskiego 
Jaxy - Bykowskiego / który ostentacyjnie tytułował się zawsze 'doc,dr Jaxa
Bykowski, były profesor zwyczajny /, oraz stworzenie tytułów / czy stano-

k/wisk / "zastępcy profesora" dla,również endea, jak Jaxgi - Bykowski, dr Zyg
muntowi Wojciechowskiemu. Tego ostatniego wykorzystywano również do roz
bijania Polonii w Niemczech, chcąc opanować przez obóz rządzący Związek 
Polaków w Niemczech, noiisulat foxski w Olsztynie organizował wiele przy
jazdów z prelekcjami dla zastępcy profesora dr Z.Wojciechowskiego Z
te g o rodzaju rolą Z.Wojciechowskiego zdecydowanie przeciwstawiali się en-

2 9decy pomorscy z ks.Boltem a-az z dr Majem na czele 6 . Zresztą i sięgano 
róonież do ruchu chrześcijańskiego, czego przykładem jest rola działaczy 
Narodowej Partii Robotniczej na Pomorzu - Stanisława Wachowiaka, wojewo
dy pono^kiego oraz wspomnianego ŵ ,żej już Albina Nowickiego ^ .

Spektakularnym przykładem zaś flirtu góry rządowej w Polsoe z komu
nistami / czy komunizującą inteligencją polską / t o  Związek Nauczyciels
twa Polskiego, przede wszystkim jego odłam komunistyczny i ateistyczny 
inspirowany, a nawet kierowany przez. Wandę Wasilewską, redaktorkę pisma 
dla dzieci szkolnych "PłomyczeJ:", Istniały na Pomorzu trzy główne ośrodki 
tegoż odłamu ZNP - w Grudziądzu / Maciełewski, Burczyk, Hajeo /, w Choj
nicach / Cz.Wycech / oraz w Kościerzynie / Czesław Skopowski /; Albin No
wicki wskazywał również na istnienie takiego ośrodka w Wilnie, z Tadeuszen 
Młodkowskim, senatorem i głównym realizatorem reformy oświatowej W.Jędrze* 
jewiczy z jego programem elitarystycznym szkolnitwa oraz likwidacji auto
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nomii uniwersytackiej, której rezultatami były;pozbawianie tytułów profe«
31sorskioh i stanowiska zastępców profesora .

Ilustracją walki politycznej z sojuszem góry rządowej z lewicjują- 
cym i komunizującym ruchem oraz libertyńskim / określanym również na Po-

Hmorzu^loyowskim / odłamem inteligencji polskiej, był wiec grudziądzki w 
32"Tifoli" . Zorganizowany został on głównie przeciwko Związkowi Nauczy- 

ciestwa Polskiego, filmującym działalność Wandy Wasilewskiej i jej "Płomj 
ka"; inicjatorami tego wiecu były chrześcijańskie związki nauczycielskie 
oraz Stowarzyszenie Piotra Skargi, kierowanymi przez prof.Tkaczyka

4W przeddzień organizatorzy wiecu w"Tivoli" uzyskali od Wydziału Adminis%a 
tracyjnego Zaraądu Miejskiego braz policjata Wrzesińskiego wiadomość, iż 
PPS, komuniści oraz zarzad miejski ZNP organizują z OMR TUR bojówki mają
ce rozbić wiec w "Tivoli", że policja ma biernie zachować się w czasie 
zajść i dopiero po rozbiciu wiecu ma się zjawić. Dr^Kazimierz Maj, fieda- 
ktor Jan Rakowski oraz przewodniczący Katolickiej Mfsodzierzy Męskiej 
Krajnik zgłosili proboszczowi parafii Sw. Mikołaja oraz ks.dr Maksymilaa- 
nowi Dunajskiemu możliwość zorganizowania młodzieży katolickiej oraz O- 
bozu Wielkiej Polski ochrony wiecu przed bfcjówkarzami. Proboszcz* uznał 
jednak, iż wiec katolicki nie może odbywać pod uzbrojonymi ochoroniarza- 
mi i odrz$.ł propozycję. Wobec tego ks.Dunajski przebrał się w mundur Ka
pitana wojska polskiego oraz zabrał na wiec pistolet. Rzeczywiście bojów- 
karze wiec w ,,f’ivoli” zaczęli rozbijać; doszło do tego, iż uczestnicy 
podczas wywiązanej się walki zaczęli uciekać przed uzbrojonymi w pałki 
bojókarzami; wybuchła panika i ludzie zaczęli skakać z pierwszego pię
tra na ulicę, bjp wydostać się tylko w sali. Wówczas ks.Dunajski dla od
parcia bojówkarzy zaczął strzelać z pistoletu, grożąc iż zacznie strze
lać do bojówkarzy, gdy nie opuszczą sali. To poskutkowało i bojókarze
"Tivoli" opuścili i wiec odbył się dalej w spokoju. Dopiero wówczas zja-

34.wiła się policja . Wydarzenia w,,Tivoli" spowodowały utwierdzenie opi
nii, "lż rządy sanacyjne są nie tylko ukrytymi rządami socjalistów, ale
że realizują podstępnie cele komunistyczne, że przytoczyć sprawę prawa o

35ochronie lokatorów" . Opinia ta w stosunku do obozu sanacyjnego prze-
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trwała okupację oraz znalazła swe potwierdzenie po wojnie choćby w oso
bach w Grudziądzu Hajeca, Maciejewskiego, Burczyka, Skopowskiego i Wyce- 
cha. Ilustracją może być reakcja na kolportowanie wiadomości opartych
na radiostaci "Kościuszko - czekajcie jak przyjdą komuniści to będzie je*

36szcze większy terror polityczny i policyjny od hitlerowskiego" .
Słuszność preferowania konspiracji politycznej przed konspiracją

wojskową / nawet kadrową / zdaniem środowiska mjr Lukowicza potwierdzały
wydarzenia w Finlandii, jakie dochodziły z Grudziądza oraz z Dolnej Gru-

37py / poligonu wojskowego / . Już od drugiej dekady października 1939 
roku stwierdzano, iż w Grudziądzu / i to w dwóch miejscach: w intendentu* 
rze przy ul.Prowiant owej oraz na cytadeli na górze Fortecznej oraz na 
Księżych Górach / ładuje się zaopaterzenie wojskowe i uzbrojenie/^ za
adresowane na Abo - Turku, do niezamarzającego portu fińskiego. Podobnie 
w Dóinej Grupie szkoli się / albo żołnierzy fińskich, albo instruktorów 
niemiekich dla Finlandii / żołnierzy, których transportuje się również 
do Abo - Turku. Transporty kierowane są przez Gdańsk, Elbląg oraz Króle
wiec. W myśl opinii niemieckich Finlandia jest bezpośrednio zagrożona 
przez Sowiety, a Niemcy nie mogą dopuścić do opanowania Finlandii przez 
armię czerwoną, gdyż bezpośrednio zostanie zagrożony podstawowy punkt
strategiczny, jakimi są Wyspy Alandzkie, decydujące o panowaniu nad Bał- 

38tykiem . Przyjęto, iż Finlandia sama się nie obroni, a organizowanie
finńskiej partyzantki przeciwko okupującym Sowietom jest przedsięwzięciem 

39nonsensownym .
Mjr Łukowicz uznał te informacje za cenne i opracował dla centrali 

warszawskiej polskiej komspiracji politycznej i wojskowej specjalny me
moriał. Jego głównymi przesłankami były następujące stwierdzenia:

1. Przy ogólnej słabośoi ar«ri*iii czerwonej, któraj żołnierza zajmo
wali ziemie polskie nosząc karabiny na sznurkach, strona niemiecka uzna
je bezcelowość organizowania partyzantki / konspiracji wojstcowej / fiń
skiej. Chce się więc za wszelką cenę zachować Zorganizowany przyczółek 
wojskowy w Finlandii, której armia wsparta pomocą niemiecką, a może na
wet francuską i angielską przez Narwik, Luleę i Abo, będzie w stanie sta-
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wid czoło skoncentrowanemu atakowi sowieckiemu; ' w
2. Wyspy Alandzkie stanowią znacznie ważniejszy punkt strategiczny 

od Półwyspu Sambijskiego z portem wojennym w Piławie. Wprawdzie w myśl 
konwencji alandzkiej z 1921 roku Finlandia zobowiązała się do nie zakła
dania jakichkolwiek umocnień na tych wyspach, ale już na początku 1939 rc

o j
ku doszło do porozumiania między Finlandią i Szwecją/stworzeniu na wys
pach szeregu silnych umocnień, wychodząc z założenia, iż w promieniu 
675 kilometrów wokół Wysp Alandzkich leżą wszystkie dojścia i wyjścia 
do Bałtyku i prawie wszystkie główne ośrodki miejskie oraz obszary żyoio- 
wo najważniejsze Północnej Europy. Sygnatariusze porozumienia z 1939 ro
ku uznali, że Szwecja jest niemniwj zainteresowana Wyspami ód Finlandii, 
choćby dla tego, że mieszkańcy Wysp mówią po szewdzku; wyżniejsze jednak 
jest to, jsprzeciwnik posiadający Wyspy mógłby Szwecję z łatwością prze
dzielić Sgweaję na połową i tym samym sam Sztokholm wraz z najważniejszy
mi obszarami rud żelaznych przywłaszczyć do siebie. Porozumienie więc 
szwedzko - fińskie upoważniło Finlandię do założenia możliwych i koniecz
nych urządzeń wojskowych. Umocnienie wojskowe Wysp Alandzkich uznano za 
najważniejszy zabezpieczenie^ Bałtyku; jest ono pierwszym krokiem w stro 
nę zbrojnej neutralności dla państw skandynawskich; jest dowodem, iż Sz
wecja i Finlandia są świadome swejo zagrożenia przez kolos rosyjsko - so
wiecki; jest zabezpieczeniem neutralności państw skandynawskich, której 
zapewnić nie jest w stanie Liga Narodów; jest wstępem do stworzenia pół
nocnego związku państw Europy północnej jako podstawy wspólnoty obronnej 
od wschodniej granicy FiAlandii po południową granicę Danii, co oznacza, 
iż ta wspólnota może być skierowana i przeciwko Niemcom;

*3. Spięcie sowiecko - fińskie jest i będzie dobrym znakiem i probie- 
żem siły i zdolności militarnej Sowietów w ewentualnym przyszłym spięciu 
sowiecko - niemieckim i ocenie przyszłego terminu tego spięcia. Tym bar
dziej, że^owiety swą pozycję nad Północnym Morzem Lodowatym znacznie już 
rozbudowały. Poljamoje / dawny Aleksandrowsk / jest dzisiaj znacznym por 
tem wojennym oraz lotniskiem wojskowym; dalej gorączkowo rozbudowują 
kolej murmańską biegnącą nie dalej niż 100 km od granicy fińskiej. Ma ona
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stanowić szeroką bazę ofensywną, wsprtą wieloma lotniskami pomocniczymi. 
Ze strategicznych względów Sowiety wzdłftż granicy fińskiej stworzyli 
wielką / szeroką / strefę wysiedleńczą dla oddzielenia od siebie ludnoś
ci fińskiej od karelskiej / mówiącej po fińskuZ Przymusowe zasiedlenie 
tego pasa wysiedleńczego przez Rosjan, spowodowało, iż ludność karelska 
znalazła się w znacznej mniejszości. Ale i Finlandia zmobilizowała swe 
siły na obronę przed atakiem sowieckim. Podstawą tej obrony jest tzw. 
droga Morza Lodowatego, prowadząca od Rovaniemi do Linahamari, rozbudowa 
portu w Petsamo, systematyczna akcja osiedleńcza obszaru wokoło Kontio- 
maki. Wydaje się, że rozbudowa systemu strategicznych kanałów od Moskwy 
/ Wołga - Moskwa Eanał / Kanał Maryński, Stalina Kanał jest głównym ce
lem / narazie / ofensywnych planów sowieckich; świdczą o tym prace nad

/połąozeniem Kamy, Peczory, Wyczegdy i Dzwiny;
4. Wielokierunkowa rozbudowa strategicznych baz wojskowch Sowietów 

najmniejszy wysiłek zaznacza się w kierunku na Morze Czarne oraz na Bał
kany. Wyraźnie widać, iż na razie nie bierze poważnie planów Weyganda 
dojścia do Polski przez Bałkany. Tak czuły dla Sowietów problem Jugosło
wiański / Serbia / w panslawistycznej polityce sowieckiej jak na razie 
nie stanowi problemu spięcia między nazistami i sowietami

IV.
Kolejnym elementem oceny projektów otwarcia roku akademickiego w 

Krakowie oraz we Lwowie przez okupantów stała się coraz szersza ofensy
wa sowiecka w tzw. welki o pokój dochodzącą od połowy października 193S 
roku przez radio moskiewskie do ludności polskiej w Wielkopolsce i na 
Pomorzu. Nasłuch radiowy - mimo konfiskaty odbiorników radiowych przez 
władze niemieckie - prowadzony był systematycznie / np. w domu przy ul. 
Dolna Wilda 28 / od czasu do czasu utrudniany przez niemiecką akcję wy
siedleńczą i przekwatrunkowań / skupiania wielu rodzin polskich w jed
nym mieszkaniu / 41. Nasłuch ten oraz lektura publicystyki niemieckiej 
świadczyły, iż "walka o pokój" radia moskiewskiego uznawana jest nie tył 
ko jako skierowana przeciwko państwom kapitalistycznym / przede wszyst
kim Francji i Anglii /lecz także przeciwko Niemcom, Zdaniem prof.Woj-
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tkowskiego przy ocenie polityki sowieckiej opartej na panslawiźmie rosyj
skim należy dodać jeszcze następujące elementy - "walkę o pokój", komu
nizm z jego walką klas oraz hasło "proletariusze wszystkich krajów łącz- 

42 'cie się" . Środowisko skupione w okoŁo mjr Lukowicza uznało, iż otwar
cie roku akademickiego musi być ropatrywane właśnie w ramach programu 
panslawizmu rosyjskiego, którego podstawowymi zasadami są:

1. Wyłączne przewodnictwo Rosji w całej słowiańszczyźnie. Celem teg( 
programu jest włączenie do systemu sowieckiego nacjonalizmu rosyjskiego
a przez niego sięgnięcie do rosyjskiej emigracji, tzw. Bsfeiałych Rosjan,

A ̂szczególnie licznych na obszarze Polski okupowanej przez Niemców ;
2. Rosja jest jedynym krajem spośród narodów słowiańskich, która po

siada najdłuższą tradycję państwową i to nieprzerwaną. To predystynuje
ją do przewodnictwa ustrojowego - państwowego w całej Słowiańszczyfnie.

tłi/
Ustój polityczny i społeczny Rosji musi być wzrocem dla pozostałjr naro-

A Adów słowiańskich ;
3. Rosja jest jedyną, która zachowała czystą kulturę wschodnio - 

chrześcijańską. Tym samym jest ona upoważniona do przewodnictwa kulturo
wego:' nie tylko na óbszarze słowiańskie, ale i na całym świecie. Polkka 
przyjmując kulturę rzymską, włączając się do obszaru kultury tzw. zaoho- 
niej zdradziła Słowiańszczyznę. Jeśli więc chce istnieć, musi wrócić do

A 5naturalnej kultury wschodniej Słowiańszczyzny ,
4. Rosja, chcąc wypełnić przeznaczoną jej misję musi dotrzeć do cie« 

płych - nie zamarzających - mórz. Stąd jej wysiłki zmierzające do opano
wania wschodnio - południowych wybrzeży Bałtyku, do Adriatyku / szerzej
do Morza Śródziemnego /. Stad wielkie zainteresowanie Rosji sytuacją na

VBałkanach oraz koniecznością wyparcia Turcji Bosforu i Dardaneli, celem 
otwar©ia przejścia z Morza Czarnego na Morze Śródziemne Zdaniem mjr 
Lukowicza ten właśnie punkt programu polityki sowieckiej jest istotnym 
dla rozszyfrowania stosunków sowiecko - niemieckich. "Rokowania niemiec- 
cko - sowiecki® w początkach listopada 35 r. mogą być raczej początkiem 
rozdeźwięków między partnerami niż pogłębieniem współpracy. Sowiety zdo
łały przez Rygę i Libawę dotrzeć do Bałtyku. Jedynym zabezpieczeniem
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przed dalszą ekspansją Sowietów na Bałtyku to Finlandia i Wyspy Alandz£4«i 
kie. Szef Partii Ukrainy N.Chruszczów - jak informował A.Nowicki - zamie
rza przekonywać Stalina o koniewności przesunięcia działań na dostęp do
Morza Śródziemnego, byYclalszym przedłużeniu skierować cały wysiłek Sowiet

4.7tów na gospodarcze i polityczne opanowanie Afryki . Opanowanie Bałka- 
nićw, jako podstawy dojścia do M.Śródziemnego nie-wątpliwie doprowadzi 
do dalszego spięcia z Niemcami, dla których Jugosławia będzei Wyspami A- 
łandzkiemi. W argumentacji zwolenników polityki Chruszczowa:

a. Kierunek na Bałtyk jest bezprzedmiotowy, gdy morze to jest 
morzem wewnętrznym,łatwym do zablokowania;

b. wobec powyższego kierunek na Ocean Atlantycki można rozbudo
wywać na północy w oparciu o wybrzeże murmańskie wolne od lodu przez ca-'
ły rok. Dostępu do Zatoki Kola i do Morza Białego broni port wojenny Po- 
i/lanrnoje oraz rozbudowywany port w Murmańsku. Aktywizacja gospodarcza. 
Półwyspu Kola ma również na celu stworzenie strategicznej bazy ofensyw
nej / żelaza, apatytów /, połączonej zelektryfikowaną linią kolejową 
ilądą z Kirowska do Murmańska oraz do Leningradu. Również kanał od Morza 
Bałtyckiego do Morza Białego łączy w jedną całość strategiczny system 
ofensywny Morza Lodowatego. Głębokość tego systemu dróg wodnych jest tak 
obliczona, by kontrtorpedowcAr oraz łodzie podwodne mogły swobodnie prze
pływać między Kronstadtem a Poliarnoje. Kanał długości 227 km posiada 19 
śluz. Tym samym zrealizowano hsało wywoławcze strategii sowieckiej "Pół
wysep Skandynawski stał się dla Sowietów wyspą" będącą w bezpośrednim za-

4-8sięgu floty oraz lotnictwa sowieckiego ;
c. Czerwona aktywność na Morzu Lodowatym ogranicza się nie tyl

ko do jego wy^zemy, ale rozciąga się do Północnego Bieguna Polarnego i 
dalej. Niewątpliwie uderzenie na obszar arktyczny posiada strategiczne 
cele, co znajduje potwierdzenie pośpiechem z jakim Sowiety wcieliły leżą- 
na podmorzu wyspy do własnego terytorium,. 15 kwietnia 1926 roku zawiado
miła Moskwa wszystkie rządy, iż wszystkie wyspy / odkryte czy nieodkryte 
jeszcze / między północno - sybirskiem wybrzeżem uznaje się za teryto
rium sowieckie / chodziło o Wyspy: Wrangla, Franciszka Józefa, Księcia
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Rudolfa oraz Hookera na których zainstalowano stacje polarne oraz z któ* 
rych w 1937 roku wyruszyła sowiecka ekspedycja polarna Papanina. Sowiety 
ogłosiły podział obszarów biegunowych na poszczególne sektory / iiorweski, 
duński, brytyjski, amerykański or£(a, największy sowiecki /. Chociaż Spi- 
tzbergeny należą do Norwegii to jednak Sowieci zaczynają^osiedlać na 
tych wyspach i wybudowali własną kopalnię węgla / w Barentsburg /. Cho
dzi o to, że węgiel Spitzbergenów oraz zagłębia Peczory stanowią bazę pa
liwową dla arktycznego szlaku komunikacji morskiej. W Barentsburg Sowie
ty organizują budowę stacji radiów^, jako zagwarantowanie łączności dla 
linii lotniczej do Stanów Zjednoczonych Ameryki j

d. Rosja rozbudowuję przejście północne / morskie / od Murmańei 
ska przez: Nową Biemię, cieśninę Czeluskina, Nowosyberyjskie Wyspy, Ko- 
łymę, Cieśninę Beringa do Wlkdywostoku. To miało zapewnića łączność Rosj: 
z Dalekim Wschodem, a całością tego "północnego przejścia" kieruje z Mos
kwy "Zarząd Główny Północnej Drogi Morskiej". Równocześnie z rozhudową 
"północnego przej^śia" rozbudowuje się obszar surowcowy Sybirskiej Nowej 
Z44mi oraz żeglugowność rzek sybiskich. Wszystko to ma sprzyjać strategi- 
czno - wojskowym celom tzw."kolonizacji Arktyki" przez:

- przeprowadzenia okrętów wojefcnyjtez europejskich wćg Rosji 
na daleki wschód i to na najkrótszej i najbezpieczniejszej drodzej

- sprowadzanie a innych krajów uzbrojenia i zaopatrzenia wojen*
negOj

50m y  ' ;
przerzucenie bezpieczne lotnictwa bombowego z Moskwy i Ukra-

e. Rozbudowa strategiczna wielkiego trójkąta wojennego obejmu
jącego Bajkał - Ppółnocny Sachalin - Władywostok. Rozbudowa ta ma zapew
nić zaopatrzenie w żywność sowieckiej armii dalekowschodniej. Praca prof,

51Nowakowskiego jest wystarczającym materiałem dla tej analizy ;
f. Chruszczów zdaje się już przekonał Stalina o porzuceniu kie

runku rosyjskiej ekspansji na bramę do Indii / Afganistan / i skierowania 
całego wysiłku na rozbudowę Ukrainy. Rozbudowa ta ma spowodować to, że:

- Ukraina przestanie być z motywów narodowych niebezpiecznym
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dla Sowietów i komunizmu obszarem;
- koncentracja sił gospodarczych aa Ukrainie stworzy dla Sowie-

r/
tów to, że Ukraina nie tylko będzie spichleźem zbożowym ale i wielkim o- 
kręgiem przemysłowym i to przemysłu ciężkiego jako podstawy przemysłu 
zbrojeniowego;

- porty ukraińskie nad Morzem Czarnym i Morzem Azowskim staną 
się bramami wypadowymi Sowietów na morza światowe;

- wszystko to włączy Ukrainę w system sowiecki oraz stanie się
52ona punktem wyjścia ekspansji gospodarczej na Afrykę ;(ja qatcw < J

5. Sowiety mimo marksitowskiegofstarają się wykorzystać i program 
wyznaniowy / religijny / Rosji carskiej^jf oparty na fakc^ifiż car Rosji 
był summus episcopus, czyli zwierzchnikiem Kościoła prawosławnego nie 
tylko prawosławnej Rosji ale i prawosławnej Słowiańszczyzny. Przewodnic
two Moskwy w prawosławiu pozwalało na:

a. włączenie emigracji rosyjskiej / prawosławnej / w cele poli
tyczne / a nawet wywiadowcze / Sowietów;

b. usprawiedliwienie infiltracji sowieckiej na Bliskim Wscho
dzie w ramach "rosyjskiej opieki nad grobem Chrystusa w Jerozolimie"1;

c. ideologiczny prog^ag. Rosji carskiej Sowiety uzupełniać mo-
53ły programem komunistycznej filozofii oraz"walki o pokój"

x x
X

Analiza zebranych informacji pozwoliła mjrowi Łukowiczowi na posta
wienie następującej diagnozy:

1. konferencja niemie^o - sowiecka w pierwszych dniach listopada
i

1939 roku jest dla kwestii polskiej drugorzędnym wydarzeniem. Świadczy o 
tym, iż w konferencji tej biorą udział drugie garnitury polityczne obu 
stron. Zasadnicze kwestie polityczne zostały już wcześniej uzgodnione i 
sprawa polska nie stanowi już większych problemów dla obu okupantów;

2. punkt ciężkości przesuwa się wyraźnie na Bałkany i tam prawdopo- 
dobie dojdzie do pierwszego starcia interesów niemieckich i sowieckich;

3. sowiecki potencjał wojskowy skoncentrowany na polskich ziemiach
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okupowanych pozwala przypuszczać, iż inicjatywa sowiecka ataku na Niemcy 
musi być brana pod uwagę, ale nie teraz a dopiero za dwa,trzy lata. Niem
cy czują się jeszcze bezpieczne i od początku października 1S39 roku wy- 
cofywują swe armie liniowe z polskich obszarów;

4. akcję niemiecką z rokiem akademickim w Krakowie należy uznać za 
prowokację policyjną wobec tych polskich uczonych oraz studentów, którzy 
zdołali się wymknąć z ewidencji policyjnej;

5. ewentualne wykorzystanie akcji krakowskiej wobec polskiego ośrod*
5 4ka politycznego we Francji oraz we Lwowie jest sprawą trzeciorzędną
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1 v• Sugestię doc.dr hab.Elżbiety Zawackiej, dotyczącej napisania\
recenzji tego tomu przyjąłem jako zbytnie zaufanie do mej znajomości

\zagadnienia. Tymczasem muszę stwierdzić, iż moje zainteresowanie te
matem zakończyło się w 1547 roku. Literatury przedmiotu po tym roku 
raczej nie śledziłem z dwóch zasadniczych powodów: pierwszego, zew
nętrznego - ogólnej sytuacji powodującej jednostronność polityczno - 
policyjnego ujęcia tematyki; drugiego, zawodowego - archiwalnego, 
przyjmującego studia historyczne z co najmniej ostatniego 50-letniego 
okresu najwyżej za publicystykę historyczną, a publicystę za człowie
ka grawitującego między dwoma biegunami, z jednej strony za misjona
rza / wiercącego w to co pisze lub mówi, ohociaż czytający lub słucha 
jacy jego wywodów im nie wierzą /, z drugiej zaś strony za urzędowe
go kłamcę / usiłującego wmówić czytającym lub słuchającym prawdziwość 
jego wywadów, mimo iż sam publicysta w swe wywody nie wierzy /. Zre
sztą istnienie c e n z u r y  nie tylko p r e w e n c y j n e j  lecz
i f a l s y f i k a c y j n e j  przesuwało charakter publicystyki 
historycznej również na studia historyczne z coraz dalszej przeszłoś
ci z jednej stropy, a z drugiej strony doprowadziło do autocenzury 
na stwierdzeniach od "ujmowania tematu jak trzeba, jeśli praca ma 
się ukazać" do drugiej skrajności "trzeba się złamać, gdyż inaczej 
kariery naukowej nie zrobisz".

0 skomplikowani sytuacji działalności podziemnej w czasie oku
pacji niemieckiej na Pomorzu w okresie budowania polioyjno - komuni
stycznej władzy na ziemiech polskich świadczyć mogą dwa drobne zda
rzenia: pierwsze, gdy przewieziono mnie / chyba w połowie maja 95 ro
ku / ciężko chorego / po ucieczce z więzienia niemieckiego przed e- 
gzekucją ścięcia / ze szpitala wojskowego sowieckiego w Gdańsku do 
polskiego szpitala wojskowego w Toruniu, już trzeciego dnia zjawił 
się jakiś porucznik, który zaczął wypytywać się o mój udział w kon- 
spiracji, o członków konspiracji grudziądzkiej - Sierosławakiego, 
Burczyka, Główczewskiego, Rochona, Poiazińskiego, Karczewskiego, Lac-208
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kowskiego, Karczewskieg^ęKarolewicza i innych. Odmówiłem rozmowy z
wagi na mój stan zdrowia; porucznik zgodził się na późniejsze przyj
ście. Dziwne wydawały mi się te pytania z uwagi na to, iż od sierpnia 
44 roku / ostatniej mej konfrontacji z Burczykiem w Gestapo w Grudzie 
dzu / wiedziałem, iż wszyscy wymienieni zostali przez Gestapo prze
wiezieni do zespołu więziennego w Radogoszczy / koło Łodzi /, nato
miast Rochona przetransportowano do obozu koncentracyjnego w Stutho#- 
fie, mnie natomiast przewieziono do więzieilia w Gdańsku. Ponieważ or
dynator szpitala w Toruniu / jakiś pułkownik / każdego wieczora od
wiedzał mnię na dłuższą rozmowę - interesowały go sprawy pomorskie, 
sam pochodził z Grodna - zapyi^em go o odwiedziny porucznika, który 
"rozmawia systemem gestapowskim". Ordynator wyjaśnił, iż porucznik 
jest z "bezpieki" i mam być ostrożnym oraz zorientował mnię w ogól
nej sytuacji politycznej; w Kraju / na przykładzie brygady "Wilka" /; 
drugie zdarzenie charakterystyczne dotyczy bezpośrednio tzw,kwestii 
"Karczewskiego juniora" oraz skrytobójstwa Sierosławskiego. Długie 
lata trwały usiłowania Karczewskiego do wymuszenia ekshumacji zwłok 
Sierosławskiego i Karczewskiego seniora i spowodowania procesu o za
bójstwa przeciw Burczykowi et consortes. Moje argumenty dotyczące za
niechania procesu - życia ojcu i szwagrowi nie wróci, a. sobie i innym 
życie skomplikuje - nie skutkowały. W rezultacie Karczewskiego musie
liśmy stale ubezpieczać nie może tyle przed Burczykiem, ile przed in
spiratorami tego zabójstwa. Istotnie po roku od zakończenia procesu 
Karczewskiego zaaresztowano oraz osadzono we więzieniu w Barczewie; 
zwolniono go w takim stanie, iż z trudem dowiozłem go do Grudziądza, 
gdzie wkrótce zmarł.

2. W ocenie Adama Poszwińskiego niemiecka administracja wojskowa 
nie miała zamiaru wchodzenia w jakiekolwiek układy polityczne z jaką
kolwiek polską grupą społeczną; raczej ograniczała się do brania za
kładników dla zagwarantowania "bezpieczeństwa niemieckiego". "Zresz
tą ewakuacja urzędowa, ucieczka przed frontem, ucieczka przed terro
rem okupacyjnym spowodowały nie tylko rozbicie życia politycznego
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społeczeństwa wielkopolskiego i pomorskiego, lecz również życia spo
łecznego. Tym bardziej, że zniszczony został cały Kościół katolicki
i nie ma już żadnego autorytetu zdolnego do przewodzenia. Tym samym 
władze okupacyjne niemieckie, choćby nawet chciały znaleźć współpra
cujących polskich polityków to nawet nie miałyby oprzeć się na jak*e< 
iejkolwiek grupie politycznej. Przyjąć nawet trzeba - w oparciu-np.
o stanowisko wobec pp. Ratajskiego i Bnińskiego - niezbity fakt, iż 
władze okupacyjne nie chcą nawiązywać żadnymh kontaktów politycznych 
z politykami polskimi. Akcja krakowska jest więc tylko prowokacją po* 
licyjną" / uwagi A.Poszwińskiego z 31.10.1935 r. /. Sprawa przedstar- 
wia się odmiennie pod okupacją sowiecką, która szuka współpracy z 
"częścią rozbitych komunistów, częścią radykalnych PPS-owców, a na
wet z częścią radykalnych i lewicujących polityków / np.Żeleńskiego 
Boya oraz Bartela / i to również katolickich" / uwagi przesłane prze! 
starszego sierżanta Wielgosza e

kontaktów raczej z przedstawicielami władzy sanacyjnej, gdyż gdyby 
żył Piłsudski są pewne, iż do wojny polsko - niemieckiej by nie do
szło, ale ucieczka rządzących w Polsce raczej ich skompromitowała, sa 
co więcej niefrasobliwość rządzących wzmogła tylko niechęć rządzonyoł 
do rządzących. Ta niefrasobliwość uzewnętrzniła się przede wszystkim 
w pozostawieniu urzędów jako bezpańskich / np . Poznania, Gniezna, To
runia, Bydgoszczy, Grudziądza /, w najleszym razie zlecając pełnie
nie funkcji kierowniczych podrzędnym urzędnikom zlecając im przekaza
nie rządowych budynków okupantowi / np. decernentowi Raszewskiemu 
prezydent Grudziądza Włodek, względnie starszemu sierżantowi Sawale 
Dowództwo Okręgu Korpusu nr.VII w Poznaniu, czy nawet woźnemu Górne
mu "Bratniaka" w Poznaniu przy Wałach Leszczyńskiego /. Drugim przy
kładem tej niefrasobliwości to pozostawienie w bezpańskiot urzędach 
akta, nawet personalnych, które okupant wykorzystywał potem dla ce
lów policyjnych i szantażu. Typowym przykładem to akta personalne 
nauczycieli pomorskich z Kuratorium Szkolnego, które bezpańskie po
zostawił naczelnik wydziału personalnego Kuratorium Bielecki / po

"dostarczane przez Żychskiego
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1 945 roku dyrektor Departamentu BśrśafcgdJLego Ministerstwa Oświaty1 
W oparciu o te akta administracja i policja okupanta ustalała wykazy 
zakładników, internowanych, a Gestapo procesy administracyjne i sądo
we; wielu polskich nauczycieli zginęło w oparciu o swe własne akta 
personalne. Żaden niesolidny urzędnik polski nie został ukarany za 
niedopełnienie obowiązków. Opuszczone urzędy samorzutnie zabezpiecza
ły tworzone przez społeczeństwo polskie Komitety Obywatelskie. Ludzie 
z komitetów obywatelskich nie wchodzili w grę u władz niemieckich, 
gdyż przeważnie stanowili oni podstawę i oparcia dla partii politycz
nych o orientacji antyniemieckiej.

' Pozostajecy w Poznaniu profesorowie podjęli samorzutnie stara
nia o zabezpieczenie budynków i majetku Uniwersytetu w okresie przej
ściowym i w zasadzie zachowali spokój po zajęciu miasta przez władze 
niemieckie. Np. profesora Edmunda Klicha - nawet w przerwach interno
wania go jako zakładnika - spotykałem na ogrodach działkowych na Dol
nej Wildzie dokarmiającego ptactwo, co czynił stale przed wybuchem 
wojny. Gdy mnie spotkał na Dolnej Wildzie poradził mi, bym na zarzą
dzenia meldunkowe okupanta podawał jako zawód "muzyk", gdyż "jesteś 
pianistą i organistą, a gdy podasz zawód robotnika w urzędzie pracy 
każą ci pokazać ręce i odrazu zorientują się, że robotnikiem nie je
steś i będą cię złośliwie szykanowali"; odtąd stale w meldunkach po
dawałem do końca okupacji i po aresztowaniu zawód "muzyk". Podobny 
spokój wykazywali spotykani profesorowie Pawłowski, Kalandyk, Kaszni- 
ca, Wojtkowski mimo, iż wiedzieli, iż po przerwie muszą wrócić do in
ternowania i co więcej już od października 39 roku rozpoczęły się nie 
tylko przekwatorywania lecz i wysiedlania i to według ustalonych 
przez policję kolejno nazwisk. Autobusy kursowały w godzinach poli
cyjnych od 20 - 5 po całym mieście iYróżnych dniach do tych samych 
nawet kamienic. Nie można było ustalić klucza policyjnego terroru. 
Przypuszczano, iż głównym informatorem dotyczącym profesury poznań
skie# był student seminarium prof.Tymienieckiego Kiockfc, który od 
października w mundurze SS-mana stale krążył po mieście; dopiero w
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- 25 -
lutym 1940 roku Kiock przestał się pokazywać na mieście

Przyznać trzeba na dobro hr.Raczyńskiego to, iż starał się utrzy
mać polski personal w Bibliotece. Podczas jednego z mych ostatnich po
bytów w Poznaniu / w kontaktach konspiracyjnych / woźny / nazywany 
przed wojną ksztelanem / Knast już w lipcu 1943 roku przygotowywujący 
zasób biblioteki do ewakuacji, podarowł mi z zapasów Biblioteki pracę ; 
prof.Wojkowskiego pt.Dzieło E.Raczyńskiego; książka przetrwała wojnę i 
podarowałem ją mej córce, która ukończyła studia na Uniwersytecie Poz
nańskim, by miała pamiątkę po znanym dyrektorze Biblioteki oraz regio
naliście wielkopolskim. W oparciu o studia i wykłady prof .Y/oj tkowakie- 
go Adolf Nowaczyński napisał dwie książki: "Warta nad Wartą" i "Poznaj 
Poznań"; szkice te ilustrują# nie tyle talent Nowaczyńskiego, ile at
mosferę i styl wykładów i ćwiczeń prof.Wojtkowskiego w Bibliotece Ra
czyńskich.

Informacja Knasta o przygotowaniach Biblioteki do ewakuacji / oraz 
to samo o -przygotowaniach zasobu Archiwum Państwowego w Poznaniu / by
ła o tyle ważna, iż świadczyła o rzeczywistej krytycznej sytuacji woj- 
skd^j Niemiec, zakładającej, iż linia Wisły nie będzie pewną linią o- 
bronną armii niemieckiej, że Niamcy liczą się już poważnie z możliwoś
cią przesunięcia obrony na linię Warty i Odry. Knast miał dalej sytu
ację obserwować i meldować o wszystkim ZWZ. Wskazywano, iż podobne za
rządzenia niemieckie dotyczą i bibliotek oraz archiwów warszawskich, 
królewieckich, gdańskich oraz krakowskich. Ze strony Knasta padało py
tanie co ma robić, czy ma dać się razem ze zbiorami ewakuować. Poleco
no / synnie się włączył do przygotowań ewakuacyjnych i dał się sam 
ewakuować, chociaż podobno archiwiści warszawscy pjaot>jf»c wyrażali opi

niu z Katowic i czasowym pobycie w GG miał przybyć do Poznania; bowieia 
łączność Pomorza z Poznaniem była znacznie łatwiejsza niż z GG. Ks.Pa
weł Szarowski, dotychczas utrzymujący stałe kontakty z ks.bp.Adamskim

nię, iż nie należy się dać ewakuować, gdyż Niemcy mogą nie dopuścić 
do powrotu ewakuowanym.

^• Miałem się wówczas spotkać z ks.bp.Adamskim, który po wysiedle-
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nie mógł w tym momencie udać s ię  do Poznania ze względu na wzmożone 

obserwacje pol icy jne jego osoby. Bp.Adamski c ie szy ł  s ię  na Pomorzu 

większą estymą od ordynariusza chełmińskiego bp.Okoniewskiego, prze

de wszystkim jako d ługoletn i patron Związku Spółek Zarobkowych / de 

fac to  minister skarbu Po lsk i  Zachodniej / oraz jako zdecydowany dzia

łacz  po l i tyczny, posiadający jasnp zorientowany kierunek, da le j  jako 

kapelan Związku Zawodowego Polskiego. Zresztą nawet duchowieństwo po

morskie z przekąsem obserwowało poczynania ordynariusza w P e lp l in ie ,  

który "stawia popiersia biskupów chełmińskich w parku biskupim, zaw

czasu stawiając cokół pod swoje p op ie rs ie " .  Większym szacunkiem c ie 

szył s ię  biskup sufragan "święty Dominik"; moje pierwsze spotkanie z
/

ks. bp.Dominikiem było w "Gregorianum" w Swieciu n.Wisłą w 1535 roku 

w związku z kontrolą D ie c e z j i  Chełmińskiej przez wizytatora apostol

skiego ojca Anzelma. Bp.Dominik specja ln ie  zajmował s ię  konwiktami 

biskupimi, przeznaczonymi dla młodzieży dojeżdżającej do sziaSł. Na 

bardzo ważny problem po l i tyczny  zwracał uwagę bp.Adamski natury świa

topoglądowej, a mianowicie "z  wybuchem wojny społeczeństwo polskie 

zostało poddane wie^iemu naciskowi światopoglądowi pogańskiemu / na

zistowskiemu / z jednej strony, a z drugiej strony ateistycznemu -  

szerzej  f i l o z o f i i  diamatu / jak określał profesor p e lp l iń sk i  ks, F. 

Manthey f i l o z o f i ę  dialektycznego materializmu /. Dziec i  polsk ie  poz

bawione nauki w języku polskim w szkole, a na Pomorzu i  w Kościele 

zostały  również poddane naciskowi pogańskiego i  ateistycznego świato

poglądu. Tym samym naukę języka polskiego należało łączyć z nauku re -  

g i i  / z katechizacją /. Przykładem tak ie j  łącznej nauki języka pole4ei 

skiego i  katech izac j i  była Teodora Majowa z Grudziądza. Od Pomorzan 

z okupacji sowieckiej dotarła  w 1540 roku następująca dykteryjka -  

lo tn ik  sowiecki dzieciom w szkole opowiada, i ż  s ta le  la ta  wysoko w 

w powietrzu i  nigdy nie widzia ł  Boga; na to podaje jakać dziewczyna 

swój komentarz lotn ikowi:  gdyby pan z l e c ia ł  i  r o zb i ł  s ię  na samolocie

to wówczas by lan Boga zobaczył.

c.

* Ks.prof.Fr.Sawicki,  jeden z n ie l icznych profesorów Seminariiim
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Duchownego w P e lp l in ie  jak i  zachował s ię  z pogromu nazistowskiego i  

przeżył okupację, utrzymywał kontakty z państwem Łukowiczami z uwagi 

na znaczenie jakie  przywiązywali do jego f i l o z o f i i  osobowości chrześ

c i ja ń sk ie j .  Młodzież katolicka -  przede wszystkim sodalicyjna i  kor

poracje kato l ick ie  Uniwersytetu Poznańskiego -  wychowywała s ię  na 

dwóch książkach ks.Sawietciego: " F i l o z o f i a  życ ia" oraz " F i l o z o f i a  Mi

ł o ś c i "  / trzeba podkreślić, i ż  ks.Sawicki pisywał również w języku 

niemieckim np."Das Idea ł  der P erson l ich ke i t " . Paderborn 1S22 /. Uwa- 

żano, i ż  właśnie f i l o z o f i a  życia ks.Sawie kiego może być skutecznym 

remedium na nazistowski i  bezbożny nacisk. Istotnym było i  to ,  i ż  ks, 

Sawicki utrzymywał kontakty ze środowiskiem lwowskim skupionym; w oko

ło  arcybiskupa Teodorowicza, przeciwstawiającym się szkole prof.Tade

usza Z iel ińskiego z j e j  tezą o większej łączności chrystianizmu z he- 

lenizmem niż z judaizmem. Kierunek abp.Teodorowicza był szczególnie 

pielęgnowany przez korporacje poznańskie "Juventus Christiana" / ka

pelan o jc iec  Przybylski /. Łukowiczowie związani z środowiskiem koś- 

cierkim w iąza l i  s ię  również ze studentami pomorzanami / Ryczkówną z 

pens j i  ss.Urszulanek w Kościerzynie oraz Szarmachem z Kościerzyny, 

organistujący**^ kaplicy  "Bratniaka" przy Wałach Leszczyńskiego dla

o.Przybylskiego /.

Warto przy okazji  postaci ks.Sawickiego zwrócić uwagęęst na opinię 

jego z l istopada 3S roku, i ż  naz iśc i  na Pomorzu próbują eksperymental 

nie realizować swój poganizm; przykładem może być obszar r e j e a n j i  kwi 

dzyńskiej, obejmującej ziemie polskiego Pomorza oraz ziemie dawnego 

"A l t -R e ich 'u " . Na ziemiach polskiego Pomorza "zamyka s ię  kościoły i  

bezwzględnie niszczy s ię  przydrożne nawet boże męki, gdy na ziemiach 

dawnych niemieckich r e j e n c j i  kwidzyńskiej kościoły  s to ją  nieuszkodzo

ne i  zachowane są wszystkie boże męki". Uznano, i ż  właśnie na Pomorzu 

zamierza się "realizować nazistowską, zasadę wodzowską. / Fuhrerprinzip, 

nie dopuszczającą, do głosu jakąkolwiek inną s i ł ę  posiadającą autory

t e t  w społeczeństwie".

• Ks.dr Władysław Łęga odgrywał ważną ro lę  w środowisku grudziądz
7
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kim, szerzej pomorskim, z wielu powodów: o f ic ja lnego ,  jako kapelan gar

nizonu grudziądzkiego / był proboszczem g ie is tn ie ją cego  obecnie Kościo

ła  Garnizonowego w Grudziądzu na Górze Fortecznej / ;  naukowego, zajmo

wał s ię  badaniem p reh is to r i i  Pomorza; społecznegę, pochodząc z Powiśla 

utrzymywał szerokie kontakty z przybyłymi po przegranych p lebiscytach 

Powiślanami, Warmiakami i  Mazurami na Pomorza, dale j erygując i  kieru

jąc Muze^ Grudziądzkim oraz wiążąc s ię  z Towarzystwem ks.P iotra  Skargi 

/ kierowanego przez prof.Tkaczyka z Gimnazjum Matematyczno -  Przyrodni

czego im.Bolesława Chrobrego w Grudziądzu /. Między innymi to właśnie 

Towarzystwo szczególnie propagowało "personalistyczną f i l o z o f i ę "  ks.

Fr.Sawickiego i  w czasie okupacji specj lan ie  podkreślając odmienność 

u jęc ia  "osobowości w ujęciu nazistowskim -  jako osoby narzucającej i  

przewodzącej kręgowi ludzkiemu, a przeciwstawiającej s ię  osobowości, 

jako niepodzielnej substansji rozumnej is to t y  -  persona est naturae ra- 

t iona l is  individua substantia".

J e ś l i  chodzi o osobę prof.Stanisława Kasznicy, członka Rady Naukowej 

Uniwersytetu Poznańskiego, zakładnika okupanta niemieckiego / chyba do 

grudnia 1S3 9 roku / to środowisko mjr.Lukowicza uznało jego koncepcje 

polityczno ustrojowe, a przede wszystkim samorządu terytor ia lnego  za 

najbardziej przydatne dla przyszłego rozwoju Pomorza, odpowiadające daw 

nym poglądom "filomatów pomorskich". Zadaniem politycznym konspiracji  

po lsk ie j  j e s t  więc przygotowanie takiego samorządu tery tor ia lnego ,  któ- 

ryv6rzezwyciężył wszystkie błędy oraz celowe zniszczenia w administra

c j i  samorządowej dokonane już przez reżim sanacyjny i  dokonujące s ię  

na bieżąco przez rażim nazistowski i  dokonywane prawdopodobnie przez 

reżim sowiecki. Podobnie p rzy ję to  profesora Kuźnicy zasady autonomii 

uniwersyteckiej, zniszczonej przez reformę Jędrzejewicza, niszczonej 

bieżąco przez reżim nazistowski i  prawdopodobnie przez reżim sowiecki.
O

* Cyryl Ratajski sytuację gospodarczą Poznania, w ogóle ca łe j  Wielkc 

po lsk i ,  oceniał jako rezu lta t  raczej ideologicznych skutków stosowania 

przesłanek politycznych w gospodarce. N ie l iczne  wiadomości nadchodzące 

z Pomorza "racze j  świadczą o tym, i ż  Forster prowadzi ostrożn ie jszą  i
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bardziej przewidującą po l itykę od p o l i t y k i  Greisera. Greiser je s t  typo

wym cen tra l is tą  nazistowskim, gdy Forster racze j  stara się zachować pe

wne elementy samorządowe, chociaż w rękach niemieckich. Wydaje s ię ,  że 

brutalni po l i tyczn ie  gdańszczanie, s ta ra ją  s ię  dla swej p rzysz łe j  gos

podarki morskiej zatrzymać dość znaczny, zakres samorządności t e r y to r ia 

lnej i  gospodarczej, chociaż w ramach ustroju h it lerowskiego. Wydaje 

s ię ,  że słuszność ma prof.Kasznica gdy żąda od określenia wspólnych 

podstawowych pojęć dla rozwiązania problemów samorządu terytoria lnego 

jak po jęc ia :  ustrój stanowy, monarchizm, republikanizm oraz tematy: sa

morząd stanowy, samorząd te ry to r ia ln y ,  centralizm, decentralizm admini

stracyjny, l ibera l izm , I  tak rozumienie ustroju stanowego uzależnione 

j e s t  od określenia tzw, m y ś l e n i a  s t a n o  w e g  o. Punktem 

wyjścia jes t  p rzy jęc ie  is tn ien ia  wspólnoty życiowej, która już w samym 

swoim is tn ien iu  i  w swych sposobach is tn ien ia  stanowi określoną h ierar

chię dóbr, j e s t  bytem autonomicznym i  zdolnym do stopniowania czynnoś

c i  oraz wartościowania. W myśleniu stanowym obowiązuje zasada -  reguła: 

człowiek przynależny do niższego stanu je s t  dla człowiek%vyższego sta

nu nie tylko nieco innym bytem, lecz  czymś względnie nie istniejącym, 

bądź też czymś, czego sam sposób is tn ien ia  j e s t  mniej autonomiczny, w 

myśl zasady -  członek stanu to ktoś, kto i s tn i e j e ,  zaś prostak, to 

ktoś, kto nie i s tn i e j e .  Otóż w tradycyjnym parlamentaryźmie Prus Kró

lewskich -  Pomorza i s tn ia ły  zawsze tendencje zmierzające do przezwycię

żenia tego myślenia stanowego",

o
' *  Przykład mój ze zmianą zawodu w rozumieniu i  p ro f ,K l icha  i  ks,dr 

Mantheya był problemem szerszym ze względu na konieczność l i c z e n ia  s ię  

długotrwałą wojną. Zadaniem konspiracji  p o lsk ie j  je s t  jak najszybsze 

określenie p o l i t y k i  z a t r u d n i  en i a ,  jako przeciwsta

wienie się generalnej l i n i i  "p ro le ta ry zac j i  społeczeństwa polskiego" 

prowadzonej przez niemieckie urzędy pracy. Chodziło przede wszystkim* 

o: a. zdobywanie w szczególności przez wykształcone warstwy polskie no

wych zawodów; b. szkolenie zawodowe młodzieży p o lsk ie j ,  która ma nie 

tylko przetrwać wojnę, ale również przygotować s ię  do pracy w odrodzo
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nej o jczyźn ie ;  c. konspiracja wojskowa musi nie tylko służyć zadaniom 

dywersyjnym, walce zbrojnej ale jako "hufce pracy" przygotowywać zawo4 

dowo do przyszłych zawodów cywilnych w wolnej Po lsce ;  d. już pierwsze 

miesiące okupacji Pomorza można zauważyć w po l i ty ce  Forstera, i ż  l i c z y  

się on z długotrwałą wojną i  w pewnym sensie hamuje proces p ro le ta ry -  

z a c j i  społeczeństwa polskiego, przewidując wobec potrzeb wojennych ko

nieczność s ięgn ięc ia  po s i ł y  intelektualne i  zawodowe Polaków. Wymaga 

to "określen ia  już d z is ia j  p o lsk ie j  p o l i t y k i  pracy" / uwagi A.Antcza

ka / .

10 * Pierwsze wiadomości z października i  l is topada 1939 roku o wysy

łaniu na przymusowe roboty do Prus Wschodnich, przede wszystkim do 

Królewca, napłynęły do Poznania z powiatów: wejherowskiego, kartuskie

go oraz kościerskiego. C.Ratajski wyciągł z tego faktu następujący 

wniosek -  "prawdopodobnie Forster i  Koch uzgadniają polityczne cele 

Prus Wschodnich i  Prus Zachodnich celem stworzenia z tych dwóch pro

w incj i  wielkiego regionu gospodarczego w oparciu o t r zy  porty :  Gdańsk 

/ Gdynia raczej przekształcona zostaje na w ie lk i  port wojenny /, El

bląg i  Królewiec -  Kłajpeda. Jest to konsekwencja prowadzonej przez 

władze prusko-wschodnie p o l i t y k i  osadniczej w latach 1933 -  1 .  Po

l i t y k a  ta koncentruje s ię  wokoło czterech podstawowych elementów. Pier* 

wszym i  chyba najważniejszym jes t  sprawa odpływu ludności ze wsi. Wysu* 

wanie na czi>io właśnie tego elementu wypływa przede wszystkim z lansow- 

wanej przez nazistów autark i i  gospodarczej; samowystarczalność gospo

darcza -  przede wszystkim wyżywieniowa -  j e s t  motywem przewodnim, poc ią  

gnięć gospodarczych. Rolnictwo Prus Wschodnich -  mimo lansowanej przez 

Kocha in d u s t r ia l i z a c j i  prow incj i  -  stanowi w dalszym ciągu najważniej

szą gałąź gospodarki. Na drugim miejscu należy wysunąć ogólną koncep

c ję  pol ityczno -  społeczną nazistów, s treszcza jecą  się w dwu podstawo

wych hasłach: nowego chłopstwa / Bauerntum im Aufbruch / oraz zapewnie* 

nia jedności krwi i  ziemi / Sicherung der Einheit von Blut und Boden /. 

Elementem kształtującym po l i tykę  nazistowską w zakresie p o l i t y k i  spo

łecznej na wsi jes t  program z 6 marca 1930 roku, w którym podkreśla xii217



się znaczenie tzw. ruchu krwi i  ziemi. Rezultatem dzia łania partyjnego 

aparatu administracyjnego w s ferze  agrarnej ma być podniesienie produ

k c j i  r o ln e j .  In tensy f ikacja  rolnictwa uznana je s t  za najważniejsze ży-
P/

ciowe zadanie rolników niemieckich. Dalej chłopstwo miało być nie tylko 

producentem żywności ale i  głównym nosicielem najbardziej zdrowych cecł 

dziedzicznych narodu niemieckiego, podstawową s i ł ą  narodu oraz n a j is to 

tniejszym instrumentem obronnym państwa. Podjęto różne kroki zmierza

jące do naprawy stosunków rolnych w Prusach Wschodnich. Podkreślano, 

i ż  stosunki własnościowe ziemi nie są w prownicji prawidłowe. Celem na

prawienia wprowadza s ię  moratorium w zakresie egzekucj i  wyprzedaży z ie 

mi, ustawę o stanowym ujęciu mieszkańców wsi oraz ustawę o dz iedz icz

nych gospodarstwach chłopskich. Trzecim elementem kształtującym p o l i t y 

kę osadniczą są plany przebudowy wielk ich miast niemieckich oraz akty

w iza c j i  małych miast. Czwartym elementem te j  p o l i t y k i  to problem repa

t r i a c j i  niemieckich kolonistów z krajów bałtyckich, Wołynia, Besarabii 

oraz z nad Wołgi; je s t  to problem od rozwiązanie którego za leżą  losy  

nowo kształtu jącej s ię  wschodniej granicy Niemiec".

1 1 Postać pułk.Antoniego Salmonowicza je s t  charakterystyczną z wie

lu względów: po pierwsze, jako i lu s tra c ja  losów polskich jeńców ze Sta

rob ie lska; po drugie, jako przykład losu rodziny wojskowej z Grudzią

dza; po t r z e c ie ,  jako i lu s t ra c ja  środowiska wojskowego Centrum Wyszko

len ia  Kawalerii. W tym miejscu zatrzymam się na drugim elemencie, i lu 

strującym politykę osadniczą okupanta niemieckiego. Droga ewakuacyjna 

rodziny Barbary z domu Rybickiej / córki w łaśc ic ie la  ziemskiego z Wiel

kiego Żółwina, pow.Bydgoszcz / i  syna Adama była bardzo c iężka. Z led

wością z ewakucji wróciła do Grudziądza w połowie października 35 roku. 

Miekszanie Wraz z całym wyposażeniem zostało zarekwirowane przez władze 

niemieckie, które u s ta l i ł y  termin powrotu w łaśc ic ie la  mieszkania na 10 

październik 35 r .  Po tym terminie mieszkanie podlegało pełnej konfiska

c ie  na rzecz  "repatr ianta" niemieckiego z Krajów Bałtyckich. Majątek 

Wielki Żółwin został również skonfikowany przez okupanta, więc B.Salmo- 

nowiczowa udała s ię  w ślad za swą matką, która przeniosła s ię  do Borka
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koło Śremu w Poznańskiem. Podobnie postępowano z setkami mieszkań w 

Grudziądzu, co władze okupacyjne uzasadniały tym, że "W kształtowaniu

dnie odgrywają zasadniczą r o lę .  Prowincje*te wytyczają bowiem skrajny s 

zasięg niemieckiego osadnictwa i  to po przez l ikwidację tzw.polskiego 

korytarza, rozumianego jako obszar leżący między Prusami Wschodnimi a 

Górnym Śląskiem. I ló w r jo ? m iH m io . Równocześnie Prusy Wschodnie wymagają 

znacznego zaookrąglenia z uwagi na zabezpieczenie strategiczne oraz na 

przygotowania nowej bazy wyjściowej d la  opanowania dalszych terenów 

pod osadnictwo niemieckie. Stąd jasne zestawienie programu osadniczego 

poglądów politycznych jak i  doświadczeń praktyczuych wydaje s ię  p i lną 

koniecznością" / na podstawie in formacji  nadesłanej przez dr Jana Zamłw 

brzyckiego do A.PoszwińsKiego /.

Albin Nowicki to postać charakterystyczna ze względu na swój kon

formizm po l i tyczny .  Nowicki przechodził od opozycyjnej Narodowej Par

t i i  Robotniczej po przez Chadecję, kierowanie Stowarzyszeniem Chrześ

cijańsko -  Narodowym Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, współpracę z 

Sanacją do członkostwa Po lsk ie j  P a r t i i  Robotniczej / P o lsk ie j  Zjedno

czonej P a r t i i  Robotniczej /. Ostatnia przynależność / do PZPR / łączy

ł a  się funkcją kierownika Szkoły Podstawowej w Rynie w powiecie giżye-ła 

ckim /  oraz działacza r eg ion a l is ty  podyktowana była dwoma względami, 

które podawał mi w rozmowach parokrotnie. Znałem go od dawna, jeszcze 

z czasów dz ia ła lnośc i  w Grudziądzu z grona osób związanych z moim o j -

rozmawiałem z nim w czasie mych poszukiwań za aktami poniemieckimi w 

Rynie / akt gminnych, Sądu Grodzkiego -  Amtsgericht, więzienie, kobiece- 

go oraz ośrodka centralnego ewidencji Żydów niemieckich w Więzieniu -

Studium Nauczycielskim w Olsztynie. Pierwszym względem zmuszającym by

łego posła chadeckiego do takich wolt politycznych i  zaszycia się w 

maleńkiej mieścinie to niemożność powrotu na Fomorze w wyniku jego zar-

się nowej granicy niemieckiej prowincje Prusy Zachodnie i  Prusy Wscho-

cem Stanisławem oraz posła Ignacego Redera, a /ostatnich losach
o/

Stra fansta lt  / oraz podczas wykształcenienia w
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pularnego na Pomorzu; zresztą  to był główny powód jego przen ies ien ia  

s ię  już przed wojną dc Wilna / do brata, który był profesorem Uniwer

sytetu St.Batorego -  ks.Nowicki /. Drugim względem to nieprzychylna 

dla Pomorza sytuacja po roku 1945 - 1949 nawet dla tych,którzy współ

d z ia ła l i  z Nowickim jako kierownikiem dywersji sowieckiej w powiecie 

chełmińskim i  świeckim; anypomorskie dz ia łan ia między innymi kuratora 

i  kuratorium / Czesława Skopowskiego oraz Jaraczewskiego / Okręgu Szko* 

lnego w loruniu oraz sekretarzy partyjnych A is tera  i  Adamowicza / zde

cydowanie skompromitowały sowiecką or ientację  Nowickiego i  działania 

administracji państwowej / mimo wysiłków poprawy przez vicewojewodów 

Felczaka i  Trzebińskiego /; to co d z ia ła  się na Pomorzu w roku 1945 
i  1946 / gwałty, kradzieże, wywózki za Ural / przechodziło ludzkie® pod

j ę c i e .  Podobnie zresztą  przeżywali te rozczarowania 1945 roku i  inni 

uczestnicy pomorscy dywersji sowieckiej / między innymi i  Karczewski 

junior i  plutonowy 17 pal Fijałkowskijsyn kolejarea ^  Grudziądza zam. 

na Drodze Łą kowej /. Okazuje s ię ,  że nawet współpracujący z reżimem 

tzw. "wojewodzice" Zygmunt Felczak, Fe l iks  Widy-Wirski, Stefan Brzeziń

ski, Michejda, Trzebiński, J.Wilandt nie b y l i  w stanie te j  ak c j i  anty- 

pomorskiej powstrzymać; nawet kiedy K.Popiel przybył do Po lsk i  nie 

zdołał zahamować wydania poufnych zarządzeń skierowanych przeciwko Po

morzanom w szkolnictwie i  w instytucjach państwowych. Zresztą już w 

1939 roku i  A.Poszwiński i  S.Łukowicz uważali, i ż  A.Nowicki zdradzał 

pewne lewicowe ink l inac je  i  dlatego krytycznie odnosil i  s ię  do przesyle 

łanych informacji Nowickiego o sytuac j i  pod okupacją sowiecką; swój 

krytycyzm op ie ra l i  na znajomość Nowickiego w okresie pobytu / dość dłu

giego / w Grudziądzu -  Poszwińskiego jako redaktora, a Łukowicza w 18 
pułku ułanów, 17 pal oraz w 85 pp/. Sprawa je s t  otwarta jednak -  na i l e  

zwykły ludzki strach, na i l e  konformizm po l i tyczny ,  a na i l e  swoistego 

rodzaju zauroczenie socjalizmem / komunizmem / kierowało Nowie kiami. Zna 

jąc zbrodnie komunizmu, jego świństwo a nawet wielką głupotę mimo wszy

stko angażował się w działalność po l i tyczną  w Rynie, ulegając -  podob

nie jak znaczna część po lsk ie j  in t e l i g e n c j i  / przede wszystkim tzw.in-
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te lektualistów / -  fascynacji  tzw."nowej s i ł y ” , ktera już za la ła  Polskę

ł
i  jak przypuszczano w przysz łośc i  za le je  całą Europę -  Świat / typowym 

przykładem tego zauroczenia był np.w Grudziądzu adwokat Jagodziński / .

13 Al.Nowicki niechętnie opowiadał o swej akc j i  dywersyjnej. Niemniej, 

s ta le  podkreślał, i ż  sprawa zaczepienia się o Sartowice / w powiecie xse 

świeckim / była ważną z uwagi na w łaśc ic ie la  majątku Ulryka hr.von Sch- 

wenna / z l i n i i  Schwanenfeld /, związanego po l i tyczn ie  tak ze społecz

nością polską jak i  ze społecznością niemiecką. Mimo aktywnego dz ia ła 

nia w społeczności niemieckiej / choćby przez żone-ę Mariannę, córkę pre« 

zydenta Gdańska Sahma /, nawiazywał łączność ze społecznością polską, 

że przytozyć tr zy  momenty: przez cały czas międzywojenny użyczał piękne 

s tok i nadwiślane Sartowic na n iedzie lne wycieczki pracownikom Zakładów 

Graficznych W.Kulerskiego / przec ię tn ie  100 -  150 osobom przyjeżdżają

cymi wozami konnymi Zakładów /; w czasie okupacji od samego początku 

traktował swych polskich pracowników oraz polskich gospodarzy sesiadów 

życz l iw ie  i  so l idn ie ,  o f i c ja ln ie  przeciwstawiając s ię  terrorowi pa r ty j 

nemu i  politycznemu,?' lodczas procesu o zamach na H i t le ra  skazany na 

śmierć wysłuchał jeszcze oskarżenia prokuratora o sprzyjanie ludności 

p o lsk ie j  w czasie okupacji /; przed wojną nie brał udziału w machinae-^ 

cjach parcelacyjnych na rzecz w ie lk ie j  własności niemieckiej prowadzo

nych przez Biuro Parcelacyjne w Grudziądzu / na Kartoflanym Rynku /, za* 

kończon^r tzw. a ferą procesową adwokata Rudki. Polacy miezskający więc 

w okolicy Sartowic stanowil i  znaczną świadoma,grupę, na której Nowicki 

zamierzał s ię  oprzeć w swej dz ia ła lnośc i  dywersyjnej; wydawało mu s ię ,  

i ż  Sartowice będą nawet lepszym ośrodkiem dzia łania od ośrodka kaszub

skiego na którym d z ia ł a l i  antynazistowscy pastorowie / Pahl, Weber, U- 

f e r  /. Ośrodek grudziądzki, najbardziej znany Nowickiemu był dla niego 

nierzydatny, mimo u p rzed n ich  kontaktów z p a n 3 la w x s tk ą  g ru d z ią d z k ą  N ie

gowską, z uwagi na nieprzychylne wobec niego nastawienie dawnych nawet 

współpracowników politycznych / Ignacego Redera, Ignacego i  Jana Bre j-  

skich, Kazimierza Bobowskiego, Leonarda Krzywińskiego, Juliana Szychow

skiego, Antoniego Antczaka, Kazimierza Maja, Pawła Ossowskiego, Mieczy-221



Sława Zalewskiego /•

F l i r t  obozu sanacyjnego z częścią  endecji powodował znaczne spię

c ia ,  które przed wojną doprowadzały do znacznych zaburzeń wśród studen

tów poznańskich, przede wszystkim o utrzymanie autonomii uniwersyteckiej 

likwidowanej przez reformę oświaty Fędrzejewicza / znane wystąpienia 

studenckie przeciwko głównemu zwolennikowi te j  reformy w Poznaniu dz ie

kanowi Wydziału Lekarskiego prof.Kurkiewiczowi / oraz walki między cz

łonkami sanacyjnych organizacj i  młodzieżowych / Straży Przedn ie j ,  Legio

nu Młodych, Młodzieży Demokratycznej / a Młodzieżą Wszechpolską oraz 

Narodowo -  Radykałlną. Zastępca profesora Z. Wojciechowski na raz ie  nie 

był dla sanacji ważnym czynnikiem rozb i jan ia  od wewnątrz# endecji,  n ie

mniej ściągano go / jako znawcę Po lsk i  Piastowskiej / z wykładami do 

Olsztyna, by tam przeważył znaczenie Jędrzeja Giertycha. W ważnym dla 

endecji środowisku grudziądzkim / dr Kazimierz Maj, dr Zygmunt Grygier, 

Józef Mazur / Z.Wojciechowski był bojkotowany, gdyż podejrzewano go o 

podobną ro lę  do r o l i  jaką odgrywała W.Wasilewska w PPS, Podobna sytuacja 

była -  zdaniem Nowickiego -  i  w środowisku wileńskim, ale wydarze

nia na Uniwersytecie Wileńskim / wystepienia oficerów na wykładzie zna

nego norwidowca Cywińskiego / racze j f l i r t  sanacji z endecją uniemożli

w iły .  Niemniej reformy Jędrzjewiczowskie / przede wszystkin^w-zakresie 

szkolnictwa ogólnego / znalazły swych zwolenników, którach głównym re 

prezentantem był senator wileński Tadeusz Młodkowski / w czasie okupa

c j i  przewidziany na kuratora Wileńskiego Okręgu Szkolnego /. Podkreślić 

należy, że opinie Nowickiego potwierdzał Młodkowski po wojnie przebywa

jący w Mrągowie.

15 W myśl informacji  napływających w połowie października 1535 roku 

tzw ."progres iśc i  kato l iccy" zdaniem kół endeckich / Zwierzchowskiego / 

zamierzali nawiązać kontakty z Mosirkwą ponad głowami komunistów polskich 

wykorzystując w tym względzie ewentualne pośrednictwo Putramenta. W roku 

1557 lub 1558, gdy odwiedziłem wdowę po Zwierzchowskim w Domu Starców
*

w Barczewie / dokąd przybyła w ramach drugiej r e p a t r ia c j i  ze Związku 

Radzieckiego / pytałem o potwierdzenie tych pomorskich informacji,  oś222



wiadczyła, i ż  takie pogłoski w Wilnie wówczas krążyły. W ogóle uważa

ła ,  że "polscy s o c ja l i ś c i  i  lewicowcy podobnie jak rewolucjoniści ro 

syjscy, a przede wszystkim panslawiści widzą w socja l iźm ie i  w rewolu

c j i  komunistycznej wejście Ros j i  na w ie lk i  szlak dziejowy wytyczony 

przez cara P io t ra  Wielkiego; czekają na upragnioną katastrofę starego 

świata z której j e s t  wyjście możliwe tylko pod przewodnictwem Ros j i ,  

która równocześnie oba l i ła  carat, r ehab i l i tu je  Rosję, ubóstwia pro le 

ta r ia t  i  socjalizm rosy jsk i  oraz przy pomocy słowiańszczyzny stawia 

p ro le ta r ia t  jako przedmiot mistyczuej adorac j i ;  co więcej tą  adoracją i 

obejmuje nawet tzw. postaępowych Niemców, których symbolami są Herder 

/ r u s o f i l  niemiecki / oraz Hegel ze swym determinizmem dialektycznym 

w którym panowanie panslawizmu będzie syntezą procesu dziejowego -  

tezy  panowania romanizmu, antytezy panowania germanizmu. Herzena ma

rzenie o t r z e c ie j  międzynarodówce z s iedz ibą  w Moskwie r ea l i zu je  s i ę " .  

Podkreślić trzeba, i ż  akcja pro f .Ad lera  z Warszawy i  dr Sołomy z Olsz

tyna w latach sześdziesiątych, prowadząca do erygowania w Morąg^Muzeum 

Herdera mieści się w t e j  koncepcji panslawistycznej.

16 A.Poszwiński uważał, i ż  dobrym sejsmografem r o l i  Forstera i  Grei« 

sera je s t  obserwowanie stosunków obu wielkorządców do niemieckiej or

gan izac j i  miejscowych Niemców Selbstschutzu, która już d z ia ła ła  w po

czątku 1939 roku. Scisłeij więc obserwacji wymaga znanych mu Ludolfa 

v.Alvenslebena, Waltera Ritterfc/ optyka z Grudziądza / oraz Trojana 

/ z Grudziądza /. Pierwsze wskazówki racze j  świadczą, i ż  Forster zamie

rza ukrócić samodzielność Selbstschutzu. Warto w tym miejscu zaznaczyć 

i ż  pog l ąd Poszwińskie^o s ię  sprawdził, gdy nie dopuszczono we wrześniu 

1 9 3-6 roku cl o urządzenia, np.w Grudziądzu a* m anifestac j i  Selbstschutzu 

w rocznicę tzw."krwawej n i e d z i e l i  w Bydgoszczy", Najaktywniejszego w 

t e j  sprawie Trojana wcielono do wojska,

17 * Spory na temat t zw . " r e p a t r ia c j i  niemieckiej]" zaznaczyły s ię  w 

środowisku niemieckim już od samego początku te j  a k c j i ;  co więcej wie

d z i e l i  miejscowi Niemcy o tarciach na tym t l e  na samym szczycie p a r ty j 

nego kierownictwa oraz w otoczeniu na jb l iższych współpracowników For-223



o/stera i Greisera. Dochodziły informacje o sprach na tym tle Himmlera z 
Ryszardem Waltherem Daree w ministerstwie wyżywienia i rolnictwa oraz 
w Ostlandzie / Ostdeutsche Landbewirschftungsgesellschaft / z jego te
orią "krwi i ziemi". Na Pomorzu spięcia te znalazły swe odbicie w spię* 
ciach między Abromeitem, U.hr.v.Schwerinem / z Sartowic /, von Falkenfe 
heymem / z Biołochowa / i Billerem / z Mełna /. Uważano, iż zaznaczaj ą< 
ce się trudności gospodarcze już pod koniec września 39 roku / jak o- 
ceniono to w środowisku Forstera / i w  połowie października 39 roku 
/ jak oceniono to w środowisku Greisera / są wynikiem nie liczącej się 
z realiami ekonomicznymi polityki wysiedleńczej ludności polskiej, pro
wadzonej przez Himmlera.

18 * Trudności z "repatriantami" niemieckimi jakie miały niemieckie 
władze okupacyjne już 1939 roku ilustrują - wprawdzie sporadyczne wy
padki, ale charakterystyczne - dwa wydarzenia: pierwsze, gdy polskie 
mieszkanie zasiedlane było przez niemieckiego "repatrianta", Hiemiec 
właściciel tej kamienicy zaprotestował wobec wysiedlających SA-manów, 
że jest to bandycka metodjL i nie na takie Niemcy on czekał; od samosą
du partyjnych działaczy uratował zasiedlany "Niemiec Bałtycki" łagodząc 
zacietrzewionych; drugie wydarzenie, zasiedlany gospodarz niemiecki wi
dząc wysiedlanego gospodarza polskiego w Tarnowie Podgórskim, oświad
czył, iż "we łzawych meblach i gospodarstwach nie będzie mieszkał, że 
obiecano mu przydział państwowego gospodarstwa"; w rezultacie został 
przez władze niemieckie uznany za "Polaka" i zmuszony do pracy jako ro
botnik razem z Polakami. W latach 1941 - 1942 wypadki takie zdarzały 
się częściej.

1 9* Mjr.Łukowicz uzyskał informację, iż na zebraniu Towarzystwa His
torycznego Poznania 7 listopada 39 r. część zebranych wypowiadała się 
przeciwko podejmowanej "repatriacji" kolonistów niemieckich, gdyż do
prowadzi to do zaprzepaszczenia przeszło 100 - letniego wysiłku narodu 
niemieckiego.

20 * Wskazywano, iż Niemcy liczyli szczególnie na Pomorzu i na Śląsku 
na pozytywne nastawienie części ludności polskiej na "porządne i prawo

-  37 -
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rządne wiemcy sprzed 19120 roku”. Okupacja 1939 roku całkowicie zasko
czyła tQę część społeczności polskiej a także znaczną część społecznoś
ci niemieckiej.

21 * Osoba Wyrwieha jest charakterystyczną, dla Ślązaków zamieszkują -  

cych na Pomorzu, związanych przede wszystkim i endecją, a przede wszys
tkim z Obozem Wielkiej Polski. Był jednym z aktywniejszych członów na
rodowej młodzieży w Grudziądzu.

Charakterystyczną w tym programie jest postać ks.dr Wacława Osiń
skiego, prezesa Związku Polaków w Prusach Wschodnich po 1921 roku, któ
ry okupację przeżył na Pomorzu / przeważnie w Kościerzynie /, opierajac 
się na pomocy swych bratanków / szczególnie Pawła Osińskiego' z Grudzią
dza /.On wysunął nowy program działania społecznego, wiążąc się z ks. 
bp.St.Adamskim.

23 Z informacji przesyłanych od dr Jana Zambrzyckiego wynikało, że 
"panslawizm jako wytyczną polityki międzynarodowej Sowietów uznano za 
obowiązującą w sytuacji współczesnej; potwierdza to również', dr Zawacki 
z Warlubia w oparciu o opinie wyrażane przez jego pacjejtubów tzw.białych 
Rosjan. Co więcej paslawizm Sowiety stosują wobec Galicji Wschodniej, 
która ich zdaniem typowym przykładem zdrady Polski wobec Słowiań
szczyzny przez jej politykę l a t y n i z a c j  i oraz w y n a r a 
d a w i a n i a  podległe jej narody słowiańskie. Stąd wypływa rola pan- 
slawistycznej Rosji ratującej Słowiańszczyznę przed butalnym p o l o -  
n i z m e m oraz grożącym zalewem germanizmu, którego zresztą ofiarą 
padła r z y m s k a  Polska. Do tego jeszcze dochodzi obrona l u d u  
słowiańskiego przed p a ń s k ą  Polską. Tym samym należy uznać infor
macje napływające z okupacji sowieckiej za prawidłowe i realne. W Gru
dziądzu - w kręgach dawnego CWK - dochodzą do wniosku, iż: wprawdzie oś
rodek komunistyczny przeżywa znaczne trudności / część komunistów nie
mieckich chodzi nawet w mundurach SA /, ale odradza się panslawizm, któ
rego sytuacjo, jest niejasna i nie wiadomo czy jest instrumentem niemie
ckim u popieranych przez okupanta Białych Rosjan, czy Biali Rosjanie są 
instrumentem sowieckim, przede wszystkim wywiadu sowieckiego". Z uwagi225



na mój udział w seminarium prof.Wojtkowskiego na temat panslawizmu i 
slawizmu, mjr.Łukowicz uznał przeniesienie się moje do Grudziądza za 
wskazane dla wyjaśnienia stanowiska Białych Rosjan; polecono mi zwróce
nie uwagi na następujące sprawy: a. sprwy taktyczne dotyczące:

- sprawdzenia kontaktów Białych Rosjan i to:
w stosunku do okupanta niemieckiego, 
w stosunku do społeczności polskiej, 
w stosunku do okupanta sowieckiego;

- formowania struktury organizacyjnej paslawistów rosyjskich;
- formowania aktualnego programu działania i to przede wszystkim:

t

wobec ludności polskiej, 
wobec ludności tzw.ukraińskiej, 
wobec ludności tzw.białoruskiej, 
wobec ludności litewskiej.

b. sprawy podstaw ideologicznych pan
slawizmu rosyjskiego i ich użyteczności poszczególnych tez panslawisty- 
cznych, jak:
- planowanego opanowania przez Rosję Półwyspu Bałkańskiego, w szcze

gólności stosunku do Jugosławii;
- opanowania Konstantynopola i eieśnin czarnomorskich;
- sformowania tzw. państwa wschodniego, w którym "Carogród" / Moskwa/

byłby stolicą prawosławnego świata grecko - słowiańskiego;
- zadań obronnych Rosji wobec Polski i Słowiańszczyzny przed germani

zacją i letynizacją;
- spełnienia posłannictwa Rosji - ziszczenia braterstwa Słowiańszczy

zny w wolności;
- sprawdzenie, czy znajdują się Gurowscy współcześni wysługujący się

panslawizmowi sowieckiemu ?
- czy sowieccy Gurowscy popierani są, czy też mogą być "zlikwidowani"

przez germanizatorów ?

Polscy intelektualiści we Lwowie - w informacjach dochodzących z 
Wilna do Poznania i na Pomorze postępowali zdaniem mjr Łukowicza - ra226



czej niejasno; wyglądało to, iż nie chodzi im tylko o przetrwanie tru
dnego okresu, a uznają obecną sytuację za element trwały, co więcej za 
korzystny i prawidłowy na przyszłość. To stanowisko swoje chcą upowsze
chnić i rzeczywiście uznać bezprawne pociągnięcia sowieckie za obowiązu
jące całą społeczność polską. Również w wypowiedziach Forstera i Oreise- 
ra przewija się przekonanie, iż polska lewica / radykałowie, socjaliści, 
komuniści oraz część byłego obozu rządowego / przyjmuje za swoje daleko
siężne cele bolszewików. Uznano więc, iż "takie ujęcie akcji lwowskiej 
jak i akcji krakowskiej może szkodzić i sprawie polskiej i chyba jest 
niebezpieczne dla samej polskiej lewicy polskiej, która może nie otrzy
mać swego zabezpieczenia i to nawet ze stony bolszewickiej;. Rektor Es
treicher nie powinien dopuśćie do identycznej sytuaojx w arakowie, jaka 
istnieje już we Lwowie. Flirt lwowski wcale nie łagodzi położenia ludno
ści polskiej pod okupacją sowiecką - co więcej wcale nie poprawia sytu
acji samych komunistów polskich" / uwagi A.Poszwińskiego /.

25 Uwaga C.Ratajskiego.

* Uwaga A. Poszwińskiego.
27 "Wasilewska była jedną z tych najbardziej zauroczoną rewolucją ko

munistyczną" / uwaga A.Poszwińskiego / na tle wychowania dzieci i w dzia 
łalności Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Podkreślenia wymaga negatywne stanowisko Teodory Maj owej / wdowy 
po dr Kazimierzu Maju, zastrzelonego w Bychawie przez partyzantkę, któ
rej nie chciał wydać pościeli szpitalnej, uważając iż chorzy są ważniej
si od partyzantów. Po wojnie zabójcy przepraszali wdowę za zastrzelenie- 
męża, ale takie mieli polecenie /,która stale podkreślała nieprzyjemną 
rolę Z.Wojciechowskiego we flircie z obozem sanacyjnym.

2 ® Uważali oni, iż Z.Wojciechowski stara się przenieść endecką "Pol
skę Chrobrego" do obozu sanacyjnego.

30 Wachowiakowi flirt z Sanacją raczej nie zaszkodził. Przygotowany 
pra; z ks.St.Adamskiego do organizacji życia gospodarczego przeszedł ze 
stanowiska wojewody tła przemysłu górnośląskiego i tam okazał się dobrym227



41 W
organizatorem pracy. Nowicki, też w pewnym zakresie wychowanek ks.St.
Adamskiego nie posiadał zdolności Wachowiaka i dlatego "zabłąkał się 
ibyt daleko we flircie z Sanacją. Zresztą Grudziądz był charakterysty
cznym przykładem zmian nastawień politycznych, podobnych do przypadku 
Nowickiego, który od działacza NPR i Chadecji od roku 1927 stał się za
gorzałym zwolennikiem BBWR. Podobną ewolucję - chociaż w łagodniejszej 
formie - jak Nowicki przechodził również Donimirski, Hulewicz, Slaski, 
Janta - Połczyński; typowym przykładem był prezydent Grudziądza Włodek, 
który od oskarżenia Piłsudskiego o bandytyzm stał się wiernopoddańczym 
zwolennikiem marszałka, czym zapewnił sobie prezydenturę miastido 193S 
roku. Z tego okresu pochodzi też piosenka kabaretowa ulicy -
kiej - Panie Włodek, gdzie twój wychodek. Zresztą pewne wolty flirtun

z sanacją uprawiał i Wiktor Kulerski, co skończyło się nieprzyjemnym 
zgrzytem we współpracy z Romualdem Wasilewskim i jako Kasatą Parcelacyj< 
no - Oszczędnościową w Grudziądzu; Kasa ta zbgKik±utowała, kompromituje

li Kulerskiego k.Grudziądza / by genatora obić kijami.H0d tego momentu 
autorytet Kulerskiego znacznie się obniżył, a Zakłady Graficzne przeży 
wać zaczęły znaczny kryzys. Ostatecznie Kulerski zerwał z rządzącym o- 
bozem, a Zakłady Graficzne straciły państwowego klienta druków akcy
densowych" / uwagi prof.Tkaczyka /.

31 * Uniwersytet Poznański odczuł wyraźnie te pociągnięcia. Opory zas 
znaczyły się najsilniej w czasie wykładów dr Frycza.

32. była stałym miejscem zebrań - manifestacji organizacji 
katolickich, tak jak "Flora" koło portu Schulza zebrań związków zawód 
wych.

33. Rozpoczęła się nasilona ftad§iŁalność Akcji Katolickiej.

Okazuje się, że policja również biernie zachowywała się w czasj 
organizowania na ulicach Grudziądza strajków głodowych przez bezrobot 
nych, kierowanych przez komunistów i socjalistów.

Uznano to prawo za łamanie prawa własności.35

Kulerskiego; zdesperowani właściciele wkładów ruszyli do Owczrek / wił
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- 42 - k2>
' Uwagi środowiska skupionego w około Wyrwieha,

^  * Słuszność wiadomości potwierdziła 100 - dniowa wojna zimowa w 
Finlandii.

Vf
Sprawa ta wiązała się - zdaniem panslawistów / uwagi Niegośkiej 

i Romanowa /- "z naturalnym dążeniem Rosji do dostępu do ciepłych mórz 
oraz niezamarzających portów, jako niezbędnego elementu normalnego ży
cia Rosji".

*5 c Wydarzenia w Finlandii środowisko mjr Łukowicza uznało za potwie 
rdzenie słuszności prymatu działania politycznego przed działaniem woj
skowym.

Wprawdzie pod względem militarnym nie przywiązywano do planów 
Weyganda większej wagi, ale pod wzgl^m politycznym ten taatr walki 
uznano za ważny właśnie ze względów na stosunki między Rosją a Niemca
mi. Właśnie na tle walki o wpływy na Bałkanach oraz na Bliskim Wscho4©£ 
dzie widziano pierwsze spięcia między tymi dwoma przeciwnikami; gdy 
w obszar ten zamierzali się włączyć trzeci / o czym świadczy plan Weyg« 
ganda / uznano, iż wyścig między Rosja a Niemcami o Bałkany i Bliski 
Wschód może się nawet rozpocząt przed uderzeniem na Francję, a w każ
dym bądź razie napewno rozpocznie się w ciągu najbliżego roku. Gdy mjr 
Łukowicz wysyłał mnie w marcu 1$40 roku do Grudziądza, miałem obserwo
wać niemieckie ewentualne przygotowania do ataku na Jugosławię.

^  * Przekwaterowywania powodowały nowe zjawisko - konieczności bli
ższego współżycia rodzin polskich; wysuwano nawet projekty, by rodziny 
polskie uprzedzały przekwaterowania niemieckie i same się łączyły, ra
tując przy tej okazji choćby swe umeblowania. Podjęte próby jednak nie 
sprawdziły się, gdyż trudności z przemeldowywaniem się oraz ze zdoby
ciem transportu były ogromne.

Nasłuch stacji moskiewskiej wskazywał na coraz większe napięcie 
polityczne w propagandzie sowieckiej z Nieucami.

W ciągu 1S40 roku potwierdzała się opinia mjr Łukowicza, iż "pan-229



slawiści białorosyjscy już wykazywali narodową dumę z osiągnięć sowiec
kich nie tylko z przesunięcia granic do Bugu i Sanu, ale z osiągnięć 
kulturalnych Sowietów, wobec których kultura polska wygląda na zgrzy
białą, tak samo zresztą jak hołubiona przez Polaków rozbita armia pol
ska. "To uzasadnia konieczność zastąpienia np. w szkolnictwie języka 
polskiego przez język rosyjski; wyznawano - jak informował Paweł Bądzy- 
ński z Wąbrzeźna - iż Słowiańszczyzna jest pierwiastkiem tak przeciwła-

Niegowska w Grudziądzu "uzasadnia przewodnictwo Rosji koniecznoś
cią skoncentrowania na atakowaniu Kościoła katolickiego z jego podsta
wowymi zasadami - nieomylności i niezmienności. Ale calem tych ataków 
nie ma być zniszczenie Kościoła, które rodzi męczenników wzmacniających 
raczej Kościół, a zniszczenie jego nieomylności przez jego zmiękczenie, 
giętkość oraz zeświedczenie. Wskazuje Niegowska na nieskuteczność walki 
nazistów z Kościołem na Pomorzu, która prowadzi jedynie do wzmocnienia 
autorytetu działających jeszcze nielicznych polskich duchownych katolic. 
kich. Należy raczej stworzyć w Polsce kler słabyfi sekciarski, trwożliwy
i poddający się nadzorowi państwa, jedynie klasztory skazać na wymarcie 
ale niejako drogą naturalną".

45 * Dr J.Zambrzycki z Grudziądza informował, iż "zdaniem Białych Ro
sjan z Grudziądza przewodnictwo Rosji winno być przykryte powstałą 
W s z e c h s ł o w i a ń s z c z y z n ą ,  obejmującą Rosję, Galicję, 
Kongresówkę i polskie Prusy; w tym morzu słowiańskim, garstka niechęt
nych Rosji Polaków utonie".

Waga cieśnin - Daridaneli i Bosforu} - staje się coraz większa z 
dwóch powodów: pierwszego, lipcowego 1 £37 roku zawartego paktu aziatyc- 
kiego / między Turcją, Irakiem, Iranem i Afganiatwanem / gwarantującym 
nienaruszalność obecnych granic tych państw/; drugiego, paktu islamskiego 
go z 1S36 roku, zawartego między Irakiem, Arabią Saudyjską i Jemenem 
dotyczącego tzw.bloku "przednio-aziatyckiego". Sowiety widzą w tych po
ciągnięciach możliwość włączenia się do gry politycznej na Bliskim Wse& 
chodzie. 230



Tego rodzaju informacje dochodziły do C.Ratajskiego od kręgów 
lwowskich, związanych z Bairtelem.

Tak oceniały związane z Greiserem koła niemieckie w Poznaniu.

Szczegóły informacji A.Poszwiński uzyskane od Nowickiego podał 
mjr Łukowiczowi, ale ich nie znam.

50 * Ocena sytuacji otoczenia Greisera.
51 * Uwaga prof.A.Wojtkowskiego.
52** Informacja Al.Nowickiego.
5 3 Opinia prof.A.Wojtkowskiego.
5 A'  Opinia C.Ratajskiego,
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Tadeusz Grygier
/ Olsztyn / Problemy samorządu terytorialnego Pomorza
f U N D A C J w działalności ZWZ oraz Delegatury Rzpdu Rzeczypospo-

„A rchiw um  Pom orskie Armii K ro jow aj Y
ul. Piekary 49, łel. 271-86 litej na Pomorze .

87-180 TORUŃ *1// Część I - Kweaia Prus WsciaodAich /

I.
Podejmuję jeden z ważniejszych tematów konspiracji pomorskiej 

dotycząoej sr»ięcia między potencjami centralistycznymi a potencja
mi federacyjnymi. Prusy Wschodnie były najjaskrawszym przykładem 
walki między centralizmem administracyjnym a samorządem / szerzej 
autonomią / terytorialnym w polityoe administracyjnej. Zresztą 
okres od 1526 roku był okresem w którym do głosu dochodziły ten
dencje omnipotenoyjne / hipostazji / państwa, narodu,kł&sy społe
cznej / faszyzmu, nacjonalizmu, komunizmu / z formujpoym się per
sonalizmem, do którego nawiązy4ła opozyoja pomorska wobeo reżimu
sanacyjnego. Opozycja ta przejawiała się najpełniej w programie

1.samorządu terytorialnego, gospodarczego i kulturalnej Wspomnienia 
te opieram na: a. uwagaoh byłyoh członków Podkomisariatu Na
czelnej Rady Ludowej w Gdańsku, którzy już od 1918 roku budowali 
samorząd pomorski. Oparciem dla nioh były uohwały Polskiej Sejmu 
Dzielnioowego w Poznaniu w grudniu 1918 roku; b. uwagi grupy dzia
łaczy politycznych z lat 1934 - 1536 spotykających się u ks.dr Ma
ksymiliana Dunajskiego w Swieciu nad Wisłą / w"Gregorianum"/, jak 
ks.dr Pawś^/ Czapiewskiego, Antoniego Antczaka redaktora "Obrony Lu* 
du", dr.Wrembla z Torunia, red.Stanisława Nowakowskiego z "Dzien
nika Bydgoskiego", Adama Poszwińskiego, dr.Kazimierza Maja, dr Zy
gmunta Gragiera, ks.dr Władysława Łęgę, Mazura / wszyscy z Grudzią< 
dza /, inż Hofmana w Gródka, ks.Józefa Wryozę z Wiela, ks.dr Feli
ksa Bolta z Wrbrzeźna, inż.Jagalskiego z Gorzędzieja / koło Toze-

y  J'Jest to skrót mych wspomień złożonych w Fundaoji "Archiwum
ii

Pomorskiej Armii Krajowej.
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wa /. Główną przesłanką tych rozmów było stwierdzenie, iż "głó- 
nym błędem oentralizacyjnych i omnipotencyjnych tendnecji państw 
owyoh ośrodka warszawskiego, jest uznanie różnorodności obszarów 

Polski za rezultat rozbiorów Polski. W rzeczywistowści - jak st*4e 
rdzał ks.P.Czapiewski - różnice kulturowe i cywilizaoyjne i tym sa
mym polityczne poszczególnych ziem polskich były - i to nawet wię
ksze - już w czasach przedrozbiorowych. Ich więc zacieranie jest sz 
kodliwe dla całości Polski. Tak więc faszyzm / egoz^m państwowyoł* / 
jak i nacjonalizm / egoizm narodowy*. / oraz komunizm / egozim pro
letariacki - klasowy / nie są odpowiednim rozwiezaniem ustrojowym. 
Cały wysiłek polityczny winien zmierzać do określenia przyozyn i 
charakteru tyoh różnic terytorialnych. Trzeba podkreślić, iż regioe 
nalizm jest też nadużywany fałszywie przez narodowyoh soojalistów 
w Niernozeoh, oo zresztą powoduje znaczne trudności w badaniach re
gionalnych, nawet w tak zwanych badanich wsohodnioh w Niemczeoh, 
jak i w samym regionaliźmie niemieckim". Co więcej uznano, iż "wszy 
stko wftkzuje na to, iż regionalizm jest niezniszczalny i nie pozwoi 
li się on u s u n ą ć  ozy wykoleić. Współczesny regionalizm wyma
ga nie tyle emocji, ideologii i o ś w i e c o n e g o  wczoraj, 
a nowoczesności, zaangażowania i odpowiedzialności za jutro najbli
ższego otoczenia człowieka" / uwagi ks.M.Dunajskiego/ o. trzecią 
grupą to środowisko skupione wokół mjr.Szczepana Łukowicza w Pozna
niu między innymi: Cyryla Ratajskiego, prof.Andrzeja Wojtkowskiego, 
dr Franciszka Kręokiego, dr W.Kopczyńskiego, W.Lendziana / ostatni 
trzej z Gdawńska /, dr.Karwata, S.Bizana, J.Majewskiego / z Brodnicy*
oy /, której główną przesłanką była ohędv skutków omnipetenoyjnyoh 
tendifecji państwa, w szozgólnoćci w wyouo^aniu młodzieży, prowadzą- 
cyoh do nasilania się wad w środowiskach intelektualnych, jak: py
chy, zazdrości, egoizmu, samooszukiwaniu się, obłudy, cynizmu, lak-

\»/ Z .
komyślności, tchórzogl/a" / uwggi A.Poszwińskiego /. Wskazywano na
niekorzystne wpływy w szc^łaoh średnioh wywierane przez Straż Przed 
nią a w szkolnictwie wyższym przez Legion Młodych.

235



Problemy samorządu terytorialnego obejmują całą gamę podstawo
wych problemów ustrojowych i jako przsoiwwaga tendencji oałowład- 
czych państwa "musiąjb byd podejmowane przy przyszłym ustuoju Pol
ski powojennej, by odrzucić sanaoyjne rozwiązania narzucające sa
morządowi instytucje komisaryczne" / Uwagi C.Ratajskiego /. Z uwagi 
na ograbiczenia czasowe niżej poruszy się w zasadzie dwa problemy: 
pierwszy, dotyczący parlamentgsryzmu polskiego i prusko-ksieżęcego 
/ w dalszym polu widzenia prusko-królewskiego / przy formowaniu tar 
tzw.sojuszu szlacheoko - mieszczańskiego oraz przy adaptacji dla 
potrzeb Polski wzoru angielskiego / tzw.wyspowego / na miejsce 
samorządu kontynentalnego / przede wszystkim pruskiego lub francus
kiego; drugi problem, to organizacja administracji samorządowej 
jako prymarnej, wobec administracji państwowej, jako sekundarnej.
W tym wypadku podstawowym rozwiązaniem jest zasada s u b s y d i a *

3.
r n o ś o i / uwaga A.Antczaka /.

Tego rodzaju sformułowania znane były w środowisku poznańskim, 
szczególnie podkreślane przez profesora Kasznicę. C.Ratajski uzna
wał następującą zasadę - "zarządzanie dotyozy przede wszystkim sz
czebla polityki, ożyli przewidywania, określania celów, dokonywa
nia wyboru, wyznaczania podstawowych kierunków; przewidywanie zaś i 
opiera się na informaojach, hipotezaoh, świadectwach i na określo
nym c r e d o .  Otóż przyjąć trzeba, iż polskie fciemie zachodnie 
posiadają takie wyznanie wiary, jako wspólny mianownik s a m o -  
r z r d  t e r y t o r i a l n y " .  Nieco inaozej sprawę ujmował 
prof.A.Wojtkowski, propagujący d u o h a  z i e mjz a o h o d- 
n i c h. Symbolami tego ducna były Prusy Królewskie ze swą autono
mią , szczególnie podkreślaną przez trzy wiekie miasta - Gdańsk, 
Elbląg i Toruń; Wielkopolska z ideą silnej władzy państwowej, któ
rej reprezentantami mieli być Mieszko III Stary oraa Przemysław II; 
Śląsk ze dwą autonomią gospodarozą, której reprezentantem był Hen
ryk Brodaty, podkreślający naturalny prywatny charakter# gospodar
ki. Nieco odmieniej sprawę tą ujmowali 4p.Stanisław Adamski, prof.
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Stanisław Pawłowski i A.Poszwiński, iż podstawą regionalizmu w poli
tyce społecznej i w zarządzaniu s ą  dwie zasada? pierwsz#, d u c h a

1 ¥l o k a l n e g o  / genius looi / oraz z n a k 111̂ o z  axu / si-
gna temporis /. Wysuwano w tym zakresie sześć podstawowyoh tez:
a. polityozne rozwiązania muszą opierać się na irnpulsaoh regional-
nyoh; b. różnorodność rozumienia regionelizmu stage się elementem ±

działań gospodarczych* o. całościowe rozwiązania / holizm / muszą
d#/

opierać się na kooperacji regionalnej; oałość musi uwzględniać plu
ralizm ujęć oraz dziedzictwo tradycji; e. wychowanie szkolne musi z 
zastosować regionalne metodyki nauozania; f. regionalizm musi rów»£ 
nież stanowić tematykę pozaszkolnej praoy szkolenia politycznego.

Na pierwszy plan pracy wysunięto Prus Książęce / Prusy Wscho
dnie / z uwagi na kontynuację poznańskiego Zwiezku Obrony Kresów 
Zachodnich, z uwagi na jednostronne zajęcie się kwestią bałtycką w 
aspekcie gdyńskim przez Instytut Bałtycki. Kwestia Prus Wsohodnioh 
wydawała się konspiracji pomorskiej ważną z trzech względów: pier
wszego, polityoz;io - ustrojowego z uwagi na analogie między tenden* 
cjami ośrodka warszawskiego i ośrodka berlińskiego, zmierzających 
do likwidacji samorządu terytorialnego i to przy pomocy tyoh samyoh 
prawie instrumentów - komisarzy lokalnych orae ograniczenia / nawet 
likwidacji^parlamentaryzmu loklanego; drugiego względu, czasto po
litycznego rozwoju terytorialnego Polski i Prus Wsohodnioh - obie

t

strony, tak polska jak i niemiecka uznały, iż jedyne rozwiązanie te- 
^o problemu leży we włączeniu Prus wschodnich do Polski lub w rozaa- 
szerzeniu Prus Wsohodnich obszarami polskimi - jedyną więc drogą 
jest droga "bogatych środków politycznyoh", drogą wojenną; trzecim 
względem, jest problem opanowania / przygotowania tego opanowania 
po wojnie / Prus Wsohodnioh. WJfprzedzając nieoo wspomnienia przejmo
wano rozwiezanie reprezentowane przez Karola Popiela, a realizowa
ne bezpośrednio przez A.Antczaka, Robela / późniejszego wojewody ol
sztyńskiego / oraz Studentowicza / późniejszego dyrektora Narodowe
go Barnu Polskiego w Bydgoszczy/. Jeszcze w roku 1945 przewidywano,

237



iż wobec Prus Wschodnich obowiązujące będą rozwiązania ustalone w 
konferencji teherańskiej, w my-śl których całe Prusy Wsohodnie włą
czone będą do państwa polskiego; ustalenia jałtańskie dotyczą tylko 
podziału stref okupacjnych; Polska do państw okupacyjnych Niemieo 
nie należała; Związek Sadiaoki w lutym 1S45 roku zlecił Polsoe
część radzieckiej strefy okupacyjnej w administrację; w wyniku wła-

ldze polskie w Warszawie utworzyły instytuoję Pełnomocnika Rządu Pol
skiego dla Prus Wsohodnich / był nim Staohelski, równocześnie woje
woda białostocki /. Obszar Prus Wsohodnich podzielony został na 
trzy regiony - królewiecki, mazurski oraz powiślański; królewieckim 
regionem administrować miał bezpośrednio pełnomocnik Sztaohelski, 
regiomem mazurskim pełnomookik J.Prawin a ragionem powiślańskim Cz. 
Borowiecki jako płenomoctoik rządu. Konspiracja pomorska ni<?gdy nie 
uznała późniejszych zmian terytorialnych Pru3 Wsohodnich, zatwier
dzonych w umowie poczdamskiej, która nota baae nie anulowała ustała-: 
leń teherańskich, uważając "okupację zleconą" przez Związek Sowieo- 
cki za jednostronne decyzję / uwagi Robela /.

Kwestie samorządu pomorskiego, wielkopolskiego i śląskiego uz
nano uesfa&e zależne od rozwifzania samorządu prusko wschodniego. 
Zdaniem A.Poszwińskiego wytyczną przyszłej polityki społecznej w 
Polska winna być zasada prof. Floriana Znanieckiego, iż "w każdej 
społeoznośoi lokalnej dokonuje się pewien proces pozagenetycznego 
przekazu doświadczenia życiowego oraz wiedzy społecznej z pokolenia 
na pokolenie; to doświadczenie i wiedzę należy kultywować i zaoho- 
wywaó z pokolenia na pokolenie, chronić je przed nowinkami narzuca
nymi z zewnątrz - przede wszystkim przez ośrodki oentralizacyjne - 
i d ą ż y ć  do systematacznego r o z s z e r z a n i a  oraz
w z b  o g a o a n i a .  Centrum decyzyjne z natury rzeczy obawia się

S.tyoh peryferyjnych bogaotw".
II.

Antoni Anczak 3tale podkreślał, iż opraćowywując program samo
rządu terytorialnego w przyszłej Polsce należy przede wszystki spre
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cyzować podstawo^ pojęcia: ustroju stanowego, monarohćzmu, republi- 
kanizmu z jednej strony, z drugiej zaś strony pojęcia: samorząd sta
nowy, samorząd terytorialny, centralizm, decentralizm adminis trący j* 
ny, liberalizm / przede wszystkim w życiu gospodarczym /. Każde z t; 
tych pojęć właściwie wymaga osobnego omówienia, w tym miejscu posta*
ram się ująć je skrótowo tak, jak rozumiała je konspiracja pomorska

ta przede wszystkim srodowisko jej skupione przy mjr.Sz.Łukowiozu.
a.RBzumienie u s t r o j u  s t a n o w e g o  uzależnione 

jest od określenie tzw.myślenia stanowego. Punktem wyjśoia jest 
przyjęcie istnienia "wspólnoty życiowej", która już "w samym swoim 
istnieniu i w swych sposobach istnienia 3tanowi określone hierare&4« 
chię dóbr, jest bytem autonomicznym i zdolnym do stopniowania czyn
ności oraz wartościowania". C.Ratajski wskazywał na słuszność posta* 
nowie# Sejmu Dzielnicowego w-Poznaniu, iż " s t a n  je3t skutecznym 
żabezpieczeniem oraz słuszną alternatywą wobec bolszewickiego np. 
programu pionowej struktury związków zawódowych.Np.woźny, lekarz, 
sprzątaczka, sekretarka zatrudniona w szkole na%,żą do Związku Nau
czycielstwa Polskiego. Stan jest podstawą chrześcijańskiej struktu
ry społecznej, poziomej 3truktury np.Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego. Nauczyciele winni stanowić stan, posiadający swój własny 
zwiezek zawodowy".

Zdawano sobie sprawę z istnienia pewnych wynaturzeń w "myślenii 
stanowym", np. w zasadzie / czy regule / - "człowiek przynależny do

*/niższego 3tanu jest dla człowieka wyższego stanu nie tylko nioo in
nym bytem, lecz czymś względnie nie istniejącym, bądź też czymś, 
czego sam sposób istnienia jest mniej autonomiczny, względnie nie 
istniejecym w myśl zasady - członek stanu to fcroś, kto istnieje, 
zaś prostak / nie należący do stanu /, to ktoś, kto nie istnieje.

%

Tego rodzaju wynaturzenia muszą być w myśleniu stanowym przezwycię
żone. Ale przezwyciężenie stanowego myśleniu nie równa się woale je
go likwidacji, a dotyczy jedynie jego modernizacji oraz ̂ tualizae^a 
cji. Stanowj*. wspólnota życiowa nierozerwalnie wirże się z instytucją

239



-  7 -

samorządu, czego najlepszym dowodem jest symbioza 3tanu nauczyciel
skiego z samorządem / szerzej z autonomią /, w szczególnośoi spra
wę autonomii uniwersyteckiej. Próby reformy oświatowej w Polsce mi
nistra W.Jędrzejewicza z lat 1S34 - 1S97 rozerwania tej symbiozy 
napotkały na silne opory, a upartyjnienie narodowo - socjlistyczne 
życia uniwersyteckiego w Niemczech, a przede wszystkim w Związku ki 
Sowieckim jasno pokazuje zgubne - bodaj zbrodnicze - skutki tego 
rodzaju reformy. Co więcej można poszerzyć to ujemne doświadczenie 
z* szkolnictwa na cały problem hipostazit/ państwa, narodu,, klasy 
społecznej / na stosunek c e n t r u m  działania do peryferiów 
działania, między centralizmem a decentralizmem" / uwagi bp.St.A- 
damskiego /."Myślenie stanowe" atakowane było z dwóch stron: z je
dnej przez oś^wiecony absoMiyzm, z drugie# przez rozszerzający si| 
liberalizm, szczególnie atakujący stan mieszczański. Dyktatura 
narodowych socjalistów, a "przede wszystkim bolszewicka z ich pla
nowe gosnodarką, ujednoliceniem administracji terenowej, upartyj- 

Tnienierajpaństwa, prowadzi przemocy władzy, przemooy partii, despoty* 
zmu. Pod płaszczykiem ujednolicenia administracji oraz reformy we
wnętrznej zarządzania zamierza się przeprowadzić oałowładczość pań-

o .stwa - faszym" / uwagi A.Bnińskiego /.
"Stan mieszozański w przyszełgj Polsce musi się przygotować 

również do walki z drugim przeciwnikiem - liberlizmem, z jego głó- 
nyrn hasłem w o l n y m  r y n k i e m .  Dlatego musimy się zająć 
programem polityczno - komunalnym poszczególnych partii politycz
nych. Liberlizm bowiem ujmuje się jako kierunek nie uznający żad
nych zasad / hamuloy / tak w zakresie religijnym, jak i polityczayi 
nym. Tak jest już od początki XIX wieku. Oświeceniowa filozofia do
prowadziła do zerwania więzów religijnych, państwowych i narodo
wych łeczecych poszczególnego ozłowieka w społeczność; doszło do 
3krajnego indywidualistycznego tok^myślenia i działania" / uwagi 
C Ratajskiego /. A.Po3zwiń3ki stawiając przy;ład "Bazaru" w Gru
dziądzu stwierdzał, "iż liberalizm zaszkodził najbardziej warstwie
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średniej". Okazuje się - zdaniem A Bnińskiego - że "praktyka dopro-
*

wadziła do przemieszania absolutyzmu z liberlizmem. Nazistowska 
wspólnota społeczna / VolksgemeirLsnh.aft /, jako tz»r.związek losu i 
działania / Sohicksals- und Leistungsgemeinsohaft / jest najprost
szym środkiem podporządkowania ozłowieka tej wspólnocie - na tym 
polega dyktatura Hitlera i Rosenberga. Bolszewizm natomiast opiera 
się na formowaniu bezklasowego społeczeństwa jako rezultatu walki 
klasowej i zaohodzącego procesu historycznego /  historycznego i o b o e

%

dialektycznego materializmu /, jako skrajnego wyrazu ideologii ma- 
terialistycznej, bezbożnej, wrogiej tak religii jak i umysłowośoi 
ludzkiej, kolektywizmu, tworzącego ze społeczności nieokreśloną 
i bezkulturową masę".

Stan oraz samorząd jest "podstawą k r a i n i z m u .  Musimy 
wykorzystać wyniki badawcze dotyczpce okręgów gospodarczych J.Pie- 
kałkiawicza i St.Rutkowskiego, podkreślających, iż wyróżnione okrę
gi gospodarcze zwiezać trzeba z elementami natury czysto geografi
cznej, gdyż uówouao w przeciwnym razie podział na okręgi gospodarea- 
oze będzie wisiał w powietrzu. Regiony gospodaroze muszą być równo^ 
cześnie i n d y w i d u a l n o ś c i a m i  geograficznymi; gos
podaroze oblicze regionu musi znajdować swe pełne uzasadnienie w 
geograficznym tle i podłożu, jakie reprezentuje krajobraz geografia 
czny; w nowym przyszłym powojennym kształcie Pol3ki regionalizm gos
podarczy musi doprowadzić do: - wyróżnienia współczesnych regionów 
gospodarczych;- określenia roli gospodarczej a priori wyznaczonych 
obszarów; - zdobyoia podstaw dla wypraoowania teleologicznych regio: 
nów gospodarczych" / uwagi prof.St.Pawłowskiego oraz C.Ratajskiego/

b. Drugim poj^oiem centralnym był m o n a r o h i z m ,  odmien
nie rozumiany w Polsce, Prusieoh Książęcych oraz w Prusieoh Królew
skich. Generalnie w środowisku pomorskim przyjmowano, iż w Polsce 
król był jednym ze stanów; W Prusieoh Królewskich król polski był 
uważany za protektora; natomiast w Prusieoh Książęoyoh za absolutye 
styoznego władcę, będącym władcą postępującym arbitralnie, aroganc
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ko i woluntarystycznie. Te oechy rządzóBia były dla społeczności 
pruskowschodniej znacznie ważniejsze, bo uprzykszone od wysuwanych 
w historiografii problemów, związanych z pojęoiem "Rex Borussorum" 
ozy z faktem, iż Polska oraz Kościół Rzymski nie uznawali korony- 
cji królewieckiej 1701 roku. Monarchizm króla pruskiego wyrażał 
się v/ dwóch stwierdzeniach: pierwszym, "stany pruskie rausze uznać 
dotychozasowe przywilaj^ za niebyłe, że sam stabilizuje swą suwe-

*►

renność jak skałę z brązu i stany muszą zapomnieć o swych przywi
lejach jak o dawno już zapomnianych rzeozach"; drugim, gdy elektor 
brandenburski arogancko "przypomina, iż działa z własnej, niczym 
nieograniczonej woli i podlega tylko Bogu, 4 grudnia 1700 roku p- 
oleca zgo^madzonym stanom w Królewcu pozostanie na miejscu, gdyż 
przygotowywuje ważne decyzję z nowym rokiem, dotyczącą i suweren
ności Prus Kyieżęcych i domu brandenburskiego. Decyzję podejmuje z 
własnej oraz boskiej woli".

Tymczesem - zdaniem A.Poszwińskiego - w "rozumieniu społecz
ności Prus Królewskich i Prus Książęoych monarchizm jest rozumia
ny jedynie jako pewien system administrowania, jako ramy organi
zacyjne protektoratu politycznego w obrębie któryhh aktywność ad
ministracji państwowej najskuteczniej może dpżyć do zachowania i 
rozwoju organizacji społecznej. Przyjró trzeba tezę ks.Jana Piwo
warczyka, iż państwo nie jest bytem substancjalnym, a jedynie by
tem przypadłościowym. W oparciu o takie ujęcie rozbudowany jest 
regionalizm administracyjny Prus Królewskioh i Książęcych". Zda
niem ks.dr Wacława Osińskiego "regionalizm administracyjny wipże a 
się nierozerwalnie z regionalizmem politycznym i społecznym. Wyda
je, że regionalizm tak rozumiany będzie można zrealizować w powo
jennej Polsce; jego skuteczność wykazuje Warmia, która jest typo
wym tworem politycznym, r e g i o n e m  p o l i t y c z n y m  
nie wyróżniajpoyinvfni strukturą geograficzną, ani strukturą społe
czną, a mimo to utrzymujpoą zwartość i gospodarcze i snołecznp w 
oparoiu o jeden czynnik - wyznaniowy / katolicki /, łpczpcy nawet
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dwie narodowości / pol3ke i niemiecka / w jeden n a r ó d  p o 
l i t y c z n y .  W przyszłej polityce społecznej w Prusach Wsohod
nioh administracja polska musi o tym fakcie pamiętać". Zdaniem A. 
Bnińskiego "absolutyzm jest rezultatem jednostronnego rozwiązania 
zasadniozego problemu - pytania: kto jest podmiotem administra - 
oj i ? To jednostronne rozwiezanie przyjmuje, iż całość funkcjono
wania agend administracyjnych tkwi genetycznie w ustawodawskie paf 
stwowym, zawsze o zakresie poruozonych agend administracyjnych de- 
oyduje w ostatnim cyklu państwo, a decentralizacja w ostatecznym 
rac .unku wcale nie »£* deetatyzuje administracji publicznej. Musi
my przyjąć zasadę, iż w sporze / np. na temat prawa do informacji/ 
międlmy państwem a obywatelem zawsze trzeba stawać po stronie obywa 
teli; hitleryzm i bolszewizm jest tego zaprzeczeniem". Zdaniem A. 
Antczaka "arogancja władzy znalazła swój wyraz w konstytucji kwie
tniowej. Jest ona wyrazem braku poczucia miary w kwestii centrali
zmu i decentralizacji. Centralizm istnieje zawrze, gdyż jest on 
niezmiennie jako pewne stałe centrum wspólne, którego egzystencja 
stoi na straży jeności państwowej; niemniej oentralizm zastosowa
ny wyłpcznrie i nie tylko w chwilach przełomów ma zawsze u końca 
swej drogi k a t a k l i  zm. Wrześniowe 1939 roku wydarzenia w 
Polsce potwierdziły tę diagnozę". W ostatecznym rachunku omnipo- 
tencyjne tendnecje państwowe nie zdołały zniszczyć naturalnych sił 
organizacyjnych społeoznośoi, która w momentaoh kryzysowych formu
j e #  kasi komitety stanowe / obywatelskie / , zastępujece skostnia
łą i nieudolny administrację państwową.

c. Trzecim pojęciem centralnym jest r e p u b l  i k a n i z m  
pojmowany w środowisku pomorskim jako, dobrowolne poddanie się 
w opiekę królowi polskiemu a nie Królestwu Polskiemu; Kfól Polski 
nie jest właścicielem Prus Królewskich ani ich absolutnym władoą, 
despote jak we w€&lkim Księstwie Litewskim; prawa Królewstwa Pol
skiego mo^p obowiezywać w Prusiech Królewskich dopasfiero po ioh 
przyjęciu i zatwierdzeniu przez Sejmik Generalny Prowincji; przy
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wilej inkorporycyjny z 1454 roku nie jest aktem poddania się, a 
jest przywilejem, ustalającym warunki poddania się w opiekę Kralów: 
Polskiemu. Blatego żadnymi dekretami Król Polski nie może zmieniać 
obowiązujących, w Prusieoh praw ziemskioh; ani postanowienia Unii iz 

Lubelskiej, ani postanowienia pokoju oliwskiego z 1660 roku, ani 
narzucony akt opieki mooarstw ościennych / cara, króla szwedzkie
go i elektora brandenburskiego z 1724 roku / nie można przyjąć ja-

\ko nowych dat granicznych na podobę pokoju westfalskiego z 1648 
roku za "aanus normalis". Nie acta pacis oliviensis se annus nor- 
malis, a privilegium incorporationis z 1454 roku; w Prusieoh Kró
lewskich kwestie wyznaniowe regulowane są postanowieniami konfede
racji warszawskiej z 1573 roku, gwarantujfce swobodne przechodze
nie z jednego wyznania do drugiego / Iiber transitus / oraz po£ój 
religijny / psa inter disidentes /; zachowanie prawa indygenatu; 
respektowanie niezawisłości sądów Prus Królewskich. Zdaniem C.Ra
tajskiego rozwiązania hitlerowskie tzw."frontu pracy" oraz bolsze
wickie "sojuszu robotniczo - chłopskiego" doprowadziły do zniszcze
nia samorządu*. Republikanizm pomorski - zadniem A.Antozaka - musi 
odpowiedzieć na następujące pytania: jak ma się ustosunkować do 
konfliktu między wsią a miastem ? jak ma ująć i rozwiązać sprzecz
ności między przemysłem a rolnictwem ? czy należy tworzyć admini
stracyjne obszary jednotypowe ?% czy operować geometrią adminis
tracyjną ? Uznał, iż "punktem wyjścia jest zasada liczenia się ad
ministracji z oałokształtem warunków terenowych, z narastaniem ró
żnorodności zadań administracyjnych, przede wszystkimw administra
cji samorządowej, która musi być zdyscyplinowana oraz przejrzysta 
z jednej strony, a rozluźniona w działaniu z drugiej 3trony u po- 
szczególnych pracowników".

W republice pomorskiej, zresztą i całej powojennej Polsce wy
dawało się / zdaniem Stanisława Jankowskiego / szczególnie ważne 
prawo indygenatu, "gdyż zapoczątkowane w obecnej wojnie przesunię
cia ludościowe, prawdopodobnie po wojnie przybiorę jeszcze większy
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rozmiar”. Zdaniem ks.W.Osińskiego ”prooes przesiedleń ludności 
niemieokiej rozpoczął się już przed wybuchem wojny obecnej i stano
wi ohyba początek końca niemieckiej kolonizacji wsohodniej; wielu 
polityków niemieckich / np.Ulrik - Wilhelm# Schwerin von Schwanen- 
feld z Sartowio k.S*iecia n/ iisłą / wyraża obawy, iż cofanie się 
tej niemieckiej kolonizaoji nie zatrzyma się na Niemnie i Wiśla; 
już obecnie to oofianie się spowodowało zahamowania w życiu regiona
lnym oraz rozluźnienie regionalnych związków kulturowych. Okazuje 
się, że obecna rewolucja narodowo - socjalistyczna wespół z poprze
dnią rewolucją przemysłową, powstaniem wielkich miast, rozwojem teaa 
iłilnego handlu i przemysłu zacieraj ąaiJrrtj r  frrą związki regionalne 
poszczególny^ch osób. Wędrówka luddw spowodowała konieczność zmian 
terytorialnych państwa - co gorzej sztuoznie rozluźnia związki mię^ 
dzy ludzkie, a totalistyczny rozwój wojny spowoduje oałkowite prze
mieszanie ludnośoi, co prowadzić będzie do k u l t u r a l n o -  
d u c h o w e g o  w y o b c o w a n i a .  Temu niebezpieczeństwu 
należy już dziesiaj przeciwstawiać się w oparciu o istniejące grupy 
indygenów i przygotować ruch regionalny, wiążący nowo osiedlone gru 
py ludnościowe z regionem”. Sprzeczności wynikające w działaniach 
społecznych z przechodzenia ”od monarohizmu poprzez republikanizm, 
autorytaryzm do demokracji - zdaniem A.Antczaka - można rozwiązać 
obecnie w trzech kierunkach: indywidualizmu / liberalizmu /, uniwer 
salizmu / chrześcijańskim solidaryźmie/, całowładczości f * W ujęciu 
socjalistycznym, kolektywistycznym, naejonalistycznym lub państwo
wym. Trzebji przyjąć, iż kierunek całowałdczy w świecie powojennym 
/ z uwagi na obecne doświadczenia, zaistniałe zbrodnie tego kierun
ku tak przez siły włoskie, niemieckie oraz sowieckie / nie będzie 
możliwy do przyjęcia, gdyż k a ż d a  dyktatura okazała się amo
ralna, rasizm najgrubszym materializmem; również liberalizm w przy*
3złyoh stosunkach będzie musiał ulec znacznym przemianom. Przyjmu-

S.
jemy, iż jedynym rozwiązaniem jest kierunek uniwersalistyczny”.

d. Czwartym pojęciem! centralnym jest d e m o r a c j a ,  nie-
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- 13 -
rozerwalnie związana z rozwojem parlamentaryzmu. Jest to - zdanierr 
A.Poszwińskiego - "pojęoie polityczne, powstałe w drugiej połowie 
XIX wieku, ale korzeniami tkwipce już w drugiej połowie XVIII wie
ku. Jest ono ważne z uwagi na ostry spór, jaki obóz demokratyozny
toczył i toczy z zastanym ładem politycznym oraz na rozwiezania mi

Vorganizaoyjne i administracyjne, wynikłe z tych spięć polityznych, 
aktualnie nawet bardzo aktualne. Parlamentaryzm dla Piłsudskiego 
był tylko przeszkodę w sorawnym fun^kojonowaniu rzędu i administrs 
cji. Ale zasadniczym błędem reżimu jego pokroju był p o l i t y 
c z n y  a k t y  w i z  m, który negliżował jakakolwiek eschatolo
gię; w rezultaoie prowadził do bez/eowości, której szczytem było 
sformowanie bezpartyjnego bloku współpracy z rzpdem11. Tymczasem 
"istnienie partii politycznych uzasadnione jest wymiarami - etycz
nym, historycznym, mityoznym, argumentacją filozoficzne" / uwagi 
A.Antczaka /. Przyjmowano dalej za najbardziej słuszny pogląd 
ks.Jana Piwowarczyka, iż "walka klasowa nie jest p r a w e m  
ż y c i a  społecznego / jak to ujmują marksiści /, a jedynie fa
ktem społecznym / elementem demonstracji publicznej /. Tak ujęta 
walka klas jest zjawiskiem moralnym ze względu na obowiązek klasy 
w stosunku do jednostki i ze azględu na prawo jednostki do samoo
brony. Dalej państwo jest organicznie ukształtowany całością, a 
więc nie jest prawdziwym organizmem - bytem substancjalnym, prowa
dzącym do błędu totalizmu, a bytem przypadłościowym, czyli całoś
cią zbliżony do prawdziwego organizmu. Wreszcie państwo ma czte
ry podobieństwa: jedność ciała, wielość członków, różnorodność 
funkcji w ozłonkach, wzajemne zrozumienie11. Doświadczenia zwipzaiH
yne ornnipotencyjnymi systemami rzedzenia, ich zbrodniozość - zda

niem A.Antczaka - gruntują demokrację, gdyż "istnienid tak stanów 
jak i zrzeszeń jest konieczne, gdyż w takim systemie ustrój gos
podarczy i społeozny może funkcjonować w jego na&i^ralnych ramaoh 
co dla państwa jest najbardziej przydatne; systemy sztucznie wy- 
koncypowane wystarczająco już dużo zła spowodowały i cierpień o
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gółowi. Dla gospodarczego systemu państwa najgorszym jest arogan
ckie przerzucanie produkcji z jednego systemu w drugi, z rąk je
dnej klasy społecznej do drugiej. Zasada wolności przemysłowej i 
wolnego rynku stwarza możliwość najskuteczniejszego pogodzenia in
teresów produkoyjnyoh z konsumującą publicznością; konkurencja je« 
st najskuteczniejszym, instrumentem dla konsumująoyoh przed nadmie
rną drożyzną i zwyżką cen; żadliiŁ'metoda sterowania gospodarką nie 
jest w stanie opanować całości zjawisk społecznych* i gospodar
czych. Zasadniczy/Błędem jest ścieśnianie produkoji do określone
go regionu oraz określonych grupy społezcnyh^; nikt bowiem nie 
podejmnie działalności gospodarczej jeśli nie będzie miał pewnoś- 
oi otrzymania z niej korzyści i zysku; zysk z działalności
gospodarczej jest najlepszym dowodem, iż społeczeńsstwo potrzebu
je określonej produkoji; jeśli tego zysku nie ma, to trzeba przy
jąć, iż -produkcja jest niepotrzebna, więc przedsiębiorstwo należy 
zamknpć. Formowanie stanów - wspólnot życiowych - wydaje się nie
zbędną koniecznością". Przyjęto w środowisku mjr.£z.Łukowicza, 
iż wspólnota żyoiowa dla samorządu stanowego oraz zrzeszenie dla 
samorzpdu terytorialnego to dla przyszłego ustroju państwa polski 
skiego niezbędne instytucje dla osiegnięcia i n t e g r a c j  i 
g m i n ,  wykorzystania loklanego z m y s ł u  p o l i t y c z 
n e g o  oraz podbudowywania d o ś w i a d c z e n i a  p r a w *  
n i c z e g o .  Ks.W.Osiński podkreślał, iż tak samorząd stanowy 
jak i samorzpd terytorialny "najbardziej odczuwały skutki wojny 
światowej, przede wszystkim w nasilaniu się tendnecji całowład- 
ozych państwa / nazizm, faszym i bolszewizm / z jednej strony, z 
drugiej zaś w wyniku mało skutecznej obrony ustroju komunalnego 
Prus Wschodnich, w któryoh stan wojenny w zasadzie trwał co najm
niej do 1927 roku, a po tym roku zauważać się dało przygotowywa
nie się do nowej wojny. Hównież skutków traktatu wersalskiego nie 
można było przewidzieć. Jedno można już byłojprzewidzieć - bezspor
ny fakt, że wojna ma uniwersalne - historyczne znaczenie, hitle-
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ryżmie zaznaozyłło się to w ozterech zasadach: systemie wodzowskim, 
prawie wyjątkowytok, monopolu partyjnym oraz jednolitości władz te
renowych. Ta ostatnia zasada dotyczyła tak tzwa uproszczenia stru
ktury aparatu władzy jak i jednolitości kompetencyjnej terytorium 
administracyjnego oraz urzeszowienia całej administracji pruskiej 
/ VBrreichlichung /. Przede wszystkim ten ciąg na odsuwanie prawa
pruskiego n^ rzecz nrawa Rzeszy Niemieckiej zaznaczał się zresztą £

10.
już w okresie weimarskim".

III.
Określajrc swe stanowisko wobec pojęć centralnych, wysuwano 

szczegółowe tematy do rozpracowania. Na pierwszy plan wysumięto:
a. s a m o r z ą d  s t a n o w y ,  rozumiany jako wspólnota 

życiowa. Przede wszystkim przydatny on miał być dla organizaoji 
chrześcijańskich związków zawodowych oraz dla wyniesienia parla
mentaryzmu z dotychczasowego jego stanu raohitycznego. Zdaniem bp. 
Stanisława Adamskiego i jego głównego zwolennika A.Poszwińskiego 
"problem konstytucji parlamentaryzmu wiąże się z kontrolą skarbową 
państwa przez p rlamenty / państwowy oraz gminne /; inaczej nie mo
żna sobie wyobrazić samorządu terytorialnego. Tymczasem narodowoso- 
cjalistyozny program, a tym bardziej bolszewioki sprowadza gminy 
oraz ziązki gminne do roli najniższej instancji administracji pu
blicznej / państwowej / i tym 3amym w ramach miejscowości nie ma mo 
żliwoścu formowania jakiegokolwiek związku i korporacji. Gmina sta
ła się instrumentem / przedłużonym ramieniem / administracji pań
stwowej i to nawet w zakresie administracji policyjnejt:. Uznano, iż 
prawo do ustroju stanowego jest p r a w e m  n a t u r a l n y m ,  
wypływającym z naszej całej przeszłości, jest ono zakorzenione w 
naszej umysłowości, "cc więcej jest ono prawety całej ludzkości. Nie
możliwą jest do przyjęcia sytuacja, gdy władze rządzą arbitralnie 
i taki system mógłby zoc&yć poważanie u podwładnych. Samorzed zaś w 

rozumieniu liberałów jest odmiennie rozumiany od naszego / uwagi A. 
Antozaka /. Zresztą stan trzeci u nas nie rozumiał / i nie rozumie/
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istoty samorzedu i Jego uzależnienia od ustroju państwa, więo nie 
rozumiał celów instytucji komisarycznych prezydentów miast reżimu 
sanacyjnego i dlatego nie widzał potrzeby zmiany ustroju państwa 
jeśli żądano samorzedu". Stawiano więc zasadnicze pytanie - czy
wydarzenia wojenne w P^olsce po 1S3S roku przynioną pozytywne roz
wiezania, prowadzące do odrodzenia samorządu terytorialnego i par
lamentaryzmu ?

b. Odpowiedź na to pytanie może ozęśoiowo daó / zdaniem A.Ant
czaka / "ocena programu p o l i t y k i  k o m u n a l n e j  
poszczególnych polskich partii polityaanych. Ty;,i bardziej, że or- 
ganizaoja administracji samorządowej, tak jak samorzed sam, jest 
nie tyle obecnie s-nrawą techniki zarzedzania, mechanizacji i maszy* 
nizacji,ile o r g a n i c z n e g o  wleczenia zarzpdzania w oało- 
kształt życia społecznego obywateli, ro tu pracy grupy społecznej , 
państwa. Zarzrazanie jest częścią składową współczesnego życia, w 
którym wysuwają się następujące główne problemy: - omnipotenoja 
państwa, cezaropapizm, komunizm wojenny; - hipostazja narodu, któ
rej uległ przede wszystkim kościół ewangelicki w Niemczech; - auto* 
nowia katolickiego kościoła, z jego zasadą organizacyjne episco- 
pus episkoporum, pozwalającą na aktywne przeciwstawianie się hipo- 
stazji państwa / ułatwione przez prawosławie i protestantyzm z ich 
zasada episcopuslsummusy/". "Biali Rosjanie" na Pomorzu byli naj- &
lepsze ilustraoją tego problemu.

C.Ratajski podkreślał stale, iż "naszym wzorem winien być sa
morząd angielski / wyspowy / z jego pojęciem s e l f g o v e r -  
n m e n t, charakteryzujecy się tym, że: po pierwsze obejmuje kor
poracje terytorialne, posiadajrce własne osobowość prawną, własną 
jfadrę urzędników komunalnych odpowiedzialnych za działanie admini
stracji komunalnej, własne środki finansowe; po drugie, posiada 
samorząd władczy; po trzecie posiada samorzed polityczny; po czwar
te, posiada wolność gminne, gwarantującą gminie samodzielność w 
zarzrdzaniu, uwolnienie od jakiejkolwiek opieki państwa, możliwość
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pełnego publicznego życia społeczności gminnej, posiadania własnego 
określonego ładu, zarzedu własnymi sprawami, posiadania własnego 
organizmu zarzrdzania. Wolność gminy nie jest przeniesieniem prawa 
państwowego na gminę, a czymś immanentngcn oraz pierwotnym. Otóż te 
właśnie immanentne i pierwotne cechy zostay^ zniszczone przez omni- 
potenoyjne i absolutystytrzne państwo, które nie toleruje obok siebi 
bie jakiejkolwiek instytucji samorzrdnej”.

6. 2 tymi dwoma poprzednimi tematami wiązano bezpośrednio trze 
ci temat, dotyozrcy c e n t r a l i z m u ,  który ”jest konieozny, 
ale ograniczony do niezbędnego minimum. Trzeba wiedzieć, iż punktem 
wyjścia każdego centralistycznego myślenia jest nie reforma prawaa 
polityczno - ustrojowego, leoz prawa administracyjnego”. To jest 
charakterystycznym rysem postępowania zwolenników centralizmu. "Da
lej oentralizm / jgfc4c i omnipotencja państwa/uzasadnia swe drżenia 
koniecznośoią uwzględniania racji stanu w życiu społeczności dla 
dobra przyszłych generacji. Opozycja natomiast drżenia swe uważa za 
słuszne, gdyż jej zdaniem polityka winna zajmować się rozwiązywa
niem kwestii dnia dziesiejszego, a politycy każący cierpieć obeonenr

yypokoleniu dla mińży pomyślności planowej dla przyszłych pokoleń nie 
są politykami, a szantażystami politycznymi. Zdaniem A. Anczaka tak 
należy oceniać wszystkie plany wieloletnie gospodarcze tak nazis
tów jak i bolszewików. "Absolłtystyczny oentralizm prowadzi do zwa
pnienia słopeczeństwa z jednej strony, a z drugiej do apopleksji 
głowy, paraliżu członków oraz ogólnej niemożności władzy; w prawi
dłowym zarzadzaniu państwem, władza musi widzieć w sołtysie / wójcit

11.piewrszego obywatela gminy, a nie swego posłańca".
d. Z tym tematem nierozerwalnie zwirzany jest d e c e n t r a -

1 i z m. Ta technika zarządzani^ / zdaniem A.Poszwińskiego / "stała 
się wyzwaniem czasu. Wezwanie decentralizacyjne jest rezultatem u- 
kierunkowanego postępu technicznego, uwarunkowanego postękującą de- 
centrelizacją społeczeństw, własności środków produkcji, władzy po- 
lityoznej i ekonomioznej. Stało się ono podstawową oeohą mądrości
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organizacyjnej w praktyoznym działaniu w ujęciu regionalnym. Region 
bowiem odznacza się wewnętrzną spoistością, naturalnym systemem w k 

którym istnieją mechanizmy samoregulacji, samoprzystosowania i sa
mooczyszczania. To wywianie decntralizacyjne jest wyrazem natural
nego umiaru”. Decentralizację rozumiano w środowisku pomorskim dwo-

gi raz jako decentralizację decyzji oraz dekoncentrację środków 
/ Selbstverwaltung /. "Polityozna korzyść z samozarzrdzania leży w 
tym, że członkowie gminy widzą swój los w naturalnych ramach wię
kszej całości, jakimi są państwo i naród. Tym samym samozarzedzanie 
jest instrumentem przezwyciężania myślenia indywidualnego - indywid 
dualistycznego, jest środkiem wychowawczym dla włpczenia poszczegól 
nego człowieka w myślenie państwowe"/ uwagi C.Ratajskiego /.

e. Wreszcie temat ostatni - l i b e r a l i z m .  Z uwagi na 
to, iż ten kierunek polityczno - społeczny nie miał zasadnicza wię
kszego znaczenia na Pomorzu i w Prusaoh Wschodnich temat ten ograni 
czę do jego zasygnalizowania, gdyż miał on znaczenie dla Wielkopol
ski, a przede wszystkim dla pozostałych ziem polskich. Na Pomorzu 
w zasadzie dominującymi był trzy kierunki polityozne: chrześcijań
sko - demokratyczne, narodowo - demokratyczne oraz fcuchu ohłopskie- 
go / Piast /.

prawie autonomię; dru-
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_P_r_z_y_p_i_s_yi

-j
* Grono ludz i  spotykających s ię  u mjr.Sz.Łukowicza związa

nych było wielu węłami. Na pierwszym miejscu należy wysunąć kwestię 

światopoglądową. Zdaniem ks.prof.Fr.Sawickiego z Pe lp l ina  zewnętrz

nym wyrazem tego węzła, to współudział wielu z nich / mimo wszelkie! 

zróżnicowań / w katolickim ruchu społecznym już w drugiej połowie 

XIX iweku. Do pierwszej manifestac j i  tego ruchu doszło "w roku 18 91 

podczas Zjazdu Katolików z Niemiidc w Gdańsku z okazji  ogłoszenia en

cyk l ik i  Rerum #ovarum. W z jźdz ie  tym jako samodzielna grupa wystąpi

l i  Polacy z Paromorza i  Prus Wschodnich / między innymi Sierakowski 

ze Sztumskiego, ks.dr Szadowski z Królewca, ks.dr Barczewski z Wiel

barka, Sczaniecki z Nawry /. Charakterystycznym momentem tego z ja z 

du / sejmiku katolików / był wybijający się fakt udziału k a t o l i k ^  

z diaspory ka to l ick ie j  w Prusach Wschodnich. Również w roku 1931 

Polacy w z ię l i  udział w konwersatorium gdańskim z okazj i  encyklik i  

Quadragesimo Anno / ks.Osiński z Butryn, Lorenckowski z olsztyń

sk ie j  Narodowej P a r t i i  Robotniczej, red.it.Nowakowski z Bydgoszczy, 

red.Stanisław Kunert z "Gazety Grudziądzkiej" /. Ten drugi zjazd 

gdański poprzedzony zosa łt  synodem warmińskim z Braniewie, ustala

jący ramy współpracy z nowoczesnym katolicyzmem / szczególny udział 

w nim ks.dr W.Osińskiego /, jako odpowiedź na coraz bardziej otwar

ty  afckk całowładczych kierunków politycznych tak w Polsce jak i  w 

Niemczech / w ogóle formującej się wówczas m o d y  po l i tyczne j  w 

Europie".

2 Drugim ogniwem spajającym środowisko mjr.Łukowicza to pro

gram j e ś l i  nie "autonomiczności, to w każdym bądź raz ie  reg ion a l iza 

c j i  po l i tyczne j  i  gospodarczej. Przyjąć można / zdaniem A.Antczaka/ 

i ż  zdecydowanymi reprezentantami tego kierunku są Cyryl Rata jsk i,

J .P iekałk iewicz oraz Stanisław Jankowski. Pierwszy i  t r z e c i  łączą  

i  regionalizm i  ka to l ick i  / chrześcijański / ruch społeczny, co po

woduje jasny obraz po l i tyczny  środowiska przede wszystkim Po lsk i  Za

chodniej. Wydaje s ię ,  i ż  in icjatywa prof.Stanisława Grabowskiego
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/ z Poznania / już owocuje w szukaniach nowych dróg rozwoju r e g i o -

i  Stanisław Rutkowski w określaniu okręgów, gospodarczych Po lsk i .

W przysz łe j  wolnej Polsce przyda się mapa okręgów gospodarczych Po l

ski. Wykorzystać trzeba doświadczenia niemieckie z Gosslerowskiej 

in d u s t r ia l i z a c j i  przełomu Dolnej Wisły, doświadczenia industr ia l iza 

c j i  Prus Wschdonich prowadzonej przez Ericha Kocha. Należy unikać 

błędów popełnianych przy tych przedsięwzięciach, choćby przez nieu- 

zględnianie elementów natury czysto geogra f icznej  a opieranie się 

tylko na najogólnie jszych obszarach produkcji, czy gospodarki j a 

kimś produktem. Musimy uwzględniać również k ry ter ia  f i z jo g ra f i c zn e  

i  kulturalne” .

3
* Trzecim ogniwem spajającym grupę mjr.Sz.Lukowicza to kwes

t i a  samorządu terytor ia lnego  jako alternatywy "po l i tyczne j  dla ws

półczesnego autorytarnego systemu rządzenia, którego skrajnym wyra

zem je s t  u nas ozonowski system, w Niemczech Fuhrerprinzip, a u bo l

szewików kolektywizm. W powojennej Polsce trzeba będzie przezwycię

żać ciasny regionalizm administracyjny, świadomie nawiązujący do 

wzorów niemieckich i  sowieckich; widzi się w regionaliźmie adminis

tracyjnym formę d e c e n t r a l i z a c j i  w administracji  

państwowej, by ucho^ijijć ją  przed hieprcentralizmem, prowadzącym do 

apopleksji  głowy, paral iżu  człokćw nawet ujnajwyższych władz państwo

wych oraz do zwapnienia społeczeństwa. Przed tymi niebezpieczeństwa

mi przestrzea ł  już L.Popławski" / uwagi A.Poszwińskiego /.

Czwartym ogniwem łączącym grupę ludzi  w w i l l i  na rogu ul. 

Wyspiańskiego i  Jarochowskiego w Poznaniu / własności mjr.Sz.Łuko- 

wicza / je s t  stwierdzenie ks.Jana Piwowarczyka, i ż  "d z is ie js z e  spo

łeczeństwo rozbrojone j e s t  nachalną propagandą płynącą z różnych 

i  niezliczonych źródeł;  powoduje to groźbę pełnego chaosu. W te j  

sytuacj i  jedyną s i ł ą  porządkową, która zdolna je s t  odwrócić ten 

c^aos j e s t  światopogląd ka to l ick i  z jego par i  p i e ta t i s  a f fec tu  ac 

reyerentia ,  a dogmaty, w szczególności dogmat o nieomylności papież?

nalizmu wkład i  J .P iekałk iewicz
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mają być wyjściem z chaosu relatywizmu, sceptycyzmu i  nihilizmu; 

chrześcijańska zaś po l i tyka  społeczna musi być skuteczną a lternaty

wą wobec marksistowskiego i  narodowego socjalizmfertwi. Ani Kościół 

ani państwo nie j e s t  w stanie samotnie rozwiązywać kwestię społecz

ną -  to może jedynie dokonać zorganizowane społeczeństwo pod kierow

nictwem obu -  Kościoła i  państwa. Kościół n ie s ie  zgodę między praco

dawcami a pracohioracami, w ramach której obie stwtjy wypełniają swe 

ooowiązki; państwo ma bronić robotników przy pomocy ustaw, regulują

cych czas pracy, odpoczynek świąteczny, najniższe zarobki, działania 

katolickich związków zawodowych. Odrzucić trzeba zasady tak s o c j a l i 

styczne, jak i  l i b e r l i s t y c z n e . Katolckie zasady społeczne są ogól

nym dobrem rodzaju ludzkiego -  państwo musi się stać państwem opie

kuńczym. Tymczasem stwierdzać można, i ż  robotnicy, in te lek tu a l iś c i

i  przedsiębiorcy są w swej większości pod wpływem teoretycznego i  

praktycznego materializmu; odesz l i  od Kościoła i  prawie są dla n ie

go zgubieni. Będzie to katastrofa i  zguba dla Kościoła, j e ś l i  s ię z 

tym pogodzi".

5
C.Ratajski podkreślał, i ż  wybuch wojny jaskrawo uwidocznił 

"cechy współczesności, streszczajpce s ię  do: nowych stosunków p o l i 

tycznych zewnętrznych, które po wojnie prawdopodobnie będą zuepłnie 

odmienne; nowch stosunków politycznych wewnętrznych, w którach skoń

czy się l ibera l izm , indywidualizm, intelektualizm zmiecione przez 

narodowy socjalizm i  komunizm; dalej nastąpi odwrót od kultury oświe 

cenią, tzn.od l o g ik i  h i s t o r i i ;  zaznaczy się nowy ciąg do irracjona

lizmu, gdyż empiryzm już nie wystarcza, a punktem wyjścia będzie 

prawo natury; wreszcie nastąpi renesans r e l i g i j n o ś c i .  Przyjąć można, 

że Luter był ojcem liberalizmu / racjonalizmu, empiryzmu, re la tyw i

zmu /, a oświecenie niiidanym dzieckiem reformacji .  Dlatego po 1 920 

roku coraz g łośn ie jsze  j e s t  wołanie o wejście w okres przedreforma- 

cyjny i  przed renesansowy; kultura średniowieczna, gotyk jes t  pod

stawą nadchodzenia godziny katolicyzmu. Najlepszym zwierciadłem te j  

przemiany to katolicka l i t e ra tu ra  polska pokazujące drogę krzyżowców
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Iftórą rozpoczę l i  z Bogiem i  zakończyli z Bogiem, natomiast w p a r t i i  

środkowej była ona ludzka, c z y l i  różna".

6* Ks.dr Wacław Osiński s ta le  podkreślał, i ż  cały wysiłek nale

ży już w czasie wojny, a w szczególności po wojnie włożyć w: walkę 

z sekularyzacją i  leicyzmem; rozszerzenie udziału ludzi świeckich 

pw apostolstwie biskupów / miast diakonatu świeckich^iełi aftogj&JLet ;

intensyfikację  ruchu r e l i g i jn e g o  na miejsce ruchu politycznego; 

organizacyjną współpracę wszystkich organ izac j i  kato l ick ich, jako 

punkt wyjścia ka to l ick ie j  aktywności oraz kato l ick iego optymizmu".

7
* A.Antczak s ta le  podkreślał "nonsens programu zmierzającego 

do odpolityczniania wyborów samorządowych -  lokalnych. Tym sposo

bem nie osiągnie s ię  zatarc ia  dualizmu władzy -  samorządu i  państwa 

gdyż e l i t y  polityczne i  społeczne zawsze będą opierały swą pozycję 

na podstawowych czynnikach -  majątku, p res t iżu  oraz dostępie do wła 

dzyV
g * C.Ratajski uważał, iż  "w odbudowywaniu samorządu t e r y t o r ia l 

nego w p rzysz łe j  powojennej Polsce, istotnym je s t  rozwiezanie kwes- 

t i i  reformy lub nawet l ik w id ac j i  państwowej administracji  powiato

wej, która winna być całkowicie p rze ję ta  przez samorząd. Dlatego 

koniecznością j e s t  śledzenie h it lerowsk ie j  reformy administracji  

powiatowej, tym bardz ie j ,  że punkt c iężkośc i j e j  przesuwa się z 

refoimy ustrojowej na reformę administracyjną".

o
'* Zdafi-niem A.Poszwińskiego "błąd reformy narodowych socjalis%ć 

tów -  i  wydagg s ię  i  komunistów na okupowanych ziemiach polskich -  

polega na tym, i ż  cały wysiłek skierowywują na podporządkowanie, 

wględnie jak to ujmują przydatność / Nutzbarmachung / myśli samo

rządowej dla potrzeb administracji  państwowej. Na tgąg polega to ta -  

l i z a c ja  systemów nazistowskiego i  bolszewickiego. Tymczasem p o l i t y 

cznym substratem samorządu je s t  fak t ,  i ż  członkowie wspólnoty gmin

nej r e a l i zu ją  swój własny los ,  naturalnie w ramach ca łośc i  państwa 

czy narodu".
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Zdaniem bp.St.Adamskiego "winniśmy obserwować wysiłk i  naro

dowych socjalstów z jakimi rezutatami osiągają praces wyrówenywania 

kulturalnych, społecznych i  gospodarczych równię między miastem a 

wsią jak i  na najniższym szczeblu organizacyjnym -  między państwem 

a samorządem".

11 * C.Ratajski podkreślał zawsze, i ż  "pol ityczne różnice struktu 

ralne między wsią i  miastem wywołują zawsze poważne przeciwieństwa 

w po l i tyce  adminiatracyjnej" .

12 Istotnym jest  w całym przedstawieniu problemu samorządu te 

ry ofci|ijalne go wypośrodkowąnie "politycznego c r e d o  grupy skupio

nej w Poznaniu przy ul.Wyspiańskiego. Punktem wyjścia mogą być d la  

tego crego u jęc ia  ks.J.Piwowarczyka dotyczące trzech spraw: sprawie

d l iwości,  dobra społecznego, normy dobra. J e ś l i  chodzi o sprawę p ie 

rwszą, rozróżniano sprawiedliwość : p r a w n ą /  dobro państwa za 

przedmiot /, s p o ł e c z n ą  / dobro grupy społecznej za przed»ar©4 

miot /, m i ę d z a n a r o d o w ą  / dobro ludzkości za przedmiot/ 

r o z d z i e l c z ą  / dbbro jednostkowe jako cz^ść dobra ogółu /, 

z a m i e n n ą /  dobro jednostkowe śc iś le  wzięte /. Druga sprawa, 

to d o b r o  s p o ł e c z n e  porządku: r e l i g i jn e g o  / wolność 

wyznania i  sumienia /, gospodarczego / godzie j płacy za pracę /,

państwowego / racjonalne podatki oraz prawo wyborcze /, kulturalne-
V

go / prawo obywateli do oświaty prywatęj /. T rzec ia  sprawa to normy 

moralności: k a to l i c k ie j ,  jako rozumnej natury ludzkie j będącej od

blaskiem natury Boga; soa jo log icznej nie uznajecej obiektywnych norn 

moralnych w której "dusz zbiorowa tworzy sobie moralność własną,

która j e s t  tworem społeczeństwa zmiennym, zależnie od warunków ży-
e/

c ia  społecznego, opartych na instynkcie posiadania, sksualnym i  ro

dzinnym; indywidualnistycznej, reprezentowanej przez l ibera l izm  

społeczny z zasadą autonomii moralnej, l ibera l izm  gospodarczy z in- 

dyferentyzmem re l ig i jnym , neoliberalizm z interwencjonizmem państwo

wym; postępu kulturalnego, opartego na uty l itaryźmie  zbiorowym / no-

-  23 -
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rma dobra klasy /, utylit^ryźmie narodowym / norma dobra narodu /, 
egoiźmie państwowym / nors^m dobra państwa /, kolektywiźmie społe
cznym / norma socjalistyczna / obejmująca ruch ekonomiczny, ruch e- 
tyczny, totalizm/, wreszcie "wspćłczenj^e rozwiązanie p e r s o n  a-i 
l i s t y c z n e  katolicyzmu uznającego za czynnik naturalny 
człowieka oraz grupę społeczną".
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Tadeusz Grygier
Problemy samorządu terytorialnego Pomorza 

w działaniach ZW21 oraz Delegatury Rzędu Rzeczypos 
politej na Pomorze.

/ Część I - Kwestia Prus Wschodnich / x *

/I

Motywem głównym są dwa stwirdzenia dotyczące i parlamentary
zmu po-Iskiego i prusko-książęcego oraz w dalszym polu prusko-kró- 
lewskiego - wzory polityczno-ustrojowe angielskie oraz walka o 
samorząd stanowy przy formowaniu tzw. sojuszu szlachecko - miesz-

cego wymaga jednak określenia wspólnych podstawowych pojęć oraz te*
matów. Chodzi przede wszystkim o pojęcia: ustroju stanowego, monar*
chizmu, republikanizmu z jednaj strony; z drugiej strony o tematy:
samorząd stanowy, samorząd terytorialny, centralizm, decentralizm
administracyjny, liberalizm / przede wszystkim w życiu gospodar-

2czym / .
1, Pojęcia centralne,

a. Rozumienie ustroju stanowego uzależnione jest od określe
nia tzw. m y ś l e n i a  s t a n o w e g o .  Punktem wyjścia jest 
przyjęcie istnienia w s p ó l n o t y  ż y c i o w e j ,  która 
już "w samym swoim istnieniu i w swych sposobaoh istnienia
stanowi otcreśioną hierarchię dćbr, jest bytem autonomicznym i zdol- 
nym do stopniowania czynności oraz wartościowania" . W "myśleniu 
stanowym" obowiązuje zasada - reguła: człowiek przynależny do niż
szego stanu jest dla człowieka wyższego stanu nie tylko nieco in
nym bytem, lecz czymś względnie nie istniejącym, bądź też czymś, s3 
czego sam sposób istnienia jest mniej autonomiczny, w myśl zasady * 
członek stanfii to "ktoś", kto istnieje, zaś prostak, to "ktoś", kto 
nie istnieje. Otćż w parlamentaryźmie ikrus Książęcych, a szczegól
nie Prus Królewskich oraz w parlamencie polskim istniały tendencja 
zmierzające do przezwyciężenia tego "myślenia stanowego" W Pru- 
siech Książęcych to "myślenie stanowe" atakowane było z dwóch stroK

czanskiego 1 Paralela parlamentaryzmu polskiego i prusko-książę-

J
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z jednej adLaoey przez oświecony absolutyzm królów pruskich ; z
drugiej zaś strony, przez rozszerzający się liberalizm, szczegół-

6 *nie atakujący stan mieszczański . W tym momencie dochodziło do
swoistego rodzaju sojuszu oświeconego absolutyzmu z liberalizmem, 
choćby na tle walki z zamkniętymi w sobie instytucjami stanowymi

7mieszczaństwa jakimi były cechy . Opozycja antyabsolutystyczna 
również korzystała z prądów liberalistycznych i łączyła
rozwój parlamentaryzmu z rozwojem nauki i przyleżną jej swobodną 
dyskusją, konfrontacją przeciwstawnych tez i poglądów. W tym mo
mencie ważną była współpraca parlamentu Prus Książęcych z Alberti- 
ną; przyjąć zresztą trzebabezsporny fakt, iż właśnie konieczność 
sprawnego rządzenia była główną podstawą erygowanie tej Alma Mater, 
Dla naszego tematu reprezentatywną $#st postać Kanta ♦ Uznano, iż 
"błędem polityki społecznej pierwszych królów pruskich było znisz
czenie mieszczaństwa i to głównej właśnie podpory podstawowej w o- 
wym czasie m e r k a n t y l i s t y c z n e j  polityki gospodar
czej. Polscy reformatorzy starają się natomiast odbudować stan mie
szczański, gdy władcy brandenbursko - pruscy tłumiąc mieszczaństwo 
£e-ryto wały fizjokratyzm forytując osadnictwo rolne / np. Solnogro- 
dzian / oraz etatyzm czego przykłady była państwowa huta żelaza w 
Wądółku"

b. Drugim pojęciem centralnym był m o n a r c h i z m ,  ad- 
miennie usytuowany w Polsce, Prusiech Książęcych oraz Prusiech Kró
lewskich. Generalnie można przyjąć, iż w Polsce król był jednym 
ze stanów, W Prusiech Królewskich król polski był uważany za pro
tektora, natomiast w Prusiech Książęcych za absolutystycznego wład
cę. Konstytucja 3-go Maja wzmacniała władzę królewską, choćby przez

10wprowadzenie dziedziczności tronu . Sytuacja króla pruskiego by
ła odmienna; był władcą absolutnym i postępującym arbitralnie, aro
gancko i woluntarystycznie - te cechy rządzenia były dla społecz
ności prusko-książęcej znacznie ważniejsze od wysuwanych w histo
riografii problemów, związanych z pojęciem "Rex Borussorum’1, a nie

-  2 -
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lub z faktfHi, iż Polska oraz Kościół Rzymski nie uznali koronacji
11królewieckiej 1701 roku * Monarchizm króla pruskiego wyrażał się 

w dwóch stwierdzeniach:
- pierwszym, gdy stwierdzał arbitralnie, "iż stany pruskie mu

szą uznać dotychczasowe przywileje za niebyła, że sam stabilizuje
swą suwerenno## jak skałę z brązu i stany muszą zapomnieć o swych

12przywilejach jak o damo już napomnianych rzeczach" ,
- drugim, gdy arogancko "przypominał, iż działa z własnej, ni«- 

czym nieograniczonej woli i podlega tylko Bogu"; gdy przygotowywał 
koronację królewiecką, zupełnie niespodziewanie "4 grudnia 1700 ro
ku poleca zgromadzonym stanom w Królewcu pozostanie na miejsou, 
gdyż przygotowywuje w a ż n ą  d e c y z j ę  z nowym rokiem, do
tyczącą i suwerenności Prus Książęcyoh i domu brandenburskiego. De-

13cyzję podejmuje z w ł a s n e j  oraz b o s k i e j  woli" .
Cały wysiłek elektorów brandenburskich skierowany był na zni

szczenie ustroju stanowego i jego samorządu, przede wszystkim sta
nu mieszczańskiego. Zewnętrznym wyrazem walki królewskiej to ogra
niczenie działalności sejmików ziemskich i generalnego. W rezulta
cie stany pruskie uaktywniły tzw. k o m i t e t y  s t a n o -  
w e; one właśnie starały się utrzymać samorząd, stanowy oraz opano
wać niepomyślny rozwój sytuacji &us Książęcyoh, a po 1772 roku i 
Prus Królewskich. Symbolami resztek autonomii Prus Książęcych / o- 
bok parlamentów i komitetów stanowych / pozostało Ministerium Star- 
nu / Etats - Ministerium /, istniejące oficjalnie do 1807 roku. Li- 
kwidacja tegoż Ministerium jest równocześnie całkowitą likwidacją
autonomii Prus Książęcych#a początkiem istnienia państwowych pro-

1 4-wnicji Prus Wschodnich i Prus Zachodnich . Bezpośrednimi instru
mentami duszącymi Prusy Książęce były Kamery wojenno - skarbowe /K- 
riegs- und Domanen Kammern / oraz komisarze lokalni / commissarii 
looi / 15. '

c. Trzecim pojęciem centralnym r e p & b l i k a n i z m ,  
pojmowany również różnie w Prusieoh Książęcych i w Prusiech Króle

-  3 -
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wskich; uzewnętrzniał się on przede wszystkim w "republikach, wiel
kich miast - Gdańsku, Toruniu i Elblągu, natomiast republika kró
lewiecka ograniczana była przez brandenbuskiego komisarza lokalne
go" W $olsce repubiikanizm zwiezany był nierozerwalnie ze sz
lacht ą;dopiero w czasie obrad sejmu czteroletniego dochodziło do 
formowania "sojuszu szlachecko - mieszczańskiego. Niemniej stany 
£rus Książęcych szukają oparcia w walce z omnipotencją elektorów 
brandenburskich i królów pruskich w Polsce, a w swych marzeniach sd 
widzą wzory w Prusiefeh Królewskich, posiadających już dwie republi
ki - chłopską w Księstwie Warmińskim oraz mieszczańsko - szlache
cką w pozostałej części prowincji / w województwych: gdańskim, mal-

17borskim i chełmińskim /" . Warto więc dla ilustracji przytoczyć 
jeden z programów polityczno - ustrojowych Prus Królewskich z o- 
kresu wielkich napięć politycznych związanych z organizowaną na 
1767 rok Konfederacją dysydencKą w Toruniu; podsumować można 
następuj ąco:

"po pierwsze, Prusy Królewskie poddały się w opiekę królowi 
polskiemu, a nie Królestwu Polskiemu;

po drugie, Król Polski nie jest absolutnym władcą w Prusieoh 
Królewskich - jak to się ma w Wielkim Księstwie Litewskim, na któ
rym jest despotycznym władcą, Wielkim Księciem Litewskim;

po trzecie, prawa Królestwa Polskiego moga obowiązywać w Pru- 
siech Królewskich dopiero po ich przyjęciu i zatwierdzeniu przez 
Sejmik Generalny Prowincji;

po czwarte, przywilej inkorporacyjny / Privilegium Incorpora- 
tioniO / nie jest aktem poddania się, a jest przywilejem, ustalają
cym warunki poddania się w opiekę Królowi Polskiemu; dlatego żad
nymi dekretami Król Polski nie może zmieniać obowiązujących w Pru- 
siech praw ziemskich;

po piąte, ani postanowienia Unii Lubelskiej z 1569 roku, ani 
postanowienia pokoju oliwskiego z 1660 roku, ani narzucony akt o- 
pieki mocarstw ościennych / cara, króla szwedzkiego i elektora fcKar
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brandenburskiego / z 1724 roku, nie można przyjąć jako nowych, za
sad ustrojowych, ani nie można ich przyjąć jako nowych dat grani
cznych / np. pokoju oliwskiego z 1660 roku / na poaobę pokoju west
falskiego z 1648 roku za annus normalis* Nie acta pacis 41ivien- 
sis są annus normalis, a privilegium incoporationis z 1454 roku*;

po szóste, jeśli chodzi o kwestie wyznaniowe, to w Prusiech 
Królewskich przyjmuje się postannwienia konfederacji warszawskiej 
z 1573 roku, gwarantujące swobodne przechodzenie z jednego wyzna
nia do drugiego / tzw. liber transitus / oraz p o(fój religijny / Pax 
inter disidentes /;

po siódme, zachowanie prawa indygenatu / ius indigenatus /;
18po ósme, respektowanie niezawisłości sądów Prus Królewskich” .

Można przyjąć, iż przeciwieństwo monarchizmu i republikanizmu
jest jednym z aspektów w historii Polski, ale aspektem jednym z naj
ważniejszych; aspekt ten jest faktem, mimo, iż warszawska szkoła
historyczna / np. Smoleński / wychodząc z założeń scjentystycznej
historii całkowicie neguje możliwości założeń monarchioznych lub

1 9też republikańskich w historii . Przeciwieństwo monarchizmu i re
publikanizmu w Prusiech Królewskich i Prusiech Książęcych od począ
tku XIX wieku, a w Polsce od 1 918 roku^przekształciło się w przeci*- 
wieństwo autorytaryzmu, totalizmu, nacjonalizmu z odmianą narodo- 
wosocjalistyczną / nazimu /, faszyzmu jako socjalizmu państwowego 
oraz komunizmu z odmianą komunizmu wojennego i dyktatury proleta
riatu z jednej strony, a demokracji i parlamentaryzmu z drugiej! 
strony. Potwierdzeniem istnienia tych przeciwieństw może być jesz
cze jeden fakt, a mianowicie kurlandzkie ”Gravamina publica z 27 
sierpnia 1767 roku. Uznaje się, że:

- obowiązują akta poddania się z 1588 roku / pacta subiectio- 
nis seu Provisia Ducalis w^raz z conditionibus pacis z 5 paździer
nika 1557 roku /, ustalające, iż państwo nie może mieszać się do 
spraw religijnych oraz uszanować musi prawa indygenatów;

- obowiązuje ordynacja prawna z 1642 roku / tzw. Formuła Re-
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giminis /, ustalająca niezależność sadownictwa kurlandzkiego, okre
ślone uposażenie dla księcia kurlandzkiego, którego to uposażenia 
nie może bez zgody zgromadzenia stanowego przekraczać, określone o- 
płaty skarbowe dla szlachty, postanawiające, że bez zgody parlamen
tu szlacheckiego nie można wprowadzać żadnych zmian w prawodawstwie 
oraz w wyznaniach^/ potwierdzonego w Conventionis z 1726 roku za
wartych wspólnie z Gdańskiem oraz z Mitawą;

- obowiązuje zasada, iż religia katolicka nie będzie religią 
dominującą"

d. Czwartym pojęciem centralnym jest d e m o k r a c j a ,  
nierozerwalnie związanym z rozwojem parlamentaryzmu. Jest to poję
cie polityczne, powstałe w drugiej połowie XIX wieku, więc nie do
tyczące naszego tematu obrad, chociaż trzeba podkreślić, iż korze-

21niami tkwiące już w połowie XVIII wieku . Niemniej jest onnss wa
żne z uwagi na ostry spór, jaki obóz demokratyczny toczył z zasta
nym ładem politycznym oraz na rozwiązania organizacyjne i adminis
tracyjne, wynikłe z tych spięć politycznych, aktualnie nawet isto— 
tna . Ze wspomnieć choćby na usprawiedliwianie istnienia poszcze
gólnych partii politycznych / swych partyjności i samego partyjne
go bytu / wymiarami: etycznym, historycznym, mitycznym, argumenta-

23cją filozoficzną , lub wspomnieć obrady wydziałów i komitetów sta
nowych w roku 1842 / podsumowanych ostatecznie na zjeździe w Berli-
nie / , których niezadowalającym rezultatem / królewskim "oszukań
stwem / zakończono nieudaną marcową rewolucją i oktrojowaną konsty-

25tucją w roku 1848 .
2. Tematy główne.

Wydaje się, że zaznaczone wyżej cztery tematy są dla rozwoju
parlamentaryzmu ważne, raczej nie przeciwstawne a komplementar
ne i ilustrujące przemiany zachodzące w życiu społeczności Prus Kró 
lewskich i Książęcych oraz Prus Zachodnich i Wschodnich. Podkreśle
nia wymagają dwa pojęcia - klucze, a mianowicie:

w s p ó l n o t a  ż y c i o w a  dla samorządu stanowego o- 
raz g r z e s z e n i e  dla samorządu terytorialnego. Sejm Czte-263
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roletni i Konstytucja 3-go Maja raczej zatrzymały się na etapie sa
morządu stanowego, akcentując solidarność wszystkich stanów; dlo sa
morządu terytorialnego raczej nie dotarto, mimo, iż król Stanisław 
August, ks.Stanisław Staszic i ks. Hugo Kołłątaj czerpali wzory z
angielskiego samorządu terytorialnego oraz liberalizmu gospodarcze-

26go .
a. Pierwszym tematem to s a m o r z ą d  s t a n o w y  - 

wspólnota życiowa. Podstawowymi instytucjami tegoż samorządu były 
sejmiki oraz sejmy generalne / generały Prus Królewskich i Prus 
Książęcych /. O ile po 1772 roku samorząd stanowy był prawie zduszo 
ny, parlamenty istniały jako twory rachityczne, o tyle po 1807 ro
ku / pokoju w Tylży, katastrofie napoleońskiej, upadku absolutyzmu 
oświeconego / dawne instytucje stanowe ożywiły się i do 1878 roku
parlamenty krajowe w Królewcu stanowiły ważny element życia polity-

27cznego Prus Zachodnich i Prus Wschodnich / Prowincji Pruskiej / ; 
datami przełomowymi były: rok 1812 - walka z tzw. edyktem o żandar
merii, rok 1842 - zjazd berliński i walka o ustrój stanowy, szcze
gólnie o realizację samorządu stanowego z 1824 roku, proces polity-

0 28czny dr Jacoby ego w Królewcu . Stany pruskie oceniały wiek XVIII
2 ®a szczególnie ostatnie lata za "beznadziejne" 9 w których "rodzaj 

ludzki uginał się pod ciężarem poniżenia i tyranii. Prawo do ustro
ju stanowego, do obrad stanowych stale się łamie, gdy jest ono 
p r a w e m  n a t u r a l n y m ,  wypływającym z naszej całej prze 
szłości, jest ono zakorzenione w n a s z e j  u m y s ł o 
w o  ś c i, co więcej jest ono prawem całej ludzkości. Bóg, który 
dal nam duszę, kiedy staliśmy się chrześcijanami, od kiedy myślimy
o przyszłym życiu - to wszystko daje nam prawo byśmy byli przez
władzę ziemską traktowani jak szlachetni i wolni ludzie, to znaczy

.że władza m u s i  nam s t w o r z y ć  w a r u n k i  s a m o -  
r z ą d z e n i a .  Niemożliwą jest do przyjęcia sytuacja, wła
dca rządzi arbitralnie i takim systemem rządzenia mógł zdobyć powa
żanie u podwładnych; władca musi przyjąć do świadomości, iż jeste
śmy z urodzenia ludźmi wolnymi; chrześcijaństwo pomogło nam w for264



mowaniu różnych stanów, żyjących obok siebie i ze sobą; każdy stan 
j e s t  t y l k o  c z ę ś c i ą  społeczeństwa; stanowa organi
zacja jest organizacją n a t u r a l n ą ,  gdyż nawet tzw.młodzi -
nowi ludzie / homines novissimi / stają, w każdym bądź razie stara-

30ją się, tworzyć własny stan" .
Zabezpieczeniem przed nadurzyciami władzy - podkreślano "jest 

tylko p a r l a m e n t  i to parlament obejmujący wszystkie stany 
/ Volksparlament /, złożony przez najbardziej zdolnych ludzi, repre
zentujący swe stany. Wydaje się, że parlament będzie musiał objąć 
nie tylko stan duchowny, stan szlachecki, stan mieszczański, stan 
chłopski, ale i również stan robotniczy. Tak zorganizowany parlameit 
będaie zdolyy do szerszego ugruntowania jedności wspólnoty życiowej. 
Ta jedność pozwoli na zerwanie wszystkich więzów, krępujących dzia
łalność ludzką oraz wspólną między ludźmi komunikację, co więcej w 
tej wspólnocie życiowej zagwarantowana jest opieka nad słabszymi; 
dalej wspólnota życiowa pozwala na zorganizowanie życia komunalnego, 
a generalne sejmiki krajowe wsparte mogą być sejmikami komunalnymi, 
kierującymi życiem społecznymj gospodarczym i kulturalnym gminy ko
munalnej ; samorząd k o m u n a l n y  sprawi, iż rzeczywistymi kie* 
równikami życia wspólnoty będą wybrani przez społeczność jej ludzie:
burmistrzowie, wójtowie, sołtysi, radni, starsi cechowi itp. To bę-

31dzie nowa sytuacja polityczna, gruntująca ustrój parlamentarny"
Powolne przekształcanie się ustroju stanowego i parlamentaryz

mu stanowego w samorząd terytorialny wskazuje na inicjatywę polity
czną przede wszystkim mieszczaństwa, szczególnie mieszczaństwa to
ruńskiego, gdańskiego, elbląskiego i królewieckiego / tzw. wielkich
republik miejskich /, a nawet tzw. małych miast, że przytoczyć Wiel

ko f>otUL barka . Warto więc prsyto&ayć parę uwag dotyczących oceny dotych
czasowego samorządu stanowego z przygotowań do wielkiej konferencji 
kamitetów stanowych z 1842 roku, zmierzających nie tylko do zmiany
ustroju lokalnego / ziemskiego /, lecz także do zmiany ustroju poli*

33tycznego / państwowego / . Otóż punktem wyjścia polityki samorzą-
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stanów pruskich było stwierdzenie, iż "podobnie jak w przyrodzie 
nie można poznać jej rozwoju odrzucając spokojną obserwację zasta
nego stanu, tak samo nie można przewidzieć roz«woju polityczno - 
społecznego bez pełnego zrozumienia bieżącego stanu... Obok bowiem 
w o l n o ś c i  istnieje k o n i e c z n o ś ć . . .  Nie można przy
jąć stanowiska, iż poddani to z zasady rebelianci, a władcy z zasa
dy tyrani... Więc jeśli jednak toczy się walka z określonymi dzien
nikarzami, ideologami / np.dr Jacoby'm / lub gorącymi głowami, to 
chodzi nie tyle oj^tłoczenie ich w szranki istniejącego porządku, 
ile o stworzenie tajny przed nadchodzącą rewolucją, a najlepszą ta
mą jest n o w a  s t r u k t u r a  s p o ł e c z n a  wspólnoty. 
Nie można uspakajać się tym, iż dotychczas nie stwierdzono u nas 
poważniejszych zaburzeń społecznych ani organizacji niebezpiecznych

rZ A

dla państwa" . Uznano, iż od "Wspólnoty życiowej" do "zrzeszenia" 
jest droga daleka i bardzo trudna. "Najlepszym środkiem rozwiązują
cym trudności na tej drodze jest rozbudowa instytucji parlamentar
nych tak państwowych jak i lokalnych samorządowych. Chodzi przede 
wszystkim o przekształcenie luźnej hordy ludzkiej w trwałą wspólno
tę życiową lub w zrzeszenie, tak by taka trwała instytucja mogła is 
tnieć musi dojść do określonego myślenie, obejmującego:

- zachowanie kapitału wiedzy i zasad danych przez tradycję o- 
raz wskazywanie jego słuszności; natomiast nie należy badać ani od
krywać / posiadać logikę charakteru ars demonstrandi, a nie ars in- 
veniendi i construendi /;

- zajęcie się kwestiami ontologicznymi i dogmatycznymi, a nie 
t e or i op o znawczymi i krytycznymi;

- "wspólnota życiowa" jest immanentnie związana z życiem spo
łecznym stanu lub grupy społecznej, "zrzeszenie" natomiast jest or
ganizacją grupy społecznej, wypływającą z jej potrzeb zewnętrznych 
np,państwa;

- myślenie realistyczno - pojęciowe we "wspólnocie życiowej", 
a myślenie nominalistyczne i ujęcie w "zrzeszeniu";
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-  o r g a n ic y s t y c z n e  u j ę c i e  ś w i a t a  jako  i s t o t y  żywej /  we 4 p ó ln o -
35cie /, a mechanistyczne ujęcie w "zrzeszeniu’1 .

b. Drugim tematem głównym to s a m o r z ą d  t e r y t o 
r i a l n y  - "zrzeszenie". "Dogmat zrzeszenia" wyprowadza się z 
ogólnej postawy ludzkiej, uznającej konieczność formy łączenia się 
ludzi w grupy oraz z krytyki źródeł, opierającej się na kartezjań- 
skim twierdzeniu "cogito ergo sum". To iiberaiistyczne / relaty
wistyczne - wątpię więc jetem / ujęcie stało się podstawą nowych 
teorii prawa, języka, państwa jako u m o w y  s p o ł e c z 
n e j ,  które w jednakowym stopniu przyczyniły się do uformowania
nowożytnej, indywidualistycznej, oświeceniowej idei prawa n a t u-

f
r y oraz filozofii państwa, prawa i języka. Ow system humanistyki 
oświeceniowej / W.Dilthey / został we wszystkich swych fragmentach 
przeniesiony na kręgi kulturaintE, określające człowieka jako homo 
oeconomicus, którego symbolem jest program Adama Smith/a, już nastę 
pnego roku do wydaniu angielskim w 1776 roku znanego i propagowane
go w Prusiech Książących i Prustóech Królewskich; wpłynął on na 
programy gospodarcze i społeczne ośrodka królewieckiego i gdańskie- 
go oraz warszawskiego / Staszica i Kołłątaja / .

Samorząd terytorialny jako "zrzeszenie" ujmuje się dwojako:
- raz, jako model w y s p o w y  / angielski J, określany jake 

s e l f g o v e r n m e n t -  autonomię terytorialną, charakteryzu
jącą się tym, że:

obejmuje korporacje terytorialne / zrzeszenia /, posiadające 
własną osobowość prawną, własną kadrę urzędników komunalnych odpo
wiedzialnych za działanie administracji komunalnej, własne środki 
finansowe;.

posiada samorząd władczy / obrigkeitliche Selbstverwaltung /;
p6 siada samorząd polityczny / politische Selbstverwaltung /.
W szczegółach posiadamy różne rozwiązaniu tych trzech instytu* 

cji samorządowych u poszczególnych grup stanowych Prus Książęcych
i Prus Królewskich, które można wypośrodkować tak z reces?w stano

-  10 -
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wych, korespondencji komisji i komitetów stanowych oraz w misiwach
37wielkich miast pruskich . Istotnym problemem z jednej strony jest 

"sprawa a u t o n o m i i  t e r y t o r i a l n e j .  Przyjąć je
dnak trzeba, że próby definiowania tej autonomii jako kategorii 
prawnej napotykają podobne trudności, jak przy definiowaniu federa© 
cji lub państwa jednolitego. Można mówić o istnieniu i d e i  
p r o w i n c j  o n a l i z m u ,  ujmowanej przez swych zwolenników 
jako państwa federacyjnego i decentralistycznego, jako autonomiSz^- 
wspólnoty terytorialnej, w pewnym sensie zasklepiającej się w zaś
ciankowości; z drugiej zaś strony ujmowanej jako separatyzm, rozsa
dzający jednolite i zcentralizowane państwo, przez zwolenników omni- 
potencji państwa" . Innym ważnym problemem jest w o l n o ś ć  
g m i n y /  Gemeindefreiheit /, gwarantująca gmin^ samodzielność 
w zarządzaniu, uwolnienie od jakiejkolwiek opieki państwa, możli
wość: pełnego publicznego życia społeczności gminnej, posiadania 
własnego określonego ładu, zarządu własnymi sprawami, posiadania 
własnego organizmu zarządzania. "Wolność gminy nie jest przenisie- 
niem prawa państwowego na gminę, a czymś immanentnym oraz pierwot
nym. Otóż te właśnie immanentne i pierwotne cechy gminy zostały zni
szczone przez omnipotencyjne i absolutystyczne państwo, które nie

3 °toleruje obok siebie jakiejkowiek instytucji samorządnej" . Wre
szcie problemem "jest rozróżnienie między samorządem ogólnym / Samt 
gemeinde / a samorządem ukierunkowanym / Zweckgemeinde /. Samorząd 
wyższego rzędu jest typowym samorządem ogólnym. Przekształcanie się 
samorządu ogólnego na samorząd ukierunkowany / przechodzenie z au
tonomii do decentralizacji / wiąże się z rozwiązywaniem dylematu, 
dotyczącego wzajemnych relacji między potencjami federacyjnymi, de- 
centralistycznymi a potencjami centralistycznymi i monopolistyczny
mi w ustroju politycznym, administracyjnym i gospodarczym państwa. 
Te drugie prowadziły zawsze do omnipotencji państwa"

- drugi raz"2rzeszenie" ujmuje się jako model k o n t y 
n e n t a l n y .  Model ten ujmowany jest w postaci:
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12
t y p u  f r a n c u s k i e g o ,  wspierającego raczej centra 

lizm państwowy* oraz ograniczającego uprawnienia korporacji teryto
rialnych. Przykładem może być jego narzucenie Prusom Królewskim,

t y p u  p r u s k i e g o ,  szerzej uwzględniającego eleeimpty 
samorządu wyspowego / angielskiego /, co znalazło swój wyraz w: 
kształtowaniu związków gmin samorządowych / powiatowych, wojewódz
kich, prowincjonalnych /, erygowaniu samodzielnego urzędu starosty 
krajowego i ziemstwa, formowaniu kadry urzędników honorowych zała
twiających sprawy państwowe, przyznaniu wójtom kompetencji! i fun-

A tykcji policji lokalnej, powołaniu sądownictwa administracyjnego .
W praktyce zarzadzania samorząd terytorialny w ujęciu kontynen

talnym - decentralizacyjnym "ujmować możnaa: raz jako samorząd poli
tyczny; drugi raz jako samorząd prawny lub korporacyjny / ujmowany 
jako pouvoir municipal /; trzeci raz jako iałatwianie samodzielne 
spraw które z natury rzeczy wymagają uwzględniania specyficznych in
teresów gminy lub grup społecznych; czwarty raz jako swoistego ro
dzaju autonomię posiadającą własne reguły prawne, własną zdolność

Problemy samorządu wiążą się również z kolejnym tematem tech- 
czno - administracyjnej natury. Samorząd jako problem polityczno - 
ustrojowy może być właśnie przez instrumenty techniki zarządzania 
albo rozwijany, albo hamowany. "Absolutyzm oświecony zdecydowanie 
likwiduje możliwości istnienia samorządu, co dopuszczają inne formy 
monarchizmu / dla przykładu samorząd stanowy / . T a  sama sytuacja 
przedstawia się w innej przeciwstawnośói autorytaryzmu i demokra
cji, jaka rozpoczęła się w XVIII wieku, rozszerzająca się w XIX wie
k u / a  dochodząca do zenitu w XX wieku - uwaga T.G. /; z tym, że te
chniczne elementy przeważają na^elementami natury politycznej; w ta
kiej sytuacji parlamentaryzm uznano za szkodliwy dla rzedzenia, przj 
jmująo, iż demokracja i parlamentaryzm uległy degeneracji" Od 
tego momentu rozpoczyna się ważny problem współczesnych systemów za-

41gdy te Napoleon I włeczył do Księstwa Warszawskiego ;

prawną publiczną"
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rządzania - centralizacji i decentralizacji . Przyjąć jednak trze 
ba, iż "samorząd oznacza więcej niż decentralizacja. Niemniej wła
dze państwowe orientacji centralistycznej starają się z samorząd* 

\uzyteczny system dla aparatu państwowego" .
c. Trzecim tematem głównym jest c e n t r a l i z m .  Punktem 

wyjścia każdego "centralistycznego myślenia jest nie reforma prawa 
polityczno - ustrojowego, lecz prawa administracyjnego. Trzeba pod
kreślić, iż do połowy XVIII wieku punkt ciężkości ostrej walki po
litycznej w parlamentach Prus Królewskich i Prus Książęcych położo
ny był na zagadnieniach polityczno - ustrojowych; potem zaś punkt 
ten przesuwano na zagadnienia administracyjne. W walce o nowy po
rządek polityczny dominuje indywidualistyczny tok myśli państwowej.
Cały wysiłek parlamentarny zmierza do zagwarantowania praw indywi-

Pidualnego człowieka przez sisywanie praw przed omnipotencyjnymi za
kusami państwa. Opozycja parlamentarna Prus Książęcych stale wysu
wa tezę, że centralizm i omnipotencja państwa uzasadnia swe dąże
nia koniecznością uwzględniania r a c j i  s t a n u  w życiu spo 
łeczności dla dobra przyszłych generacji; opozycja swe natomiast 
dążenia uważa za słuszne, gdyż polityka winna się zajmować raczej 
rozwiązywaniem kwestii d n i a  d z i s i e j s z e g o .  Słusz
ność mają zwolennicy prawa natury / np.ks.St.Staszic /, iż polityk 
każący cierpieć obecnemu pokoleniu dla miraży pomyślności planowa
nej dla przyszłych pokoleń nie jest politykiem, a s z a n t a ż  y-

47s t ą  p o l i t y c z n y m "  •
Ilustracją tego spięcia między państwem a indywidualnym czło

wiekiem są:
- parlamentarzyści Prus Książęcych i Prus Królewskich walczp- 

cy z głównymi reprezentantami brandenburskiej centralistycznej ad
ministracji państwowej: Kamerą Wojenno - Skarbową / skrót KDK -
Kriegs- und Domanenkammer / w Królewcu, Gąbinie, Kwidzynie a potem

* igi w Białymstoku , KDK były Mstrumentem nie tyle administracji Łr 
Prus Książęcych, co instrumentem centralizmu brandenburskiego i e-

- 13 -
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lektora brandenburskiego, samowolnie ogłaszającego się Królem Pru
saków / Rex Borrussorum /, a nie władcą Prus Parlament Prus K- 
siążęcych widział "przeciwstawność między administracją Prus Ksią
żęcych a administracją brandenbursko - Jruską KDK w jej ‘strukturze 
wojennej -'ilustrującej militaryzm, który zmuszał do żywienia jed
nego żołnierza przez 9 pracujących - oraz w jej strukturze skarbo
wej - ilustrującej skrajny fiskalizm, rozrost biurokracji, panowa
nie administracji, etatyzm gospodarczy; uważany, że w gospodarce
ręka państwowa jest trupią ręką, uśmiercającą w ogóle życie gospo-

50darcze, będące z natury rzeczy sferę działania prywatnego" . Spię 
cia wynikające z tego przeciwstawienia można np. zilustrować:

- buntem chłopów królewskich / np. w powiecie szczycieńskim
5117S2 roku w obrębie wielbarskiego urzędu dominialnego / ;

- wydarzeniami związanymi z wpływem powstania kościuszkowskie
go na sytuację w Prusiech Książęcyoh, przede wszystkim w powiecie 
nidzickim, szczycieńskim, ostródzkim, olsztyńskim, a nawet morąs- 
kim 52;

- kwestią żydowską w Królestwie Polskim oraz w Prusiech Ksią
żęcych, jako sprawy formowania się w drugiej połowie XVIII wieku i
na początku XIX wieku wielkiego r y n k u  g o s p o d a r c z e -

53g o oraz r y n k u  p r a c y  między tymi dwoma obszarami ,
- Ilustracją spięcia między państwem a indywidualnym człowie

kiem są również obrońcy ostatniej reduty autonomii Prus Książęcych
c  i

jakou było Ministerium Stanu / Etats - Ministerium / . Paradoksem 
jest to, iż brandenburskim centralistom pomogła zgnieść "separatyŝ fe 
tów, republikanów oraz autonomistów Prus Książęcych rewolucyjna 
Francja. Rok 1807 - pokój w Tylży, symbol katastrofy Państwa Brus- 
kiegokiego - to rok równoczesnego zlikwidowania Ministerium Stanu 
w Królewcu* Zniesiono nawet nazwę Prus Książęce na nazwę Prusy W- 
schodnie" ;

- dalszą ilustracją tego spięcia są miastą oraz gminy wiejskie 
walczące z odkomenderowanymi państwowymi komisarzami lokalnymi / co 
mmissarii loci /."Stany pruskie starają się bronić samorządy i par-271
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wspólnot lokalnych. Musimy utrzymać stanowiska burmistrz
ów, wójtów i sołtysów jako p i e r w s z y c h  obywateli we ws
pólnocie lokalnej, a nie jak chce władza państwowa zmierzająca do 
zdegradowania ich do roli p o s ł a ń c ó w ,  a nawet woźnych admi-

- domeny państwowe, pośrednio są również ilustracją tego spię
cia, jako podstawowy "element etatyzmu państwowego, wspierający po- 
litykę fiskalną centralnego rządut. Parlament Prus Książęcych prze
ciwstawia obecnej polityce gospodarczej władz berlińskich gospodar
kę merkantylną oraz liberalizmu, gdyż gospodarka z natury rzeczy

rj
jest prywatną. Innym przykładem etatyzmu brandenbu's kiego oraz jego 
militarnego oblicza jest rozbudowa* hut żelaza, między innymi huty 
żelaza w Wądołku. Tym sposobem władze berlińskie zmierzają do wzro
stu wojskowego i ekonomicznego znaczenia Królestwa Pruskiego w Eu
ropie" ^ .

Pozory potęgi centralistycznego i absolutystycznego Królestwa 
Pruskiego padły pod ciosami rewolucyjnej Francji 1807 roku. "Okaza
ło się, że absolutystyczne państwo nie może spodziewać się od poz
bawionej prawa społeczności lokalnych ani pomocy, ani posłuszeństwa 
ani nawet wierności i uczciwego respektowania narzuconego przemocą 
prawa, ani odpowiedzialności. By instytuoję państwową Prus ratować 
główny reformator ustroju państwa Stein - pierwszy k^ry rozpoznał 
błędy absolutystycznego państwa - postanowił oprzeć się i wykorzy
stać drzemiące dotąd siły wspólnot społecznych, przede wszystkim 
m i e s z c z a ń s t w a  pruskiego. Uznano, iż rozwiązanie ist
niejących trudności i przezwyciężenie skoków katastrofy wewnętrz
nie rozbitego państwa nieograniczonego absolutyzmu możliwe jest ty]

58ko w zastosowaniu decentralizacji" • Parlamentarzyści Prus Książę 
cych ustalili następującą diagnozę polityczną:

"centralizm absolutystyczny prowadzi do apopleksji głowy, pa
raliżu członów oraz zwapnienia wspólnoty społecznej. Apopleksja głc 
wy uwidacznia się w tym, że z niezrozumiały!uporem państwo widzi w
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każdej gminie tylko jedną z państwowych dziedzin działania; w każ
dym burmistrzu widzi nie energicznego i odpowiedzialnego kierowni
ka, lecz tylko urzędnika sobie jedynie podporządkowanego, posłusz
nego poleceniom państwwrym; w każdej - nawet najważniejszej dla gmj 
ny - sprawie widzi jedynie podporządkowaną państwu jedną z licznycł 
spraw. Paraliż członków ujawniał się w niezdolności działania w 
kryzysowych sytuacjach tak armii pruskiej, jak i w związanej z 

nią biurokracją. Zwapnienie społeczności okazuje się w tym, że pod
stawowa warstwa społeczna przemian gospodarczych i politycznych - 
mieszczeństwo - zostaje w Prusieoh Książęcych i Królewskich wyeli
minowane z życia społecznego, co gorsza stało się o b o j  ę t n e  
na z^ąwiska łamania naturalnego poczucia prawa, poczucia współod
powiedzialności, na dławienie naturalnego obywatelskiego zaintere-

, 5®sowama wspólnymi sprawami gminy % państwa" ,
d. Czwartym tematem głównym jest d e c e n t r a l i z m .  Ta 

technika zarządzania stała się w y z w a n i e m  czasu. Wyzwanie 
to odczuli już w połowie XVIII wieku parlamentarzyści prusko - ksis 
żęcy, a ich koncepcje przejął później główny reformator państwa 
pruskiego Stein , Podkreślano, iż "wyzwanie decentralizacyjne jss 

I9unk o wan e g o postępu technicznego, uwarunkowanego pos
tępującą decentralizacją społeczeństw, własności środków produkcji, 
władzy politycznej i ekonomicznej... podstawową cechą medrości or
ganizacyjnej w praktycznym działaniu jest ujęcie regionalne, a nie 
rozwoju całości... r e g i o n  bowiem odznacza się wewnętrzną spo 
istością, naturalnym systemem w którym istnieją mechanizmy samoregu
lacji, samoprzystosowania i samooczyszczania; to wyzwanie decentra-

61lizacyjne jest wyrazem n a t u r a l n e g o  u m i a r u " .  
Trzeba podkreślić, iż decentralizm rozumiano dwojako: 
raz, jako samorząd / Selbstregierung / - autonomię; 
drugi raz, jako samozarządzanie / Selbstverwaltung /, czyli 

samodzielne i samoodpowiedzialne wykonywanie zleconych do realiza
cji zadań, które przyjęto jako własne zadania "zrzeszenia". Polity
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czne podłoże "samozarządzania" leży w tym, że członkowie gminy wi
dzą swój los "w naturalnych ramach większej całości, jakimi są pań
stwo i naród. Tym samym samozarządzanie jest instrumentem przezwy
ciężania myślenia indywidualnego - indywidualistycznego. Samozarzą- 
dzanie jest - jak chce Stein - środkiem wychowawczym dla włączenia 
poszczególnego człowieka w myślenie państwowe. Istnieje jednakże za
sadniczy prohlem - jakim to państwo ma być ? czy ma to być państwo

62w wydaniu v.Steina"
Rozwiązanie tych problemów to główny temat polityczny i admi-

6 *5nistracyjny Prus Wschodnich XIX wieku i do 1944 roku . Zakończe
nie walki o samorząd nastąpiło w okresie władzy narodowych - socja
listów / nazizmu w %933 roku^6*.

e. Wreszcie ostatni - piąty - temat główny - l i b e r a 
l i z m ,  narodzony w XVIII wieku w modelu angielskim przejęty przez 
stany pruskie / Prus Książęcych i Prus Królewskich / . "Chodzi 
przede wszystkim o nowy sposób gospodarowania w rolnictwie - w sz
czególności angielskim sposobem uprawy roli i hodowli owiec - oraz 
w życiu miast - w szczególności rozwoju przemysłu włókienniczego. 
Musimy się zająć n o w y m  rozwojem życia miejskiego, fabryczne
go, rozbijającego dawne struktury cechowe, w wyniku czego zaczyna 
kraj zalewać t a n d e t a  fabryczna, a dawne rzemiosło zaczyna 
szukać możliwości życia w Królestwie Polskim. Stąd zjawisko wiel
kiej w ę d r ó w k i  l u d ó w ,  zmierzającej do przemysłowego

6 6zagłębia polskiego" . W parlamencie Prus Wschodnich i Prus Zacho
dnich uzewnętrzniała się "w zmiąnach z dotychczasowego celu pano
wania nad l u d ź m i  przy pomocy feudalnych systemów na panowa
nie nad r z e c z a m i ,  które przekształcać trzeba w wartościowe
dobra,np. przy pomocy prawa własności, jako podstawowego prawa na- 

67tury" . Podkreślano też, iż nie można "popełnić błędu reformato
rów polskich, preferujących rozwój przemysłu luksusowego np. porce
lany przed przemysłem ogólnie użytkowym, jak było w Polsce w dru-

fiPsgiej połowie XVIII wieku" .

- 17 -
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Temat liberalizmu jest jednak tematem centralnym parlamentu 
prownicji pruskiej oraz prowincji Prus Wschodnich i Prus Zachodnich 
w XIX wieku i dotyczy jego:

- podstaw ustrojowych, które ogniskowały się np. w walce z e-
6 9dyktem o żandarmerii z 1812 roku ,

- funkcjonowania parlamentów lok%nych oraz samorządu lokalne
go; zajmowano się przede wszystkim:

"sprzeczością między tym czego żąda społeczność prownicji 
a tym czego żądają parlamentarzyści, raczej nie tego czego chce spo 
łeczność. Społeczność żąda pełnej podmiotowości prawnej, a więc u- 
działu w rządzeniu, respektowani^ przez państwo praw snołeczności 
oraz poszczególnej osobowości, współdecydującego głosu w roztrzyga- 
niu podstawowych spraw państwowych jeśli ma społeczność ponosić w- 
spółodpowiedzialność za losy państwa. Społeczność Prus Wschodnich, 
podobnie jak społeczność polska w Wielkopolsce i Prusach Zachodnich 
zwraca uwagę na system polityczny oraz gospodarczy jaki funkcjonu
je w Anglii... Podkreśla się, że ustrój stanowy i samorządowy musi 
przede wszystkim strzec społeczność przed omnipotencją państwa"

"przemianami w ustroju samorządowymi,czyli właściwej rela
cji między organami samorządowymi a organami państwowymi, przesuwa
niem punktów ciężkości w dwóch dziddzinach gospodarczych - włókien
nictwa i hutnictwa stającymi się istotnymi kwestiami, wyjaśniają-

71cymi procesy organizacyjne życia ępo-łecznego prownicji..." ;
"przemianami politycznymi, dotyczącymi rozwoju państwa 

stanowego, w którym decydującą rolę sp«ł«niała arystokracja ziem
ska w oparciu o przywileje nadane przez Księcia Prus Książęcych z 
31 października 1540 -toku tzw. Gnadenprivilegium oraz z 14 listopa
da 1542 roku oraz z 18 listopada 1542 roku / tzw. Regimentsnotel /. 
Zwraca się uwagę, iż szlachta nawet jeśli utraciła przywileje ja
kie posiadała, to jednak utrzymywała pewną przewagę nad stanem mie
szczańskim, przede wszystkim w utrzymywaniu przekonania, że tylko 
ona jest predystynowana do pełnienia urzędów. Lata 1840 - 1842 to

— 18 —
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okres walki o polityczną aktywizację stanu mieszczańskiego, walki
której szczyt rozegrał się na b e r l i ń s k i m  z j e ź

72wydziałów stanowych w 1842 roku" .
- liberalizm prusko - książęcy dotyczy przede wszystkim progra 

mów gospodarczych, w szczególności:
w o l n o ś ó i  p r z e m y s ł o w e j .  "Zaznaczyć t- 

rzeba, iż ta nowa teza gospodarcza liberalizmu / Gewerbefreiheit / 
łamie dotychczasową sytuację w:

przemyśle rolnym, w którym przed 1810 rokiem przemysł go
rzelniany oraa przemysł browarniczy posiadały znaczne przywileje, 
gruntujące im swoisty i stabilny byt;

ustroju ceilipwym w miastach, rozluźniając ryg orzechowe 
oraz przepisy porządkowe w miastach. Napływ nowych ludzi do miast 
spowodował, iż znaczna część mieszkańców nie mieści się w dotych
czasowych ramach prawnych. Wolność przemysłowa zapoczątkowała prze
mieszczanie się ludzi ze wsi do miast; przede wszystkim uciekali ze
wsi robotnicy rolni, szukający w mieście łatwiejszej pracy, nie wy-

73magającej tak wielkiej - jak w rolnictwie - siły fizycznej" ;
k w e s t i i  c h ł o p s k i e j ,  uzewnętrzniającej 

się w buntach chłopskich pod koniec XVIII wieku oraz na początku 
XIX wieku, odmiennością warunków gospodarowania w południowej częś
ci prownicji pruskiej oraz w jej północnej ozścci, skutów uwłaszczę 
nia oraz realizacji nieograniczonej wolności dysponowania własnoś
cią gruntową, brakiem kredytów dla rokictwa, powodującego niesłycha

74ny kryzys w tej dziadzinie gospodarczej ;
k w e s t i i  ż y d ó w  -s k i e  j, która uzewnętrzniła 

się w odejciu od dotychczasowej polityki wobec Żydów na Warmii i 
w Prusiech Książęcych. "Zastrzeżenia budzą przede wszystkim ustawy 
z 11 marca 1812 roku oraz z 29 kwietnia 1824 roku, w szczególności 
ich cel polityczny - pobudzenie Żydów do włączania się do miejsco
wych warstw społecznych. Doświadczenia dotychczasowe raczej wskazu
ją, iż Żydzi jako grupa społeczna raczej odsuwają się od miejscowy-
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a/ 75wych warstw społecznych i żyją włsnym trybem" ;
- wreszcie liberalizm Prus Książęcych i Prus Wschodnich doty

czy wielkiego problemu międzynarodowego, związanego z tzw. e n e r 
g i ą  k o o r d y n a c y j n ą  oraz p r z y r o s t u  u d z -

7 6i a ł u w sterowaniu stosunków międzynarodowych . "W XVIII wieku 
wskaźnikiem potęgi gospodarczej regionu oraz wskaźnikiem energii 
koordynacyjnej Prus Książęcych, Prus Królewskich i zachodniej Wiel
kopolski był przemysł włókienniczy. W wyniku utraty rynków zbytu w 
zachodniej Europie, w Rosji i Chinach przemysł włókienniczy, prze
de wszystkim płócienniczy, uległ znacznemu zahamowaniu. Inny suro
wiec zaciął zdobywać decydującą znaczenie - ż e l a z o .  Ilustra
cją tyoh przemian jest Huta Żelaza w Wądołku, która stała się hutą 
a/lacierzyńską dla hut w Białymstoku oraz w Stalinie. Zdajemy sobie 
sprawę z konsekwencji rewolucji technicznej w przemyśle hutniczym. 
Rozwój przemysłu hutniczego zaczyna świadczyć o potędze gospodar
czej poszczególnego regionu oraz potędze militarnej poszczególnego 
państwa. Charakterystyczna jest tabela dotyczące produkcji surówki 
żelaza w ciągu lat 1700 - 1820. W roku 1700 na pierwszym miejscu
była Szwecja, drugim Anglia, trzecim Rocja. Prusy jako państwo nie

d/przedstawiało żanej siły w tym zakresie. W roku 1820 na pierwsze 
miejsce wysunęły się Anglia, na drugie Francja, na trzecie Rosja, 
a na czwartym miejscu umieściło się państwo pruskie. Cały wysiłek 
pruski zmierza do tego by w roku 1850 Państwo Pruskie wysunęło się 
w produkcji surówki żelaza przed Rosję, na trzecie miejsce w Euro
pie"

x x
X

Mam nadzieję, że przedstawione pojęcia centralne oraz tematy 
główne parlamentaryzmu zintensyfikują badania nad autonomią i samo
rządem Prus Królewskich, Prus Książęcych, Prus Zachodnich i Prus 

/XX.Wschodnich.
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P r z y p i s y .

x* Podejmuję w tym miejscu jeden z ważnych tematów konspiracji po
morskiej* / zob. moje wspomnienia pt."Rola majora* Szczepana / Stefana/ 
Łukowicza w organizowaniu konspiracji pomorskiej" w: "Walka podziemna 
na Pomorzu w latach 1939 - 1945". Pod redakcją Jana Szilmga. Toruń 
1990 s.373-396 /. Konspiracja pomorska oceniana musi być z punktu widzę' 
m a  środowiska społecznego z którego wyrosła, a mianowicift przede wszys' 
tkim w ramach szerokiej opozycji wobeo reżimu sanacyjnego. Opozycja 
ta przejawiała się najpełniej w programie samorządu terytorialnego, gos> 
podarczego i kulturalnego. Z moich wspomnień przytoczyć mogę: a. uwagi 
byłych członków Podkomisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Gdańsku, którzy 
już od 1918 roku budowali samorząd pomorski; b. uwagi grupy działaczy
politycznych z lat 1934 - 1936 spotykających się u ks.dr Maksymiliana

' A/Dunajskiego w Swiciu nad Wisłą / "Gregorianum" /, jak ks.dr Pawła Cza
piewskiego, Antoniego Antczaka redaktora "Obrony Ludu", dr Wrembla z 
Torunia, red.Stanisława Nowakowskiego z "Dziennika Bydgoskiego", Adama 
Poszwińskiego, dr Kazimierza Maja, dr Zygmunta Grygiera, ks.dr Władys
ława Łęgę, Mazura / wszyscy z Grudziądza /, inż. Hofmana a Gródka / e- 
lektrowni / ks.Józefa Wrjcczę z Wiela, ks.dr Feliksa Bolta z Wąbrzeźna. 
Główną przesłanką tych rozmów było stwierdzenie, iż "głównym błędem 
centralizacyjnych i omnipotencyjnych tendn^cji państwowych ośrodka war
szawskiego, jest uznanie różnorodności obszarów Polski za rezultat roz
biorów Polski. W rzeczywistości - jak stwierdzał ks.P.Czapiewski - róż
nice kulturowe i cywilizacyjne i tym samym polityczne poszczególnych 
ziem polskich byiy - i to nawet większe - już w czasach przedrozbioro
wych. Ich więc zacieranie jest szkodliwe dla całości Polski. Tak więc 
faszyzm / egoizm państwowy / jak i nacjonalizm / egoizm narodowy / nie 
są odpowiednim rozwiązaniem ustrojowym. Cały wysiłek polityczny winien 
zmierzać do określenie przyczyn i charakteru tych różnic terytorialnych, 
Trzeba podkreślić, iż regionalizm jest też nadużywany fałszywie przez 
narodowych - socjalistów w Niemczeoh, co zresztą powoduje znaczne trud
ności w badaniach regionalnych, nawet w tak zwanych badaniach wschód-
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nich.. Wszystko jednak wskazuje na to, iż regionalizm jest niezniszczal
ny i nie pozwoli się on u s u n a $ czy wykoleić. Współczesny regio
nalizm wymaga nie tyle emocji, ideologii i o ś w i e c o n e g o  wczo
raj, a nowoczesności, zaangażowania i odpowiedzalności za jutro najbliż- 
czego o t o c z e n i a  c z ł o w i e k a " /  uwagi ks.M.Dunajskiego/.

A Tego rodzaju sformułowania wypowiadane były równińż w poznań
skim ośrodku, szczególnie przez prof.Kasznicę na spotkaniaoh w korpora
cji "Pomerania", której członkiem był również mjr S.Łukowicz i z którą 
wiązał się Cyryl Ratajski. Ten ostatni uznawał następującą zasadę - "za
rządzanie dotyczy przede wszystkim szczebla polityki, czyli przewidywa
nia, określania celów, dokonywania wyboru, wyznacznia podstawowych kie
runków; przewidywanie zaś opiera się na informacjach, hipotezach, świa
dectwach i pewnym c r e d o .  Otóż przyjąć trzeba, iż polskie ziemie 
zachodnie posiadają takie wyznanie wiary pod wspólnym mianownikiem sa
morządu terytorialnego". Reprezentantem głównym tej filozofii politycz
nej był prof.Andrzej Wojtkowski, propagujący d u c h a  z i e m  z a 
c h o d n i c h  Polski; symbolami tego ducha w jego ujęciu były dla 
Prus Królewskich / pomorzą / trzy wielkie miasta: Gdańsk, Toruń i Ełfełąr 
bląg; dia Wielkopolski Mieaako III Stary i Przemysław II z ich koncep-

J

cją silnej władzy państwowej; dla Śląska Henryk Brodaty z jego samorzą
dem gospodarczym, podkreślającym naturalny prywatny charakter gospodar
ki. W spotkaniach u mjr Łukowicza obowiązywały w regionaliźmie, jako wy
tycznej polityki społecznej i zarządzania dwie zasady / wysuwane przede 
wszystKim przez bp.St.Adamskiego, prof.St. Pawłowskiego i A.Poszwiń- 
skiego / d u c h a  l o k a l n e g o  / genius loci / oraz z n a 
k ó w  c z a s u  / signa temporis /. Wysuwano w tym zakresie sześć 
podstawowych tez: a. polityczne rozwiązania muszą opierać się na impul
sach regionalnych; b. różnorodność rozumifcn&a regionalizmu staje się 
elementem działań gospodarczych; c. całościowe rozwiązanigt muszą opierać 
się na kooperacji regionalnej; d. całość musi uwzględniać pluralizm re
gionalnych ujęć oraz dziedzictwo tradycji; e. wychowanie szkolne musi 
zastosować regionalne metodyki nauczania; f. regionalizm musi również
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stanowić tematykę pozaszkolnej pracy szkolenia politycznego.

Stosownie do programu Związku Obrony Kresów Zachodnich zajęto xu 
się przede wszystkim Prusami Wschodnimi z uwagi na jednostronne zajęcie 
się kwestią bałtycką w aspekcie gdyńskim przez Instytut Bałtycki. Kwes
tia Pras Wschodnich / Prus Książęcych / wydawała się ważną z dwóch wzglę* 
dów: pierwszego, polityczno - ustrojowego z uwagi na analogie między ten
dencjami ośrodka warszawskiego i ośrodka barlińskiego, zmierzających do 
likwidacji samorządu terytorialnego i to przy pomocy tych samych prawie

to politycznego rozwoju terytorialnego Polski i Prus Wschodnich - obie
strony, tak polska jak i niemiecka uznały, iż jedyne rozwiązanie tego 
problemu leży we włączeniu Prus Wschodnich do Polski lub w rozszerzeniu 
Prus Wschodnich obszarami polskimi - jedyną więc drogą jest droga "boga
tych środków politycznych", drogą wojenną. Kwestie samorządu pomorskiego, 
wielkopolskiego i śląskiego uznano za zależne od rozwiązania samorządu 
prusko - wschodniego. Zdaniem A.Poszwińskiego wytyczną przyszłej polity
ki społecznej w Polsce winna być zasada prof.Floriana Znanieckiego, iż 
"w każdej społeczności loKainej dokonuje się pewien proces pozagenetycz- 
nego przekazu doświadczenia życiowego oraz wiedzy społecznej z pokolenia 
na pokolenie; to doświadczenie i wiedzę należy kultywować i zachowywać 
z pokolenia na ppkolenie, chronić je przed nowinkami narzucanymi z zew
nątrz - przede wszystkim przez ośrodki centralizaoyjne - i d ą ż y ć  
do systematycznego r o z s z e r z a n i a  oraz w z b o g a c a n i a  
Centrum decyzyjne z natury rzeczy obawia się tych peryferyjnych bogactw".

Zdaniem C.Ratajskiego w ustroju politycznym są dwa/głow&e'poję
cia głcwne "s t a n oraz d e c e n t r a l i z a c j a ;  stan jest za
bezpieczeniem przed lewicowym / bolszewickim / programem p i o n o 
w e j  struktury zwiezków zawodowych / przynależności branżowej pracow
ników /, a podstawą chrześcijańskiej struktury,npt Zjednoczenia Zawodo
wego ôists-iego, p o z i o m e j  struktury związków zawodowych; decen
tralizacja dotyczy przede wszystkim ustroju administracyjnego-yprBede 
wszystkim jako przeciwstawienie polityki centralizaoyjnej / dla przykła-280
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du dzi-ałania wojewody ślądkiego Michała Grażyńskiego /, polityki woj
skowej opierającej się na wojsku ochotniczym / koncepcji Piłsudskiego /
miast na wojsku poborowym / koncepcji J.Dowbora - Muśnickiego /, co

/
również starano się realizować na Śląsku / przez emisariusza Piłsud
skiego pułk.M.Roli - Żymierskiego /. Kwestia ustroju administracyjnego i 
wojskowego w życiu Polski przewi&jt się nieprzerwanie od W918 do chwili 
obecnej tak w Kraju jak i na emigracji".

Zdaniem bp.St.Adamskiego "przezwyciężanie stanowego myślenia nie 
równało się wcale z jego likwidacją, a jedynie z jego m o d e r n i 
z a c j ą  oraz a k t u a l i z a c  j ą. Stanowa wspólnota życiowa niê  
rozerwalnie wiąże się z instytucją samorządu, czego najlepszym dowodem 
jest symbioza stanu nauczycielskiego z samorządem, w szczególności spra 
wa autonomii uniwersyteckiej. Próby reformy oświatowej w Polsce minis
tra Jędrzejewicza z lat 1935 - 1937 rozerwania tej symbiozu napotkały 
silne opory, a upartyjnienie narodowo - socjalistyczne życia uniwersy
teckiego w Niemczech jasno pokazuje zgubne - bodaj zbrodnicze - skutki 
tego ordzaju reformy. Co więcej można poszerzyć to ujemne doświadczenie 
ze szkolnictwa na cały problem błędu hipostazji państwa / narodu, klasy 
społecznej / na stosunek c e n t r u m  działania do p e r y f e r -  
i ó w działania, między centralizmem a decentralizmem / a nawet fede- 
ralizmem /; trzeba przyjąć, iż samorząd jest czymś znacznie więcej niż 
decentralizm". C.Ratajski stwierdzał, iż "słusznie Niemiecki Związek 
Samorządowy / Deutsche Gemeindetag / uznaje za istotne opanowanie orga
nizacyjne zaaa*ądu komunalnego dla coraz szerszych zadań administracji 
komunalnej. Cały wysiłek należy skoncentrować na usunięcie nadmiernych 
przerostów biurokratycznego systemu i stworzyć warunki samodzielnego 
działania urzędńików komunalnych. To jedno z najgłówniejszych zadań po
lityki komunaMaj".

5 Absolutyzm królewski, omnipotencja państwa - zdaniem prof.Kasz- 
nicy - "najpełniej zaznacza się na przykładzie Prus Książęcych i Prus 
Wschodnich, a jaskrawo znajduje swój wyraz w edykcie o żandarmerii z 
1812 roku, w j e d n o l i t e j  organizacji administracji lokalnej281



- 25 -
charakteryzuje dyktaturę narodowych socjalistów i bolszewików; do tego 
dochodzi p l a n o w a  organizaaja wewnętrzna gminy jako wstęp dla 
wprowadzenia u j e d n o l i c o  n e j  administracji komunalnej, pań
stwowej a nawet partyjnej. Pojęcie j e d n o l i t o ś c i  administra
cji terenowej jest centralnym pojęciem wszelkich rodzajów omnipotencji 
państwa; fca omnipotencja wywodzi się z Hobbesa i jego monarchicznego 
absolutyzmu / 1651 roku reprezentowanego w "Lewiatanie" / oraz z demo
kratycznego absolutyzmu Rousseau / 1762 roku reprezentowanego w "Contrat 
social" /. W pierwazej połowie XIX wieku pojęcie absolutyzm pojawiło sî  
w myśleniu teoretyczno - politycznym jako d t b s o l u t i s m e  / pou- 
voir absolu - przemoc władzy - przemoc partii - omnipotencja państwa - 
despotyzm - dyktatury /". A.Bninński podkreślał, iż "podobnift jak sana
cja i administracja nazistowska pod płaszczykiem ujednolicenia adminis
tracji oraz reformy wewnętrznej zarządzania / struktury administracji, 
jej terytorialnego podziału, organizacji wewnętrznej, zarządzania oraz 
zarząiu aktami - reforma Kościołka / zamierza przeprowadzić całowlad- 
czość państwa - faszyzm".

Liberalizm a stan mieszczański to problem "przed którym stoi już, 
a po wojnie tym bardziej stanie polskie mieszczaństwo - podkreślał C. 
Ratajski. Okazuje się, iż aspólnocie życiowej jak i zrzeszaiiu / samo
rządowi terytorialnemu / nie tylko przeciwny jest centralizm wszelkiego 
rodzaju, lecz także niby mieszczański liberalizm ze swym wolnym rynkiem 
bo przećiwstwiający się ustrojowi cechowemu. Musimy się więc zająć poli
tyką komunalną poszczególnych partii politycznych z jednej strony, a po
lityką kulturalną - przede wszystkim regionalizmem - z drugiej strony. 
Na okres powojenny w tych dwóch dziedziną/musimy być przygotowani; właś
nie te dwie dziedziay będą punktami centralnymi rozwiązań polityczno - 
ustrojowych. Liberalizm bowiem ujmuje się jako kierunek nie uznający ża
dnych zasad / hamulcy / tak w zakresie religijnym jak i politycznym. Tał- 
jest już od początku XIX wieku. Oświeceniowa filozofia doprowadziła do 
zerwania więzów religijnych, państwowych i narodowych łączących poszcze
gólnego człowieka w społeczność; doszło do skrajnego indywidualistyczne282



go toku myślenia i działania". Adam Poszwiński w oparciu o swe doświad«e&< 
czenia grudziądzkie i bydgoskie w rzemiośle i kupiectwie / szerzej w tzw,
stanie trzecim / stwierdzał, iż właśnie "liberalizm zaszkodził najbar-

;dziej warstwie średniej. Przykładem jest Bazar grudziądzki, którygo spo
łeczność grudziądzka budując w okresie zaborczym nie zdołała go utrzymać 
po odzyskaniu niepodległości / przekształcając go na kościół parafialny 
pod wezwaniem Majświętszej Marii Panny/. Rzemiosło grudziądzkie i bydgos
kie / np. piekarstwo i rzeźnictwo / niszczone bylł# przez fabryki chleba 
i przemysł bakutilow^j. W praktyce liberalizm pokazał jak w jego wydaniu 
łączenia p r a w a  n a t u r y  wygląda jego p r o g r a m  p o -
1 i t y c z ny; jak wygląda jego idea p r a w  c z ł o w i e k a  w 
połączeniu z demokratyczną równością; jak przedstawia się jego angielski 
s y s t e m  g o s p o d a r c z y  / wypracowany przez A.Smitha i Ri
cardo / w głoszenej przez niego wolnością przemysłową i wolnym handlem 
i rynkiem; jaki jest jego r a c j o n a l i z m  / wolnomyślicielstwo / 
walczący z absolutyzmem i ortodoksją, w stosunku do personalizmu i samo- 
wiedzy kulturalnej gruntukące myślenie humanistyczne. W j-Politycznym ży
ciu liberalizm zaznaczył się zniszczeniem autorytetu państwa, formowa
niem się życia partyjnego i tym samym parlamentaryzmu, wreszcie przeci
wieństwami klasowymi / marksizm /, w życiu gospodarczym bezgranicznym 
kapitalizmem / jako spekulacją ziemi i kapitałami - aKcjami /, odrzuce
niem kwestii społecznych jako dziedzin zainteresowania państwa, wyłącze
niem wpływów zewnętrznych w nauce. Musimy wykorzystać zaznaczające się 
tendencje solidaryzmu społecznego".

7 Zdaniem A.Bnińskiego "przemieszanie absolutyzmu z liberalizmem 
zaznacza się tak w polityce wewnętrznej Niemiec narodowosocjalistycznych 
jak i Rosji bolszewickiej. Nazistowska wspólnota społeczna / Volksgemein* 
schaft / jako tzw. związek losui i dz-iałania / Schicksis- und Leistungs- 
gemeinschaft / jest najprostszym środkiem podporządkowania człowieka tej 
wspólnocie; na tym opiera się cały system dyktatury nazistowskiej w wy
daniu Hitlera i Rosenberga. Bolszewizm natomiast opiera się na formowa
niu bezklasowego społeczeństwa jako rezultatu walki klasowej i zachodzą-
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cego procesu historycznego / historycznego i dialektycznego materializ
mu /, jako skrajnego wyrazu ideologii materiaiistycznej, bezbożnej, wrogi 
giej tak religii jak i umysłowości ludzkiej. Wydaje się, że podstawą na
szego ujęcia winna być koncepcja księdza Pastuszki i księdza Jana Piwo
warczyka eliminująca kolektywizm tworząd<| ze społeczności nieokreśloną 
indywidualnie i bezkulturową masę. Musimy przyjąć ich rozumienie s p 
r a w i e d l i w o ś c i  / prawnej, społecznej, międzynarodowej, roz- 
dzielózej i zamiennej /, p o r z ą d k u  / religijnego, gospodarczego, 
państwowego, kulturalnego /, n o r m y  d o b r a  / klasy - utylitary- 
zmu klasowego, narodu - utylitgtryzmu narodowego, państwa - egoizmu pań
stwowego, społecznego - kolektywizmu /. Okazuje się, że katolicka nauka 
społeczna niesłusznie uchyla się od pojęcia k l a s a  s p o ł e c z -
n a",

O • "Przydatne w bieżącej trudnej sytuacji wydaje się ujęcie prof. 
Sobeskiego w wykładach o Kancifc. - stwierdzał prof.A.Wojtkowski - wywołu
jące u słuchaczy znaczny rezonans. Rozwiązania radyklane nazistowskie 
tutaj i rozwiązania bolszewickie na kresach wschodnich zmuszą nas po 
wojnie do przyjęcia rozróżnienia b y t u  s u b s t a n c j a l n e -  
g o, czyli człowieka od b y t u  p r z y p a d ł o ś c i o w e g o ,  
czyli wyrażającego cechy pewnego pHinbcetii przedmiotu niezależnie od in
nych przedmiotów, albo stosunki istniejące między poszczególnymi bytami 
substancjalnymi. V/ takim ujęciu naróoł nie jest substancją i nazistowskie 
ujęcie jest błędem hipostazowania; podobnie przedstawia się bolszewickie 
ujęcie klasy społecznej. Przyjąć trzeba katolicką normę moralności spo
łecznej, rozumiejącej naturę ludzką jako odblask natury Boga. Odrzucić 
należy zdecydowanie realizowane obecnie normy etyki socjalistycznej / mo
ralność jest tworem społeczeństwa zmiennym, zależnym od warunków życia 
społecznego / tak w wydaniu nazistowskim jak i w wydaniu bolszewickim, 
normę dobra jednostkowego / indywidualizm - liberalizm społezny z jego 
autonomią moralną, liberalizm gospodarczy z jego indyferentyzmem reli
gijnym, neoliberalizm z jego interwencjonizmem państwowym /, normę postę 
pu kulturalnego z jej utylitaryzn»m zbiorowym. Wreszcie wykorzystać trze
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ba pojęcie k a t e g o r i i  w ujęciu Kanta / prof. Sobeskiego / w ro
zumieniu transcendentalnej logiki / pojęć rozumnych. - form myślenia / u- 
jętych ilościowo / jedność, wielość, ogólność /, jakościowo / realność, 
negacja, ograniczoność /, relacyjnie / substantia et accidensprzyczyna 
i zależność, wspólność /, modalnie / możliwość - niemożliwość, byt - 
niebyt, konieczność - przypadkowość /".

c "Rozwój i wzajemny stosunek fizjokratyzmu i merkantylizmu najpeł
niej wyraził się ujęciu k r a i n i z m u  / regionalizmu / profesora 
Stanisława Pawłowskiego / przede wszystkim w regionie Prus Królewskich 
i w jego samorządzie terytorialnym. Rozwój przede wszystkim handlu mor
skiego stał się podstawą urbanizacyjnego i mdustrializacyjnego rozwoju 
miast Prus Królewskich. Porty Gdańska i Elblega intensyfikowały / i win
ny intensyfikować / gospodarczo zaplecze portowe / np.system spichlerzy 
Gniewa, Nowego, Grudziądza, Chełmna, Torunia i Bydgoszczy /. Musimy wyko
rzystać wyniki badawcze okręgów gospodarczy J.Piekałkiewicza i St.Rutkow
skiego, z tym, iż wyróżnione okręgi gospodarcze / przemysłowe i rolnicze/ 
związać trzeba z elementami natury czysto geograficznej, gdyż wówczas po
dział na okręgi gospodarcze będzie wisiał w powietrzu / np. grudziądzko - 
toruński, oparty na programi industrializacyjnym Gosslera /. Regiony ge
ograficzne muszą być równocześnie i n d y w i d u a l n o ś ć  i a m i  
geograficznymi; gospodarcze oblicze regionu musi znajdować swe pełne u- 
zasadnienie w geograficznym tle i podłożu, jakie reprezentuje krajobraz 
geograficzny. W nowym przyszłym powojennym kształcie polski regionalizm 
gospodarczy musi doprowdzić do: a. wyróżnienia współczesnych regionów gos 
gospodarczych; b. określenia roli gospodarczej a priori wyznaczonych ob
szarów; c. zdobycia podstaw dla wypracowania teleologicznych regionów 
gospodarczych" / uwagi C.Ratajskiego /.

10• "Monarchizm w Prusiech Królewskich i Książęcych - w ujęciu A.Po- 
szwińskiego - jest jedynie rozumiany jako pewien system administrowania, 
jako ramy organizacyjne protektoratu politycznego w obrębie których ak
tywność administracji państwowej najskuteczniej może dążyć do zachowania 
i rozwoju organizacji społecznej. W oparciu o takie ujęcie rozbudowany285
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jest r e g i o n a l i z m  a d m i n i s t r a c y j n y  Prus Króle
wskich i Książęcych; ten regionalizm znalazł swój wyraz w regionaliźmie 
politycznym oraz w regionaliźmie społecznym". Zdaniem ks.dr Wacława Osin* 
skiego "wydaje się, że zastosować go z powodzeniem można będzie po woj
nie. Skuteczność jego pokazuje Warmia, która jest typowym tworem polity
cznym, r e g i o n e m  p o l i t y c z n y m  nie wyróżniającym się 
z otoczenia ani strukturą geograficzną, ani strukturą społeczną, a mimo 
to utrzymującą zwartość i gospodarczą i społeczną w oparciu o jeden czyn
nik - wyznaniowy / katolicki /, łączący nawet dwie narodowości / niemiec
ką i polską / w jeden n a r ó d  p o l i t y c z n  y".

11 * "Koronacja królewiecka^ - w opinii prof.A.Wojtkowskiego - jest 
wyrazem centralistycznych tendencji ośrodka brandenburskiego, zmierzają
cego do likwidacji wszelkich odmienności regionalnych tak w zakresie kul
turalno - gospodarczym, jak i administracyjno - politycznym. Mimo, iz 
niektóra polskie kręgi regionalne starają się oddzielić regionalizm kul
turalno - gospodarczy od regionalizmu administracyjno - politycznego, w 
przyszłości w Polsce te dwa oblicza regionalizmu należy uwzględniać. Cen
tralnym problemem współcześnie / przede wszystkim w hitleryźmie i bolsze' 
wiźmie / jest stosunek regionalizmu do omnipotencyjnego państwa, a prze
de wszystkim do wyrażanej f a ł s z y w i e  koncepcji decentralizacji 
w gwałtownym rozroście agend administracji państwowej. Musimy przyjąć, ż 
iż samorząd jest czymś więcej od decentralizacji; musimy wypośrodkować 
specyfikę i samorządu i decentralizacji; jest to tym bardziej konieczne, 
iż można przyjąć pojęcie z a r z ą d z a n i e  nie jako pojęcie prawne 
a jedynie jako pojęcie praktyczne w realizacji zamierzonych celów i me
tod działania przed którymi stoi nowoczesna administracja^".

12 "Absolutyzm - zdaniem A.Bnińskiego - jest rezultatem jednostron 
nego rozwiązania problemu zasadniczego - pytania: kto jest podmiotem ad
ministracji ? To jednostronne rozwiązanie przyjmuje, iż całość funkcjo
nowania ag-end administracyjnych tkwi genetycznie w ustawodawstwie pań
stwowym, zawsze o zakresie poruczonych agend administracyjnych decyduje 
w ostatnim rzędzie państwo. Istnieje tylko jedna państwowa administracja286
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p u b l i c z n a ,  a metody a d m in is t ro w a n ia ,  więc i  d e c e n t r a l i z a c j a ,  n ie  d e -  

e t a t y z u j  ą  a d m i n i s t r a c j i  państw ow ej .  W tym tkwi problem uwzględ* 

n i e n i a  innego punktu w y j ś c i a ,  a  mianowicie  wzajemnego stosunku między 

a d m i n i s t r a c j ą  /  państwem /  a  obywatelem. Otóż aktywność o b y w a t e l i ,  sta±< 

l e  w nowoczesnym s p o łe c z e ń s t w ie  w z r a s t a j ą c a ,  zmusza do e l im in o w an ia  ad

m i n i s t r a c j i  państwowej ,  do r e p a r t y c j i  f u n k c j i  a d m i n i s t r a c j i  

państwowej ,  do zgody, i ż  w sp o ra ®  /  np. na temat prawa do i n f o r m a c j i  /  

między państwem a  obywatelem zawsze t r z e b a  s t a w ia ć  po s t r o n i e  o b y w ate l i .  

H it le ryz m  i  bolszewizm j e s t  tego z ap rzec zen iem " .

"A ro g a n c ja  władzy z n a l a z ł a  -  w u j ę c i u  Antoniego Antczaka -  swój 

wyraz w k o n s t y t u c j i  k w ie t n io w e j .  J e s t  ona wyrazem braku p o c z u c ia  m i  a- 

r  y  w k w e s t i i  c e n t ra l iz m u  i  d e c e n t r a l i z a c j i .  C en tra l izm  i s t n i e j e  zaw

s z e ,  gdyż j e s t  on n iezm ienn ie  ja k o  pewne s t a ł e  centrum wspólne,  k tó rego  

e g z y s t e n c j a  s t o i  na s t r a ż y  j e d n o ś c i  pań stw ow ej ;  n iem nie j  c e n t r a l i z m  za

stosowany w y łą c z n ie  i  n ie  t y l k o  w c h w ila c h  przełomów ma zawsze u końca 

swej d r o g i  -  według słów p ro f .K u m a n iec k iego  -  k a ta k l iz m .  Wrześniowe wy

d a r z e n ia  w P o l s c e  p o t w i e r d z i ł y  t ę  d ia g n o z ę " .

1 4 .  iippowifccje i  r e j e n c j e  w sy s tem ie  pruskim -  zdaniem prof.Wojktow- 

sk ie g o  -  podobnie j a k  znany edykt o ża n d a rm e r i i  w sk az u ją  na i s t n i e n i e  

u k ry ty c h  s i ł  c e n t r a l i z a c y j n y c h  w P r u s i e c h ,  s i ł  z m ie rz a ją c y c h  n ie  t y l k o  

do skompromitowania,  a l e  i  do wyel iminowania  z ż y c i a  spo łeczn ego  samo

rządów. Tymczasem nawet s c e n t r a l i z o w a n a  a d m i n i s t r a c j a  f r a n c u s k a  zm ierza  

ju ż  do r e g i o n a l i z a c j i  i  samorządu -  na r a z i e  w z a k r e s i e  gospodarczym i  

ku ltu ra ln ym , p r z y jm u ją c ,  i ż  przew aga a d m i n i s t r a c j i  samorządowej nad pań

stwową g r u n t u je  s i ę  na j e j  o p ie r a n iu  s i ę  na p i e r w i a s t k a c h  

n a t u r a l n y c h .  Oby te  u s i ł o w a n i a  n ie  p r z y s z ł y  za późno d l a  Fran 

c j i " .

"Kamery wojenno -  skarbowe /  K r i e g s -  und Domanen Kammern / s ą  

i l u s t r a c j ą  m i l i t a r n o  -  f i s k a l n e g o  u s t r o j u  P r u s .  S t a ł y  s i ę  więc głównym 

obiektem re form y  S t e i n a  -  H ardenberga .  Zdawałoby s i ę  w ię c ,  i ż  powinny 

być głównym obiektem ataków l i b e r a ł ó w  p r u s k i c h ;  tymczasem -  według p r o f .

K a s z n ic y  -  i  l i b e r a ł o w i e  s t a l i  s i ę  p i e l ę g n i a r z a m i  u s t r o j u  p r u s k ie g o .  W287



1842 roku na zjeździe w Berlinie wysunęli trzy podstawowe tezy: pierwsze 
iż żadna nowość nie jest bez przeszłości, więc niczego postępowego nie 
można zrobić bez istnienia spokojnego stanu posiadania; drugą, iż prze
ciwstawić się potokowi rewolucji można jedynie przyfpomocy grobli w poste

n
ci nowego podziału społeczeństwa; trzecią, iż stosunki w Prusieoh. są de
cydujące dla całych Niemiec - z Prusami stoją lub padają Niemcy, Prusy 
są młodością Niemiec, a Niemcy przyszłością Prus, Prû r są przywódcą du
chowego życia i źródłem aktywności niemieckiej, twierdzą protestantyzmu, 
propagatorem niepodległości niemieckiej tak nad Niemnem jak i nad Re
nem. W rezultacie liberałowie pruscy uznali, iż są oni rewolucyjnie jak 
por£edek, jak religia; rewolucyjni jak Fenelon, Franklin, For, Canning, 
0'Connell, jak konserwatyśbi* Ww Wielkiej Brytanii, wszyscy więioy mężo
wie stanu i uczeni uznający za słuszne przekonania społeczne oparte na 
wielkich filozofiach. Tacy rewolucjoniści spowodują to, iż rewolucyjne 
przewroty długo czekać będą na siebie".

* "Republiki miejskie, przede wszystkim Prus Królewskich / wielk-i- 
kich miast Gdańska, Torunia i Elbląga oraz wzajemny ich stosunek do ma
łych miast / zdołały rozwiązać zasadniczy problem jaki istnieje podobno
- zdaniem C.Ratajskiego - w odwiecznym konflikcie wsi z miastem. Otóż 
zasadniczym w administracji Prus Królewskich było odsunięcie metyfizycze 
nej konstrukcji nadrzędności imperii państwa suwerennego a zbliżenie do 
rozwiezywania bezpośrednich bieżących zagadnień życia i form administro
wania; tym samym sprzeczności między rolnictwem / wsią / a przemysłem i 
handlem / miastem / przekształciły się w problemy wymagające rozwiązanie 
tych dwód^ dziedzin życia zbiorowego i organizacji społecznej. Rozwiąza
nia takie znaleziono i je zrealizowano skutecznie. Okazuje się, że roz
wiązanie hitlerowskie w postaci "frontu pracy" / Deutsche Arbeits Fronts 
oraz Bauemfuhrers / czy bolszewickie w postaci sojuszu robotniczo - 
chłopskiego nie se właściwe; instytucja gospodarstw dziedzicznych / Erb- 
hof / powstała kosztem wierzycieli miejskich, a sojusz robotniczo - ch
łopski zakończył się kolektywizacją wsi. Drugim problemem to opanowanie 
zagadnienia o s z c z ę d n o ś c i  potencjału ludzkiego; dotąd zaga-
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dnieniem głównym administracji była oszczędność w gospodarce finansowej, 
ukierunkowanej na znalezienie środków na likwidację bezrobocia; obecnie 
administracja / z uwagi na rozwój przemysłu, który przekracza nawet hio-

nn(L
logiczne siły narodu / musi skupić się^ospodarowani^ głcwnym dobrem, 
jakim jest wysoko kwalifikowana siła w zarządzania".

17 * Poglądy ks.Pawła Czapiewskiego o sojuszu mieszczańsko - szlache
ckim w Prusiech Królewskich "współcześnie - zdaniem Antoniego Antczaka * 
pozwala na odpowiedź na pytania - jak ma się ustosunkować administracja 
do konfliktu między wsią a miastem ? jak ma ująć w ramach swego podziała 
i zasad sprzeczności terenowe przemysłowo - rolnicze ? czy należy twoapegi 
rzyć administracyjne obszary jednotypowe / przemysłowe lub rolnicze /■ ? 
czy operować geometrią administracyjną ? Punktem wyjścia jest zasada;
po pierwsze, administracja musi się liczyć z całokształtem warunków te
renowych; po drugie, narastanie różnorodności zadań administracji, prze
de wszystkim samorządowej, wymaga administracji zdyscyplinowanej oraz 
organizacji przejrzystej z jednej strony, a rozluźnionego działania ze 
strony poszczególnych współpracowników administracji; po trzecie, odmie
nnego ujmowania zadań pośrednich, czyli zadań wewnętrznych - organizacy
jnych administracji klientów bezpośrednio nie dotyczących oraz zadań 
bezpośrednich ukierunkowanych na łączność z klientami administracji".

18 • Sprawa indygenatu wydawała się współcześnie Stanisławowi Jankow
skiemu szczególnie ważna, "gdyż zapoczątkowane w obecnej wojnie przesu
nięcia ludnościowe, prawdopodobnie po wojnie przybiorą jeszcze większy 
rozmiar. Zdaniem ks.Wacława Osińskiego proces przesiedleń ludności nie
mieckiej rozpoczął się już przed wybuchem obecnej wojny i stanowi chyba 
początek końca niemieckiej kolonizacji wschodniej; wielu polityków nie
mieckich / np.Ulryk hr. von Schwerin & Sartowio / wyraża obawy, iż cofa
nie się tej niemieckiej kolonizacji nie zatrzyma się na Niemnie i Wiśle; 
już obecnie to cofanie się spowodowało zahamowania w życiu regionalnym 
oraz rozliźnienie regionalnych związków kulturowych. Okazuje się, że o- 
becna rewolucja narodowo - socjalistyczna wespół a poprzednią rewolucją 
przemysłową, powstaniem wielkich miast, rozwojem wolnego handlu i prze-289



mysłu zacierają związki regionalne poszczególnych osób. Wędrówka ludów 
spowodowała konieczność zmian w podziałach terytorialnych państwa, co 
jeszcze bardziej - co gorzej sztucznie - rozluźnia związki międzyludzki) 
a totalistyczny rozwój wojny spowoduje całkowite przemieszanie ludności 
co prowadzić będzie do k u l t u r o w o  - d u c h o w e g o  w y 
o b c o w a n i a .  Temu niebezpieczeństwu należy już dziasiaj przeciwsti 
wić w oparciu o istniejące grupy indygenów i przygotować ruch regionaln; 
wiążący nowo osiedlone grupy ludościowe z regionem".

1 Sprzeczości wynikające w działaniach społecznych z przechodze
nia "od monarchizmu poprzez repubiikanizm, autorytaryzm do demokracji
- zdaniem A.Antczaka / reprezentującego poglądy Karola Popiela / - możnj 
roz^ązać w trzech obecnie kierunkach; a. indywidualizmu / liberalizmu j 

b. uniwersalizmu / chrząścijańskiUh solidaryźmie /, c. całowladozości 
/ w ujęciu socjalistycznym, kolektywistycznym, nacjonalistycznym lub fa
szystowskim /. Trzeba przyjąć, iż kierunek całowładczy w świecie powoje
nnym / z uwagi na obecne doświadczenia / nie będzie możliwy do przyjęci* 
gdyż każda dyktatura / szczególnie narodowo-socjalistyczna i bolszewickg 
a nawet faszystowska / okazała się amoralna, rasizm najgrubszym materia
lizmem. Również liberalizm w przyszłych stosunkach będzie musiał uleo 
znacznym przemianom".

20 * Łączność polityczna polskich kresów zachodnich i wschodnich za
znaczała się nie tylko w przeszłości, ale i w teraźniejszości - w pod
stawowej kwestii £aką była sprawa wcielenia obu ziem kresów polskich do 
państw okupacyjnych. Sprawa ta wiazała się z kontaktami bp.St.Adamskie
go oraz Teodory Majowej / z Grudziądza / z Jerzym Zdziechowskim i Albi
nem Nowickim z Wilna. Zdaniem T.Majowej informacje napływające od A.No
wickiego o Jerzym Zwierzchowskim dotyczy Jerzego Zdziechowskiego, który 
pod tym zmienionym nazwiskiem się ukrywał. Moje usiłowania uzyskania od 
A.Nowickiego po$ 1945 roku / był kierownikiem szkoły w Rynie w powiecie 
giżyckim - woj.olsztyńskie / wyjaśnienia tej sprawy spełzły na niczym; 
podobnie nie uzyskałem blizszego wyjaśnienia u żony J.Zdziechowskiego, 
która po 1957 roku / w ramach tzw.drugiej repatriacji / przebywała w Do-
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mu Starców w Barczewie / powiat o lsztyński /.

21 * "Parlamentaryzm w ujęciu stanu trzec iego  -  zdaniem A.Poszwińskie 

go -  nie jes t  koniecznym instrumentem dla zmiany ustroju i  na jego popra

wienie. Dlatego Piłsudskiego walka z parlamentaryzmem nie spotykała s ię  

z odpowiedniem odporem; istotnie jszym wydaje s ię  temu stanowi rozszerze

nie i  konsolidacja interesów stanowych, a ten interes stanowy wcale nie 

oznacza interesu całego społeczeństwa; tym samym kontrola dochodów i  wy

datków państwa przez stany wcale nie zmienia tego poglądu".

"Parlamentaryzm zdaniem Piłsudskiego był tylko przeszkodą w sp

rawnym funkcjonowaniu rządu i  administrac j i.  Zasadniczym natomiast błędem 

reżimu jego pokroju był p o l i t y c z n y  a k t y w i z m ,  który ne

gliżował jakąkolwiek eschatologię, w rezu ltac ie  prowadził do bezideowości 

której szczytem było sformowania bezpartyjnego bloku współpracy z rządem. 

Po l i tyczny  aktywizm / bezideowy / uznany został za całościową zasadę po

rządku naszej egzystencj i "  / uwagi T.Majowej /.

A.Antczak stale przypominał, iż "przyjąć trzeba tezy ks.Jana Pi
wowarczyka, który podkreślał, iż: a. walka klas nie jest p r a w e m  
życia społecznego / jak to ujmują marksiści /, a jedynie faktem społecz
nym / elementem demonstracji publicznej /; tak ujęta walka klas jest zja
wiskiem moralnym ze względu na obowiązek klasy w stosunku do jednostki i 
ze względu na prawo jednostki do samoobrony; b. państwo jest organicznie 
ukształtowaną całością, a więc nie prawdziwym organizmem - b y t e m  
s u b s t a n c j a l n y m  / prowadzącym do błędu totalizmu /, a bytem 
przypadłościowym, czyli całością zbliżoną do prawdziwego organizmu; c.pa
ństwo ma cztery podobieństwa: jedność ciała, wielość członków, różnorod
ność funkcji w członkach, wzajemne zrozumienie".

C.Ratajski przypominał, i ż  "słusznie delegaci miejscy na z j e ź -  

dzie berlińskim podkreś la l i  konieczność rozszeiz enia prawa własności grun 

towej i  nieruchomości jako warunku zmiany ustroju społecznego i  p o l i t y c z 

nego. Stąd okupanci / niemiecki i  bolszewicki / rozpoczę l i  swe rządu od 

ograniczania po lsk ie j  włsności gruntowej i  nieruchomości od konfiskat i
291



OIL
obłożeniem aresztem. W Polsce po zakończeniu wojny winno przeprowadzić''!®! 
upowszechnienie własności gruntowej i to nie tylko jako przeciwwaga wpły
wom bolszewizmu, ale przede wszystkim jako rozwiązanie sporów politycz«ye 
nych w samym społeczeństwie polskim".

Podkreślano, iż "współcześnie przydatne są tezy z połowy XIX wie 
ku: a. istnienie tak stanów jak i zrzeszeń jest konieczne, gdyż w takim 
systemie ustrój gospodarczy i społeczny może funkcjonować w jego natural
nych ramach, co dla państwa jest najbardziej przydatnej systemy sztucznie 
wykoncypowane wystarczając0 już dużo zła spowodowały i cierpień ogółowif 
b. dla gospodarczego systemu państwa najgorszym jest aroganckie przerzu
canie produkcji z jednego systemu w drugi, z rąk jednej klasy społecznej 
do drugiej; c. zasada wolności przemysłowej i wolnego rynku stwarza moż
liwość naskuteczniejszego pogodzenia interesów produkcyjnych z konsumują< 
cą publicznością; konkurencja jest najskuteczniejszym instrumentem dla 
konsumujących przed nadmierną drożyzną i zwyżką cen; żadna metoda stero
wania gospodarką nie jest w stanie opanować całości zjawisk społecznych 
i gospodarczych; d. zasadniczym błędem jest ścieśnianie produkcji do o- 
kreślonego regionu oraz określonych grup społecznych; nikt bowiem nie po
dejmie działalności gospodarczej jeśli nie będzie miał pewności otrzyma
nia z niej korzyści i zysku; zysk z działalności gospodarczej jest najle
pszym dowodem, iż społeczeństwo potrzebuje określonej produkcji; jeśli 
tego zysku nie ma to przyjąć trzeba, iż produkcja jest niepotrzebna, więc 
przedsiębiorstwo należy zamknąć; e. formowanie stanów - wspólnot życiow- 
wych - wydaje się niezbędną koniecznością" / uwagi A.Antczaka /.

* Zdaniem ks.dr Wacława Osińskiego problemy związane "z samorzą
dem stanowym i zrzeszeniami są ważne z uwagi na skutki już pierwszej jak 
i obecnej wojny; najjaskrawiej skutki pierwszej wojny odczuwa się właś
nie w ustroju samorządowym, przede wszystkim w nasilaniu się tendencji 
całowładczych państwa / nazizm, faszyzm, bolszewizm / z jednej strony, 
a m^ej lub bardziej skutecznej obrony ustroju komunalnego z drugiej st-

*rony. Trzeba podkreślić, iż stan wojenny w Prusach Wschodnich trwał co 
najmniej do 1927 roku, a po tym roku zauważać się dało przygotowywanie
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się do nowej wojny; również skutków traktatu wersalskiego nie można by
ło przewidzieć. Jedno można było / i już / przewidzieć - bezsporny fakt, 
że wojna ma uniwersalno - historyczne znaczenia. W hitleryźmie zaznaczy
ło się to w czterech zasadach; systemie wodzawskim, zasadzia prawa wyję* 
tkowego, zasadzie monopolu partyjnego / ustawą z 1.12.1933 w sprawie za
bezpieczenia jedności partii i państwa, osobowego zagwarantowania partii 
w administrowaniu państwem^ rozszerzeniem partyjnego uczestnictwa w o- 
piece społecznej oraz opiece nad młodzieżą - ustawy z 10.7.1935, 14.4. 
1939 /, jednolitości włddzy terenowych / ustawy z 5.7.1939 - Vereinhei- 
tlichung im Behordenaufbau /, jednolitości kompetencji terytorialnej 
/ ustawy z 29.5.1935 Ein̂ afffrigkeit der Verwaltung /, urzeszowienia - Ver-

A  /K A-

reichlichung; ten ciąg na odsuwanie prawa pruskiego na rzecz prawa Rze
szy Niemieckiej zaznaczał się zresztą już w okresie weimarskim, choćby 
na przykładzie ustawodawstwa pracy regulującego zagadnienia bezrobocia 
/ ustawa z 16.7.1927 / oraz ustawodawstwa skarbowego z 1919 roku reguluf 
jącego zagadnienia obciążeń reparacyjnych Niemiec. W okresie nazistow
skim doszło do skomasowania / 7.4.1933 / ministerstw pruskich z minister 
stwami Rzeszy / unii realniej ministerstw spraw wewnętrznych, gospodar
ki, pracy, wyżywienia i rolnictwa, komunikacji, nauki i wychowania, oś
wiaty i wyznań /; w ogóle dochodzi do przejęcia administracji pruskiej 
przez administrację Rzeszy / przede wszystkim sądowcznej i policyjnej /,
Zmieniając ustrój państwowy, zmieniono również ustrój samorządowy, co

W/
znalazło swój wyraz/pojęcitet gminy, jako w s p ó l n o t y  s p o ł e 
c z n e j /  Velksgemeinschaft /".

27 * Zdaniem ks.bp St.Adamskiego "problem konstytucji parlamentaryz
mu wiąże się jednak z kontrolą skarbową / finansową / państwa przez par

-  36 -

lamenty / państwowy, czt? gminne /; inaczej nie można sobie wyobrazić sa
morządu terytorialnego. Tymczasem narodowosocjalistyczny program spro
wadza gminy / Gemeinden / oraz związki / Korperschaften - Yerbande / do 
roli najniższej instancji administracji publicznej / państwowej / i tym 
samym w ramach miejscowości nie ma możliwości formowania jakiegokolwiek 
związku i korporacji / zob. ustawa z 22.3.1935 r. /. Gmina stała się in-
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strumentem / przedłużonym ramieniem / administracji państwowej i to nawet 
w zakresie administracji policyjnej".

"Podkreślić wypada - uważał A.Antczak - iż samorząd w rozumienii 
liberałów jest odmiennie rozumiany od naszego. Zresztą stan trzeci u nas 
nie rozumiał / i nie rozumie / istoty samorządu i jego uzależnienia od 
ustroju państwa, więc nie rozumiał celów instytucji komisarycznych prezy
dentów miast i dlatego nie widzał potrzeby zmiany ustroju państwa jeśli 
żą<iano samorządu. Taka sama sytuacja jest i w Niemczech; świadczy o tym 
proces dr Jacoby 'ego w Królewcu z 1842 roku jak i proces wprowadzenia 
przez narodowychsocjalistów ustawy o ustroju gminnym z 30 stycznia 1935".

* * W ujęciu prof. Kasznicy "wiek XVIII ze swym absolutyzmem oświe
conym stał się w administracji pruskiej beznadziejny; jej słabość obnaży
ła klęska 1806/1807 roku, a dzięki przewidującym działaniOK^Steina doszło 
do reformy administracji przez wprowadzenie samorządu stanowego. Klęska 
Niemiec 1918 roku raczej nie przyniosła rozwiązania problematyki zarzą
dzania państwem; samorząd terytorialny oraz parlamentaryzm został przez 
nazistów zlikwidowany". Zachodzi więc zasadnicze pytanie - czy wydarze
nia wojenne 1939 roku w Polsce przyniosą pozytywne rozwiązania w Polsce 
po wojnie ? czy dojdzie do odrodzenia samorządu i parlamentaryzmu ? czy 
analiza sytuacji z 1926 roku przeprowadzona przez ks.W.Osińskiego znalaz
ła potwierdzenie w zaszłych potem wypadkach ? / zapytywał A.Poszwiński /. 
"Wojna 1914 - 1918 - a moża też wojna 1939 - nie była wojną religijną, 
axe posiada uniwersalne znaczenie wywierające wpływ na światowe wyznania 
religijne. Religijne skutki wojny trudno ocenić, tym bardziej, że doty
czą wartości uczuciowych trudno poddających się badaniu; co więcej ist
nieje zawsze niebezpieczeństwo uogólniania zjawisk pojedyńczych. Niemniej 
na podstawie sytuacji w Nimeczech i obecnie w Polsce widać, iż rewolucja 
narodowo - socjalistyczna w dwóch dziedzinach przyniosła i przynosi za
sadnicze zmiany; po pierwsze, stawia w nowej sytuacji administrację komu
nalną, narzuca jej nowe zadania; po drugie, w tej administracji do głosu 
decydującego dochodzą nowi, młodzi i to zdecydowani ludzie, niepokojąco 
pełni radości i zadowolenia z podejmowanej odpowiedzialności".294



30. !iprZyją<5 t%>eba - zdaniem A.Antczaka - iż organizacja administre 
cji samorządowej, tak jak samorząd sam, jest nie tyle obecnie sprawą te
chniki zarządzania, mechanizacji i maszynizacji, ile o r g a n i c z 
n e g o  włączenia zarządzania w całokształt życia społecznego / państwa, 
obywateli, toku pracy grupy społecznej /. Podobnie jak to ujmuje ks.Osiń
ski, zarządzanie jest częścią składów^ współczesnego życia, w którym wy
suwają się następujące główne problemy: a. w wyniku wojny i życia powoje
nnego w życiu współczesnym wyłączony - i najwięcej stracił - z wpływów 
kościół prawosławny; jego związanie się z państwem / cezaropapizm / tak 
w Rosji carskiej i mimo wszystko w Rosji bolszewickiej, było jego słaboś
cią, kórą w pełni wykorzystywują bolszewicy. Jest to przestroga dla całe
go chrześcijaństwa wobec zasady summus episcopus. Biali Rosjanie w Pols
ce to zachiwanie prawosławia najbardziej odczuwają; b. podobnie rzecz 
przedstawia się z kościołem ewangelickim, co zaznacza się przede wszyst
kim w Niemczech i już widać w życiu religijnym Niemców na polskich zie
miach; kościół ewangelicki poddał się - z małymi wyjątkami - dyktaturze 
hitlerowskiej; c. zasada kościoła katlackiego episcopus episcoporum zda
je najpełniej egzamin życiowy".

”31 W przekonaniu bp.St.Adamskiego "samorząd komunalny jest podsta
wą parlamentaryzmu; problem ten ze szczególną ostrością występował na 
Górnym Śląsku, w jego odmienności wobec Zagłębia Sosnowieckiego, Zagłę
bia Chrzanowskiego, Regionu Bielsko - Białego i Cieszyńskiego. Z tego po
wodu dochodziło do konieczności regionalizacji jako alternatywy dla au-

Jtonomii G.Śląska. Regionalizacja uznawana ma być jako zakończenie procesu 
dotyczącego rozwoju świadomości lokalnej, rozwoju regionalizmu oraz for
mowania samorządów lokalnych na poziomie regionalnym. Istotnym jest to, 
iż narazie brak rozwiązań technicznych dla samorządu komunalnego. Wpraw
dzie administracja państwowa podejmowała próby jej przystosowania techni
cznego do nowych warunków, ale racz-ej nieprzydatne te próby są dla admi- 
\nistracji komunalnej, którą zresztą państwo chce odrzfitcić. Wydaje się, 
że po wojnie trud usprawnienia administracji komunalnej trzeba będzie po-
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"Podkreślić trzeba, iż samorząd terytorialny oraz korporacja zw
iązku miast utrzymały się korzystając z doświadczeń kościoła katolickie
go, z jego teorią ponadnarodowej i ponadpaństwowej instytucji; dzięki tej 
postawie kościół zdołał ugruntować swój ustrój, kuit«, dogmaty oraz prawe 
do utrzymania jedności we wielości narodowej i państwowej. Ogłoszenie 27 
maja 1917 przez papeiża Benedykta XV kodeksu prawa kanonicznego wykracza 
poza granice znaczenia dla kościoła, jest ważnym elementem prawa cywilne
go, przede wszystkim samorządowego. Jedność kościoła w dalszym ciągu jest 
istotnym elementem pedagogiki społecznej, niemniej znajdują się jeszcze 
siły, które walczą z instytucją kościelną, zamierzają jedność kościelną 
zniszczyć / chodzi tak o bolszewizm, jak i nacjonalizm lub liberalizm /. 
Wydaje się, że do najważniejszych kierunków wrogich Kościołowi należy na
cjonalizm, w zasadzie prowadzący do formowania kościołów narodowych co gc 
łączy z niebezpieczeństwem gallikanizmu, germanizmu, amerykanizmu, a na
wet na przykładzi Białych Rosjan na Pomorzu bolszewickiego panslawizmu. 
Nacjonalizm objął również i państwa młode / Polskę i Czechosłowację / o- 
raz ruch^r wyzwoleńcze w Azji Wschdddiej, Indie i Afrykę. Wojna światowa 
zintensyfikowała problemy narodowościowe i spowodowała nawet obciążenia 
nacjonalistyczne Kościoła" / uwagi ks.W.Osińskiego /.

"Ustrój lokalny a polityczny to problem istotny w Niemczech już 
od 1842 roku, w Rosji od 1860 roku spotęgowany wydarzeniami 1917 - 1921 
roku. W Polsce regionalizm gospodarczy propaguje p^f.Fr.Bujak, wysuwa
jąc konieczność: a. wyróżnienia współczesnych regionów gospodarczych; 
b. określenia teleologicznych rejonów gospodarczych; c. określenia roli 
gospodarczej a priori wyznaczonych rejonów gospodarczych. Wyróżnienie re
gionów gospodarczych osią^ga się przez bezpośrednią obserwację / autop
sję / oraz przez dociekanie statyezne, dynamiczne, socjologiczne oraz po
lityczne" / uwagi j/of .St.Pawłowskiego /.

"Samorząd i regionalizm stara się wykorzystać dla swych celów 
panslawizm rosyjski, a jako tamę przez rewolucją / raczej kontrrewo
lucją / bolszewizm; uważa on, iż istotą regionalizn^ma być wynalezienie

nowych surowców dla rozwoju komunizmu; cała otoczka kulturalna regionali-
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zmu ma zostać odrzucona, jako pożywka popierająca dawną Rosję, a cały 
ruch regionalistyczny ma być skierowany na krajoznawstwo urzędowe. Kośei- 
ci<5ł prawosławny starał się regionalizm wykorzystać dla ugruntowania swej 
organizacji w ramach oraz poza imperium rosyjskiego. Wydaje się, ze pan- 
slawizm rosyjski wykorzystywany jest przez bolszewików dla odbudowania 
bizantyjskiego imperium, ale miast centrum w Konstantynopolu stworzyć no
we centrum w Mftskwie" / uwagi prof.St.Pawłowskiego /.

35 "Zrzeszenia / korporacje / jako organicystyczne ujęcie życia 
społecznego okazują się konieczne dla przekształcenia niższego typu życja 
regionalnego / wspólnoty / w jego typ wyższy, formowanego przez istnienie 
ośrodków życia gospodarczego, administracyjnego, oświatowego, religijne
go i kulturalnego jako regionu, w którym występuje zorganizowany dokoła 
jednego lub kil& miast. W rezultacie regionalizm angielski obejmuje jako 
korporacje prowincje / diecezje /, obejmujące tak miasto jak i wsie / hr* 
abstwa / oraz s ą s i e d z t w a  oparte przede wszystkim na węzłach 
towarzyskich" / uwagi prof.St.Pawłowskiego /.

‘‘•Umowa społeczna jest jednym ze środków arbitralnego zarządzania 
państwem, likwidująca raczej regionalizm oraz samorząd terytorialny. P- 
rzykładem typowym jest Hiszpania w jej np.stosunkach z Katalonią, w któ
rej zawsze panowała dyktatura, ukryty militaryzm" / uwaga prof.Kasznicy/.

• «»7* "Selfgovernment dla Stronnictwa Pracy - zdaniem A.Antczaka - 
jest wzorcową instytucją ustroju komunalnego. Dlatego trzeba się samorzą
dowi i regionalizmowi angielskiemu bliżej przyjrzeć się oraz szukać ana
logii z sytuacją polską, a przede wszystkim z Prusami Królewskimi oraz 
Prusami Książęcymi; te dwie części Prus na pewno po wojnie będą najważ
niejszymi dzielnicami polskimi, y/prawdzie ośrodek poznański myśli już o 
Pomorzu szczecińskim, ale jest'na razie kwestia dalsza. Wydaje się, że 
przyjąć można istnienie czterech zjawisk występująch i w Anglii i na Po
morzu: a. występowanie wyraźnych dzielnic, na które kraj może być podzie
lony z odrębnym regionlanym życiem / i to tak w państwie polskim jak i 
na Pomorzu - Ziemia Chełmińska, Lubawszczyzna, Koniewie, Bury Tuchol
skie, Kaszubszczyzna /; b. występowanie całego szerzegu przejawów życia297



regionalnego, znajdujących swój wyraz w architekturze, literaturze, pla
styce; c. występowanie zespołu regionalnych prac badawczych / dialtekto- 
logicznych, etnograficznych, historyczno - społecznych i gospodarczych /i 

Bt. rozwój ruchu regionalistycznegof tj. zdecydowanego usiłowania zreor
ganizowania i uczynienia zeń czynnika, mającego odegrać znaczną rolę w je 
państwie / obejmującego tak indygenów jak i przybyszów - tych ostatnich 
w pozytywnym rozumieniu np.Czesława Wycecha w Chojnicach, negatywnym ro
zumieniu np.Cz.Skopowskiego z Kościerzyny /. Co więcej trzeba podkreślić, 
iż regionalizm na Wyspach Brytyjskich ma raczej charakter polityczny, z 
wyjątkiem irlandzkiego, która ma charakter raczej ekonomiczny".

38 * "Separatyzm trzeba uznać za pojęcie związane z walką polityczną 
między centrum a peryferiami i to mające za cel nie tyle merytoryczny, a 
jako środek k o m p r o m i t a c  j i  przeciwnika, określając go za 
parafianina / prowincjusza /; z tego rodzaju programem poważny polityki

Anawet nie dyskutuje. Tymczasem regionalizm i samorzdją^ angielski opiera 
raczej nie na administracji lokalnej, ale na dwóch zasadniczych przesłań' 
kach: pierwszej], na oddzieleniu miasta i wsi, co zaznacza się w zdecydo
wanie odrębnym samorządzie miast; drugiej przesłance, podziału obszarów 
wiejskich na hrabstwa. Okazuje się, że nawet rewolucja przemysłowa nie 
zdoła2a wyeliminować te dwie przesłanki, co więcej w jej wyniku doszło do 
powstania nowych prężnych ośrodków - miast i hrabstw, które z powodzeniej 
konkurują nawet z samym Londynem" / uwagi A.Bnińskiego /.

39. Mfolność gminna była i jest podstawą naszego ustroju administra- 
cyjnego; na niej opiera się e g a l i t a r y z m  wspólnotowy i podsta
wa korporacji, np.samorządowych miast - Związku Miast, republik miejskiej 
Prus Królewskich - zdaniem C.Ratajskiego. Wydaje się, iż przydatnymi są 
zasady Unii Fryburskiej wywodzące się z ł a d u  m o r a l n e g o  
/ naturalnego rozumu, tranąuillitas ordini, porządku naturalnego a nie 
arbitralnego /. Wykorzystać winniśmy dorobek Sierakowskich, Donimirskich 
Sczanieckich, ks.ks.Szadowskiego, Barczewskiego, Szortfanica".

"Samorząd ukierunkowany jest jednym z instrumentów omnipotencji 
państwa, pomagającym wykorzystać dotychczasową administrację samorządo-
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wą przez administrację państwową / uwagi A.Antczaka Chodzi o wykorzy
stanie administracyjnych instrumentów samorzgdowych przez państwo i włą
czenie związków gminnych do aparatu państwowego. Np.tiarodowi socjaliści 
włeczają samorząd do przesięwzięć racjonalizacyjnych administracji pań
stwowej, że wspomnieć poeiegnięcia Izby Obrachinkowej Rzeszy / Rechnungs 
hof des Deutschen Reiches / zmierzające do objęcia jej działalnością i 
Niemiecki Sejmik Gminny / Deutsche Gemeindetag /. Co więcej reforma na
zistowska administracji państwowej opiera się na nowej ustawie samorzą
dowej / Deutsches Gemeindeordnung / np. organizacji kancelarii gminnej, 
racjonalizacji całej administracji gminnej / tak ukierunkowanych gmin 
wiejskich - Landgemeinde, gmin przemysłowych - Industriegemeinde, gmin 
komunikacyjnych - Fremdenverkehrsgemeinde*^. Celem zasadniczym podejmo
wanych racjonalizacji jest włączenie samorządu w gospodarkę planową pań
stwa. Znalazło to wyraz w wyróżnianiu czterech głównych okresów w racjo
nalizacji administracji: a. od wojny światowej do przejęcia władzy przez 
nazistów; b. od przejęcia władzy do planu czteroletniego; c. racjonalizm 
cji w ramach planu czteroletniego; d. racjonalizacji w czasie trwania 
wojny. Musimy śledzić rozwój tej administracji i jej doświadczenia wyko
rzystać po wojnie".

AA "Typ francuski samorządu idzie jakoby odrębną drogą do regiona
lizmu kulturowego; centralizm francuski wywołuje raczej opozycję decen- 
tralistyczną, która uważa, że wprawdzie system centralistyczny oddał Fr
ancji znaczne zasługi, stworzył państwową jedność narodową, ale w chwili 
obecnej jest przesadny, a ta przesada naraża nas na poważne niebezpie
czeństwa; w dziedzinie administracji i polityki prowadzi do despotyzmu, 
powoduje napięcia polityczne, szkodzi systemowi obronnemu państwa, roz
bija aktywność społeczną obywateli, rozwija biurokratyzm; ze społecz- 
nego punktu widzenia z obywateli czyni tłum petentów, naród zaprzedany 
zostaje rządowi, sprzyja rozwojowi wielkich miast; z punktu widzenia in
telektualnego prowadzi do szablonu jednolitości; z punktu widzenia ekono
micznego nie potrafi pogodzić sprzecznych interesów poszczególnych dziel- 
nio" / uwagi A.Poszwińskiego /. 299



"Typ pruski samorządu opiera się na regionalizmami: przede wszy
stkim kulturalnym. Najlepiej ten / szerzej niemiecki / regionalizm ilus
truje mapka językowa, wyznaniowa, sieci ludnościowej, czy kulturowo - 
geograficznego oblicza państwa. Wprawdzie techniczny i gospodarczy postgp 
zniósł wewnętrzne bariery w rozwoju kultury, zmieniając do podstaw warun
ki lokomocji i porozumiewania się - wyrównały się różnice między mgiłgcmi 
i większymi miastami, niemniej w dalszym ciągu zachowały się znaczne różi 
nice kulturowe między poszczególnymi regionami, jako jedna z potężnych ac 
sił rządzące rozmieszczeniem i zlokalizowaniem charakterystycznych cech 
poszczególnych regionów stanowiących określone wspólnoty mieszkańców da
nego terytorium" / uwagi mjr S.Łukowic za /. Podkreślano, iż "ta mozaika 
kultuorwa Niemiec powoli ulega tendencjom centralistycznym, ale nie ule
ga im tak jak np.Francja; Niemcy stają się powoli państwem jednolitym o 
ustroju regionalnym. W tym kierunku należy oceniać reformę administracyj* 
ną i ustrój ową narodowych socjalistów, zmierzających do ujednolicenia 
Niemiec z jednej strony, a z drugiej strony wykorzystujących regionalizm 
dla politycznych swych celów badań wschodnich; dla tych celów s l ę ż j rów** 
nież Niemiecka Placówka Publikacyjna w Poczdamie - Berlinie" / uwagi dyr 
K.Kaczmarczyka /.

" Centralizacja - samorząd - decentralizacja to istotne współe» 
cześnie przeciwieństwa wypływające z formowanej od 1926 roku reformy, od
budowy /sanacji/ zmierzającej do ujednolicenia państwa, ale o ustroju re
gionalnym. Słusznie przyjmuje się w Niemczech, iż regionalizm w wewnętrz
nych stosunkach państwowych jest wyrazem przezwyciężania czasu i przes
trzeni, które w ciągu stuleci narastały i wykazuje / ten regionalizm / 
ciasnotę granic wewnętrznego podziału administracyjnego. Regionalizm prz
echodzi do porządku dziennego nad historycznymi tworami, a na ich miejs
ce kształtują się nowe terytorialne kompleksy regionalne oraz wytwarzają, 
się nowe czynniki łączności; już wykazują one znaczną skuteczność, mimo 
braku im jeszcze jednolitości administracyjnej. Ale reforma państwowa z- 
mierza do nowej regionalizacji z przyznaniem regionom najdalej idącego 
rozwoju sam o rządu. Dlatego reforma państwowa Niemiec zmierza do skutecz
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nego przeprowadzenia tak pionowej jak i poziomej konstrukcji ustrgtfgwo - 
administracyjnej. Wydaje się, że weimarskie tendn^cje koncentrowały się 
na pionowej konstrukcji, natomiast nazistowskie wysuwają na czoło pozio
me konstrukcje. Na razie wysuwa się reformę organizacji średnicowej, z- 
mierzającą do sprecyzowania organicznego podziału terytorialnego całych. 
Niemiec oraz do jednoznacznego ujęcia regionalnego pod względem geografi
cznym; odrzucono wszystkie częściowe reformy - tzw. zróżniczkowane roz
wiązania" / uwagi A.Bnińskiego /.

"Degeneracja demokracji i parlamentaryzmu - to hasło, którym 
szermują wszystkie omnipotencyjne kierunki tak w Polsce / sanacja z Pił
sudskim na czele i Dmowskiego Stronnictwo Narodowe czy ONR z Piaseckim 
i "Prosto z Mostu" / jak i w Europie z nazimem, faszyzmem i bolszewizmem 
przede wszystkim. Tymczasem naszym zdaniem i zadaniem jest - uwagi C.Ra
tajskiego - wykorzystanie wszystkich elementów, nawet trudności, do udo
wodnienia, iż i demokracja i parlamentaryzm są zdolne opanować zachodzą
ce kryzysy społeczne|i zarzadzania". Zdaniem A.Antczaka "uwagi ks.Osińsk-o
iego wskazują na słuszność programu Stronnictwa pracy, gdy wskazuje na 
katolicką naukę społeczną jako remedium na dotychczasowe bolączki polity
czne. Kościół katolicki dotychczas związany z tzw. dynastiami katolicki
mi / Habsburgami, Wittelsbachami i Wettinami / utracił w wyniku wojny i  

pozbawiony został faktora politycznego z życia publicznego z którym zaw
sze się liczył, gdyż kościelna wierność tych domów dynastycznych nie pod
legała wątpliwości; zniknęła jedność tronu i ołtarza. Ale okazuje się, 
że Kościół jest w stanie podobnie dobrze się rozwijać w ustroju republi
kańskim jak i w monarchiach. W Niemczech w wyniku wydarzeń wojennych do
szło do utworzenia partii katolickiej Centrum i nawet wbrew nazitom jest 
jeszcze ona pierwszorzędnej wagi; co więcej okazało się, że Kościół nie 
jest zbytnio zainteresowany określonymi formami ustrojowymi, że potrafi 
zgrabnie formy demokratyczne / mimo, iż z natury demokratyczny nie jest/ 
sobie przyswoić i znaleźć się w zmienionej sytuacji politycznej. Ustój 
Rzeszy / konstytucja z 11.7.1919 art.137 / przyznaje samorząd wyznaniowy 
i obsadzanie stanowisk bez udziału państwa. Historia wyboru biskupów jest

-  44 -

301



-  45 -

historią stosunków między państwem a Kościołem w małej pr2*iałce / modelo
wej /".

c f

^ * "Centraliza i decentralizacja - zdaniem C.Ratajskiego - to pro
blem zarządzania pierwszorzędnej wagi w powojennej Polsce. Istotą spięcie 
są dwie kwestie s i ł y  w e w n ę t r z n e j  samorządu z jednej stro
ny oraz r a c j o n a l i z a c j i  administraoji z drugiej strony. Po
lityka nazistowska, a szczególnei jej piersze miesiące / a nawet tygodai< 
nie / okupacji pomorzą, Wielkopolski i Śląska okazuje się wrogą nie tylkt 
wobec narodu polakiego, ale w ogóle wobec jakiegokolwiek samorządu; z 
miejsca nawet zapewniony konstytucyjni / 1 91 9 roku / samorząd wyznanio
wy stał się pierwszym celem ataku nazistowakiego. Naziści uznali, iż wy
nik wojny światowej przyniósł w ostatecznymi rachunku wzmocnienie katoli
cyzmu o r ^  niechęci do Prus / którą wykazują nawet naziści /. Rzesza Nie
miecka przestała być protestanckim cesarstwem, nie realizowała idei koś
cioła państwowego oraz zasady summus episcopus; oddzielony od państwa 
Kościół posiadał szeroki samorząd; tego jednak naziści nie respaktują - 
nie chcą nawet go tolerować. Druga kwestia racjonalizacji zarzedzania 
stała się również obiektem ataku właśnie w organach samorządowych; wyko
rzystano fakt, iż administracja samorządowa nie była przygotowana do ra
cjonalizacji, co spowodowało znaczne niedociągnięcia w działanich samo
rządu, łamiące dotychczasową organidzną spójność gminy samorządowej, W te 
rysy samorządu wciska się partyjna administracja, rozbijając jeszcze bar
dziej tę spójność".

"Samorząd państwowy to hasło wiodące racjonalizacji nazistows
kiej / uwagi A.Poszwińskiego /. Trzeba podkreślić, iż usiłuje się go za
stosować również w samorządzie wyznaniowym, wykorzystując do tego sytua
cję jaka wytworzyła się w wewnętrznych trudnościach w państwach okalają
cych Niemcy po roku 1920, a opanowanych lub infiltrowanych przez Niemcy. 
Przyjęto, iż sytuacja wytworzona po 1920 roku, szczególnie w zakresie i- 
lości nowych państw, była dla Kościoła katolickiego korzystna, a szcze
gólnie w odrodzonej Polsce, która stała się po upadku Habsburgów jednym 
z najważniejszych elementów w politycy Kościoła. Znalazło to wyraz w od-302



radzaniu się Częstochowy, jako centratlnego sanktuarium polskiego. Gietr2 

wałd - zdaniem ks.W.Osińskiego - od tego momentu jest tylko miejscem kul 
tu regionalnego. Również Francja, Belgia i Włc^ty znalazły się w orbicie 
nasilonego wpływu Kościoła - symbolem tego byłe ogłoszenie w 1520 roku 
świętą Joannę d'Arc; również niechętne Kościołowi państwo włoskie prze
ciwstawia wierny naród włoski. Siła katolicyzmu wyraża się i w tym, że 
Kościół zmierza do podniesienia kościoła wschodniego; rzymska p o l i 
t y k a  u n i j n a  obejmuje drobne gałęzie kościoła wschodniego ja
ko enklawy papieskie: Tomaszowi C^ześ cijanie / Ihomascłuristen / w India
ch, Armeńczycy, Chaldejscy Chrześcijanie, Jakobici w Syrii, Abisyńczycy, 
Melchici i Koptowie w Egipcie, Maronici, Grecy / Italogrecy /, Unici Rus 
cy / w Małopolsce, Kroacji i na Węgrzech /, Unijni Rumuni na Węgrzech i 
Bułgarzy w Macedonii - to wszystko w oczach nazistdnfr tworzyło z samorzą
dnego Kościoła katolickiego niebezpiecznego przeciwnika i na tym polu 
następowało szukanie niemieckich zwiezków i czerwonymi i białymi Rosjang 
mi szczególnie na Pomorzu".

A V "Szantarzystą politycznym - uwagi A.Antczaka - jest każdy poli
tyk planujący uszczęśliwianie społeczności planowaniem gospodarczym tak 
u nas przez słaby rząd, jak i u nazistów i boszawików, opierających ca
ły swój system czteroletnimi czy pięcioletnimi planami gospodarczymi. £2 

Zaznacza się to również w różnicy tzw. racjonalizacji administracji. W 
Niemczech przed 1S33 rokiem pod pojęciem racjonalizacji rozumiano przede 
wszystkim zmniejszenie za wszelką cenę kosztów zarządzania; z tym, iż 
głównym miernikiem tego była korzyść osiągnięta przez poszczególne okre
ślone przedsiębiorstwo, a nie zysk ogólnospołeczny; stąd dążenia do zm
niejszenia nakładów na ludzką pracę przez maszynizację i mechanizację; 
tym samym racjonalizowanie administrację na siłę, co przy potęgującym 
się po 152S roku kryzysie gospodarczym, bearoboniu okazało się szkodli
we. Zmniejszenie się siły kupna ludności szkodziło bardziej racjonalizo
wanym przedsiębiorstwom i straty przewyższały korzyści racjonalizowania, 
racjonalizacja administracji państwowej i samorządowej przejęła zasady 
racjonalizacji i styl prywatnych przedsiębiorstw; to doprowadziło tylko
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k/do z a b a w y  w racjonalizację, a w rezultacie do dalszego zbiurara- 
tyzowania administracji publicznej. Rok 1S33 przyniósł zmianę - dotych
czasową tzw. prywatną racjonalizację zastąpiono tzw. społeczną racjonali
zacją, opartą na arbitralnych założenia gospodarczych tzw.pierwszej czte* 
rolatki; punktem wyjścia miała być reorganizacja i racjonalizacja gospo
darki nakierowana na zniesienie bezrobocia oraz na budowę organiczną ws
pólnoty społecznej. Te ppciągnięcia musimy pilnie obserwować, gdyż po 
wojnie mogą się nam przydać, sprawdzając w jakiej mierze przydał się w 
praktyce instrument jakim była tzw. wewnętrzna jedność administracji g- 
minnej / komunalnej /".

"KDK - zdaniem C.Ratajskiego - jest wyrazem czystego absolutyz
mu oświeconego, w którym obowiązuje rozkazodawstwo i posłuszeństwo w ro
zumieniu wojskowym. W takim ujęciu znacznie ważniejszymi kwestiami od 
kwestii ustrojowych i systemów ustrojowych były kwestię autorytarne oraz 
kprawnej administracji; sprawami ustrojowymi zainteresowani są bowiem ty
lko nieliczni, a sprawy administracyjne dotykają bezpośrednio prawie w- 
szystkich; administracja musiała tworzyć pomost między państwem a społe
czeństwem; stąd znaczenie prawa administracyjnego, celowej organizacji 
administracji. Należy zastanowić się nad rodzajem dyktatury narodowo - 
socjalistycznej, realizowanej współcześnie, przede wszystkim nad wzajem
nym powiązaniu dwóch instytucji ustrojowych - zasady wodzowskiej / Fiihr- 
erprinzip / oraz drużynnictwa / Gefolgschaft /, w jakiej mierze dyktatu
ra ta opiera się / dopuszcza / własne, indywidualne elementy uczestników 
tego systemu rządzenia ?".

"Wydaje się, iż zastanowić się trzeba w jakim zakresie wykorzy
stuje, a w jakim eliminuje nazizm pojęcie Borussia - uwagi bp.St.Adam
skiego. Trzeba rozumieć to pojęcie jako syntezę germanizacji i protestan 
tyzacji ziem polskich oraz jako hegemonię btfndenburskiego Berlina w Niem 
czech. Rok 1919 przyniósł zmierzch Borussii, który w końcu przyniósł już 
polityczny upadek Prus w 1 931 roku, by w nazistowskim urzeszowieniu dop-a? 
prowadzić do całkowitej likwidacji pańśtwa pruskiego. Przebieg procesu i 
skutków likwidacji Prus jest dla nas szczególnie ważny, a przede wszyst-

-  47 -

304



kim dla sytuacji katolickiej Polski po wojnie. W tym wypadku wydają się 
nam ważne uwagi ks.Osińskiego i ks.Czapiewskiego dotyczące pytania - czy 
zwiększenie zewnętrznej siły katolicyzmu idzie w parze ze zwiększeniem 
jego wewnętrznej siły ? Trzeba przyjąć, iż zawsze zachodzi obawa, że pro
cesy zachodzące na zewnątrz Kościoła mogą go odciągać na dziedziny z re- 
gijnego punktu widzenia będąca jednak na peryferiach działania Kościoła.
Z tym zagadnienidm wiąże się wiele tematów, np.: a. okazuje się, że naj
ważniejszym elemen-tem działania katolicyzmu jest wypracowanie katolic
kiej etyki społecznej; Kościół musi włączyć się w odradzanie systemu spo
łecznego; b. ważne jest określenie kultury katolickiej, -Ozerzej chrześci
jańskiej korzystając z doświadczeń kultury p^testanckiej; c. wykorzysta
nie tradycji, która jest też ważnym elementem kształtującym życia społe
czni'.

50•"Fiskalizm oświeconego absolutyzmu w ostatcznym rachunku nie zdai 
egzaminu. Katastrofa pruska 1806/07 unaoczniła całą słabość tej konstruk
cji administracyjnej" - uwagi prof.Kasznicy.

* "Bunty chińskie 17 92 i 1817 roku były sygnałem konieczności z- 
miany ustroju agrarnego w Prusieoh; zmiana ta wpłynęła pozytywnie na us
trój rolny ziem polskich zaboru pruskiego i po wojnie powinniśmy w Pols
ce go kontynuować i rozwijać" / uwagi bp.St.Adamskiego /.

52 Zdaniem ks.W.Osińskiego "powstanie kościuszkowskie i jego odpry
ski w Prusieoh Książęcych ugruntowały swoistą odrębność ustroju rolnego 
Y/armii i przyspieszyły reformę agrarną na Mazurach".

53 "Kwestia żydowska - zdaniem A.Poszwińskiego - przede wszystkim 
na Pomorzu i na Śląsku wydaje się już / pod koniec grudnia 1959 roku / 
ulegać likwidacji. Zaraz po wkroczeniu na Pomorze wojsko i policja nie
miecka wyszukiwała i jeszcze wyszukuje Żydów i ludzi pochodzenia żydow
skiego. W większości już ich nie znajduje, gdyż w większości przed wybu
chem wojny opuściła Pomorza, wracając na ziemie z których przybyli po 
1920 roku. Resztki które zostały a&aiaŁy zginęły już pod koniec 1939 ro
ku w lasach Dolnej Grupy".
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Ministerium Stanu w Królewcu i jego liwidacja jest typowym zja
wiskiem likwidacji samorządy,szerzej autonomii Prus Książęcych, a próbą 
nowego ujęcia odrębności regionalnej Prus Wschodnich na płaszczyźnie pro
wincji. Na płaszczyźnie administracji powiatowej / landratur, starostw 
powiatowyoh / został on inaczej rozwiązany, formując połączenie adminis- 
stracji państwowej z administracją samorządową - starosta powiatowy sta
wał się automatycznie przewodniczącym wydziału powiatowego / samorządowe* 
go /. Doprowadzono na najniższym szczeblu administracji państowej do uni: 
personalnej z administracją samorządową. Po wojnie trzeba będzie zastano
wić się, czy nie zlikwidować administrację państwową powiatu, a pozosta
wić tylko samorządowa^ administrację" / uwagi C.Ratajskiego /.

55 "Obecne nachylenie autonomiczne Prus Wschodnich musimy wykorzy
stać bieżąco, ale musimy równocześnie uznać za element stgtły w przszłej 
powojennej Polsce" / uwaga A.Antczaka /. Sprawa szerokiego samorządu Prug 
'Wschodnich "ułationą jest choćby przez istnienie różnorodności wyznaniowa 
wej tej prownicji, a szczególnie przez rolę dziecezji warmińskiej w spię
ciach między protestancki)© j twierdz-gL Uniwersytetu Królewieckiego oraz ka
tolickimi twierdzjL Akademii Papieskaag w Braniewie / Frombork /. Różno
rodność światopoglądowa dotyka następujących odmienności: w katolicyźmie 
ważną rolę odgrywa irracjonalizm, ponadracjonalizm, gdy protestant jest 
raczej nastawiony racjonalnie; dla katolika autorytet nauczania kościoła 
jest niepodważalny, gdy dla protestanta nauczanie kościelne podlega sta
łym indywidualnym sprawdzianom wyznawcy; katolicka pobożność jest misty
czną religią naturalną w ugęciu chrześcijańskim, a zewnętrznym wyrazem 
tej pobożńości są misteria z wizjami, wyznaniami oraz cudami, zaś sakra
ment jest tej pobożności podstawą; z tej katolickiej pobożności wypływa 
subtelna katolicka mistyka" / uwagi ks.W.Osińskiego /.

56* n j a k o  pierwszy obywatel - czy woźny państwowy ? To problem 
istotny w sporze między centralizmem a samorządem / decentralizmem / . N a  
tym bowiem szczeblu najbardziej uwydatnia się polityczny substrat samo
rzedu, w którym poszczególne człony społeczności mogą samodzielnie kons
truować, naturalnie w ramach całości" / uwagi A.Poszwińskiego /.

-  * *  -
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57 * "Etatyzm i  militaryzm pruski zaznaczał s ię  na jostrze j  na obsza

rze Niemiec wschodnich i  wypływał z konieczności stosowania w samorządzie

wiejskim / rolniczym / docelowej i  skutecznej p o l i t y k i  dotacyjnej.  Z tegc
e/

powodu oceniać należy cały proces powiatowego samorządu wijskiego / Land- 

kreisordnung / oraz samorządu gminnego. Musimy rozpoznać procesy przezwy

ciężania zasad stanowych na zasady parlamentarno -  demokratyczne; dotyka 

ten proces podstawowych podstaw życia gospodarczego, po l itycznego, społe

czno -  gospodarczego, a nawet kulturalnego" / uwagi A.Antczaka /.

58 * "Steina decentra l izac ja  zaznaczyła s ię  przede wszystkim na szcze

blu powiatowym. Przyjąć można tezę ,  że deżenia do możliwie największej

c e n t ra l i z a c j i  zaznaczają s ię  n a js i ln ie j  w małych państwach. Prusy -  okre-
d/

ślane jako w ie lk ie  państwo -  oczuwały już dość wcześnie konieczność od-ei< 

ciążenia centralnych ins tanc j i  administracyjnych przez oddzielenie znacz

nych dziedzin i  to s ta ło  się i s t o t ą  reo rgan izac j i  administracji  państwo

wej, ustalenia prawidłowego stosunku między zakresami zadań komunalnych 

a zakresami zadań państwowych. Parlamentaryzm komunalny / po 1923 roku / 

doprowadził do zaszczepienia nieufności między parlementem gminnym a 

burmistrzem. Dla nas ciekawym je s t  obserwowanie skutków l ik w id ac j i  par

lamentaryzmu gminnego i  zstępowania go przez system wodzowski" / uwagi

A.Poszwińskiego /.

50 . -

"Pr.ed zwapnieniem nie tylko administracja, ale również życ ia

społecznego w systemie centralistycznym i  całowładczym państwa przes trze 

gał już Jan Ludwik Popławski. Centra l izac ja  po 1920 roku i  to racze j  w 

zmienionych warunkach politycznych chyba je s t  już anachronizmem; wydaje 

s ię ,  że katolicka nauka społeczna z j e j  zasadą subsydiarności j e s t  prawi

dłowym remedium na całowładcBość państwa. Skuteczność zasady subsydiar

ności widać już w rozwoju ka to l ick ie j  l i terg itury ,  która j e s t  wyrazem mo

b i lnośc i  duchowej i  in te lek tu a ln e j®  katolicyzmu od początku XX wieku; 

dotychczasowa obojętność k a t o l ik a  wobec zagadnień kulturowych minęła.
t  s i /

Świadczą o tym; a.zmiOny w charakterze pielgrzymek / np.gietrzwałdzkich i  

jasnogórskich /, które s ta j?  s ię  rownrocześnie wydarzeniami r e l ig i jn ym i ,  

kulturalnymi, a nawet politycznymi; b. krytyczne stanowisko wobec h is to -
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- l i 
rycznego rozwoju duchowego, opartego na indywidualiźmie, subiektywiźmie, 
krytycyźmie i agnostycyźmie, sceptycyźmie i historyźmie relatywistycznym 3 
w ogóle wobec kierunków umysłowych rozsadzających jedność i zwartość du«i 
chowości człowieka; c. pozytywne ustosunkowanie się do ruchu umysłowego 
zmierzającego od racjonalizacji do irracjonalizmu, od subiektywizmu do 
obiektywizmu, od egocentrazmu do uwzględniania duchowośai drugiej osoby, 
od osobistego rozwoju do kultury wspólnotowej; d. powolnego przechodze
nia aktywności katolików świeckich od diakonatu do apostolatu" / uwagi 
ks.W.Osińskiego /.

"Decentralizacja jest raczej elementem administracji państwowej, 
która zmuszona jest uwzględniać podwójną naturę jednostki terytorialnej, 
przede wszystkim powiatu - organizmu państwowego okręgu administracyjnegc 
oraz związku samorządowego / komunalnego /. Znajduje to wyraz w podwójnej 
roli wydziału powiatowego z jednaj strony wypełniającego zadania samorzą
dowe sejmiku powiatowego, z drugiej zaś strony zadania państwowe staros
ty" / uwagi puof.Kasznicy /.

CA "Wyzwanie decentralizacyjne jest rezultatem nie tylko koniecz
ności techniczno - organizatorskich administracji, ale również coraz sil
niej zaznaczających się tendnecji uniwersalistycznych i integrgcejrjnyp^ch 
we współczesnym świecie / uwagi ks.W.Osińskiego /; chodzi o uniwersalia 
/ np.św.Towasza, O.Spanna czy K.Mutha / jak i odnowienie całości / Spen
cera, Smenda, Jaenscha, R.Kralika /. Obecnie wobec pogańskich, narodowo - 
socjalistycznych i wodzowskich tendencji formuje się nowy w-sposób życia 
katolickiego, nowe oblicze katolicyzmu /z pismem Hochland /. Reformacji 
i odrodzeniu przeciwstawia się średniowiecze i romantyzm, codzienności 
życia ogólnoludzką problematykę, preferuje się uniwersalizm / "Hochland"/ 
i integralizm / z pismem "Gral" /; z wzajemnego oddziaływania uniwersali
zmu i integralizmu mamy obecny kierunek literatury katolickiej, która* 
xxi£Ea a.odrzuca sztukę, jako zjawisko tylko estetyczne, a ujmują ją jako 
zjawisko światopoglądowe i moralne; b. przyjmuje zasadę, iż zaznaczenie 
swego bytu uzależnione jest od posiadania określonego światopoglądu; c. 
literaturę narodową chce opierać na podstawach katolickich; d. chce, by308
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literatura uwzględniała religijny punkt widzenia, jako możliwość stworze
nia syntezy kulturalnej; e. literatura ma uwzględniać rzeczywistość egzy
stencjalną / k.Jaspers, M.Heidegger, ojciec Przywara /; f. literatura mu
si wartościować i ustalać hierarchię wartości; g. Kościół katolicki w tgn 
tym wartościowaniu stanowi wielki system koordynacyjny, w który chce się 
ująć rzeczywistość życiową w jej naturalnych elementach oraz ładzie; h. 
człowiek w literaturze katolickiej ma być człowiekiem pełnym, czyli o- 
bejmującym całość życia i jedność substancjalną11.

"Samozarządzanie / Selbstverwaltung / w ujęciu reformatorów ad
ministracji jest z jednej strony więcej niż decentralizacja, z drugiej 
zaś strony mniej niż samorząd / Selbstregierung /. Decentralizacja nie 
wystarcza do realiaacji zasady przybliżenia administracji do ludności; 
samozarządzanie zaś jest tylko wykorzystaniem organizacji administracji 
samorządowej dla potrzeb administracji państwowej, względnie czerpania 
przez nią wzorców z samorządu. Politycznym substratem samozarządzania 
jest przezwyciężenie jednostkowego, indywidualnego myślenia na rzecz my
ślenia całościowego" / uwagi C.Ratajskiego /.

"Problemy systemu wodzowskiego wiążą się przede wszystkim z e- 
iiminacją parlamentaryzmu powiat owego w Prusiech; zaznaczyło się to w 
zniesieniu sejmików powiatowych oraz przeniesieniu ich uprawnień na wy
działy powiatowe jako stałe instytucje. Drugim elementem tego systemu to 
określenie wspólnoty gminnej jako podstawy przewrotu narodowo - socjalis^ 
tycznego; wreszcie trzecim elementem to sfera światopoglądowa, którgi s- 
treszcza się w jednym z podstawowych pytań - cz^ starosta powiatowy ma 
pozostać w dalszym ciągu urzędnikiem politycznym ? Walka światopoglądowa 
uzewnętrznia się najbardziej w katolicyzmie, w katolickiej literaturze, 
którą można poddać już jakiejś systematyzacji określając jej elementy i 
wskazując nafjej ważne punkty wyjściowe i węzłowe. Zaznaczają się już trąj 
główne linie postępowania: a. konwencjonalna, związana z literaturą kon- 
wertytów i pamiętnikarską, powieściową; literatura ta ±h raczej unika 
wszelkich spontanicznych wypowiedzi i pochodzi raczej od kobiet; inną 
dziedziną tej literatury to historia filozofii chrześcijańskiej i życia309
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chrześcijańskiego; b. impresjonistyczna, oparta na powrocie do przeszłoś
ci - dziedzi-ctwa ojców, szukania wieczności, stabilności, znajdowywania 
Boga, ujęcia religii jako umożliwiania^ przedstawiania Boga w rzeczywis
tości; c. ekspresjonistyczna, ujawniająca własne przeżycia religijne, ka
tolicki instynkt religijny, szukaj©ca odpowiedzi na pytania, poszukiwania 
i wątpliwości, zaspakajająca niezadowolonych i nieszczęśliwych, zestawia
jąca rozbita lustro rzeczywistości w myśl zasady - nowoczesność wchodzi 
z jednej strony w ścisłe ramy formy, a nie opanowanie w dobrowolne ograni
czenia autorytetu Kościoła - jest to współczesny keadc barok jezuicki, któ 
ry obejmuje równocześnie przeładowanie i narzucanie określonego kierunku, 
w myśl tezy, że kto pielęgnuje tradycję ten uznawać musi autorytet; tra
dycja jest podstawą godności człowieka / instytucji /" / uwagi ks.W.Osiń
skiego /.

64. iisystem wodzowski zmienia również charakter urzędnika politycz
nego, który przekształca się z partyjnego urzędnika na państwowego; każdy 

urzędnik musi całą administrację publiczną ukierunkować na bieżące cele 
państwa. Ta ciągła zmiana celów politycznych państwa stwarza warunki ist
nienia Kościoła katolickiego jako bytu określonym czterema cechami: du
chem uniwersalizmu, autorytetem, formą i wspólnotą. Obecny czas jest ko
rzystny dla Kościoła, który z jednej strony gromadzić jest w stanie co
raz większe siły dla zintensyfikowania swego działania; z drugiej zaś s- 
trony jest dla ludzi stojących na zewnątrz Kościoła coraz bardziej atrak
cyjny* Katastrofa wojenna Niemiec / 1918 r. / i jej skutki spowodowały tc 
że Kościół stał się. dla zmęczonych ludzi spokojną przystanią, odpowiada- 
jacą na uniweralne marzenia ludzi, na głód formy, stylu i liturgii; wyda
je się, ze wszystkie fazy rozwoju religijności skoncentrowały się w Koś
ciele katolickim, w którym wszystkie religie dalej żyją. Niemniej trzeba 
zdawać sobie sprawę z faktu coraz większego poganienia wielu obszarów ży
cia, obojętności wobec Kościoła; ale mimo tych trudności Kościół staje 
się potęgą kulturalną, przepajającą swą filozofią wszystkie dziedziny lad 
kulturalne i to bez obawy ewentualnej sekularyzacji chrześcijaństwa. Koś
ciół mimo występujących trudności w realizacji swej idei podtrzymuje na-310
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nadzieję idącą od krzyża, że in hoc signo vinses" / uwagi ks.W.Osińskie
go /.

"Liberalizm to przede wszystkim fizyka społeczna, biologizm, or- 
ganicyzm, materializm historyczny, scjentyzm, rsizm; ten ostatni uznać na 

leży za najgrubszy materializm. Wydaje się, że w powojennej Polsce należy 
przyjąć zasady reformy społecznej Unii Fryburskiej / korporacjonizm" - 
uwagi A.Poszwińskiego.

66 • "Rozbijanie cechów zapoczątkowano w Polsce już w latach trzydzie 
stych; jest ono rezultatem tzw.wolności przemysłowej, teorii konkurencji, 
teorii wolnego rynku, teorii walk klasowych, polityki z pozycji siły, te
orii indywidualizmu / liberalizmu społecznego - zasady autonomii moral
nej, liberalizmu gospodarczego - indyferentyzmu religijnego, neoliberali- 
zmu - interwencjonizmu państwowego /" - uwagi A.Antczaka.

67 "Prawo własności - wobec realizowania na polskich kresach zacho
dnich i kresach wschodnich narodowo - socjalistycznych oraz bolszewickicł 
zbrodniczych / antywi&snośoiowych / zarządzeń - stało się niesłychanie 
ważnym problemem nie tylko politycznym / jak uważa prof.Kasznica / ale i 
problemem filozoficznym / dotyczącym osoby ludzkiej, rodziny oraz posia
dania /, a przede wszystkim naukowo - prawnym / porządku prawnego /, za
gadnieniem własności materialnej i duchowarj, zagadnieniem politycznym. Za 

gmatwanie prawa własności w Polsce powojennej będzie więc jednym z cen
tralnych problemów do rozwiązania i już dzisiaj należy się do niego przy
gotować" / uwagi A.Bnińskiego /.

6&• "Produkcja towarów luksusowych jest zawsze wyrazem arbitralnego 
kierowania gospodarką. Współcześnie tego rodzaju arbitralność w dziianiu 
gospodarczym znajduje swój wyraz w planach gospodarczych Niemiec / czte
roletnich / i bolszewików / pięcioletnich /. Różnica polega na tym, że te 
plany wypływają u obu z przygotowań i potrzeb wojennych, a u Tyzenhausa
z zapotrzebowania określonej grupy. Rezultaty będą jednak wszędzie takie 
same. Po wojnie w Polsce trzeba się ustrzec przed tego rodzaju arbitral
nym kierowaniem gospodarką. Przkłgtdem może planowanie ujmujące; a. orga-
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niczną budowę gospodarki; b. zapewnienie ułatwień gospodarczych.; c. bio
logiczne zagwarantowanie ludzkiej pracy; d. rozwój miejscowych sił gospo
darczych; e. konkurencją gospodarczą; f. odpowiednią politykę agrarną; 
g. politykę wobec rzemiosła; h. politykę przemysłową; i. politykę handlo
wą; j. komunikację; k. reklamę" / uwagi mjr.S.Łukowic za /.

6 o'• "Narodowo - socjalistyczna reforma administracji na przykładzie 
starostwa powiatowego opiera się z jednej strony na zasadzie jednolitości 
administracji / wysuwani już przez Steina / oraz na niemieckiej ordyna
cji gminnej z 1 S33 roku, ustalającej zasadę, iż sprawy ustrojowe i admi
nistracyjne poszczególnych gmin rozwiązuje się całościowo w ramach powia
tu jako powiatowego związku gmin" / uwagi prof.Kasznicy /.

70 "Omnipotencja państwa prowadzi do błędnego hipostazowania pańs
twa czy narodu, klasy społecznej ; jest wyrazem organistycznego poglądu 
na państwo / jako żywego organizmu - totalizmu /; trzeba pilnować, by 
przyszłe państwo polskie było organicznie uczłonkowaną całością, całoś
cią zbliżoną, a nie prawdziwym organizem, podobieństwem a nie tożsamoś
cią rzeczy, przypadłością a nie substancją" / uwagi bp.St.Adams kiego /.

^ * "Oblicze gospodarcze powojennej /powinno być kształtowane w dal
szym ciągu przez przemysł włókienniczy, hutnictwo i wydobycie węgla - to 
podstawowe pytanie ? Wydaje się, że musimy z tego zaklętego krędu wyjść. 
Ale jak ?" / uwagi C.Ratajskiego /.

72* np o wojnie chyba będziemy stali przed podobnymi problemami przeć 
jakimi stały niemieckie wydziały stanowe - uregulowania stanu własnościo-#
wego / jak w naturze postępujący proces społeczny nie jest kształtowany 
w myśl zastanego stanu posiadania /; dochodzą do głosu inne elementy, w- 
pływające na stosunki własnościowe. Po wojnie będziemy musieli na nowo 
regulować prawa własnościowe, zagmatwane niemieckimi konfiskatami i ogól
nym obłożeniem aresztem oraz bolszewickimi zniszczeniami dotychczasowych 
stosunków własnościowych" / uwagi A.Antczaka /.

73 "Wolność przemysłowa zdała egzamin w dotychczasowych stosunkach 
i chyba będzie przydatną po wojnie. Wprawdzie pojawiają się nowi prorocy
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ustroju gospodarczego, ale jak na razie walka z nimi toczy się na pła
szczyźnie fantazji, eksperymentów i walki społecznej11 / uwagi A.Bnińskie^ 
go /.

7 A "Kwestia chłopska wiąże się nierozerwalnie z organizacją powia
towego związku gmin samorządowych, przede wszystkim w momentach, gdy si
ły poszczególnej gminy są niewystarczające dla opanowania bieżących za
dań. Powiat musi wkraczać w życie poszczególnej gminy nie tylko momen
cie materialnych braków, ale również gdy trzeba organizować administra
cję gminną, jej prawidłowe funkcjonowanie. Jest to o tyle ważne, że gmi
na wiejska musi kierować policja wiejską oraz spełniać rolę środka pomo
cniczego dla administracji państwowej" / uwagi A.Poszwińskiego /.

7 5 "Kwestia żydowska najbardziej wybija się w Prusach Wschodnich, 
gdyż większość Żydów z ośrodka poznańskiego przemysłowego / Międzyrzecza 
Miasteczka, Człuchowa , Złotowa /w większości przeniośłA-/do Prus Wschod
nich. Na Pomorzu nie odgrywali Miększej roli. Norodowi - socjaliści skon 
centrowali więcjcały swój wysiłek na Prusy Wschodnie; głównym ośrodkiem 
sprawnego ich działania od 1936 roku stało się więzienie i sąd w Rynie 
pod Łuczanaiai"/ Lotzen - Giżycko; uwagi A.Poszwińskiego /.

76 * "Energia koordynacyjna to jeden z wyznaczników określania potę
gi gospodarczej poszczególnych państw i regionów. Na razie opiera się 
te wyznaczniki na podstawie produkcji surówki żelaza i produkcji sukna
i płótna lnianego. W stosunku do polityki pruskiej stawia się jeszcze py
tania - czy rzeczywiście władze pruskie przemysł stawiały na równi z wła
snością ziemską ? c.zy reformy podatkowe nie preferowały raczej bogatych 
agrariuszy ? / uwagi A.Poszwińskiego /.

77 • "przemysł metalowy w Prusach Wschodnich to główny kierunek po
lityki gospodarczej gauleitera Kocha w Królewcu" / uwagi A.Poszwińskie
go /.

xx* Ograniczenie tematu do Prus Wschodnich wynika z obszerności pro 
blematyki pomorskiej, która sięga bezpośrednio zasadniczych kwestii zwią
zanych z programem Podkomisariatu Naczelnej Rady Ludowej w Gdańsku z lat
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1918 - 1920. Część druga,mych wspomnień dotyczyć więc będzie kwestii po
lityki komunalnej i programów w tej mierze poszczególnyeh obozów politycs 
nych na Pomorzu. Jest to temat wymagający omówienia / i znowu biorąc przj 
kład Prus Wschodnich / koncepcji regionalistyki tak polskiej jak i niemie 
ckiej w latach 1939 - 1945 a w szczególnośći roli badań wschodnich w Nien 
czech a szczególnie roli Placówki Publikacyjnej Instytutu Dokumentacyjne
go w Berlinie / Poczdamie /. Zaznaczyć przy tym wypada dodatkowe, w cza
sie okupacji bieżąco wypływajace tematy, np. a. "Studium uniwersytackie 
pierwszym problemem politycznym społeczności polskiej pod okupacjami mię
dzy paździenikiem a grudniem 1939 roku"; b. "Armia Lewantu / gen.Maksymi- 
liana Weyganda / a ZWZ na Pomorzu między marcem 1 94B a majem 1941 roku".

Jeszcze jedna uwaga - tekst wspomnień jest raczej podsumowaniem u- 
wag prof.A.Wojtkowskiego i dyskusji grona skupionego u mjr Łukowicza; 
przypisy natomiast są oryginalnymi dygresjami uczestników spotkań. Przypi 
sy wydają się więc ważniejsze od tekstu, gdyż pozwalają na poznania róż
norodności ocen politycznych poszczególnych osób, a nawet na określenie 
ich oblicza, które na razie w literaturze raczej przedstawia się mgliś
cie.
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To ruń f‘26 w. 10. 1992

Szanowna Pani Pro fesor !

Przeyza łem przeka—sany mi do o ceny maszynopis p. T.Grygiera. 

Tekst za ty tu łowanego  część  3y—i t t^ f ź y "20 śliron tekstu i  37( !) stron 

przypisfi^Rozumiem,że autor napisał w sumie rozprawę, mającą l i c z y c '

- v|dwóch częścach &iaoio 100 stron.Nie j e s t to  więc r e f e r a t  na sesję., 

łttóry w tekście głównym ni^aoże moim zdaniem przekraczać 12-15 stron. 

Wbrew tytułowi część I  zawieja ogromny i  nie^totny d la  tematu wstęp 

historyczny s|gając^VI-XVIIw.Uważam,iż są to kwestie zupełnie niezwią- 

zane z tematem naszej s es j i .

Nie znam części drugie j j j & e l i  ujmie ona krótko problem koncepcji  

samorządu terytoria lnego w poczynaniach ZWZ-AK i  Delegatury Rządu to 

tylko ta częśćdrugejmogłaby byc"wygłoszona.

Tekst jednak p.Grygiera zgłoszony je s t  w programe jako komunikat i  

nie powinien przekroczyc 20 mi nut (/'Maksimum 9 s tron maszynopisu).

Do Ks ięg i  autor może przed stawicf ewentualni tekst szerszy- z przy

pisami nawet do 30 stron ale^jeżeli porusza konjo-ety historyczne l a t  

1939-1945ji nie rozważania teoretyezno-historyczne jak w części I .
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